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P R O J E K T  U S  T A W  Y 
O NARODOWYM PLANIE GOSPODARCZYM

NA ROK 1948

D Z I A Ł  I

PODSTAWOWE Z A D A N IA  PLAN U  
A rt. 1

D zięki w y s iłko w i całego Narodu, a w  szcze­
gólności k lasy robotniczej, pom im o trudnych  
w arunków  k lim a tycznych  i  ograniczeń a pomo­
cy zagranicznej, podstawowe zadania Narodo­
wego P lanu Gospodarczego na rok  1947 zostały 
wykonane. W  r. 1947 plan p ro d u kc ji przem ysło­
w ej został przekroczony, a poziom podstawo­
w ych  gałęzi w ytw órczości przem ysłowej i  prze­
m ysłu  jako  całości w  znacznym stopniu prze­
w yższył poziom przedwojenny.

Ogólny obszar zasiewów w  ro ln ic tw ie  wzrósł 
w  r. 1947 o 14% w  porów nan iu  z r. 1946. W ar­
tość p rodukc ji zw ierzęcej wzrosła o 35 % w  po­
rów nan iu  z r. 1946. Rozwój p rodukc ji i cstra 
w a lka  z elem entam i speku lacy jnym i u m o ż liw i­
ły  osiągnięcie w  zasadzie s tab ilizac ji cen i um o­
cnienie wartości pieniądza. W  r. 1947 nastąpił 
znaczny rozw ój hand lu  zagranicznego przez roz­
szerzenie rodzajów  i  ilości w yw ożonych i  p rzy ­
wożonych towarów .

Osiągnięcia w  dziele odbudowTy  k ra ju , doko­
nane w  latach 1945 —  47, pozwalają na ustala­
nie następujących zadań dla gospodarki naro­
dowej na ro k  1948:

rozw inąć wszystkie  gałęzie gospodarstwa 
narodowego, w  szczególności' w  porów nan iu  z 
rok iem  1947 zw iększyć wytwórczość przem ysłu 
państwowego o Około 23% i przez wszechstron­
ną działalność Państwa w  k ie ru n ku  stworzenia 
podstaw dla bardzie j w yda jne j pracy mas 
chłopskich osiągnąć w  ro ln ic tw ie  p rzy sp rzy ja ­
jących w arunkach k lim a tycznych  w zrost pro­
d u kc ji roś linne j o około 25% i  p ro d u kc ji zw ie­
rzęcej o około 10%;

um ocnić i  rozw inąć gospodarkę uspołecznio­
ną i  powstałe na je j gruncie  nowe stosunki w y ­
twórcze i  społeczne;

podnieść poziom nagromadzenia zasobów, 
stw orzyć w a ru n k i d la w zrostu inw estycy j i  po­
dniesienia stopy życiow ej mas pracujących;

powiększyć za pomocą środków p o lity k i gos­
podarczej Państwa i  rozw o ju  gospodarki uspo­
łecznionej udzia ł pracujących w  rozdziale do­
chodu narodowego;

zapewnić w a ru n k i intensywniejszego w zrośtu 
w ytw órczości a rtystyczne j i  działalności k u ltu ­
ra lne j, zwłaszcza w  zakresie w ydaw n ic tw  książ­
kowych, radia, f i lm u  — z zadaniem udostępnie­
n ia  ich najszerszym masom ludności .

d z i a ł  i i
PRZEMYSŁ ■

A rt. 2

1. W  przem yśle państw ow ym  ustala się w a r­
tość p ro d u kc ji w  cenach z roku_ 1937 na 11,5 
m ilia rd a  złotych, a w  cenach fabrycznych ro z li­
czeniowych z roku  1947 na 614 m ild . zł.

2. W zrost wartości p ro d u kc ji przem ysłowej 
w  cenach z roku  1937 wyniesie w  porów naniu 
z rok iem  1947 około 23%.

3. Ustala się wytwórczość ważniejszych a r­
ty ku łó w  przem ysłowych:

Na 1
Ogółem W °/o °/., w  %  % miesz.

r. 19x7 r. 1938 w ° o% 
r 1988

P r z e m y s ł  p a l i w  i e n e r g e t y c z n y
Węgiel kam. m in . t 
B ryk ie ty z węgla kam.

67,5 114,0 178 265

tys. t 650 0 103.0 178 266
Węgiel brunatny m iln. t 
B ryk ie ty  z węgla b ru ­

4,2 91,0 — —

natnego tys. t 149,1 305,0 — __
Koks tys. t 4244,3 103,0 182 272
Ropa naftowa tys. t 
Energia elektryczna

128,0 99,8 25 38

(cała prod. kra jowa) 
m ild. kW h 7,5 113,0 187 281

P r z e m y s ł  h u t n i c z y
Ruda żelazna tys. t 
Surówka żelazna (w

600,0 111 69 102

przelicz, na m arle - 
nowską) tys. t 1075,7 124 122 182

Stal surowa tys. t 1698,5 108 118 176
W yroby walców, tys. t 1175,0 108 107 159
Ruda cynku tys. t 907,0 112
Cynk tys. t 90,0 121 83 124
Blacha cynkowa tys. t 35,5 109 169 252
Ołów tys. t 15,0 133 75 112

P r z e m y s ł  m e t a l o w y
O brabiarki do m etali i 

drzewa tys. szt. 
Maszyny i narzędzia

3,4 134 75 112

rohrcze tys. t 41,5 105 189 282
Parowozy szt. 247,0 123 882 1313
Wagony towar. tys. szt. 13,1 118 2183 3252
C iągnik i tys. szt. 1200.0 769 — —
M otocykle tys. szt. 
Narzędzia do obróbki

3000,0 2142 375 558

m eta li tys. t 2,5 131
Gwoździe tys. t 30,7 111 83 124
Rowery tys. t 100,0 118 256 381

P r z e m y s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y
Maszyny w iru j. tys. t 
Sprzęt rozdzielczy wys.

2787,0 155

i nisk. napięcia tys. t 815,2 195
Kable tys. t 8,8 119 110 164
A kum ula to ry  tys. t 3,0 167 179 266
Żarów ki m iln. szt. 15.7 144 132 196
Apara ty  telef. tys. szt. 67,3 204 438 653
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P r z e m y s 1 c h e m i c z n y

A?:otniak tys.- t  - 1360 112 170 253
Śaletrzak tys. t 125 0 174 781 1164
Superfosfat tys. t 263 6 147 165 245
Kwas siarkowy tys. t 215.1 143 >
B a rw n ik i tys t 2 2 105 110 164
E lektrody węgl. tys. t 8,0 160 e —
Soda kaustyczna tys. t - 44 2 145 147 219
Soda kalcynowana tys. t 115.1 130 132 197
M ydlą różne tys. t 19,0 297 34 51

P r z e m y s ł  w ł ó k  i e n n i c z y

czeniowych przem ysłu z r. 1947 —  8 3 zł.
W zrost p rodukc ji w  cenach z r. 1937 wyniesie 
22% w  porów naniu z r. 1947.

2. Państw ow y przem ysł m iejscowy w y tw a ­
rzać będzie w  pierw szym  rzędz'e a rtyku -y  pow­
szechnego użytku , w  rodzajach i asortym entach 
n 'e  w y tw a rzany rh  przez przem vsł w ie lk ; wre­
dni, oraz specjalizować s:ę będz:e w  p rodukc ji 
pomocniczej d la przem ysłu w ie lk iego i  śred­
niego.

A rt. 4
P” zędza hawe'n. tys t 79 1 130 95 142
Tkań ny bawe n. rm ln. m 315 0 122 79 117
Przędza wehrana tys t 29 8 144 87 130
Tkam ny we’n. rmln. m 40.0 125 100 149
Przędza Imana tys. t 106 112 130 195
Tkaniny Imane rmln. m 26 0 95 448 668
Przędza jutow a tys. t 13 5 145 91 136
Jedwab sztuczny t 67 122 108 161
Tkaniny jedw. m iln. m 25,4 131 110 164

P r z e m y s ł  s k ó r z a n y

Skóry twarde tys. t 7,70 202 33 48
S>óry m iękkie m iln. m 2 
Obuw'e skórzane w ytw .

1,30 135 37 55

mech m3n. par 3 95 126 141 210
Pasy transm 'syjne tys. t 0,50 133 100 i  49

P r z e m y s ł  p a p i e r n i c z y

Celuloza tys. t  103 0 108 94
Miazka drzewna tys. t  99 8 121 128
P atrer tys. t  220 0 107 107
Tektura tys. t  38,6 124 73

^  _ P r z e m y s ł  m i n e r a l n y  
Cement m iln . t  
Cegła m iln. szt.
Wapno palone (budow-

1.7
651,3

110
131

100
35

Cuk'er tys. t  
O lej surowy tys. t  
Margaryna tys. t 
P :wo m 'ln . h l 
C u k e rk i i  czekolada 

tys. t

520 6 
30 0 
10.0 
1,2

9,3

119
204

100

88

106

141
190
160
108

149
52

lane) m iln . t 375 0 97 49 70
Szkło ta pl. m iln. m2 11 0 117
Papa dachowa m iln. m 2 29 3 111
Porcelana (wraz z por­

celitem) tys. t  
*

8,3 122 143 213

P r z e m y s ł  d r z e w  n y
Tarcica tys. m 3 2034,0 119

MeWe różne szt. 936,9 109 a
Meble seryjne tysiące

kompl. 13,4 158 e

P r z e m y s ł  s p 0 ż y w c z y
158

80 119

W y r o b y n o n o p 0 1 0 w  e
Ból tys. t 384 0 115 92 137
Pamwnsy m ild : szt. 130 130 133 206
Zanałki tys. skrzyń 
Spirytus surowy 100%

197,3 115 257 282

m iln. 1 100 0 167 116 173
A rt. 3

1- W artość p rodukc ji państwowego prze 
słu m-ejscowego wyniesie —  0 11 n r ld . zł, w 
nach z r. 1937, a w  cenach fabrycznych r

W artość p rodukc ji dóbr w ytw órczych  w y n ;e- 
sie w  cenach z r. 1937 około 60%, a p rodukc ji 
dóbr spożycia około 40% całej wartości p ro d u k ­
c ji przem ysłu państwowego.

A rt. 5
Rozpocznie się produkc ję  następujących waż­

n ie jszych w y tw o ró w  przem ysłowych, dotych­
czas nie w ytw arzanych : parowozy pośmeszne, 
w agony tram w ajow e, samochody ciężarowe 
(p ro to typy), samoloty szkolne, s iln  k i spal n - 
we dla przem ysłu, zgrzeb lark i do bawełny, no­
we typ y  obrabiarek, arm atura  kotłow a do 64 
atm., lic z n ik i tró jfazow e, ra d ird b io rn :k i popu­
larne, chlorek e ty lenu, bezwodnik kwasu fta lo ­
wego, ga rbn ik i syntetyczne, cement h u tn  czy, 
kao lin  surowy, elem enty ceram 'cine, celuloza 
słomowa, sztuczna skóra, dom ki p re fab ryko ­
wane.

A rt. 6
1. W  przem yśle państw ow ym  ustala s‘ę w a r­

tość wytwórczości przem ys1 owej na Z em ach 
Odzyskanych w  cenach z r. 1937 na ok. 2,5 m ild , 
złotych.

W artość p rodukc ji przem ysłow ej na Z e m i-c h  
Odzyskanych wyniesie  w  cenach z r. 1937 około 
22% wartości całej p ro d u kc ji przem ysłowej.

2. P rodukc ja  ważniejszych a rty ku łó w  prze­
m ysłow ych na Z iem 'ach Odzyskanych w yn ie ­
sie w  stosunku do całości p ro d u kc ji przem ysło­
w ej Po lsk i:
węgiel kam ienny 33°/«

- „  brunatny . 9E°/o
koks 52%
energia elektryczna 38%
surówka żelazna (w przeliczeniu na martenowska.) 24% 
wagony towarowe 73%
cysterny, chłodnie i in. wagony specjalne 75%
obrab iark i do m eta li i  drzewa 16%
odb iorn ik i radiowe 64%
kwas siarkowy 24%
superfosfat 29%
elektrody węglowe 10C%
tkan iny bawełniane 36%
tkan iny  wełniane 'li®/»
tka n ’ny ln iane 71%
skóry twarde 22%
papier
tektura
cement
wapno palone 
cukier

33°/«
56%
27%
43%
33%
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Olej Surowy ' Wa
m argaryna 7Co/(
papierosy 7o/„
zapałki gio/o

A rt. 7

U sprawniona zostanie w y d a tn i  obs uwa od* 
b iorców  tow arów  p ro d u kc ji przem ysłu państwo­
wego przez:

a) udoskonaleń'e jakości tcw a rów  prz^z na­
leżytą  o rg a n ia c ię  systemu k o n tro li fa b ry ­
cznej i przez dalszą standaryzac:ę i n o r­
m alizację w y tw o ró w  i  opakowań;

b) u d o sko n a le n i systemu p la n o w a n i asor­
tym entów  i ścisłe p rze s trze g a n i w ykona­

nia okresowych p lanów  w  zakresie asor­
tym entów ;

c) w p ro w a d z a n i systemu ka r za zw łokę w  
razie opóźnień w  w ykonan iu  zamówień.

A rt. 8
W  celu os1'? g n ic ia  lepszej o b s i i  c d b ic c ó w  

bedzm r o z w i i t y  system ram ow ych umów, re- 
gu lu iacych  w n ru n k i dostawy p o m id w  w y ­
tw órcam i i  odbiorcam i w  przemyśle państwo­
w ym  oraz rozw in ie  się system a rb itrażu  pań­
stwowego.

Art. 9

1. W  ramach Państwowego P lanu Inw esty ­
cyjnego przeznacza s,ię na odbudowe i rozbudo­
wę przem ysłu  państwowego sumę 63,8 m 'ld  zł.

2. Z sumy te i przeznacza s i  na rozw ó5 prze­
m ia łó w  (w  m :ld. zł.): energetycznego 8 3 w ę ­
glowego 13 3, pa lny p łynnych  2 3, b u ‘niczego 
8 8. c h rm im e g o  7.5. m a ilo w e g o  i ’e lektro tech- 
n im e g o  10.4 stoczni 0.7 m m e ra ln ^ o  2 3, ra ­
p c iu 5 ćrego 1.2, drzewnego 1.3, w ik in n iz e g o  
5 5, skórzanego 1 2 spożywczego, cukrownicze­
go oraz m onopolów 3,8.

3. W  roku  1348 uruchom i s:e, w z g lę d n i 
p rzvgo tu je  sie ca łkow icie do u r u c b c m in i  na- 
stepuisce ważn'eisze ob iek ty  przemysłowe: 
w  przem yśle hu tn iczym  w ie lk i  t i i - e :  F lorian , 
Batory. Za w i r  c i .  w a lcow nie średnie i d rob ­
ne na Hucie Bankow ej i gruba na H u c i  Ostro­
w ie -': w  nrzemyśle m eta low ym  — fab ryka  <-3- 
m ochodów c iż a ro w y c h  w  S ta ra ii^ w ia c h ,  fa ­
b ryka  zgrzeblarek w  Z ie lone j Górze: w  prze­
m yśle e lektro techn icznym  —  fab ryka  żarówek 
w  W arszawie;

w  przem yśle chem icznym  —  zakłady azoto­
we ..Bobrek“  k /B y tcm ia , fab ryka  superU sfa łu  
w  Szczecinie, koksownie „Zaborze“  i , A nna “ — 
Zdzi-ś /ow ice , fab ryka  cera ty „W o jc iechów “  
ko ło  Kam ieńska;

w  przem yśle m ine ra lnym — huta szkła o k in -  
nego w  K unicach Żuraw skich, fab ryka  fa jansu 
„K a r ło w ic e “ ;

w  przem yśle pap iern iczym  —  fab ryka  celu­
lozy s łcm owej w  alczycach, fab ryka  te k tu ry  su­
row e j w  Rudzie Pab ian ick ie j;

w  przem yśle cukrow n iczym  —  cukrow nie  
w  K luczow ie  i  w  G ryficach,

Art. 10

Nastąpią w yd a tn y  w zrost w ydajności w  prze­
m yśle państw ow ym  w  p o ró w n a n i z r. 1947, w  
szczególności wzrost w yda jności w y n ie s i na 
pracow nika w  przemyśle w ęglow ym  co n a j­
m n ie j 11 Z ,  w  hu tn iczym  —  9%, w  m i k w v m
—  10%, w  ch e m iz n y m  —  18%, w ló k in n iz y m
—  11%, w  pap iern iczym  —  13%, w  ty to n io w ym

A rt. 11

W prowadzenie norm  technicznych p racy bę­
dzie zakończone w  całym  przemyśle państwo­
w ym , p rzy czym nastąpi stopnjowe p r z e i c i  do 
norm  u s p ra w n in y c h . opartych na ch ro n e m '- 
trażu i  badaniu naukowym .

A rt. 12

Zapewnione z o s ta n i s tw o rz e n i o d n ^ w id -  
n:ch w arunków  technicznych oraz szeroka po­
moc organizacyjna dla ruchu w 'p ó łz 'w ~ c L n i tw a 
pracy. System p r e m iw a n i  pieniężnego opar­
ty  z o s ta n i na zasadzie w y n a g ra d z a n i za k m -  
kre tne  osiągnięcia w  d z ie d z i i  r rz o d o w n itw a  
i nowatorstwa w  pracy poszczególnych pracow ­
n ikó w  i  zespołów pracowniczych.

Art. 13

Z o s ta n i zakończone w p ro w a d z a n i w  żvcie 
norm  zużycia surowców i m ateria łów  pom ccn’- 
ozych dla poszczególnych zakładów przemysło­
wych, jako też i norm  wskaźnikowych z u ż v c i 
surowców i  m a te ria łów  dla całych gałęzi prze­
m ysłu.

A rt. 14

Nastąpi podniesienie poziomu tecbn izne go  
przem ysłu państwowego, w  szczególności przez:

a) w p ro w a d z e n i do p la n o w a n i w  p rzedsę- 
b iorstwanh w spółczynników  techniczno- 
ekonom icznych;

b) systematyczne w p ro w a d z e n i ^ulep-zeń 
p rodukcy jnych  stonowanych za g ra n ią :

c) rozszerzenie, sieci labo ra to riów  przem y­
słowych;

d) p o w ię ksze n i zakresu d z i i l n o ś i i  in s ty ­
tu tó w  naukowo -  badawczych w  prze­
myśle;

e) s tw o rz e n i b iu r  p ro jek tow an ia  te c h n iz -  
nego in w e s tyc ji;

f) rozbudowanie i  u n o rm o w a n i działalnoś­
ci b iu r  opracowań p rodukcy jnych  i  b iu r  
konstrukto rsk ich .

A rt. 15

Zostaną zakończone prace nad ks igow ośc ią , 
spraw ozdaw czości i  ka lku lac ią  kosztów w is -  
nych w  przedsieb:orstwach państwowych- i sa­
m orządowych. Z o s ta n i sporządzony szczegó i- 
w v  Plan kosztów w łasnych, p rzew idu jący  ich 
obniżenie,

A rt. IB

Produkc ja  przem ysłu samorządowego zosta­
n i  powiększona. W  szczególności p rodukc ja  
gazu św ietlnego wyniesie  326.4 m il. m V t j.  0 0- 
ko ło  22% w ięcej w  porów nan iu  z r. 1947. Pro-
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dukcja koksu w  gazowniach w ym esie 450 tys. 
ton. P rodukcja  cegły w  zakłcdach samorządo­
w ych  w yniesie  85 m in . sztuk, t j ,  o 33% w ięcej 
w  porów nan iu  z r. 1947.

A rt. 17

1. W  przemyśle spółdzielczym  wartość p ro ­
du kc ji wyniesie  w  cenach z roku  1937 ok. 695 
m :ln . zł, w  cenach sprzedażnych, z roku  1947—  
ok. 94,5 m ild . zł.

2. W artość p ro d u kc ji przem ysłowej na Z ie­
m iach Odzyskanych wyniesie  ok. 23% w a rto ­
ści całej spółdzielczej p ro d u kc ji przem ysłowej.

A rt. 18

Zaopatrzenie przem ysłu pryw atnego w  su­
rowce i m a te ria ły , w ytw arzane przez przem ysł 
państwowy, w  szczególności w  chem ikalia, wę­
g ie l i koks, w y roby  hutn icze i  m etale kolorowe, 
m a te ria ły  e lektrotechniczne, a r ty k u ły  skórzane 
i  przędzę, wzrośnie ogółem o 25 —  30% w  po­
rów nan iu  z r. 1947. Zostanie rc z w 'n :ę ty  
system um ów  ram owych, regu lu jących  dosta­
w y  przem ysłu pryw atnego dla przem ysłu pań­
stwowego.

A rt. 19

1. Zaopatrzeme rzenrosła  w  surowce i m a­
te ria ły , w ytw arzane przez przem yci państwo­
w y. wzrośnie w  porów nan iu  z r. 1947 ogó em 
o 25 —  30%.

2- Zostanie zakończona organizacja rzem lo- 
sła na podstawie przym usu należenia rzem ieśl­
n ików  do cechów, a cechów do zw iązków  ce­
chów.

3. Nastąpi rozw ój spóM zielni pomocn'czych 
przy cechach i stopniowe u jm ow an ie  przez te 
spó.dz eln.e planowam a p rodukc ji, opartego 
o zamówienia państwowe i spółdzielcze.

4. Zostaną stworzone w a ru n k i dla znaczne­
go wzrostu ilości w arszta tów  rzem ieśln 'czvch, 
a w  szczególności dla powstania co n a im n e j 6 
tysięcy now ych w arsztatów  na Z iem iach Odzy­
skanych.

Skrócenie czasu nauk i i p ra k ty k i czeladn'czoj 
pow inno spowodować’ w zrost l :czby uczn:ów 
rzen reś łn :czych o około 50%. Zakłady dosko­
nalenia rzenrosła  um oż liw ią  przeszkolenie oko­
ło  40 tysięcy osób.

A rt. 20

Państwo okaże pomoc dla rozw o ju  snóMzi 
H Pla  y  w  mieście i na wsi. Racjonalna g~s| 
darka państwowych i spóMz elczych przeds 
b io rs tw  o charakterze nakładczym  stworzy ł 
rz> stne w a ru n k i.p ra cy  dla cha łupn ików . Zoś 
n-e rozw in ię ta  działalność nad ‘ podniesien i 
pozicmu artystycznego w y tw o ró w  przem y 
ludowego.

Art. 21 ,

Będą przepre.wadzcne prace dla sharmonłzo- 
wapia dz]ałalności pryw atnego przem ysłu i  rze­
m iosła z przem ysłem  państwowym .

D Z I A Ł  I I I

ROLNICTW O, LEŚNICTW O 4 RYBOŁÓWSTWO 

A rt. 22

Państwo okaże gospodarstwom ¡chłopskim 
wszechstronną pomoc w  dziele zwiększenia pro­
d u k c ji oraz podniesienia poziomu gospodaro­
wania. W  ramach Państwowego P lanu Inwes­
tycy jnego  przeznacza się na ro ln ic tw o  bez na­
k ładów  budow lanych 18,2 m ild . zł. Bezpośred­
nia pomoc dla in dyw idua ln ych  gospodarstw 
chłopskich wyniesie około 8 m ild . zł.

A rt. 23
W  celu osiągnięcia poważnego postępu w  

dziele lik w id a c ji odłogów Państwo okaże g:s- 
pedarstwom  chłopskim  szeroką pomoc, a w  
szczególności udz ie li k redy tów  na sumę ok. 2 
m ild . zł. Dążyć się będzie, by T k w ld a c j a odło­
gów w  gospodarstwach chłopskich objęła ok. 
800 tys. ha.

A rt. 24
1. A kc ja  osiedleńcza na Ziemach Odzyska­

nych obejm ie co na jm n ie j 25 tys. gospodarstw.
2. Na terenach po łudn iow o -  wschodnich 

k ra ju  akcją osiedleńczą ob ję ty  będzie obszar 40 
tys. ha.

A rt. 25

1. Rozoarcelowame i  oddanie w  użytkow an e 
w  ramach w ykonania  re fo rm y  ro lne j obe jn re  
około 150 tys. ha uży tków  z istniejącego zapasu 
ziemi.

2. Podział i regulacja  gospodarstw nastąpi 
na obszarze co na jm n ie j 700 tys. ha.

3. Scalenie obejm ie 100 tys. ha.
4. Fmansowanie m e lio ra c ji osiągnie sumę

2,0 m ild . zł.
A rt. 26

1. Państwo zaopatrzy ro ln ic tw o  w  maszvny 
ro ln icze z p ro d u kc ji przem ysłu państw 'w ago 
oraz z im p o rtu  o w artości łącznej ok. 4 n r ld .  zł.

2. Państwo udz ie l1 k redy tów  na organ'zacię 
i  wyposażenie ośrodków maszynowych Z w ’ą ku  
Samopomocy Chłopskie j w  wysokości około 500 
m ilionów  złotych.

3. Państwo zaopatrzy ro h re tw o  w  n a w 'z y  
sztuczne pod zb io ry  w  r. 1948 w  ilości ck 440 
tys. ton, a pod zasiewy jesienne w  r. 1948 w  
ilości ok. 430 tys. ton.

4. Ilość czynnych tra k to ró w  wzrośnie do 12,6 
tys. sztuk przez powiększenie p rodukc ji k ra jo ­
w ej, im p o rt oraz rem ont.

5. W artość nasion k w a lif ;kowanvch. w vp ro - 
dukowanych przez Państwowe Zakłady Hodo­
w l i  Roślin, wyniesie  4,6 m ild . zł.

A rt. 27
1. A kc ja  kon trak tow an ia  up raw  obejm ie 

m iędzy in n ym i:
1 oleistych — 40 tys. ha

w łókn istych  — 33 tys. ha,
buraka cukrowego —  230 tys. ha
ty ton iu  — 12,7 tys. ha

2. W artość ,p rodukc ji zakontraktow anej osią­
gnie ponad 25 m ild . zł.
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Wobec niedostatecznej ilości pasz w  roku  
gosp. 1947/48 będą przedsięwzięte ś rcdk1 dla 
zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  paszę, szczególn e 
treściwe z p ro d u kc ji k ra jo w e j, ' ja k  równ.ez 
drogą im portu .

A rt. 29
1. Na akcję podniesienia hodow li inw entarza 

żywego przeznaczy się w  ramach państwowego 
■planu inw estycyjnego ok. 500 m iln . zł.

2. Zostanie poszerzona i  ulepszona służba 
w e te ryna ry jna .

A rt. 30
Rada M in is tró w  us ta li w  drodze uchw a ły  na 

wniosek M in is tra  R o ln ic tw a i Reform  R olny: h  
szczegółowy plan podniesienia w ydajności pól 
i inw entarza żywego gospodarstw chłop kich, 
opracowany w  porozum ieniu ze Zw iązkiem  Sa­
mopomocy C hłopskie j. P lan ten zmierzać bę­
dzie przede w szystk im  do:

a) rozw o ju  ośrodków maszynowych,
b) w łaściwego użytkow ania  resztówek,
c) zorganizowanie obsługi wsi przez in s tru k ­

to rów  i agronomów,
d) propagowania i stopniowego wprowadze­

n ia  w  życie zasad w łaściw e j o rg ^m za rji 
gospodarstw, p raw id łow ych  p^odozmia- 
nów, lepszej up raw y ro li, racjonalnego 
przechowania obornika i w łaściwego sto­
sowania nawozów, używ ania pe łnow ar­
tościowych kw 3 l'fiko w a n ych  nasion, w łaś­
ciwego żyw ienia zw ierząt itp .,

e) opracowania i  stopniowego wprowadza­
nia w  życie metod współzawodn:ctwa 
m iędzy poszczególnymi gospodarstwam i 
i zesnołami gospodarstw,

f) szerokiej pomocy sąsiedzkiej.
A rt. 31

1, D z:ałalność ro ln :czvch in s ty tu c ji nauko­
wo -  badawczych zostanie rozszerzona i skoor­
dynowana. Przedsięwzięte będą środki znre rza - 
jące do praktycznego w ykorzystan ia  osiągnięć 
nauki ro lm czej, specjalnie dośw iadczalnictwa.

2. Znrerzać się będzie do wzmożenia p rzy ­
gotowania zawodowego ro ln ikó w  zarówno prz~z 
szkolenie, jak  i drogą konkursów  upraw ow ych 
i  ku rsów  dokształcających.

A rt. 32
1. Z b -o ry  w  m ajątkach państwowych doko­

nane będą z pow :erzcłm i ok. 1.000 tvs. ha, a za­
s iew y 'jes ienne  na obszarze ok. 440 tys. ha.

2. L ikw id a c ja  odłogów obejm ie co na jm n ie j 
200 tys ha.

3. P rodukcja towarowa wyniesie  w  średnich 
w arunkach k lim a tycznych :

z'arna 4 zbóż co na jm nie j 180 tys. ton 
zjemoiaków około 300 tys. ton

przy zachowaniu własnego m ateria łu  siewnego 
na dalsze rozszerzenie zasiewów w  następnym
roku ocspcdarczvm.

4. Zostaną opracowane no rm y w ydajności 
pracy i  stopniowo wprowadzone w  życie. Sys­

Art. 28
tem  płac będzie stopniowo oparty  na norm ach 
w ydajności pracy. Będzie prowadzone szkolenie 
i  dokształcanie praco wników.

5. Nastąpi usprawnien ie i ujednoPcenie ra ­
chunkowości ro ln icze j, zostanie wzmocniona 
kon tro la  i  dyscyp lina  finansowa.

A rt. 33

W y s iłk i Państwa, rozw ój działalności Zw iąz­
ku  Samopomocy Chłopskie j oraz zwiększenie 
aktyw ności mas chłopskich w in n y  stworzyć 
w a ru n k i osiągnięcia w  ro ln ic tw ie  następują­
cych w yn ików :

a) pow ierzchn i zb iorów  w  r. 1948 —  około
13.900 tys. ha, co w  porów nan:u z r. 

1947 stanowić będzie wzrost o około 8% ; 
zasiewów jesiennych w  r. 1948 —  około
6.000 tys. ha;

b) zb iorów  g lobalnych (bez cdliczema z‘ar- 
na siewnego, spasania i s tra t) w ażn ie j­
szych ziem iopłodów przy  średnich w arun­
kach k lim a tycznych :

pszenicy
żyta
jęczmienia
owsa
ziemniaków 
buraków  cukrowych

około 1.200 tys. ton
Ił 4.750 „
II 1.100 „
II 1.700 „
II 27800
II 3 800

c) p ro d u kc ji a rty ku łó w  hodow lanych:
m leka około 4.800 m iln. litró w

» 77 tys. tonmięsa wołowego 
mięsa w'eprzowego 
tłuszczu wieprzowego 
ja j
w e łny

380
83 „

2 400 m iln . szt. 
1.700 ton

d) stanu pogłow ia inw entarza żywego:
koni około 2 200 tys. szt. 
budła „  5.200 „
trzody „  5.600
owiec „  1.100 ,,

globalne j wartości p rodukc ji ro lne j w ię k ­
szej w  porów naniu z r. 1947 co na jm n ej 
o 15%, w  tym  wartość p ro d u kc ji zbóż 
ch lebow ych co na jm n ie j o 25%.

A rt. 34

1. U dzia ł Z iem  Odzyskanych w  p rodukc ji 
ro lne j k ra ju  w yda tn ie  się zwiększy. Dążvć s;ę 
bodzie do osiągnięcia pow ierzchni zb:orów  na 
Z iem iach Odzyskanych większej n iż w  r. 1947 
o około 20%, przez co pow ’erzchn:a zb:r ró w  na 
Z iem iach Odzyskanych w v n :esie około 24% po­
w ie rzchn i zbiorów  całego k ra ju .

2. W yd a tk i w  ramach państwowego p lanu 
inwestycyjnego, przeznaczone na ro ln ‘ctwo na 
Ziem iach Odzyskanych, wyniosą około 70% 
całości w yda tków  na ro ln ic tw o  k ra ju .

A rt. 35

W  zakresie p ro d u k c ji leśnej:
1. W artość użytków  g łów nych wym eslę oko­

ło 13.3 mrld. zł. W ywóz drewna z lasów pań­
stw ow ych wyniesie około 6,5 m iln . m \

J26



2. Będą przeprowadzone prace zalesieniowe 
na pow ierzchn i przeszło 75 tys, ha, z tego około 
30 tys, ha zrębów wojennych.

3. Rozszerzona zostanie akcja ochrony przed 
szokdnikam i leśnym i.

4. Będą kontynuow ane prace w  zakresie 
urządzenia i  użytkow ania  lasów, a zwłaszcza 
usprawnienia kom un ikac ji i  transportu  leśnego.

5. W  ramach państwowego p lanu inw es ty ­
cyjnego zalesienie i  ochrona lasów będą fin a n ­
sowane sumą 812 m ilio n ó w  zł, a usprawnien ie 
transportu  i kom un ikac ji sumą 326 m iln . zł.

A rt. 36

W zakresie rybo łów stw a:
1- Liczba k u tró w  osiągnie 173 i  traw le rów  

27.
2. Zostaną stworzone w a ru n k i d la osiągnię- 

cia połowów ry b  m orsk ich  w  ilości około 10
ys. ton i  po łowów  ry b  słodko - wodnych 

w  ilości około 13 tys. ton.

D Z I A Ł  IV

k o m u n i k a c j a  i  ŁĄCZNOŚĆ
A rt. 37

_ ^  dziedzinie kom un ikac ji ko le jow e j no rm a l­
no mrowej stworzone zostaną w a ru n k i d la  o-
siągnięcia:

A) w  zakresie taboru kolejowego:
a) parowozów 7200 sztuk, z czego w  ruchu 4150 

sztuk,
b) wagonów towarowych 170.000 sztuk, z czego 

w  ruchu 158.000 sztuk

°  H f 5  “ S 7 ch 9000 “ * '* ■ z “ « » »  ™-

B) w  zakresie przewozów osobowych:
a) podróżnych 320 m iln.,
b) osobo -  k ilom etrów  16.500 m iln  ;

ilość osobo -  k ilom e trów  będzie o 120% 
większa n iż  w  roku  1938;

C) w  zakresie przewozów tow arow ych:
a) 100 m iln. ton,
b) 30 m ild. tono-kilom etrów :

neść tono-k ilom etrów  będzie o 34°/o większa niż 
w roku 1933.

m S ^ a kom un ikac ji samochodowej
nrzeHsipiv>rZe+V0Z os° ^  * tow a rów  samochodc 
przedsiębiorstw  państwowych i  kom unalny

a) osobo-kilometrów 940 m iln.,
b) tono-kilom etrów  ok. 200 m iln.

Zostanie rozszerzona kom un ikac ja  samocl 
dowa przede w szystk im  w  m iastach zniszc

^arszaaw7e.SZCZeg 0SC1 W mieŚcie stołeczn

A rt. 39

, J Zakresie w ew n^trzne j kom un ikac ji lo t 
ej tw o rz y  się w a ru n k i dla osiągnięcia:
a) osobo-kilometrów .18 miln.
01 ton°-k ilom e trów  2 m iln.

W zakresie żeglugi śródlądowej zostaną stwo­
rzone w a ru n k i dla osiągnięcia przez:

1) Państwową Żeglugę na Odrze:
a) osobo-kilom etrów 2.630 tys.,
b) tono-k ilom etrów  200 m iln.

2) Państwową Żeglugę na W iśle:
a) osobo-kilom etrów 31.800 tys.,
b) tono-k ilom etrów  80 m iln.

Droga wodna na Odrze będzie doprowadzo­
na do zdolności przepuszczenia 5,0 m iln . ton w  
obu kierunkach.

A rt. 41

Zostaną stworzone w a ru n k i do osiągnięcia 
prze ładunków  w  portach m orskich w  wysokości
19,0 m iln . ton, z czego przypadnie na:

a) Szczecin około 4 ■ m iln. ton
b) Gdynia-Gdańsk „ 14,5 „
c) pozostałe porty  „  0,5 „

Realizacja tych  zamierzeń spowoduje, że zo­
stanie przekroczony poziom łącznego prze ła­
dunku portów  polskich z roku  1938 o ok. 15%.

A rt. 42

Stworzone zostaną w a ru n k i do osiągnięcia:
A) w  zakresie poczty i  te lekom un ikac ji:

A rt. 40

a) przesyłek listowych z\yykłych 731 m iln.
b) przesyłek poleconych 41 ■„
c) telegramów 8,5 „
d) rozmów telef. m iędzymiastowych 45 „ .
e) abonentów telefon. 152 tys.
f) przyłączenia nowych abonentów 

w  zakresie rad io fon izac ji:
15 tys.

150 tys. sztuk radiogłośników, zainstalowanych 
w  ramach rad io fon ii przewodowej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem potrzeb wsi,

A rt. 43

W  państw ow ym  planie inw es tycy jnym  na 
rok  1948 przeznacza się na cele rozw o ju  kom u­
n ikac ji, żeglugi i  łączności sumę około 46 m ild . 
zł.

D Z I A Ł  V

H AN D EL W EW NĘTRZNY, ZAG R AN IC ZN Y ORAZ 
GOSPODARKA M A TER IA ŁO W A

A rt, 44

P lan sieci handlow ej oraz zby tu  zostanie u- 
sta lony w  cjMidze uchw a ły  Rady M in is trów .

A rt. 45

Nastąpi dalszy rozw ój państwowego i  spół­
dzielczego hand lu  detalicznego, a w  szczegól­
ności domów towarowych.

Będzie się dążyło do ścisłego przestrzegania 
norm  zysku przez p ryw a tne  przedsiębiorstwa 
handlowe. Obniżenie kosztów d ys tryb u c ji, ma­
ksym alnych norm  zysku i  marż zarówno w  han­
d lu  hu rtow ym , ja k  i deta licznym , będzie stano­
w iło  jedno z g łów nych zadań p o lity k i Państwa 
w  zakresie handlu. Zostanie uporządkowany 
m iędzy in n y m i handel mięsem, zbożem oraz 
a rtyku ła m i farm aceutycznym i. W alka ze .spe­
ku lac ją  w  każdej postaci będzie wzmożona.
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Zaopatrzenie m ateria łow e p rodukc ji, inwes­
ty c ji, konsum cji i  w yw ozu odbywać się będzie 
zgodnie z b ilansam i m a te ria łow ym i, uchwalo­
nym i przez Radę M in is tró w  w  ramach postano­
w ień  n in ie jsze j ustawy.

A rt. 47

L is ta  a rtyku łó w  eksportowych ulegnie roz­
szerzeniu i obejmować będzie również drewno, 
a r ty k u ły  ro lne i  n iek tó re  przem ysłowe a rty k u ­
ły  inw estycyjne.

A rt. 48

Nastąpi znaczne powiększenie w yw ozu to­
w arów , p rzy  czym dążyć się będzie do następu­
jącego kszta łtow ania w yw ozu:

a) węgiel i koks około 50°/o,
b) a rtyku ły  rolne i  spożywcze oraz drewno około 15%,
c) a rtyku ły  przemysłowe (metale, w yroby metalowe, 

w yroby w łókiennicze i  inne) około 35°/o.

A rt. 49

Nastąpi znaczne zwiększenie przyw ozu tow a­
rów , p rzy  czym dążyć się będzie do następują­
cego kszta łtow ania przywozu:

a) surowce i m ateria ły pomocnicze około 25%,
b) a rtyku ły  inwestycyjne i różne około 25%,
c) żywność około 10%.

A rt. 50

Dążyć się będzie, aby wartość usług, św iad­
czonych zagranicy, pokryw a ła  z pewną nadw yż­
ką rozchody na usług i zagraniczne.

D Z I A Ł  V I 

BUDOW NICTW O
A rt. 51

W  ramach państwowego p lanu in w e s tycy j­
nego przeznacza się na budow nictw o (poza prze­
m ysłow ym  i kom un ikacy jnym ) i  urządzeń a 
osiedli sumę 42,3 m ild . złotych, z czego na od­
budowę W arszawy przypada 10,1 m ild . złotych.

A rt. 52

1. Zostanie oddanych w  m iastach do uży tku  
izb m ieszkalnych:

nowych 17-2j)0
odremontowanych 34.600

Specjalnie uwzględnione zostanie budow n i­
ctwo mieszkań pracowniczych, przede wszyst­
k im  dla robo tn ików  przem ysłowych. B udow ni­
ctwo to obejm ie około 68% całości budow n i­
ctwa mieszkaniowego.

2. Celem zapobieżenia dalszej dekapita liza­
c ji zabezpieczonych zostan ę g łów nie na Z ie­
m iach Odzyskanych 23 tys. izb.

3. W  budow n ic tw ie  adm in :s tracy jnym , 
szkolnym , zdrowia, opieki społecznej oraz k u '-  
tu ry  wykonane zostanie (w m iastach i na wsi) 
około 36 tys. izb. W  szczególności odda się do 
dyspozycji:

Art. 46 280 budynków adm inistracyjnych 
1647 „  szkół powszechnych,
137 przedszkoli,
16(1 budynków szkół średnich,
68 budynków szkół zawodowych,
65 obiektów szpitalnych,
42 ośrodków zdrowia,
8 sanatoriów przeciwgruźliczych,

50 domów leczniczych (ZUS),
31 budynków  sanatoryjnych (ZUS).

4. W  zakresie budow nictw a w ie jsk iego od­
budowanych zostanie z pomocą Państwa po­
nad 33 tys. zagród, z czego ponad 21 tys. na 
Z iem iach Odzyskanych. Poza tym  w  m ajątkach 
państwowych zostanie oddaiiych do uży tku  481 
budynków  m ieszkalnych i  500 budynków  in ­
wentarskich.

5. W  dziedzinie użyteczności pub liczne j od­
budowanych zostanie:

5 dużych zakładów wodociągowych,
130 drobnych zakładów wodociągowych,

8 targow isk spożywczych i zwierzęcych,
19 rzeźni,
3 hotele.

6. Przeprowadzone będą robo ty  rozbiórkowe 
w  w iększych i m nie jszych miastach, a w  szcze­
gólności w  Warszawie, W roc ław iu , Gdańsku 
i  Szczecinie celem usunięcia co na jm n ie j 1,0 
m iln . m 3 gruzu.

A rt. 53

1. D la  stworzenia podstaw rea lizac ji plano­
w ych in w e s tyc ji w  postaci pełnej i  jednoznacz­
nej dokum entacji technicznej zostaną zorgani­
zowane państwowe b iu ra  pro jektow e.

2. W zm ocniony zostanie w  sposób w yd a tn y  
udzia ł w  w ykonan iu  państwowego p lanu inw e­
stycyjnego przedsiębiorstw  budow lanych uspo­
łecznionych —  przez tworzenie now ych i roz­
budowę is tn ie jących państw ow ych przedsię­
b io rs tw  budow lanych.

3. D la uporządkowania ry n k u  w ykonaw ­
stwa budowlanego p ryw a tne  przedsiębiorstwa 
budow lane będą poddane koncesjonowaniu 
i  przym usow i zrzeszania się.

A rt. 54

1. Specja lny nacisk położony zostanie na 
organizację pracy w  budow n ic tw ie  przez zastą­
pienie metod rzem ieślniczych m etodam i prze- 
m ysłowem i p rzy szerok:m zastosowana) specja­
lizow anych zespołów. W  tym  celu prowadzona 
będzie akcja znrerzająca do mechan:zacji p ro ­
cesów p rodukcy jnych  przez zwiększeń'e zao­
patrzenia w  sprzęt i narzędzia —  drogą :m por- 
tu, rozszerzenia bazy rem ontowej i  zorganizo­
wania p rodukc ji k ra jow e j.

2. Zostaną podjęte prace dla u ru c h o m ie n i 
masowej p rodukc ji p re fabrykow anych ob e- 
k tó w  i e lem entów budow lanych, zwłaszcza 
drew nianych dom ków składanych, dużych blo­
ków  ceram icznych i  elem entów z lekkiego be­
tonu.

3. Rozpracowane zostaną i upowszechn:one 
m etody w ykorzystan ia  gruzu jako  m ate ria łu
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r ia łu  do p ro d u kc ji elem entów budow lanych 
oraz m ateria łów  wiążących.

A rt. 55

W  dziedzinie płac wprowadzone będą zasad­
niczo s taw k i akordowe oraz akordowo -  pre­
m iow e i  popierane będzie współzawodnictwo 
indyw idua lne  i  grupowe.

A rt. 56

będzie do koo rdynac ji inw es ty ­
c ji budow lanych w  g łów nych ośrodkach bu- 

ow nictw a w  celu osiągnięcia równom ierności 
za rudm enia i  racjonalnego zaopatrzenia w  ma­
te r ia ły  budowlane.

2. D la  przedłużenia sezonu budowlanego 
rozpracowane zostaną m etody prowadzenia ro­
bot zim owych.

A rt. 57
Przeprowadzona zostanie szeroka akcja szko­

li.1113 zawodowego, k tó ra  w  r. 1948 obejm ie —  
ys. uczniów, p rzy  czym 10 tys. ukończy

kursy  szkoleniowe

A rt. 58
Stw orzy się w a ru n k i d la rozw o ju  p ryw a tne ­

go budow nictw a m ieszkaniowego zarówno w  
miastach, ja k  i  na wsi.

Polepszenie zaopatrzenia budow nictw a p ry ­
watnego i  samorządowego w  m a te ria ły  budo­
w lane pow inno zapewnić oddanie do uży tku  w  
miastach przeszło 25 tys. izb, a na w s i przeszło 
36 tys. zagród.

d z i a ł  v n
ZDROWIE, O PIEKA SPOŁECZNA I  O ŚW IATA 

A rt. 59

1. W  ramach państwowego p lanu  inwesty-

X^i.7Sd19i 8Pr—
• p .  Otworzone zostaną w a ru n k i um ożliw ia- 
J4ce.

a) w  zakresie szpita ln ictwa przelotność roczni 
1.600 tys. chorych,

b) w  zakresie uzdrow isk wydanie kąp ie li 1.001 
tys.,

e) w  zakresie stom atologii dokonanie zabiegóv 
10,5 m iln.,

d) w  zakresie w a lk i z epidem iam i dokonani« 
szczepień 8,5 m iln.,
L za,kresie medycyny społecznej: udzieleni« 
po.ad w  poradniach ogólnych 10 m iln., doko- 
„• *e ^b ie g ó w  4 m iln., w  poradniach prze- 
iwgruzhczyeh oraz porad i zabiegów 9,!

"  dla m atk i 1 dzieck;udzielenie porad 3,2 m iln.,

r o c z ią ^ S  tys°m °W porodowych Przelotnoś«

A rt. 60

W  ramach państwowego p lanu  inw estycy i-
S e c S n e  1948 PrZef,naCZa siS na cele opiek: 
Poszczpctói J 10.23, W^ datkam i na te same celt 
m o“ X y nch )ednostek SosPOdarc2ych -  1,(

A rt. 61

ze^i/io^h?116' zos ân3 warunki do korzystania 
dczen opieki społecznej w  zakresie:

a) domów m a tk i i  dziecka oraz domów małych 
dzieci 9,1 tys.,

b) domów dziecka 60 tys.,
c) żłobków 11 tys.,
d) św ie tlic  dla dzieci i młodzieży 80 tys.,
e) ko lon ii i  obozów 400 tys.,
f) pó łko lon ii i  dziecińców w ie jsk ich 500 tys.,
g) dożywiania w  szko.ach 500 tys.,
h.) zakiaaów opiekuńczych dla dorosłych 26,5 tys.,
i) op.eki specjalnej nad inw a lidam i (protezy, le­

czenie) 10,8 tys.,
j)  szkolenia (w zakładach opieki oraz inw a lidz­

kich) 6,2 tys.
A rt. 62

W  ramach państwowego p lanu  in w e s tycy j­
nego przeznacza się na rozw ój urządzeń oświa­
tow y cn i  ku ltu ra ln y c h  —  poza w yda tkam i po­
szczególnych jednostek gospodarczych —-  4,0 
m ild . złotych.

A rt. 63
1. Stworzone zostaną w a runk i, u m oż liw ia ją ­

ce kształcenie się i  ukończenie nauk i następują­
cym  ilościom  uczniów  i  absolwentów w  szko­
łach i  na kursach (w  tys. osób):

uczniowie absolwenci
a) powszechnych 3.600 150
b) przemysłowych 125 50
c) handlowych, adm inistra­

cyjnych, spółdzielczych
i  gospodarczych 88 29

d) rolniczych i  leśnych 55 12
e) artystycznych 31 1,5
f) zawodowych i  średnich

dokształcających 171 19
g) średnich ogóinokształc. 230 17
h) wyższych 14 1,5
i) akademickich 85 8

2. Uzyskanie powyższych w y n ik ó w  spowo­
duje, że ilość uczniów  na każdy tysiąc m.esz- 
kańców będzie w iększa n iż  w  roku  szkolnym  
1937/38: szkół powszechnych o 14%, szkół za­
w odowych o b lisko 180%, szkół zawodowych 
dokształcających o 135%, szkół średnich ogól- 
no-kształcących o 64%, szkół wyższych i  akade­
m ick ich  o przeszło 200 %.

D Z I A Ł  V I I I  

ZATR U D N IEN IE  
A rt. 64

W  gospodarce i  a dm in is trac ji państwowej i  
samorządowej ogólna przeciętna roczna liczba 
zatrudn ionych  osiągnie około m iln . osób, z cze­
go przypadnie:

a) w  gospodarce:
tys. osób tys. prac. umysł.

na przemysł 1.380 w  tym 186
na kom unikację i  łączn. 547 ii 139
na ro ln ic tw o 213 a 15
na leśnictwo 75 ii 15
na budownictwo 68 1« 9
na banki i  handel (bez 

central zbytu przemy-
słu państwowego) 38 »> 25

w  adm in is trac ji:
na służbę publiczną 340 łt 204
na lecznictwo, higienę 1

opiekę społeczną 170 ł| 84
na szkolnictwo 140 124
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W gospodarce i  adm in is trac ji państwowej 
i  samorządowej przeciętna roczna liczba za tru ­
dn ionych na Z iem iach Odzyskanych wyniesie 
ogółem około 870 tysięcy, z czego w  przemyśle 
380 tys.

A rt. 66

1. Celem zapewnienia planowego dop ływ u 
now ozatrudnionych do poszczególnych gałęzi 
w ytw órczości i  usług oraz na poszczególne te ­
reny wykorzystane zostaną środki płac, a po­
nadto akcja szkoleniowo - osiedleńcza, m iesz­
kaniow o - budow lana i pośrednictwa pracy.

2. Zwiększenie stanu zatrudn ien ia  dokony­
wane będzie w  ten sposób, aby w ykorzystać 
lokalne rezerw y n iezatrudn ione j ludności.

A rt. 67
W  przedsiębiorstwach państwowych i  samo­

rządowych zostaną ustalone norm y za trudn ie ­
nie zw iązanych bezpośrednio z produkcją , p rzy 
niezw iązanych bezpośrednio z produkcją , p rzy 
czym liczebność tego personelu u legnie zm n ie j­
szeniu w  stosunku do całości personelu zatrud­
nionego w  przedsiębiorstw ie.

D Z I A Ł . .  IX .

INWESTYCJE

A rt. 68

Inw estyc je  państwowe oraz inw estyc je  kon­
tro low ane przez Państwo ustala szczegółowo 
państw ow y p lan inw es tycy jny  na rok  1948. 
Ogólna suma inw es tycy j wyniesie 193,8 m ild , 
złotych.

A rt. 69

Przez odpowiednią p o litykę  finansową i han­
d lową będzie się dążyć do wzmożenia procesów 
inw estycy jnych , nie ob ję tych państwowym  
planem  inw estycy jnym , w  szczególności do roz­
w o ju  pryw atnego budow nictw a w  mieście i na 
wsi.

D Z I A Ł  X

CENY PŁACE I  FINANSE

A rt. 70

1. Kontynuow ana będzie p o lity ka  stabiPza- 
c ji cen tow arów  i  usług, w ytw arzanych  w  gos­
podarce państwowej, samorządowej i  spoldz'el- 
czej. Będzie się stopniowo rozszerzać kon tro lę  
państwową cen wolnego rynku , w  zakresie pod­
stawowych a rty k u łó w  konsum cyjnych celem 
ich planowego w ykorzys tan ia  dla p o lity k i sta­
b iliz a c ji ceń. Na podstawie' osiągnięć gospodar­
czych dążyć się będzie do usunięcia n iek tó rych  
dysproporc ji is tn ie jących  m iędzy poszczegól­
n ym i cenami tow arów  i usług, a w  szczególnoś­
ci do obniżenia cen tow arów  nadm iern ie  wyso­
k ich  w  stosunku do ogólnego poziomu cen.

2. W  m iarę  s tab ilizac ji stosunków gospodar­
czych oraz nasycenia ry n k u  a rty ku ła m i p ie rw ­
szej potrzeby nastąpi stopniowa likw id a c ja  sys­
tem u reglamentowanego zaopatrzenia, ludności.

A rt. 65
D zięk i wzrastającej w yda jnośc i pracy nastą­

p i w zrost in d yw id u a ln ych  zarobków pracow n i­
czych. N iezależnie od tego zwyżką p łac zasad­
niczych będą objęte te g ru p y  pracow ników , 
k tó rych  n isk ie  wynagrodzenie' zna jdu je  się w  
dysproporc ji do ogólnego poziomu płac.

A rt. 72

Pogłębiona będzie akcja oszczędnościowa w  
gospodarce uspołecznionej. A kc ja  ta  obejm ie 
wszystkie  przedsiębiorstwa i urzędy, w  szcze­
gólności będzie objęta akcją oszczędnościową 
działalność in w e s ty c y jn a /w  ramach państwo­
wego p lanu inwestycyjnego;

A rt. 73
W  celu przyspieszenia odbudowy k ra ju  w pro ­

wadzony będzie obowiązek społecznego oszczę­
dzania.

A rt. 74
Plan gospodarki finansowej zostanie ustalo­

ny w  drodze uchw a ły  Rday M in is trów , m iędzy 
in n ym i w  oparciu o- p lany  p rodukc ji, kosztów 
w łasnych, zbytu oraz budżet i  państwowy 
plan in w e s tycy jn y  na rok  1948.

A rt. 75

Będą przeprowadzone prace,, um ożliw ia jące 
oparcie pub liczne j gospodarki finansowej o Je­
d n o lity  państwowy plan finansowy. W  szcze­
gólności będą przeprowadzone prace nad prze- 
buodwą gospodarki finansowej samorządów, 
zmierzające do wzmocnienia je j podstaw i po­
w iązania z gospodarką finansową Państwa.

D Z I A Ł  X I

POSTANOW IENIA KOŃCOWE

A rt. 76

1. P lan odbudowy gospodarczej usta lony 
ustawą z dnia 2 lipca 1947 r. o planie odbudo­
w y  gospodarczej (Dz.U.R.P. n r 53, poz. 285) 
w ykonany będzie w  roku  1948 w  zakresie 
i w  sposób określony n in ie jszą ustawą.

2. W  zakresie zadań n ieuregu low anych n i­
niejszą ustawą, a ob ję tych ustawą z dnia 2 lipca 
1947 r. o p lan ie  odbudowy gospodarczej, sto­
suje się postanowienie tejże ustawy, dotyczące 
roku  1948.

A rt. 77

W ykonanie narodowego p lanu gospodarcze­
go na rok  .1948, kon tro la  w ykonania  oraz spra­
wozdawczość w  tym  przedm iocie przeprowa­
dzone będą w  sposób przew idziany przez de­
k re t z dn ia  1 październ ika 1947 r. o p lanowej 
gospodarce narodowej (Dz.U.R.P. n r  64, poz. 
375).

. . A rt.. 7 8 ..........................
W ykonanie n in ie jsze j ustaw y .porusza• się 

Prezesowi Rady M in is tró w  i  w łaśc iw ym  m in i­
strom.

A rt.' 79

Ustawa n in ie jsza wchodzi w  życ:e z dn iem  
ogłuszenia z mocą obowiązującą od dnia 1 s ty ­
cznia 1948.r , ..... .

.. . . A rt, 71

130



BOLESŁAW MALISZ O K O N C E P C J Ę
R O Z W O J U  

M A Ł Y C H  M I A S T

^  A G A D N IE N IE  m ałych m iast i  podstaw ich 
rozw oju  jest* tem atem  bardzo szerokim. 

A r ty k u ł za jm ujący się tym  zagadnieniem nie 
może mieć p re tens ji do jego wszechstronnego 
i pełnego, przedstawienia. N iem nie j w yda je  się 
rzeczą dziś bardzo aktua lną i wskazaną po ru ­
szyć tę sprawę w  sposób ty lk o  fragm entaryczny 
i d y s k u s y j n y .

Is tn ie je  coraz w ięcej danych wskazujących 
na to, że m ałe miasto w  obecnych w arunkach 
gospodarczo - społecznych przechodzi w  Polsce 
poważny kryzys. D latego jest rzeczą pożytecz­
ną zestawić ważniejsze zagadnienia, k tó re  się 
dziś w  te j dziedzinie w y łan ia ją , u w y p u k lić . za­
dania które  będą m ia ły  podstawowe znaczenie 
dla s tru k tu ry  gospodarczo - przestrzennej k ra -

- N a jp ie rw  trzeba jednak jako podstawę do 
tych-uw ag przy jąć pewne ogólne z a ł o ż ę -  
n  i a- d e m o g r  a f  i  c z n e. Założenia te sa­
me wym agają jeszcze szerokiej fachowej dys­
kusji i  nie m ają oczywiście charakteru d e fin i­
tywnego.- -...... .. . ...

Zakładam więc, że ludność polska będzie 
wzrastać początkowo szybko, po czym nastąpi, 
stopniowe uginanie się k rzyw e j przyrostu. W  
sumie można przy jąć co na jm n ie j 10% jako  
przeciętny p rzyrost roczny. Jeśli w ięc w y jdz ie - 

\ ? bec™ j licztay  ludności, k tó ra  w ynosi o- 
24 1m iI.n v to należy liczyć się w  ciągu 30 

la t z ludnością około 32 m iln . mieszkańców. 
P izy  tym  liczba ta stanow i raczej dolną gran l- 
cę. Okres około 30 la t, n ie w ą tp liw ie  zbyt 
d ług i dla przew idyw ań w  p lanow aniu gospo­
darczym, w  planowaniu przestrzennym  jest 

1 pow in ien być p rzy jm ow any że wzglę­
du na charakter z jaw isk i  zm ian s tru k tu ra l-  
«ych, ja k im i tó planowanie się zajm uje.

_Pow sta je  z ko le i pytan ie : ja k  liczba 32 m iln . 
mieszkańców - będzie. rozdzielona pomiędzy 
miasto i  wieś. To zaś jest fu n kc ją  rozdzia łu lu ­
dności na trz y  główne g rupy zawodowe: ro l­
n ictwo, przem ysł i usługi.

,  lem Y> ze dzisiejsza s tru k tu ra  zawodowe
0 mzona zresztą z b raku  powszechnego sois 
zawo owego, na podstawie szacunkowej, jes 
zupę nie niew łaściwa dla typ u  państwa, ja k ir  
ma byc Polska. M am y dziś około 55% ludność 
w  ro ln ic tw ie - około 22% ludności w  przem yśl
1 23% w  usługach, czy li około 33% ludności \ 
miastach 67 % na wsi. Jeśli dochód narodow 
ma się zwiększyć, a dochód społeczny ludność 
ro ln iczej ma być proporc jona lny do dochodu

^nych dziedzinach, to konieczne- staie się ogra 
m czen ie-te j g rupy ludności do m ożliwości ra 
c jonalnego.zatrudnienia na ro li.

• h a .'Ppdstawie badań gleby i s tru k tu ry  ro llie  
P ^z jjm u je  się, że chłonność ludnościowa' teg

dzia łu  w ytw órczości n ie przekroczy 10 m iln . 
ludzi. P rzy tym  postęp techniczny i  zm iany or­
ganizacyjne pow inny tę liczbę obniżyć nawet 
do około 8 m iln . A b y  na te j podstaw5e u z y k s ć  
liczbę ludności w ie jsk ie j w  przyszłości. nal~ży. 
do poprzedniej liczby ludności ro ln icze j dodać 
ludność usługową na w si i  pew ien procent lu d ­
ności przem ysłowej m ieszkającej poza m iasta­
m i (na G órnym  Śląsku). Oceniając dw ie  te 
g rupy według teoretycznych norm  wysoko na 
5 m iln ., uzysku jem y liczbę 13 m iln . ludności, 
k tó ra  może i  pow innaby w  przyszłości miesz­
kać poza m iastam i. Różnica dwu otrzym anych 
liczb (32 m iln . — 13 m iln .) daje 19 m iln . p rzy ­
szłej ludności m ie jsk ie j w  stosunku do dzis ie j­
szej ludności m iast wynoszącej około 8 m iln .

N ie jest rzeczą m ożliw ą  przew idzieć dzisia j,, 
ja k  ta założona liczba ludności m ie jsk ie j (19 
m iln . ludności) rozłoży się pom iędzy miasta 
małe i  w ie lk ie . Samo pojęcie małego i w ie lk ie ­
go m iasta jest tru d n e  do zdefin iowania. Jeśli- , 
by jednak, w  uproszczeniu dla stosunków, po l­
skich p rzy jąć  np. za miasta małe te, k tó re  nie, 
dosięga ją-50 tys. m ieszkańców, to dziś ludność 
tak ich  m iast liczy  około 4,5 m iln . m ieszkańców,- 
podczas gdy suma m ieszkańców W arszawy, 14 
stolic w o jew ództw  i  14 pozostałych w ie lk ic h - 
m iast wynosi około 3,5 m iln . mieszkańców.

G dyby mechanicznie w  tym  stosunku podzie­
lić  przyszłą ludność m iejską, o trzym a libyśm y 
około 8 m iln . ludności w  m iastach powyżej 50. 
tys. i 11 m iln . w  m iastach m nie jszych. P rzy ­
rost .wówczas w  te j ostatniej, g rup ie  w  stosun­
ku  do stanu dzisiejszego w yn iós łby  około 6,5 
m iln . ludzi. Dokonując takiego przeliczeń'a za­
kładam y, że w  przyszłości stosunek ludnościo­
w y  m iast w ie lk ich  i  m ałych pow in ien bvć ta k i 
sarn ja k  dzisia j. Czy to jest słuszne? Czy też 
raczej należy liczyć się z potrzebą zm iany tego 
stosunku?

Podchodząc do tego zagadnienia teoretycznie 
można oprzeć się na obliczeniach C hrista lle ra , 
w ed ług k tó rych  sieć osiedli usługowych układa 
się w  postaci punktów  rozmieszczonych na 
w zór p lastra  m iodu, p rzy  czym każdemu ośrod­
kow i . stołecznemu odpowiada 6 m niejszych 
ośrodków i  tak  dalej —  aż do w si ta rgow ej 
i  p rzys ió łka . W ielkość tych  ośrodków ko le jnych  
i  ich  zasięg działania mogą być określone dla 
danego k ra ju  i  typ u  c y w iliza c ji p rzy  uw zględ­
n ien iu  szeregu deforpnacyj w yn ika iących  z u - 
k ładu  fiz jograficznego. Porównanie pod tym  
względem sieci, osadniczej —-  P o lsk i z sfęc'ami 
innych  k ra ió w  zachodnio - europejskich w yka*' 
zwie poważny n iedorozwój osiedli pośredwch. 
W ew nątrz zaś Po lsk i w ystępu ją  znaczne dys- 
proporcie  w  gęstości sieci osadniczej, zwłasz­
cza m iedzy .zachodnią i  środkowo - wschodnią 
częścią k ra ju  na n iekorzyść te j. ostatn ie j. W y ­
n ika łoby  stąd, • ż&: •-dążą« -r3ó--pópraWj^-nafflfei-
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s tru k tu ry  osadniczej należałoby raczej zm:en:ć 
is tn ie jący  dziś stosunek na korzvść m iast m a­
łych . k tó re  w  ciągu ostatnich zwłaszcza stuleci 
me b v ły  dostatecznie rozw in ię te . Wówczas na­
leżałoby p rzy jąć  zwiększenie p rzyrostu  tvch  
m iast ponad założoną liczbę 6,5 m iln . miesz­
kańców.

Można b y  powiedzieć, że s tru k tu ra  osadnicza 
na zachodzie by ła  w yn ik ie m  rozw o ju  w  epoce 
kap ita lis tyczne j, podczas gdv obecny us tró j 
gospodarczo - społeczny Polski stwarza nowe 
m ożliwości i  n ie  ma potrzeby naśladowania 
fo rm , k tó re  n ie  odpowiadają dzisiejszej treści. 
Skoro jednak p rzy jm ie m y  określony p rzyros t 
n a tu ra in y  w  Polsice, skoro zgodzimy się, że 
w ie lkość ludności związanej z ro lm ctw em  jest 
ograniczona m ożliwościam i p ro d u kc ji ro lne j 
i  wreszcie, jeś li założymy, że n ;e jest rzeczą 
wskazaną, aby p raw ie  cała ludność m ie jska b y ­
ła  skupiona w  szeregu m iast —  olbrzym ów , co 
zresztą zgodnie stw ierdzają wszystkie prace so­
cjo logiczno - urbanistyczne, to  zagadnienie 
małego m iasta jako niezbędnego elementu po­
średniego w  s truk tu rze  osadm>zej w v ła n :a s*ę 
zdecydowanie i  organicznie. Tak w iec rozw ój 
m a łych  m iast w  Polsce me jest tv lk o  konsek­
w encja p rzv ie tvch  założeń demograficznych, 
ale iest zagadnieniem w łaściw e j s tru k tu ry  o- 
sadniczej k ra ju .

\ \ T  p lanow aniu zatem przestrzennym  ko- 
mecznościa staje sie rozważenie ro li m a­

łego m ’ asta na tle  przyszłych ne rsn °k tyw  de­
m ograficznych i w arunków , w  iak ich  sie obec- 
m'e te m iasta znaiduia . W  rozważemu tych  w a­
ru n kó w  trzeba wziąć pod uwagę k ilk a  zagad­
nień, k tó re  po k o le i rozpatrzym y.

D z i a ł a n i e  w i e l k i c h  a g l o m e ­
r a c j i  m i e j s k i c h  j e s t  w y r a ź n e  
od Początku ta k  zwanej re w o lu c ii przem ysło­
w e j i w chłan ian ie  coraz to w iększych mas lud* 
pnśc’ przez w ie lk ie  ośrodki stale postępuję. 
Z iaw isko  to ma dw ie  strony. Po p;erwsze w v - 
stenuie tu  działanie drwunace w  stosunku do 
obszarów w ie jsk ich . W  kra jach  o znacznym 
przyroście na tu ra ln ym  fa k t w ch łan ian ia  nad­
w yżek ludnościowych może być do pewnego 
stopnia stroną dodatnia. Tam jednak, gdzie 
p rzyros t n a tu ra ln y  maleie. może sie ono stać 
groźba w y ludn ien ia  p ro w in c ji. D ru»ą s trrną  są 
sku tk i tego działania dla samego ośrodka w ie l- 
konre isk iego . Nadm ierne zagęszczenie ludnoś­
ci, ja k  to w ykazu ją  wszystkie  bez w y ją tk u  stu­
dia na ten tem at, sa ob jaw em -szkod liw ym  za­
rów no z p unk tu  w idzen ia  społecznego, gospo­
darczego. zdrowotnego, ja k  i  pod względem 
obronności. Jeśli proces ta k i odbywa się w  wa­
runkach chaotycznego i  nieplanowanego w zro ­
stu. ta k  jak  w  większości w ypadków  dotąd, to 
niebezpieczeństwa stąd w yn ika jące  mogą być 
klęską w  ska li społecznej. Słusznego rozw iąza­
n ia  tego zagadnienia należy szukać na drodze 
odpow iednie j decentra lizacji m iasta w  postaci 
tzw , zespołów m ie jsk ich , o czym będzie jeszcze 
mowa w  oddzie lnym  a rtyku le .

W  Polsce proces nadm iernego wzrastania 
ludności w  W arszawie i  k ilk u  w iększych m ias­
tach obserwowaliśm y w yraźn ie  przed woiną. 
Obecnie zaś jest on częściowo u k ry ty  poza fa k ­
tem  pow ro tu  ludności do m iast zniszczonych. 
N ie ulega w ątp liw ośc i jednak, że w  k ilk u  w y ­
padkach fnp. W arszawy, Gdańska i  Śląska) p ro ­
ces nap ływ u  ludności na skutek działania aglo­
m erac ji posuwa się znacznie szybciej m ż m ożli­
wości w łaściwego pomieszczenia now ych m ie ­
szkańców. W  ten sposób i  tak  nadm iern ie  n ;s- 
k ie  standarty  m ieszkaniowe będą się pogarszać 
zamiast się-podnosić. Z d rug ie j s trony to  ssące 
działanie n iek tó rych  ośrodków odciąga lu d ­
ność od m iast m niejszych, k tó re  .posiadają m e­
w i e lk ie zagęszczenia na izbę lu b  naw et w ie lk ie  
ilości niezam ieszkałych budynków .

W  ten sposób powstaje zagadnienie decen­
tra liz a c ji n iek tó rych  ośrodków w  Polsce prz°z 
ograniczenie now ych nie niezbędnych w  nich 
m iejsc pracy i  przez ak tyw izac ję  innych  ośrod­
ków  na terenie k ra ju .

G łów nym i funkc jam i, na k tó rych  wyrosła  
większość n ras t. są f u n k c j e  u s ł u g  o- 
w  e. Jakko lw iek  szeroki b y ł wachlarz a k tyw ­
ności m iast, to  jednak przede w szystk im  b v ły  
one ryn ka m i w ym ia n y  w  stosunku do otaczałą- 
cych je  te renów  ro lnych . Pod ty m  względem 
w  u s tro ju  socja listycznym  i  w  gospodarce p la ­
now ej zarysowuia sie istotne zm iany. To, czym 
daw nie j w  mieście tru d n iły  się liczne rz°sze 
kunców, pośredników  i innych  przedstaw:c ie li 
in ic ja ty w y  p ryw a tne j, dziś może bvć za ła tw io­
ne przez m e w ie lk :e stosunkowo załogi aparatu 
zbiorczego i  rozdzielczego. Jedna spółdzieln ia 
e lim in u je  cały szereg drobnych w arsztatów  
pracy usługowej. Z jaw isko  to  z punk tu  w idze­
n ia  uspołecznienia pracy uważać na leży za do­
datnie. n ie  można jednak p rzym ykać oczu na 
fak t. że samodzielne podstawy zarobkowe lu d ­
ności m ie jsk ie j zm niejszała się znaczme. Gdy 
bow iem  w  m iastach w iększych is tn ie je  w ie le  
dziedzin hand lu  i  innych  usług rozw ija jących  
sie na tle  potrzeb w tó rnych  ludności, to  małe 
z n a tu ry  rzeczy sa n iem al zupełnie pozbawione 
tvch  możliwości. W  p lanow aniu zatem rozwo­
ju  n ra s t m ałych należy wziąć pod uwagę ko ­
nieczność zastąpienia te j części us ług in n vm l 
fu n kc ia m i us ługow ym i. W łaściw ie  postaw iony 
aparat a d n rn M ra c y in y  w  skali m iasta p o w a ­
łowego, rozbudowanie usług w  dziedzinie szkol­
n ic tw a. onieki społecznej i  k u ltu ry , m og łyby 
prawdopodobnie w  dużej m ierze w yrów nać 
zachwianą równowagę.

D rugą podstawą aktywności i  dochodu m ia­
sta jest dziedzina jego w y t w ó r c z o ś c i  
p r z e m y s ł o w e j .  Rękodzieło w  mieście 
daw nym  stopniowo p rze tw orzy ło  się częśc:owo 
w  przem ysł w  ciągu ostatn ich stuleci, a naw et 
powstał odrębny ty p  osiedla fabrycznego. W  o- 
kregach przem ysłowych, a szczególnie g ó rn i­
czych, uderzający jest fa k t samorzutnego prze­
kształcania sie osiedla w ie jsk iego w  osadę typ u  
m iejskiego. P om iia jac sprawę drastyczności ta ­
kiego procesu i  b łędy  s tru k tu ra ln e  stąd w y n l-
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kające, s tw ierdzić  trzeba, że os;edls irre jsk ie  
tego typ u  m ają rac ję  istn ien ia  ta k  długo, póki 
w n ich  is tn ie je  przemysł, k tó ry  je  s tw orzyi.

Zniszczenia wojenne w  te j dziedzinie donro- 
w adziły  do zniweczenia pewnej ilości osiedli 
rrre jsk ich , k tó re  swój b y t op ie ra ły  na warszta­
cie pracy przem ysłowej. Jest rzeczą oczywistą 
że odradzanie się tych osiedli jest funkc ją  moż­
liwości inw estycy jnych  w  przemyśle. W  zw ą z - 
ku z tym  należy podkreślić pewne konsekwen­
cje, k tó re  w  obecnym okresie odbudowy w y - 
p ływ a ia  z p o lity k i komasacji przem ysłu. Z pun­
k tu  w idzenia gospodarki poszczególnych prze­
m ysłów  p o lityka  likw idow an ia  m niejszych, 
częściowo zniszczonych zakładów przem ysło­
w ych i kcmasowanie urządzeń w  jednym  w ię k ­
szym warsztacie pracy jest uzasadnione. S ku t­
k i jednak takiego postępowania odb ija ją  się 
n ie jednokro tn ie  szkod liw ie  na bycie  już  odra- 
" zaiącepo sie rmasta. Zn ika  w arsztat pracy, ża­
rn, era ̂  aktywność, m iasto pustoszeje. Z ja w :sko 
.o może być, zwłaszcza na teren ie Ziem  Odzys­
kanych, ta k  niebezpieczne, że należałoby każ­
dorazowo przeprowadzić b ilans zysków w  gos­
podarce przem ysłowej i  s tra t w  gospodarce 
społecznej.

Stworzenie podstaw rozw ojow ych dla m iast 
m ałych w  dziedzinie przem ysłu w yda je  s’’ę po­
stulatem  o znaczeniu zasadniczym, zwłaszcza 
w  zestawieniu z poprzednio om ów ionym  zagad­
nieniem  usług.

Om awiając podstawy rozw o ju  m iast niepo­
dobna pominąć podstawy w  ścisłym  tego słowa 
znaczeniu, jaką jest sam teren. P o l i t y k a  
t e r e n o w a  n ie  jest wystarczająco doce­
niana w  po lityce  gospodarczej.

Rozwój m iast średniowiecznych, dostosowa­
ny do ówczesnych potrzeb, op iera ł się m :ędzy 
innyrrn na fakcie, że teren m iasta b y ł własnoś­
cią gm ;nv. Z biegiem  czasu jednak poszczegól­
ne dz ia łk i przechodziły na własność ich  czaso­
w ych uży tkow n ików , tak że w  okresie n a js il­
niejszego rozrostu m iast w  w. X IX  i  X X  w  po- 
siadamu gm iny  pozostały zaledwie n ie lczne  
skraw ki terenu. W  tych  w arunkach regulacja 
ren tv  g runtow ej, budow m ctw o społeczne, prze­
budowa rude r i w  oszóle w łaściwa rozbudowa 
m ’ a~ta staie sie mezkszczalnym rnsrzen'em. a l­
bo rrmże być osiągniętą iedym e kosztem n ie- 
y  5pó1m iernvcb sum i ty lk o  fragm entaryczn e.

Pod^ względem m ożliwości o o l:tv k i te leno­
wel rrr a sta w  Pclsce w  okresie powojennym  
znalazły się w  w vią tVnw o korzystnym  połaże- 
n u. MiastOjstołeczne Warszawa uzyskało teren 
na własność na podstawie dekretu o k o m u m l - 
za- ji g runtów . W  miastach Ziem  Odzyskanych 
grunta m ie jsk ie  autom atycznie przeszły we 
w>adan’e państwa, a w  w ie lu  m iastach na tere­
nie Polski środkowej i wschodnie j g runta  po­
niem ieckie i  rmenie porzucone s tanow iły  rezer­
wę, k tóra  mogła być obrócona na cele w łaści- 
wei P o lityk i regu lacyjne j.

Stan ten u leg ł zm ianie z chw ilą  w vdan:a <~>s-
atnich dekretów  o przekazywaniu na własność 

m ienia na terenie Z iem  Odzyskanych oraz g run ­

tów  poniem ieckich i opuszczonych. D ekre ty  te 
m ają dwa podstawowe uzasadnienia: wzmoc­
n ien ie  poczucia osiadłości elementu nap ływ o­
wego, co oczywiście ma szczególne znaczen e na 
Ziem iach Odzyskanych, a po w tóre  względy f  - 
skalne. Z punktu  w idzenia jednak p o lity k i te re­
nowej i rozw o ju  m iast akcja ta m ogłaby stwo­
rzyć niebezpieczeństwo pozbycia się wszelk ch 
rezerw  na cele budow nictw a społecznego, re­
gu lac ji i  użyteczności publiczne j. Sama zagada 
sprzedaży tych  terenów  jest słuszna, jednakże 
sum y uzyskane w  ten sposób pow inny bvć użyte 
na stworzenie podstaw finansow vch dla samo­
rządów m ie jsk ich , k tó rych  w yd a tk i dotąd stale 
obc-ażają budżet państwowy. Po w tóre  rozsorze- 
daż ta pow inna być dokonywana przez miasto, 
dopiero p rzy uw zględn ien iu  p lanu zagospodaro­
wania, co by łoby ręko jm ią  w łaściw ej ska li i  lo ­
ka liza c ji rezerw  terenowych,

W  warunkach, ja k ie  przez omatyiane dekre ty 
zostały w ytw orzone, zagrożeniu interesów roz­
w o jow ych  m iast zapobiegła w  znacznym sUpn u 
akcja Głównego U rzędu P lanowania Prze­
strzennego, w  w y n ik u  k tó re j w  ciągu ostatmch 
k ilk u  m iesięcy opracowano około 300 planów 
uproszczonych dla m iast na.Z iem iach Odzyska­
nych, a 400 dalszych planów  dla m iast Polski 
środkowo - wschodnie j jest obecnie w  przygo­
tow aniu. Te uproszczone p lany  zagospodarowa­
nia stanowią podstawę do określenia terenów 
potrzebnych w  każdym  mieście na cele po l:ty -  
k i terenowej gm iny  i  w yłączenia ich z roz- 
sprzedaży. Jakko lw iek  p lany  opracowywane w  
tak k ró tk im  te rm in ie  m ają  oczywiście w :ele 
niedomagań, to jednak są one podstawowym  
m ateria łem  dla kom isy j kw a lifikacy jno -szacun- 
kowych, a nadto przez p rze p ro w a d ze n i choć­
by  wstępnej inw en ta ryzac ji zw iększy ły  one 
niepom iern ie  naszą wiedzę o w arunkach na tu ­
ra lnych, gospodarczych i  społecznych wszyst­
k ich  ośrodków

Rezerwowanie terenów  na rozw iązanie b ’e- 
żących i przyszłych potrzeb jest.szerok'm  zagad­
nien iem  i  wymagać będzie wszechstronnej d y ­
skusji. N ie w ą tp liw ie  w  p lanow aniu należy b rrć  
pod uwagę argum entv. w  m yśl k tó rych  zbyt 
w ie lk ie , nawet uzasadnione rezerw y terenowe, 
na przyszłość odb iia ją  s:e szknd1:w ie  na fu n k ­
cjonowaniu i rozw o ju  miasta. Z d rug ie j strony 
b rak  rezerw  może oddz;a>ać u iem nie iuż 
w  n a ib l:ższvch latach przekreślając w "e l~kro- 
tn ;e zysk osisgn:etv z krótkow zroczne j poi ty k i. 
Szczególnie is to tnym  stan;e się zagadnienie re ­
zerw  terenowych gm;n m ie jskich, być msze mz 
w  najb^ższych latach, jeśli zostame zreal zawa­
rty p ro jek t, w  m yśl którego gm ny m ejskie

l) Jeśli dodać do tego opracowane plany normalne 
dla p-ze^zło 150 miast na teren e Polski, to otrzymamy 
m iarę tempa, w  ja k im  w  c:ągu ostatnich dwu lat 
planowanie przestrzenne nadrabia zaniedbania okresu 
międzywojennego w  dziedz nie planowania osiedli 
m iejsk ch A jest to, jak  wiadomo, obok planowania 
k ra ju , regionów i osiedli w ie jskich, ty lko  jeden odci­
nek dzia alności G. U, P. P:
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będą obowiązane do dostarczania terenu na bu­
dow nictw o in s ty tu c ji państwowych. D latego 
ma znaczenie nie ty lk o  fa k t posiadania terenów 
m ie jsk ich  w  ogóle, ale rów nież ich  lokalizacja. 
Im  w ięcej rezerw  posiada m iasto w  stre fie  
śródm ie jsk ie j, tym  skuteczniej może kierować 
swoim  rozwojem . Powszechny zaś w  Polsce je ­
szcze do dzisiaj zwyczaj budowania siedziby in ­
s ty tu c ji państwowej i społecznej na działce, 
k tó ra  jest przypadkowo je j własnością, urnemo- 
ż iiw ia  oszczędną gospodarkę terenam i i  w łaści­
wą akcję inw estycy jną  (nie m ów iąc już  o p la ­
stycznym  efekcie tego rodzaju przypadkowego 
budownictwa) oraz powoduje niecelową lo k a li­
zację wzniesionego b u d y n k u ..

Na tvm  tle  opracowanie i  przestrzeganie w ła ­
ściwych norm  dla p o lity k i terenowej m iast róż­
nych rzędów w ie lkości staje się koniecznością.

'V liT  w y n ik u  «tej pobieżnej analizy stwierdzać 
*  V można, iż is tn ie je  dziś pewnego rodzaju 

sprzeczność pom iędzy perspektywą dem ografi­
czną i  opartą na n ie j koniecznością ro z w ija n a  
m iast m ałych i średnich, a obecnym i w arunka ­
m i, k tó re  decvduią o podstawach rozw o ju  tych  
m iast. Zagadnienie jest tym  trudnie jsze, że z 
punk tu  w idzenia dzisiejszego u s tro iu  społeczne­
go małe m iasto jest w  znacznej m ierze ostoją 
ducha drobnomieszczańskiego i  często źle ro ­
zum ianej in ic ja ty w y  p ryw a tne j. Z d rug ie j s tro ­
n y  nie należy lekceważyć s ił społecznych, k tóre  
s tw o rzy ły  rozw ói m iasta, sym bolu naszej c y w i­
lizac ji, i  dziś stanowią o żyw io łow ym  i o rgan i­
cznym odradzaniu sie życia na zniszczonych i 
w y ludn ionych  obszarach.

Potrzeba rozw o iu  m ałych i średnich ośrod­
ków  m ie jsk ich  zdaje się nie ulegać w ątp liw ości. 
W  zdrowej s truk tu rze  osadniczej m iasta te po­
w in n y  w ype łn ić  niebezpieczny, is tn ie jący  dziś 
w  w ie lu  obszarach k ra ju  przedział pormedzy 
wsią a m etropolią. D yskus ji jednak podlegać 
pow inna f o r m a ,  w 'ja k ie j m iasta tego ty p u  
pow inny  być kszta łtowane. Form a jest konse­
kwencja treści. Jak w idać z poprzednich rozwa­
żań, treść m iasta małego przechodzi dziś powa­
żne przeobrażenia. P lany m iast opracowywane 
dzisia j z konieczności często operują dawną fo r ­
mą. k tó ra  nie iest dostosowana do nowej treści. 
Treść tę należy zdefiniować. K o n i e c z n e  
j e s t  s f o r m u ł o w a n i e  k o n c e p c j i  
w s p ó ł c z e s n e g o  m a ł e g o  m i a s t a .  
Dopiero w  oparciu o tę  koncepcje m ożliw e bę­
dzie poszukiwanie now ych fo rm . Koncepcja ta ­
ka n ie  jest sprawą prostą. Trzeba tu  w spó^ego 
w y s iłku  po lityków , socjologów, ekonom istów i  
urbanistów . Toteż szkicu zarysowanego na za­
kończenie ninieiszego a rty k u łu  me należy tra ­
ktow ać nawet jako p róby tak ie j koncepcji. D a l­
sze uwagi mogą mieć jedym e charakte r p rzy- 
czynków  opartych na zarysowujących się dzi- 
sia i możliwościach.

W ydaje sie, że punktem  w y jśc ia  koncepcji 
powm na być zasada, że osiedla ludzk ie  dotąd 
niesłusznie dz ie liliśm y  na m iasto i  wieś jako  
dwa do pewnego stopna przeciwstawne z jaw is­

ka. W  św ietle dzisiejszych s tud iów  nad osadnic­
tw em  trudno jest usta lić granicę m iędzy wsią 
i miastem. M iędzy wsią a m a łym  m iasteczkiem 
is tn ie ją  znacznie większe podobieństwa n iż  m ię­
dzy ty m  m iasteczkiem a miastem m ilionow ym . 
Jako podstawową różnicę w ysuw a się zw ykle  
charak te r pracy m ieszkańców na w si i  w  m ieś­
cie. Należy jednak zwrócić uwagę, że jes t to ra ­
czej zagadnienie ilościowe. W  m ałych miastach 
polskich, i  to zarówno w  Poznańskim ja k  i w  
Białostoczyźnie, ludność ro ln icza dochodzi do 
85% ogółu mieszkańców, a byna jm n ie j n:;e zn i­
ka nawet w  w ie lk ich  miąstach. Należy w ięc ra ­
czej przyjąć, że w  osiedlach ludzkich , uszerego­
wanych od przysió łka  do w ie lk iego miasta, w y ­
stępują te same podstawowe funkc je : ro ln ic tw a , 
przem ysłu i usług, p rzy czym stosunek wzaje­
m ny zawodowych grup ludności zm ienia się z 
w ie lkością osiedla. Im  mniejsze osiedla, tym  
w yraźn ie j w ystępu ją  funkc je  rolnicze, im  w ię k ­
sza masa ludności, tym  bardzie j na p lan p ie rw ­
szy w ystępu ją  fu n kc je  usługowe.. P rzem ysł zaś 
jest grupą, k tó ra  w  osiedlu w ystępu ję  w  zależ­
ności od szeregu czynników  loka lizacy jnych . W  
tak im  uszeregowaniu małe m iasto w ystępu je  
jako  typow e ogniwo pośrednie, powinno' w ięc 
ono m ieć m oż liw ie  zrównoważoną s tru k tu rę  
zawodową.

Jeśli więc. stw ierdzam y, że' w  obecnym ustro ­
ju  społeczno - gospodarczym w  zakresie usług 
zmnieisza się liczba warsztatów  w  dziedzinie 
dys trybuc ji, to  dążąc do rozw o ju  tego typ u  os:e- 
d li należy rozw inąć ich aktywność w  innych  
kierunkach. Zagadnienie polegać będzie na us­
ta len iu  w łaściwego zatrudnien ia  w  ro ln ic tw ie  w  
stosunku do1 występujących m ożliwości i  tvp u  
osiedla. P rzy tvm  oczywiście chodzić tu  będzie 
przede w szystkim  o bardzie i pracochłonne, a 
w ięc in tensyw nie jsze fo rm y  gospodarki ro lne j.

D ale j, należy dążyć do większego rozbudo­
wania przem ysłu w  m a łym  miasteczku. Prze­
m ysł ten przede w szystk im  opierać się-pow in'en 
na prze tw órstw ie  ro lnym . Przem ysł spożywczy 
pow in ien być typow ym  przem ysłem  m iast m a­
łych. Poza tym  jednak pow inny  w  tego typ u  
osiedlu występować inne zakłady przemysłowe, 
zależnie od w arunków .

Należy rów nież przestudiować, w  ja k im  za­
kresie rzem iosło pow inno być reprezentowane 
w  m ałym  mieście. W  dzisiejszych warunkach 
zarysowuią się dwa przeciwstawne zjaw iska w  
tej. dziedzinie. Z jednej strony w ystępu ję  za­
trw aża jący  b rak  dobrych rzem ieśln ików , z d łu ­
g ie j zaś obserwować można pewien renesans 
rzermosła, zwłaszcza luksusowego. B vć może, 
że rzem iosło jako warsztat pracy rodzinnej po­
w in ien  rozw ijać się jako uzupełn ienie p roduk­
c ji przem ysłowej.

Przechodząc do g rupy usług, poza usługam i 
gospodarczymi, na p lan p ierw szy w y b ija  się 
adm im straeia. Jest rzeczą wyraźną, że w  us tro ­
ju  socialistyczno - p lanow ym  liczba s ił za trud ­
n ionych w  adm in is trac ii wzrasta. Pewne fu n k ­
cje adm in is tracy jne  będą jednak z konieczności 
grupować się g łów nie  w  ośrodkach stołecznych,
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gdyż n ie  mogą być rozdzielone pom iędzy wszy­
stkie miasta. D latego konieczne jest położen;e 
nacisku na rozwój innych  fu n k c ji usługowych 
w  m ałych miastach, tym  w ięcej, że pokryw a s ę 
to z postu latam i szerokiej op iek i społecznej 
i  rozw oju  ku ltu ra lnego. Urządzerda te pow nny 
występować w  każdym skupisku ludności 
w  skali p roporcjonalne j do jego w  elkości. N  e- 
mncej jednak w laśn :e w  ośrodkach nieadm n :- 
s tia cy jnych  należy dążyć do stworzeń’a pew­
nych dcm inant określonych fu n k c ji u d u g  wych. 
W  ten sposób jedne m iasta mogą rozw ijać się 
jako ośrodki szkoleniowe i ku ltu ra lne , ;nne, 
w  okręgach le tn iskow ych, mogą stanow:ć bazy 
wypadkowe dla tu rys tyk i, inne wreszc’e b v t 
swój mogą opierać na ry n k u  transoortow ym  
(węzły kolejowe, stacje graniczne ito.). W  te j 
ostatn ie j dziedzinie w ie lką  siłą aktyw izu jącą  
może się stać w  przyszłości rozbudowany sy­
stem dróg wodnych.

Specjalnego charakteru będą nab:erać małe 
miasta położone w  sąsiedztwie w ie lk ich  ośrod- 

ow m ejskich. Zasada decentra lizacji w :e lk 'ch  
skupisk ludności i  elastycznego k ierow ania  ich 
rozwojem  wymaga wprowadzenia pojęc:a ,.ze- 
^ ołu m iejskiego“ , jako obszaru mezbędnego 
dla rozmieszczenia w szystkich fu n k c ji w ie lk ie ­
go miasta. W  tak ich  zespołach m ie jsk ich  małe 
m iasta stają się czymś w  rodzaiu autonomicz­
nych dzie ln ic w ie lkom ie jsk ich  położonych w  za­
sięgu działania ośrodka w  oparciu o system 
szybkiego transportu . Takie m iasta -  dz’e ln ’ce 
są oczywiście pochodną planowego rozw oju 
m etropo lii, ale posiadają niezależn:e cd n :ej 
swe własne życie oparte na zakładach pracy 
przem ysłowej, w  ich obrębie położonych.

Oparcie rozw oju  m iasta na nowych podsta­
wach oraz stosunkowo znaczne w ye l m inowanle 
un kc ji pośrednictwa indyw idua lnego wysuwa 

zagadmenie dochodów m ;asta. Rozwój nva~t 
b y ł dawm ej w  dużej n re rze  w v n :k :em in d o w i- 
dualne^ działalności usłu^ow oi je^o m cszkań- 
ców. W  now ym  systemie zatrudm enie bedz:e 
m ’ało w  Miększym stopniu charakter usługo­
w e j pracy naiem nej w  p rodukc ji lub  w  agen­
dach spornych. Powstaje zatem zagadnleme 
stworzenia m ożliwości finansow ych dla same*

A. FERSKI

] V  now y stosunek do pracy w  u s tro ju  de- 
mo ra c ji ludow e j, ob jaw ia jący się w  szla- 

c e tnym  współzawodnictw ie pracy, n ie zwalm a 
nas od konieczności stworzenia w ła ścw ych  fo rm  
organ zacji pracy. W zrost wydajności pracy — 
w arunek wzrostu dobrobytu  mas pracujących 
w  us tro ju  dem okracii ludow ej —  zależy także 
? organizacji p rodukc ji, organizacji pracy i  

orzystnego systemu wynagradzania za pracę 
W p 3i ly m  ko n k rftn y m  przedsiębiorstw ie 

Podstawą właściwego systemu płac są prze- 
c w szystkim  p raw id łow e no rm y pracy odpo-

rządów m ie jsk ich , k tó re  m ają prze’ ąć tak w  e l- 
k ie  obowiązki. Zagadnienie to w y rm g i specjal­
nych stud iów  ekonomicznych. W ramach tvch 
uwag należy jednak zwrócić uwagę na m ‘ ż li-  
wość czerpania dochodów z ren ty  grun tow e j. 
W  w ypadku kom unalizacji g run tów  renta taka 
w p ływ a łyb y  z dzierżawy dz ałek budow 'anych. 
W  razie zaś pozostawienia własności indyw  du­
alnej g run tów  pow inna cna być ściągana w  po­
staci stosunkowo w ysokich podatków samorzą­
dowych od n :eruchom ości').

N ie potrzeba dodawać, że treść osiedla n e 
w yczerpu je  się na fu n k c ji pracy, choćby n a j­
szerzej u ję te j. Poza pracą w ystępu ją  jeszcze 
w  każdym osiedlu funkc je  nreszkania i odpo­
czynku oraz funkc je  wsnół życa  spoTeczn''go. 
Bliższe rozpatryw an ie  ich w  tvm  nre iscu  nie 
jest kon :eczne po pierwsze dlatego, że są to 
funkc je  do pewnego stopnia w tórne  w  stosunku 
do pracy, po drug ie zaś, że występują w  każ­
dym  typ ie  osiedli w  sposób analog;c -nv  i m u­
szą być rozw iązywane w edług zacad i . norm  
usta lonych przez współczesną urbanistykę. Po- 
dobn;e przedstaw ia się zagadmenie kom un ika­
cji. k tó ra  jest funkc ją  wiążącą wszystkie pozo­
stałe. i musi być kształtowane w edług w ym a g m  
współczesnego transportu  i  ak tua lnych  m ożli­
wości technicznych.

W  stosunku do ta k  szkicowo zarysowanej 
treści małego nras ta  powstaje wreszc:e kwestia 
jego fo rm y, czy li p lanu przestrzennego. P y ta ­
niem  podstawowym  je - t tu  zakres e l"m ~n ‘ów 
zachowywanych i  m ożliwości ich adaptacji oraz 
fo rm  nowych w yn ika jących  z nowvch Dotrzeb. 
Stosunek tych  trzech elem entów bodzie oczy­
wiście różny dla różnych m iast w  zależności od 
ich wartości ku ltu ra ln ych  i za inw e-tow an‘a ka­
p ita łu  oraz skali przew idywanego rozw oju.

Działalność k u ltu ra ln a  człowieka pozostaw:a 
trw a ły  ślad w  postaci układów  osadn:czych. 
Raz stworzone trw a ją  przez w ie le  pokoleń. 
Osiedle ludzk ie  w  każdym  przekro ju  czasowym 
jest wypadkową wszystkich dotychczasowych 
działań. W  ten soońób m yś li i dążenia każdej 
epoki zastygają n ie jako tworząc pom n:k  je j 
k u ltu ry . Od nas zależy, ja k i sobie pem n lk  w y ­
staw im y.

O M E T  O D A C H  
NORMOW ANIA PRACY
władające współczesnym w arunkom  produkcjo 
Bez takich norm  jest n :e do pomyślema orga 

n izacja systemów płac. P raw :dłowe norm y pra­
cy, będąc podstawą p raw id łow e j po l!tv k i płac, 
są też podstawą spraw iedliwego podzia’u do­
chodu społecznego, t j .  w g  ilości i  jakości 
pracy.

W  praktyce norm ow ania pracy spotykam y się

') Należy zwrócić uwagę na wysoką stopę podatków 
tego typu w  W. B ry ta n ii gdzie s'ła finansowa samo­
rządów opiera się ńa rencie gruntowej.
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z dw iem a m etodam i: metodą sumaryczną oraz 
metodą analityczną.

S u m a r y c z n a  metoda norm ow ania pole­
ga na tym , że norm ę na daną pracę (operację) 
usta lam y sumarycznie, n ie dzieląc je j na posz­
czególne elementy.

Metoda ta ma k ilk a  cdm ian, m ianowtoto: a) 
doświadczalną, b) statystyczną oraz c) porów ­
nawczą.

Metoda doświadczalna polega na tym , że n o r­
mę czasu dla odpow iedniej pracy ustala na p~d- 
stawto swoje j osobistej p ra k ty k i k a lk u la to r lub  
m istrz.

Metoda statystyczna polega na tym , że norm ę 
określa się na podstawie danvch sta tystycz­
nych Metoda tą określono w ie le  norm  w  prze­
myśle m eta low ym , chem icznym, a także tzw. 
„bazy1.

Metoda porównawcza potoga na ku n  że n o r­
mę czasu dla określonej pracy ustala s'ę dr~gą 
porównania z analogtozna pracą, dla k tó re i n o r­
ma jest już ustalona. N d . czas toczon a w a ł­
ków  z określonego m ate ria łu  w  tych  sam-rch 
warunkach ściśto określonego procesu techno- 
lnotoznego zależy od długości i średnicy w a ł­
ków . Postodatoc norm ę tcczen:a pewnych w a ł­
ków  w  określonych w arunkach, możemy z Da­
w n ym  przyb liżen iem  okreśbć norm ę toczenia 
innych  w a łków  w  zależności od ich dhig^śc' i  
średn:cy. P orów nyw an ie analogtoznvch opera­
c ji może odbywać się różnvm : sposobami. W  je ­
dnych p rzyradkaoh mogą to bvć n o ró w n rw ^ n h  
dość powierzchowne, inne bardzie j dokładne 
p rzy  u w zg lędnem u w szystk ich  okob'cznoś:,i 
w p ływ a jących  na trw a n ie  pracv. dla k tó re j us­
ta la sie normę, oraz te j pracy, dla k tó re j norm a 
już  została ustalona.

P rzy  użvciu  m etody porównawczej wszystkie 
biedy, jak ie  ew entua ln ie  zrobiono przy  ustale­
n iu  no rm y p rzy ie te i za podstawo, ro w ta rza ią  
się p rzy  usta lan iu  no rm y czasu dla danej pracy.

Metoda porównawcza zna jdu je  zastosewanto 
w  o rracow yw an iu  p ro to typów  oraz w  poiedvn- 
czpi i m a łosery ine i o rodukc ii, w  k io ’’3! udztoł 
robocizny jest n ;ezn°cm v. Koszt bow iem  n o r­
m owania tak ich  prac może bvć wvższv od w a r­
tości robocizny i  dę tego  n :eekonem'czne b y le ­
by zużywanie w ie le  czasu na ich no rm cw ane .

Metoda a n a l i t y c z n a  poleca na tym . że 
norm ę obltozanw na podstawie doktodnego ba- 
dm ra  możliwości p rodukcy jnych  mtoisi-a pracy, 
dokładnej ana lizy procesu te /dm cl-w to-n-go 
oraz danej pracy, tak co do ie i e lem entów i ko- 
lem ości oraz metod ich w ykonania . Jedynie 
metoda analityczna jest w łaściwą i  podstawową 
metodą norm owania pracy.

Norm ow anie metodą analityczną składa się z 
następujących etapów:

1) podz:ał norm owanej pracy na części skła­
dowe. t j .  e lem enty (zabiegi, czynności, 
chw yty),

2) anabza m ożliwości p rodukcy jnych  u rzą ­
dzenia,

3) analiza o rgan izacji p racy i  połączonej z n 'ą  
organizacji m iejsca pracy i  obsługi,

4) pro jektow an ie  na jbardz ie j korzystnego sy­
stemu technologicznego pracy danego 
urządzenia,

5) p ro jektow an ie  na jbardz ie j rac jona lne j or­
ganizacji pracy i  mtoisca pracy przez poz­
nanie i  upcwszechn;enie m etody pracy 
p rzodow ników  pracy,

6) ka lku lac ja  czasu głównego (technologicz­
nego) pracy,

7) p ro jek tow an :e i ka lku l^c ia  czasu pomocni­
czego pracy p rzy  uw zględniento połączeń 
z równoczesną pracą maszynową,

8) w resm to ka lku lac ja  czasu na jednostkę 
p rodukc ji.

W a runk :em przeprowadzenia dokładnej ana­
liz y  danej pracy je r t  podztoł le i na e lem -n ty . 
Anabza możbwości p rodukcy jnych  danego 
urządzenia ma na celu ustalenie stooma togo 
w yko rzys ta n a  w  czasie oraz wg w skaźników  
techniczno -  eksploatacyjnych (no. w yko rzy ­
stanie mocy obrab ia rk i, w ykorzv~tanto ilości 
obrotów  obrab ia rk i p rzv  odpowtodntoj obróbce, 
w vkcrzvs tan ie  pojemność' aparatury, w yko rzy ­
stanie dopuszczalnego c iśn tona  an-ma^wy :td ).

Podstawą analizy m ożliwości p rodukcv invch  
u rz 0d7en:a p cw n n a  być m etryka  urzadzen:a.

Anabza orgrm 'zacii pracv ma wvk->zać celo­
wość czynności robotn ika  tak z punk tu  w ;d-e- 
n :a konieczności ruchów , toko też ich ko le jno ­
ści. Należy zwrócić szczególną uwagę na od­
dzielenie czynności zasadn:czvcb od pom ocni­
czych i drugorzednvch. Należy badać równtoż 
okobozności wobywatoce na d lugotrwatość posz­
czególnych elem entów norm owanej pracv. na 
zbyteczne czynności robotn ika  toko też m - ż - , 
ność w ykonyw an ia  poszczególnych z^bto^ów 
ręcznej pracy — w  czasie pracy urzadzento im a- 
szvnv>. (Obsługa k :lku  maszvn przez jedn~go ro ­
botn ika. tzw. ruch w to law arszta tow vl. C ie m  
przerrow adzęn:a anal'zv organizacji p ra w  w y ­
korzystu je  się dane w yn ika jące  ę chroncm etra- 
żow ana.

W  ścisłej łączności z anabzą organsz~ci! p ra ­
cy pozostaje zbad?p;e o rganzec ii i obs’ ug : m "° j-  
sca pracy, szczególne w  zw iązku z w p ływ am  
na d ługotrwałość peszczepótoych czvnn"śc’' ro­
botn ika. a to celem ustalem'a ewento-dnych 
s tra t i usunięcia ich p rzy p ro jek tow an iu  organ i- 
zaioii pracy.

Podstawa p ro ie k trw a n ia  na jbardz ie j ko rzy ­
stnego systemu pracv u i’zadzen:a tost Snabza 
zdolności rro d iik c y jn y c h  urzadzem'a na podsta­
w ie  wskaźników , m e tryk i urządzenia er~z da-' 
nvch zaprojektowanego procesu t e ^ h n ^ l ^ k n ’ -  
po. System nracy urządzenia pow :nton b” ć do- 
kładnto zbadany w  w arunkach n ro d u k c v jn v h , 
w  jak ich  urządzenie będzie uruchom ton^. i do­
piero wówczas m etryka  urządzen:a może być 
podstawą norm ow pn:a pracv.

Podstawą pro iektcw an ia  ractonalne j o rgan i­
zacji pracy pow inny  być osiągnięcia przodow itf-
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ków  pracy. P ro jektow an ie  to polega na usta le­
n iu  na jbardzie j celowych i na jrac jona ln ie jszych  
co do kolejności czynności robo tn ika  p rzy w y ­
konyw an iu  norm owanej pracy.

Równolegle z organizacją pracy pro jektow ać 
należy racjonalną orgamzację m iejsca oracy, a 
to w  celu usunięcia zbytecznych ruchów  i w y ­
s iłków  robotn ika, oraz racjonalną organzację  
obsługi m iejsca pracy. t j .  te rm inow e i stale zao­
patryw anie  robo tn ików  we wszystko, co jest 
konieczne dla w ykonania  pracy.

P rzy maszynowej autom atycznej obróbce 
czas g łów ny (technologiczny) i czas pcmocn czy 
analizować należy odrębnie. W  większości prac 
ręcznych i maszynowo - ręcznych a także w  
pracy apara tur (na. chem ’cznych) czas g łów ny 
analizuje się łącznie z czasem pomocniczym.

Po dokonaniu analizy czasu danej pracy moż­
na obliczyć czas potrzebny na wykonane? jed ­
nostki p rodukc ji.

Należałoby tu  zw róc:ć uwagę na b łędy po- 
pełmone przez w ie le  zakładów pracy w  prze­
myśle chem cznym p rzy  określan:u norm y p^a- 
cy. gdzie utożsamiono wydainość zakładu lob  
oddz’ ału produkcyjnego (która  jest ilorazem  
p rodukc ji i liczby przepracowanych robotn  ko- 
godzin) z normą pracy. I  stąd w yn iknę ło  n e p i-  
rozum ienie co do podwyższania lu b  obn żania 
tzw . „n o rm y 1“ w  w ie lu  zakładach przemysru 
chemicznego.

O dróżniam y dw ie  odm iany m etody anahtycz- 
nei norm owania pracy: analityczno - ka lku la ­
cy jną i  analityczno - eksperym entalna. Różnice 
m edzy ty m i odm ianam i polegają na kolejności 
analizy danej pracy i na metodzie k a lk u la c ji 
czasu głównego i  pomocniczego.

A na lityczno  - ka lku lacy jna  metoda polega 
na tym . że analiza i p ro jektow an ie  poszczegól­
nych elementów norm owanej pracy i kolejności 
ich w ykonania a także ka lku lac ja  czasu g’ ów- 
nego i pomocniczego odbywa się zgodnie z usta­
lonym i no rm atyw am i czasu.

A na lityczno  - eksperym entalna metoda pole­
ga na tym . że analiza i  p ro je k to w a n i elemen­
tów  kole jności ich w ykonania  odbywa s:ę bez­
pośrednio w  m iejscu pracy —  przez b a d 'n :a 
chronometrażowe, p rzy  czym na p o d s ta w i 
wmosków z chronom etrażu z m n ijs z a m y  
stra ty  czasu. B a d a n i chronometrażowe służą 
do obliczeń czasu głównego i  pom ocnizego.

Metoda analityczno - eksperym entalna za j­
m u je  się analizą i  p ro je k to w a n im  operacji w
m.ejscu oracy i dlatego może być w ykorzys­
tana ty lk o  w  w arunkach sery jne j i  masowej 
p rodukc ji w  stosunku do te j pracy, k tó ra  fa k ­
tycznie jest w ykonyw ana w  zakładzie pracy.

A na lityczno  - ka lku lacy jna  metoda używana 
jest tak dla faktyczn ie  w ykonyw ane j, ja k  i 
d la p ro jektow anej pracy, lecz —  rozum ie się —-

że można ją  stosować ty lk o  pod w arunk iem  po­
siadania gotowych opracowanych norm atyw ów  
czasu, t j .  ka lku lacy jnych  czasów w ykonania 
poszczególnych elementów danej pracy.

Dane w yjśc iow e dla opracowania no rm a ty ­
w ów  czasu w ykonania poszczególnych elemen­
tów  ręcznej czy maszynowo - ręcznej pracy po­
w in n y  być w yn ik iem  badań systematycznych 
ta k  chronom etraży, ja k  i fo to g ra fii czasu pracy, 
czy li liczbowego lu b  graficznego opisu prze­
biegu procesu.

Opracowane n o rm a tyw y  czasu n ie  mogą być 
uważane za stałe, gdyż równolegle z p o s t-rrm  
techm cznym  pow inny  i  no rm a tyw y  ulegać 
zm ianie.

N o rm a tyw y  pow inny  być odrębme opraco­
wane dla masowej, sery jne j i  jednostkowej p ro ­
dukc ji.

P rzy  masowej p ro d u kc ji i  w e lk o s e ry jn e j 
należy opracować no rm a tyw y  oddz eln e dla 
każdego poszczególnego chw ytu , a ty lk o  w y ją t­
kowo dla k ilk u  chw ytów  łączn:e.

P rzy  m ałosery jne j i  jednostkowej p ro d u kc ji 
no rm a tyw y opracowuje się naw et dla poszcze­
gólnych czynności.

P rzy  usta lan iu  no rm a tyw ów  p o w n n y  bvć 
uwzględniane różne w a ria n ty : procesów tech­
nologicznych. urządzenia, zespołów narzędzi, a 
także w arunków  pracy.

A nabtyczno -  ka lku lacy jna  metoda ma zas­
tosowanie w  masowej i  w ie lkose ry jne j p roduk­
c ji,  g łów nie p rzy  wstępnej ka lk u la c ji norm  pra­
cy przed uruchcm iem em  p rodukc ji. Po u ru ­
c h o m ie n i p rodukc ji s truk tu ra , koleiność i me­
tody w ykonania  pracy, a także ustalone czasy, 
pow inny być kontro low ane i  popraw iane meto­
dą analityczno -  eksperymentalną.

Żadna z metod opisanych n ie  usta la no rm  
czasu z absolutną dokładnośc:ą; należy p rzy jąć  
wszystkie z błędem in  plus lu b  in  m ;nus.

N a jdok ładn ie j należy ustalać no rm y w  m a­
sowej i  w ie lkose ry jne j p rodukc ji, t i .  gdy w  
każdym  m ie jscu ,p racy  w ykonu je  s:'ę jedną sta­
le pow tarzającą się operację albo m ałą ilość ró­
żnych operacji (od 2 do 10).

P rzy  średnioseryjne j p ro d u kc j5 (gdy w  m ie j­
scu pracy w ykonu je  się od 10 do 20 operacji) 
dokładność jest mniejsza.

P rzy  p ro d u kc ji m a łosery jne j (od 20 do 30 o- 
pe rac ji w  m iejscu pracy) oraz w  pojedynczej 
p ro d u kc ji norm owanie sprowadza się do k a lku ­
la c ji czasu.

W  okresie powstawania nowej p rodukc ji n o r­
m y  ustalane dla se ry jne j p ro d u kc ji p rzy peł­
n ym  w ykorzys tan iu  m ożliwości p ro d u kcy j­
nych nie mogą być stosowane; powstaje 
wówczas konieczność w prowadzenia no rm  
tymczasowych.
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W ACŁAW  KALBARCZYK

TŁ/f IN Ę ŁO  już  praw ie trz y  la ta  od ch w ili, gdy 
Polska objęła w  posiadanie wybrzeże m or­

skie. Odzyskaliśm y wówczas n :e ty lk o  nasze 
dawne p o rty  przedwojenne: Gdańsk i G dvn ę, 
lecz także szereg''innych ze Szczecinom na czele. 
W łasne po rty  morsk:'e i własna flo ta  handlo­
wa, choć n :e decydują same o charakterze han­
d lu  zagramcznego, posiadają jednak n :ewąŁp l:-  
we znaczeme dla rozw o ju  obrotów  handlowych, 
zwłaszcza w  odniesieniu do k ra jó w  zamor­
skich. ')

W r. 1938 ca 64% naszego przyw ozu i około 
81 % w yw ozu k :eroweno przez Gdynie i G d 'ńsk . 
F ak ty  te u w yn u k la ia  w  dostatecznej m erze 
ważność posiadania własnego dostenu do mo­
rza. Na progu r. 1948 należy zdać sobie sprawę 
z tego. ja k  przedstaw iają się obecnie nasze o- 
b ro ty  handlowe, z k ra ja m i pozaueropejsk'm i.

Przed bardz^ei szczegó'owym om ów 'en'em  
obecnej Pn ij rczw n icw e j naszego handlu z k ra ­
ja m i po'zaeuronejsk:m i w arto  up rzytom n ić  so­
bie. ja k  przedstaw iał s:ę on w  okresie nonrze- 
dz^iącym  w ybuch w o jn y  św iatowej. W  latach 
1935 —  38 wartość obrotów  handlow ych P o l­
ski z obszarem pozauropejsk:m oraz udz:ał ich 
w  całości naszego hand lu  zagranicznego przed­
staw ia ł się ja k  n iże j:

R o k
P r z ¡i jc ó z W ,j ii’ ó z

mi'n. zł 0//o miln. zł 0/0

19?5 295.3 34.3 126.9 13 7
1936 352.4 35.1 14" 0 11.2
1937 45°.2 ¡6.1 22' 8 1«,5
19S8 444,0 34,2 157,3 13,3

Dane powyższe wskazują na to, że wartość 
przywożonych tow arów  wynosiła  przeszło 1 /3  
wartości ca’ ego przywozu do polskiego obszaru 
celnego. W ywóz ną tonras t osiągnął za’ edwie 
1 /7  całości wywozu. W  om aw ianym  okresie je­
dyn ie  r. 1937 (w  w w o z ie )  należał do w y ją tko ­
w ych : w  roku  bow :em tym  zan^tow m o gw a ł­
to w n y  wzrost w yw ozu do Stan. Z jedn. i do k i l ­
ku  k ra jó w  azja tyck ich . Poza tym  n :e by ło  w ię ­
kszych wahań, w  udziale procentowym  handW 
z obszarem pozaeuropejskim  w  całości naszych 
obro tów  zagranicznych.

Jak już  w yże j wspomniano, przyw óz w y b 't -  
n :e górował rod  względem w artość5 nad w y ­
wozem. Saldo ujem ne przewyższało nawet 
wartość wywozu. Z jaw isko to jes t charakterys­
tyczne dla okresu przedwojennego. Staje się l

l ) Pod pcręcrem hand’u z kra jam i zamorsk'm i rozu­
mie s:ę handel z obszarem pozaeuropejskim z w y łą ­
czeniem T u rc ji 1 części azjatyckie j ZSRR.

STOSUNKI HANDLOWE  
P O L S K I  Z K R A T A M I  
Z A M O R S K I M I
ono zrozumiałe, gdy weźm iem y pod uwagę cha­
ra k te r naszych potrzeb w  dz:edz'nie przywozu 
z jedne j s trony i nasze m ożliwości w yw ozu —  
z d rug ie j. K ra je  pozaeu rope jsk i dostarczały 
nam przede w szystkim  ważnych surowców 
przem ysłowych, tak ich  jak : bawełna, w ena , 
skóry, ru d y  żelazne i inne fcyna miedź), kau­
czuk i nasiona oleiste, ^pośród a rtyku łó w  żyw ­
nościowych przywożono: ryż, kawę. herbatę, 
kakao, południowe owoce oraz korzenie. Nasz 
w yw óz do k ra ió w  pozaeuropejsk:ch cgran czat 
s:ę p ra w e  w yłącznie do a rtv k u }ów nrzem ysło- 
w ych, z k tó rych  na jw ażn:eiszvm i b v łv : konser­
w y  nresne, w y ro b y  w ’ ókienn'cze. żelazo j w y ­
roby  żelazne, cvnk i drewno (dykta, kom p le ty  
skrzynkowe, drzewo ta rte  itd .)

O udz ale poszczególnych k ra jó w  pozaeuro­
pejskich w  handlu z Polska w  r. 1938 in fo rm u ­
je  nas poniższa tabelka (w % %):

przywóz wywóz
ogółem 34,2 13.2

In d :e B ry ty jsk 'e  i B rm a 3,2 08
Ind 'e  Holenderskie 1 5 0.2
M ala je  B ry ty jsk ie 08 0,1
Palestyna 06 08
Inne kra je  azjatyckie 0,9 0.9
A lge r 02 02
Eg'pt 1,4 0,7
Kongo Belgijskie 05 ____

N g eria 0,4 ___

Z ote Wybrzeże 0,4 ___ ,

Sierra Leone 03 —

Zw  ązek Po d -A frykańsk i 0,7 0,4
Inne k ra ;e afrykańskie 08 05
Stany Zjednoczone 12,2 5 3
Kanada 05 0,1
Meksyk 0,2 0.2
A nty le  i k ra je  wyspowe 02 0,1
Argentyna 2,8 1,9
Brazylia 1 3 05
Kolum bia 0,5 0,2
U rugwaj 06 0,2
Inne kra je  A m eryk i 1,5 —

Austra lia 2,1 0 1
Nowa Zelandia 0,6 —

Zestawienie powyższe w ykazuie. że na jw ię ­
kszy b y ł udzia ł k ra jó w  A m e ryk i Północnei i Fo- 
ludn :ow e j w  naszych obrotach z k ra jam i za­
m orskim i. Na pierwszych nrejseach f ig u ru ją  
Stany Zjedn., A rgentyna  i B razy l a. Spośród 
k ra jó w  azja tyck ich  na.jpoważn:ei szym: naszy­
m i partneram i b y ły  Ind ie  B ry ty js k ie  i Indone­
zja. Dość ważną rolę w  handlu z Polską odgry­
w a ł przed wojną również E g ip t jako  dostawca 
w ysokogatunkowej bawełny.

Rozwój stosunków hand low ych z k ra ja m i 
pozaeuropejsk:m i n iew ą tp liw ie  by l u ł atw:cn.y 
dzięki temu, że posiadaliśmy z n :m i porozum e- 
nia handlowe. N iektó re  m :a ły charakter tra k ­
ta tów  handlowych, inne posiadały węższe zna-
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Lżenie, do tyczy ły  bow iem  w yłącznie spraw bez­
pośrednio związanych z w ym ianą tow arów  i sto­
sowaniem ceł. Porozum ienia handlowe m ie l s- 
my z A rgentyną , B razylią , Kanadą, Stan Z jedn.

rugw ajem , Abisyn.ą, Egiptem , Ira k  iem, ira -  
nem, Ind-am i, C hinam i i Japonią. Niezależnie 
o ego um ow y handlowe z państwam i euro- 
r w SRm i+ ■ torJ; m a^y posiadłości zam irsk  e 
t Y c z ^ / 13'1113’- Francj a- Holandia i Belgia), ds-
S a m i  T , meZ St03unków hand low ych z do- rmn.am i, ko len iam i i  m andatam i.

S taraz na obe:ną sytuację w  na-

A czko iw iek anwzrasZtak rnCnm i PozaeurcPei sk m i‘m :p, ian ■ wzrasta n.eomal z rmeuąca na
ro7w nin  P0.S!ada w 'dok i dalszego pomyślnego
znacznie i  dot>’chczas przedstawia się fn  znacznie skrom nie j n iż przed wojną.

ły  s:V U N R RA, które  rozpoczę-
rze tow arów  ’ CuCC doty cz3 w  poważnej m ie­
nie mogą być tu ta ^ u 2611̂  PozaeuroPer'k iego , 
siadają w  L s a d l t l  ^ z§ ^ dniane. gdyż me po- 
wych Dostawy w h! rak te ru  dostaw hand l° -S7v łv  , V re w  pewnym  stopniu zmn e j-
u ro re i ik ’ Ze ^ lm Portowania z obszaru pozae- 
lataoh e®°) zw l aszcza w  pierwszych dwóch 
n , P° °d zy?kaniu niepodległości. Trzeba 

y ym  Pamjetać, że wówczas trudno by ło  
" erszą w ym ianę handlową z uwagi na ogro- 

3 , e zn!szczen:a wojenne w  urządzemach prze- 
ładunkow ych i sieci kom un ikacy jne j oraz w
anaraf6 Pv! ZeT i°Z0Wym’ nie mówiąc już o braku

h” i “  w r E d lS t ° w f  'g r i,n,cą’ » i™ * « « « *przemvsłn ,,F an“ tw a 1 dewastacji naszego 
E S  okres' e m y ś lu n  przede
tarńych ro trzph  ] t i '  m. zaspokajaniu elemen-
m S S l i y c h  '  i? »  \ °  . • « » « ’ W « domówm e.zKainych i w iązaniu końca z końc-m  a ra / 
o organizacji życia zbiorowego na odcink , Gos­
podarczym i adm in is tracy jnym . ®

z z a g r a b s-duac ii stosunki handlowe 
kra ińw  m  °§ ranicza ly się zaledwie do k ilk u  
ro 1? nrłon roPe.lskich, w  k tó rych  najważniejszą 
k j1 r> ^ ra naSZ soi usznlk  —  Związek Radziec­
k i óm e r° / '  p rzyn  osi pewne zrmany,
hanriin FOW° dowa3y rozszerzenie się cbre tów  
zaSeG, f  Za; OWno w  zakresie towarów , jak  
l:śm v rńu?0? ra^1CZneeo: ^  ly m roku  naw 'ąza- 
p o z a e u r o p e iS ^ O ^ L  hand?owe z obszarem 
św ‘adczv iirrry •' i9  lcb n !e w :e lk m  znaczeriiu

=ei p u li r t ro tó w  f  ks ra n 'ca Prp  ™ '° ” y  Z  °? 61"

noża J , "  ,zas P° stro n  e wywozu,
poza powyższym kra jem , także: A rgentyna

ze sIanaów GeZr la ’ E^ i Pt; 1 Pale^ na- Przywóz 
(11 % rałArr 1,6 n ’ °Sran czy ł się do baw ełny 
kakao n l? ° - FrZhW0ZU bawe’ ny). samochodów, 
tości 1 1^ aim p radio,w y ch, ogółnei W ar­
nych R u . 7S’ d°  ' W ^wóz do wzm iankow a­
l i ^  t kraJow ^P rezen tow a ł mecó węk~zą 
s+awil ^ a-r ° W‘ T rudno byłoby jednak n 

doświadczeń eksportowych —

roku  w yrokow ać w  ogóle o możliwościach na­
szego w ywozu do obszaru pozaeuropejskiego. 
Prawdopodobnie m ie liśm y do czynienia z w y ­
wozem o charakterze przypadkowym . W  roku  
tym  w yw ieź liśm y tow arów  za kw otę  ca 1.600 
tys. doi. W  skład w yw ozu w chodz.ły: cynk, su­
rów ka żelazna, ołów, łączn ik i do ru r, blacha 
cynkowa, pierze i puch, porcelana i k ryszta ły , 
km inek oraz cement. Większość powyższych 
tow arów  stanow iła również przedm iot w yw o­
zu w  okresie przedwojennym .

W  roku  następnym, 1947, na podstawie da­
nych  statystycznych za 10 miesięcy, wartość 
naszych obrotów  z k ra ja m i pozaeuropejskim i 
uległa dalszemu zwiększeniu. Przywóz w  tym  
okresie osiągnął już  17% całego przywozu do 
Polski, w yw óz natom iast w  dalszym ciągu b y ł 
n isk i, gdyż nie przekroczył 1,7%. Jednocześnie 
lis ta  tow arów  wzbogaciła się o szereg nowych 
a rtyku łów . Ilość k ra jów  zamorskich b iorących 
udzia ł w  obrocie wzrasta z 6 do 13. Udzia ł posz­
czególnych k ra jó w  pozaeuropejskich w  naszym 
hand lu  zagranicznym, na przestrzeni 10 m ie­
sięcy r. 1947, ilu s tru ją  poniższe zestawienia 
(w % %):

przywóz wywóz
Stany Zjednoczone 14.9 04
Argentyna 1,2 03
Eg p t 0 7 —

B ra z y la  , — 05
Palestyna — 02
inne k ra je 0,2 03

razem 17,0 1,7

Tabelka powyższa wskazuje, że najpoważ­
nie jszy b y ł udzia ł k ra jó w  A m e ryk i Po'ud. 
i Stan. Z jedn. w  naszych obrotach zamor~k'ch. 
Reprezentowały one 16,1% całego przyw ozu 
do Polski i 1,2% wywozu. Zarówno w  przyw o­
zie, ja k  i w  w yw ozie na k ra je  A m e ryk i przypa- 
padala przytłaczająca większość obrotów. Poza 
m m i najpoważnie jszym  dostawcą tow arów  do 
Polski by l Egipt, na jw ażnie jszym  zaś cdbo rcą  
Palestyna. Inne k ra je  w  przyw oz:e —  to K~na- 
da. B razylia , Ko lum bia , Paragwaj. Zw. Połd. 
A fr ., a w  w yw ozie —  Kolum bia , U rugw a j, Me­
ksyk, Egipt, Zw . Pold. A fr ., C h iny i A ustra lia .

Jeśli nawet uw zg lędm m y tow a ry  pochodź-ma 
pozaeuropejskiego, k tó re  p rzyw ozT śm y z 
państw  posiadających kolonie zamorsk;e <) 
(Anglia . Holandia i Francja), także jak : s'sal, 
ju ta , wełna, kauczuk, fo s fo ry ty , nasiona pa l­
mowe, herbata, kawa i kakao, to stosunkowo 
n isk ie  kw o ty  tych dostaw wskazują na znaczne 
zwężenie się obrotów  z obszarami zam orsk im .

r /  kole i należy się zapoznać ze s tru k tu rą  to-
^ w a r o w ą  naszego handlu zamorsk;ego. Po­

niższe zestawienia in fo rm u ją  o charakterze o- 
b ro tów  pod względem proi-entcwego udzia łu  
poszczególnych ważniejszych towarów , któ re

') S ta tystyki handlu zagramcznego, sporządzane 
obecnie, nie wykazu tą przeważnie k ra ju  pochodzenia 
towaru, lecz k ra j zakupu.
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s tanow iły  przedm iot w ym ia n y  w  ciągu 10 m ie­
sięcy ro ku  ubiegłego (w  % % ): 

przywóz
bawełna 45,2
szmaty 1,8
skóry , 60
zboże i mąka 37,1
garbn ik i 15
chem ka lia  , 1,3
różne 7,1

wywóz
surówka żel. 22,6
w yroby żelazne , 35
cynk i w yroby z blaehy cynk. 3,2 
cement 43 6
różne 27,1

Podobnie ja k  przed w o jną  zaczynamy p rzy ­
wozić bawełnę ze Stan. Z jedn. i  z E g ip tu  oraz 
skóry z A m e ryk i P łd. i Zw iązku  Pid. A fry k . <). 
Po raz p ierw szy fig u ro w a ły  w- przywozie garb­
n ik i (ekstrakt quebracho) im portow ane z A r ­
gentyny. Ogromną pozycję zbóż i m ąki (S“any 
Z jedn.) usp raw ied liw ia ła  sytuacja żywnościo­
wa k ra ju ; b y ł to w ięc im p o rt raczej o charak­
terze przejściowym . N iektó re  a r ty k u ły  typow e 
z punktu  w idzenia w ym ia n y  z k ra ja m i zam or­
sk im i o trzym yw a liśm y, ja k  w yże j wspomniano, 
w  ramach dostaw U N R R A  (nasiona oleiste, o- 
rzechy ziemne, ryż, kakao, kawa, herbata, fos­
fo ry ty , ju ta ). Zam iast kauczuku przyw ieźbśm y 
pewne ilości a rty k u łu  zastępczego (buna) ze 
s tre fy  radzieckie j N iem iec. Spośród a rty k u 'ó w  
wym ien-'onych w  grupie „różne“  p rz y w o z i 'fi­
rny poza tym : a lu n rn iu m , nredź, olej s iln iko ­
w y, g licerynę, o lej rycynow y, e lektrody, opo­
n y  i dę tk i, sisal, nasiona buraków  oraz s rrzę t ra ­
d iow y. Z powyższego przeglądu tow arów  w i­
dać. że większość ich by ła  przywożona ze Stan. 
Z jedn.. Ogólna wartość przyw ozu z kra jów7 za­
m orskich  w ynosiła  w  ciągu 10 m iesięcy ub. r. 
40 1 m iln . doi.

Po stronie w yw ozu pośród „różnych “  znajdo­
w a ły  się: porcelana i szkło, k rysz ta ły , p erze 
i  puch, skó rk i królicze, szczecina, papier gaze­
tow y, tkan iny , m aszyny w łókiennicze, pom py

Dr EDMUND WISZNIEWICZ

r \ 0  N IE D A W N A ’ kanadyjska prasa gospo- 
■ ^ d a rrz a  podkreślała w y ją tko w ą  rolę, jaką 

odgryw ała Kanada w  powojennej psychozie ob- 
m urow yw am a się ba rie ram i ograniczeń p rzy ­
wozowych lu b  trans fe ru  należności za im p o rto ­
wane tow ary.

D la  regulowania bow iem  obro tów  w  hand lu  
zagranicznym , dla chronien ia  rodzimego ro l-

*) Bawe łnę we'Vię i skóry przywożono również w  ra ­
mach dostaw UNRRA Najpoważniejszym dostawcą 
bawełny jest Związek Radziecki.

skrzydełkow e oraz pewne p rze tw ory  dhenrcz* 
ne. Ogólna wartość w yw ozu do k ra jó w  zamor­
skich w ynosiła  w  tym  okresie 3,3 m iln . doi.

Reasumując sytuację w  dziedzinie przywozu, 
wypada stw ierdzić, dość poważne, ja k  dotych­
czas, skurczenie się zakupów w  kra jach  z a m r -  
skich. Is tn ie je  w ie le  przyczyn, k tó re  spowcdo- 
w a ły  to zjaw isko. Jedną z n ich b y ły  bez w ą t­
pienia dostawy U N RRA, któ re  zaspokcja ły w  
pewnej m ierze nasze zapotrzebowanie w  zakre­
sie a rty ku łó w  pochodzenia zamorskiego, zw ła­
szcza w  latach 1945 —  46.. O bserwujem y poza 
ty m  przesunięcie zakupów z jednych  ryn kó w  
na drugie, ja k  to m ia ło  m iejsce np. p rzy  p rzy ­
w ozie ’ bawełny. Poza tym , poważnym czynn i­
k iem  ograniczającym  przywóz n iek tó rych  to­
w arów  by ła  n iew ą tp liw ie  trudna sytuacja gos­
podarcza, w  ja k ie j znalazła się Polska po :n- 
w a z ji h itle ro w sk ie j; państwo i  społeczeństwo 
musiało ograniczać swoje potrzeby. Z ja w :sko 
to występowało w  o lb rzym ie j większości k ra ­
jó w  europejskich, k tó re  przeszły p iek ło  ostat­
n ie j w o jny .

Należy także uprzy tom n ić  sob;e. że zakupy w  
k ra jach  zam orskich muszą s;ę odbywać za tak  
zwane „w o lne  dew izy“1 zdobywane m. in  na 
drodze eksportu, k tó ry  w  Polsce wspó'czesne] 
posiada poza węglem  i  pew nym i a rtyku łam i, 
p rzem ysłow ym i ograniczone m ożliwości (brak 
maszyn, zniszczenia w  budynkach itp .)

W  pew nym  stopniu ham uje nasz w yw óz do 
k ra jó w  zamorskich okoliczność, że dotychczas 
nie m am y porozunreń handlowych. Z pewnoś­
cią odbudowa naszego przem ysłu, k tó ra  postę­
pu je  bardzo in tensyw nie  w  m yśl w ytycznych  
P lanu Odbudowy Gospodarczej, p rzyczyn i s ę 
do zwiększania w olum enu naszego w yw ozu w  
przyszłości i ty m  samym oddz:ała ró w n k ż  na 
przywóz, k tó ry  także w  zakresie lis ty  tow arów  
poważnie się rozszerzy. N ie będziem y przyw o­
z ili m ąki i zbóż w  celu zaspokajania doraźnych 
potrzeb ludności; przywóz ogramczy się raczej 
do tow arów  ważnych z punktu  w ’dżem a roz­
w o ju  gospodarki przem ysłowej k ra ju  i  dobro­
by tu  jego mieszkańców.

S Y T U A C J A

G O S P O D A R C Z A
K A N A D Y

n ic tw a  lub  przem ysłu posługiwano s:ę U m  k Ta- 
syczną bron ią  doby przedw ojennej: stawką ta­
r y fy  celnej. Ingerencja  czynnika państwo­
wego w  życie gospodarcze k ra ju , a to przez skup 
m onopolowy pszenicy (dokonvwany przez Ca- 
nadian W heat Board po ustalonej cen;e, p rzy  
czym nadwyżka uzyskana zę sprzedaży rozpro­
wadzana jest p roporc jona ln ie  m iedzy fa rm e­
rów  - dostawców), przez wyznaczame cen 
m aksym alnych na n iektóre  a rty k u ły  pierwszej 
potrzeby lub  przez reglam entację dew :zową—  
m iała charakte r w ew nętrzny i  n ie  wkraczała
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w  dziedzinę m iędzynarodowych obrotów  tow a­
rowych. Jeszcze na kon fe renc ji genewskiej K a ­
nada, zwolenniczka układów  m u lt/la te ra lnych , 
podpisywała się pod tezy am erykańskch  „P ro - 
po^als , mające stworzyć podstawę pod przysz­
łą  K a rtę  H andlu  M iędzynarodowego. 
iq  T Y ^ ^ r *1116 niespodziewanie —  ogłoszono 

7 lis tę  t o w a r ó w  z a k a z a n y c h  
przywozie oraz lis tę  tow arów  wym agających 

f W ? e n Przywozowych. Cóż mogło skło- 
‘ j en g in ą c y ,  z dala od pożogi wojenne j 

p ozony k ra j, dla którego I I  w ojna św iatowa 
_ a okresem rozw oju  gospodarczego, do w pro - 

v a  zema zarządzeń, k tóre  prawdopodobnie od- 
iją  się poważnie na stopie życiowej ludności? 
an.m w y jaśn im y przyczyny tych  ogranczcń

p o d a S r K a n a d y rZ y jrZ y jm y  ^  g° "
7a n ]w ? ° ^  tego k ra ju , k tó ry  podczas w o jn y  b y ł 
7  em szkoleniowym  a lian tów  i rezerwa- 

tereme którego tworzono fa b ry k i 
^ wojennego, wzrosła stosunkowo n ez- 

naczme: z ok. U ,5 m ilri. w  r. 1931 do ok. 12,3 
. ' . w  r ‘ ^ 4 7 . P rzyrost ten przypadł w  prze­

or) Zâ Cê  czQŚci na ludność autochtcn 'czną: 
gay bowiem im igrac ja  do Kanady w  1. 1925/30 
wynosiła przeciętnie 140 tys. osób rocznie, to 
w ,, 1940/45 w ynosiła  ona przeciętn ie 12 tys. 
osob rocznie.

Natom iast dochód narodowy, wartość p ro ­
d u kc ji ro ln icze j, a przede w szystk:m przem y­
słowej, wzrosła niepom iern ie . W idać to z po- 
n  Zizej tabe lk i przedstaw iającej wartość pro­
d u kc ji b ru tto  (w m iln . doi.)!

ro ln ictw o
lasy
przemysł

1938 1939 1940 1941 1942 1943
826 900 970 1.014 1.615 1.524
425 466 627 711 763 810

3.337 3.475 4 529 6 076 7.554 8.733
narodowy netto 
(w m iln . doi.):

przedstaw ia ł się ja k

1938
1939
1940
1941
1942
1943
1944
1945
1946

3.972 
4 274 
5.236 
6.544 
8.273 
8 941 
9.596 
9.644 
9.464

i „  j_  . ra;iu, ro ln iczym  wzmożenie s iły  kupn 
kanJ^ 1 ro ln iczei zalezy  od wzrostu sum uzy; 
m ri f e sprzedaży p rodukc ji ro lne j: z 72 
m In. doi. w  r. 1939 do 1.826 m iln . doi. w  ;

nnrr)aW^  zw i?KSzony podczas w o jn y  popyt n 
n:e w y trz ebił byd ła  i n ie rogm izn j

w  tys. s z 4 r ęPUjąCe§0 Z6Stawienia (°k r ^ 3

byd ’o rogate
1931 1941 1945

8 103 8 653 10.758
owce 3.627 2.840 3.622
nierogacizna 4 775 6 174 6.026

Główne jednak źródło bogactwa to rozwój 
przem ysłu i kopaln ictwa. Kanada produku je  
ok. 2,2 m iln . ton  papieru gazetowego, co odpo­

w iada 60% całkow itego zapotrzebowania św ia­
towego. Przem ysł stalowy, m :mo wzrostu pro­
dukc ji, nie jest w  stanie zaspokoić potrzeb 
przetwórczego przem ysłu mćtalowego k ra ju . 
P rodukcję  przem ysłu stalowego przedstawia 
poniższa tabela (w tys. ton):

1933 1.385
1940 2.012
1941 2.421
1942 1 883
1943 2.682
1944 2.700
1945 2.572
1946 2.083

Przem ysł samochodowy zgrupowany g’ ównie 
w  trzech koncernach: C hrys le r C orporation of 
Canada, Ford M oto r Company o f Canida, Ge­
nera l M otors o f Canada, produku je  roczn e ok. 
700 tys. jednostek. W  Kanadzie w  r. 1946 zare­
jestrow ano przeszło 1.234 tys. wozów osobo­
wych, 360.883 wozów ciężarowych, 17.163 moto­
cyk li, co w  p rzekro ju  oznacza jeden w eh iku ł na 
niespełna 8 osób.

Kanada posiada 17 stoczni okrętowych, k tó ­
rych  zamówienia w  czerwcu r. 1947 w ynos iły  
z górą 309 tys. ton b ru tto . W  kw ie tn iu  1947 r. 
flo ta  p ływ ająca pod banderą kanadyjską w yno­
siła 316 jednostek o łącznej wyporności 
1,323.613 ton b ru tto , gdy w  r. 1939 było  35 
okrę tów  o wyporności 241.880 ton b ru tto .

Kanada o b fitu je  w  bogactwa kopa ln :ane: 
produkcja  n ik lu  wynosi 87,8% św ia tow ej pro­
dukc ji, a lum in ium  22%, m iedzi 10 3%, cynku 
16,1%, o łow iu  15,7% złota 13,1%. K ra j obf tu ­
je  także w  rudy  żelazne, srebro, rtęć, kadm, 
arsen, antym on, koncentra ty  m olibdenu i tung ­
stenu, — dale j azbest, kwarc, węgiel, ostatnio 
zaś odkry to  w ie lk ie  złoża ropy.

W  roku  1944 w ydobyto :
węgla ton 17 026.499 0 wartości doi. 70,433 169
azbestu 419.265 ,, „ 20,619 516
kw arcu >ł 1 740.262 „  „ 1,658.409
miedzi Ib 547 070.118 65,257.172

Liczba pracujących zawodowo i zatrudnio­
nych p rodukcy jn ie  obliczana jest na 4.800 n r ln . 
osób. P rzy  m ałym  stosunkowo wzroście lu d ­
ności o ok. 7%  od r. 1931 do r. 1947, przesun ę- 
cie rąk  roboczych do ośmiu g łów nych gałęzi 
przem ysłu, kom un ikac ji, handlu i  kopa ln ic tw a 
charakte ryzu ją  następujące liczby:

1931 528.640
1941 961.178
1944 1.222 882
1947 1.989.302

D obrobyt k ra ju  zna jdu je  swoje odzw 'erc;e- 
dlenie w  sytuac ji budżetowej: w  c:ągu s:edm u 
nriesięcy roku budżetowego 1947/8, t j .  od 1 IV  
do 31 X  1947 suma dochodów skarbowych w y ­
nosiła 1.611.282.904 doi. (o 30 m in .  doi. w y ż ­
s z a  od tego samego okresu ze~złoroczneg ), a 
suma w yda tków  1.069.689.744 doi. (o 354 m i’n. 
doi. n i ż s z a ,  n iż w  r. 1946). Nadwyżka w p ły ­
w ów  nad w yda tkam i w ynosiła  za ten okres 
541.693.160 doi..
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Czy te zw yżk i c y fr  wytw órczości, dochodu 
społecznego, oszczędności budżetowych nie są 
w yn ik ie m  in f la c ji w a lu tow e j?  Odpowiedź na 
to  dają w skaźn ik i cen hu rtow ych  i  kosztów 
u trzym an ia . P rzy poziomie 100 w  r. 1926 wskaź­
n ik  cen hu rtow ych  we wrześniu 1947 r. w yn iós ł 
133,8, p rzy poziomie 103 w  1. 1935/39 wskaźnik 
kosztów u trzym an ia  we wrześniu 1947 w yn  ósi: 
142,2.

W alu ta  kanadyjska w ykazyw a ła  10% disag'o 
w  stosunku do w a lu ty  St. Z jedn. W  lipcu  r. 1946 
nastąpiła rew aloryzacja  dolara kanadyjsk ego 
do poziomu dolara St. Z jedn. i na giełdach of.- 
c ja lnych  notowany jest al pari. Na n ieo fic ja ln e j 
g ie łdzie now o jo rsk ie j is tn ie je  k ilkoprocentow e 
disagio dolara kanadyjskiego1).

W kład  pieniężny i tow arow y K anady w  w o j­
nę św iatową i odbudowę zniszczonego św iata 
b y ł znaczny: koszty w o jn y  w yn ios ły  ok. 20 
m iln . dolarów, co pociągnęło za sobą wzrost 
d ługu publicznego do kw o ty  17.660 m iln . dcl. 
W kład  K anady w  akcję U N R R A  w yn ió  ł  
ok. 154 m iln . doi. Pewną kw otę  zarezerwowała 
Kanada również na akcję pomocy dzieciom. Po­
za tym  Kanada udz ie liła  k re d y tu  towarowego 
W. B ry ta n ii w  kwocie 1,250 m ild . doi. oraz 
uchw a liła  wyasygnowanie kw o ty  750 m ln . dcl. 
na k re d y ty  towarowe dla państw, k tó rych  go­
spodarstwo jest odbudowywane.

M usia ło to —  rzecz prosta —  znaleźć swój 
w yraz  we w p ływ ie , ja k i Kanada uzyskiwana na 
teren ie organizacji m iędzynarodowych— czy to 
W ONZ czy też w  FAO  lub  ITO . M usia ło to 
rów nież w płynąć na zmianę stosunku do m etro ­
p o lii w :elko -  b ry ty js k ie j, uzależnionej w  za­
kresie dostaw surowców i środków żywności cd 
dom in iów  i nie dysponującej w y tw o ra m i w łas­
nego przem ysłu w  stopniu dostatecznym do 
zrównoważenia b ilansu handlowego.

Kanada dążyła do w yłam ania  się z ograni­
czeń, k tó re  na łoży ły  na nią preferencje  o ttaw - 
skie i uk ład  hand low y b ry ty js k o  -  kanadyjsk i 
z 23 I I  1937. W  w y n ik u  obrad kon fe renc ji ge­
new skie j w  spraw ie handlu i za trudn ien ia  K a ­
nada zawarła umowę z W. B ry tan ią , Stan. 
Z jedn. oraz państwam i, k tó re  b ra ły  udz;ał w  te j 
kon fe renc ji, a m ianow ic 'e  z Belgią, L u k 'e m b u r- 
giem, Holandią, B razy lią , Czechosłowacją, 
Chile, Chinam i, Kubą, Cejlonem, Norwegią, 
Pakistanem, A fry k ą  Płd., Ind iam i, L ibanem  —  
S yrią  i Francją .

Um owa z W. B ry tan ią  wprowadza z a s a d ­
n i c z y  w y ł o m  w  w arunkach p rzy ję tych  
w  O ttaw ie, a m ianow ic ie  up raw n ia  Kanadę do 
z m i a n y  t a r y f y  c e l n e j  bez koniecz­
ności uzyskania zgody W. B ry ta n ii. P r swa te­
go W. B ry tan ia  strzegła bardzo zazdrośnie, 
i gdy w  czasJe w o jn y  Roosevelt zaproponował 
Kanadz'e zniesienie cła na an tracy t w zanran  
za a trakcy ine  obniżki ta ry fy  am ervksń~k'e j, W i 
B ry tan ia  nie pozw oliła  je j się zgodzić na tę ko - *)

*) Wrzesień 1947.

rzystną ofertę. Cła p re ferencyjne zostały obni­
żone w  odniesieniu do ok. 100 pozycji, a w  50 
pozycjach zostały zrównane z now ym i stawka­
m i w y n ik ły m i z k la u zu li najw iększego up rzy­
w ile jow an ia .

Umowa ze Stan. Z jedn. um ożl:w 'a  Kanadzie 
żywszą w ym ianę handlową, zapewniając szereg 
zniżek w  am erykańskie j ta ry fie  celnej, docho­
dzących do 50% obowiązującej s taw ki, t j .  do 
m aksym alnej marży, ja k ie j udzie lić  może pre­
zydent w  granicach swoich upraw n ień  bez od­
w o ływ an ia  się do Kongresu. Stany Z jedn. obni­
ży ły  cło na: mąkę, pszenicę, zboża gruboz ia rn i­
ste, masło, wołow inę, cielęcinę, drób i ryby , 
drzewo i w y ro b y  drzewne. D a le j, zn esicno do­
tychczasowe o g ra n icze n i im pd rtu  pszenicy do 
St. Z jedn., zwiększono kon tyngen ty  na im p o rt 
żywca do Stanów Zjedn., zmniejszono cła na 
chem ika lia , metale nieszlachetne i w y ro b y  prze­
mysłowe, ja k  np. aparaty e lektryczne itp . 
W  końcu ustalono szereg stawek chroniąc s'ę 
przed ich  jednostronnym  podwyższeniem 
w  przyszłości. W zam ian Kanada przyznała 
Stan. Z jedn. identyczne staw ki celne dla sze­
regu a rtyku łó w , obniżając również w  k ilku se t 
pozycjach staw ki swej ta ry fy . U ła tw ien ia  sezo­
nowe w  obrocie w ym iennym  m iędzy oboma 
państwam i mają zapewnić pewne w yrów nań  e 
ruchu towarów , w yn ika jące  z różnic khm atycz- 
nych, odmiennego okresu do jrzewania itp .

U m ow y z pozostałym i 15 państwam i sprowa­
d z iły  się do ogłoszenia przez Kanadę „Spisu V \  
w  k tó rym  obniżono ta ry fę  celną w  o d n ie s e n u  
do 590 pozycji, a w  stosunku do 460 pozycji 
skonsolidowano i ustalono staw ki. W zam ian u- 
zyskano indyw idua lne  u lg i w  ta ry fach  celnych 
kon trahen tów  w  zależności od zanterescw an ła  
eksporterów  kanadyjsk ich  danym  ry n k  em.

W  ten sposób —  zdawałoby się —  położono 
w ie lk im  w ys iłk ie m  i dużym  nakładem pracy 
fundam enty pod d ługo fa low y rozwój stosunków 
handlowych Kanady zarówno ze Stan Zjedn., 
ja k  i państwam i europejsk:m i. N ie zapom 'naj- 
m y bowiem, że do 30 czerwca 1948 r. każdy 
członek ONZ może przez podpisame pro t~ko łu  
o tym czasowym  zastosowaniu ogólnego uk ładu  
o handlu i stawkach celnych przystąpić do 1 cz- 
b y  układających się państw. Tak i rozw ój sto­
sunków pozw o liłby  Kanadz!e rozw ijać gospo­
darkę i w ykorzystać w ie lk ie  zasoby natu ra lne  
k ra ju  oraz w ciągnąłby ją  w  orb itę  żyw e j w y ­
m iany m iędzynarodowej.

D latego zupełnie zaskoczył op in ię  kanady j­
ską fa k t jednoczesnego ogłoszenia dekretu, k tó ­
ry  w p row adz ił zakaz przywozu szeregu tow a­
rów . a dla innych u s ta lił kw o ty  im portow a w  
odniesieniu do poszczególnych kra jów , przyzna­
wanych na podstawie specjalnych pozwoleń 
przywozu. W  ten sposób e fekt um ow nych zn i­
żek ta ry fow ych , opartych na wzajemności i  
zm ierzających ku w ytyczen iu  pewnej 1 n ii roz­
w o jow e j dia wytwórczości i handlu kanady j­
skiego, został w  licznych  wypadkach sparaliżo­
wany.
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I ”'*o by ło  przyczyną i  ja k i b y ł cel w ydan ia  te- 
^ g o  dekretu? P rzy czynnym  bilansie  handlo­

w ym  w  ogólnych obrotach z zagramcą Kana­
da ma dużą nadwyżką bilansową w  stosunku do 
W. B ry ta n ii, natom iast ze Stan. Z jedn  w y b r ­
nie u jem ny bilans hand low y o k rzyw e j zastra­
szająco wzrastającej w  ostatn ch dwóch latach.
W  zestawieniu z obrotam i sprzed 9 la t ta  roz­
piętość bilansowa ogromnie -.-zrosła. W  ję k i 
sposób w yrów nu je  się ten b ilans handlowy?
W. B rytan ia , ja k  już w :emy, korzysta z powo­
jennych k redy tów  kanadyjskich . Natom 'ast na­
leżności Stan. Z jedn. pokryw ane są przez K a ­
nadę gotówką. Rezulta t: gwałtow ne zmmejiz.a- 
me s;ę rezerw  dew izowych zaoszczędzonych 
przez Kanadą w  czas:e w o jny . Term o tego p ro­
cesu jest coraz gwałtcwm ejsze: de ficy t m e- 
sieczny w ynos ił w  1.1935/39 przeciętn e 7 m in .  
doi. roczme. w  r. 1946 już  41 m iln . doi., a w  r. 
1°47 fdz:ewięć rmesięcy) osiągnął 80 m l i .  d~l. 
W ity c h  warunkach stan posiadania dolarów  
północno - am erykańsk:ch fna 1.1.1947 w  kw o ­
c e  ok. 1.245 tys. doi.) zaczął szczunleć tak  szyb­
ko, że zahrm owam e tego tempa st3ło s’e naka­
zem po b tyk i gospodarczej rządu. W  dn :u 13 
listom  ub. r. w ynosił on mespelna 500 tys. doi.

P roblem  ten b y l od szeregu m es ęcv prz d- 
mcotem dvskusii na łamac-h prasy gospodar­
czej kanadyjsk:ej, przedm iotem  stud ów i k  n - 
fe re n c jP w  sferach rządowych. P ierwszą próbą 
jego rozw iązać a by ło  stworzenie iu n c trn  m  ę- 
dzy wykorzystani-em resztująccj cześc poży z- 
k i angie lskie j a zakup; m ; w  te j samej wyso­
kości opłaconym i dolaram ' pó 'no 'no  -  am ery- 
kańskemi. C zyli, że irm o r te r  z W. B ry ta m i za­
kupu jąc 2.0C0 buszli zboża, m usiał za 1 000 hu- 
szli zap lacć dolaram i, o trzym u jąc d -ug e 1.000 
na w arunkach k re d y tu  udzeloncgo W ; B ry ta ­
n ii.

Obecne cięcie ma zahamować odp ływ  dola- 
ló w  ze skarbca kanadyjsk.ego. Do osiągn ęcia 
tego celu służyć mają:

a) Objęcie zakazem przyw ozu szeregu tow a­
rów , któ re  Kanada produku je  lu b  b y ł 'b y  w  
stame w ytw orzyć , ja k  mięso św'eże i puszko­
wane, cuk ie rk i i  p repara ty czekolad we, sól, 
musztarda, grzyby, owoce świeże suszone i t rz y ­
mane w  spirytusie , syropy i  melassy, pap er 
pakowy i w y ro b y  z papieru, szkło stołowe, 
sk rzynk i radiowe, k la tk i dla zw ierząt, posadzka, 
ram y okienne, d rzw i, meble drewm ane d c m :- 
we i b iurow e, w yroby z d ru tu , p óra ptasie i 
w y roby  z nich, drogie kam 'en 'e  i im itowane, 
o łów ki, ozdoby cho:nkowe — dalej samechcdy, 
aparaty do k lim a tyza c ji pow ietrza, do czyszcze­
n ia  podłóg itd . itd .

b) W prowadzenie lis ty  tow arów , dla k tó ­
rych  wymagane jest pozwolenie przywozu, 
p rzy  czym dla poszczególnych a rtyku łó w  okre­
ślono kw o ty  roczne, będące iloczynem  prze­
ciętnej ilości rocznej im portow ane j w  1. 1935/39 
i  tak: dla k a rto fli,  cebuli, owoców po 'udn o- 
wych, dalej rękawiczek, w yrobów  skórzanych, 
bucików  skórzanych i gum owych, w a l z, w y ­
robów  ze szkła, a rty ku łó w  nożowniczych, la -

lek, zabawek, wędek, fa je k  —  200%. a dla tek- 
s ty lii,  dywanów, ro le t, lino leum  400%. _ 

c) Zróżniczkowanie k ra jó w  pocaodz n a to ­
w arów  na „k ra je  dolarowe“  (k tó rych  jest 10 a 
m ianow icie : S tany Zjedn., Szwajcaria. Z w a ze .i 
Radziecki, Kuba. Dom ingo, Guatemala, Hu t \  
Panama, San Salvador, Venezuela) i  na k ra je
pozostałe. ,

d l W prewadzeme podatku akcyzowego od 
25% do 75% wartości na m ektóre a rty k u 'y  w y ­
twarzane z części sprowadzanych ze Stan. 
Z iedn. , ja k  samochody. gram ofonu r ' d ;e, -n- 
s trum enty muzvczne itp ., p rzv  jednoczę n m 
zniesiemu n ’ektorvch oołat. ja k  opłata cd cu­
k ru , e lektryczności i gazu itp .

el W prowadzenie prerm i w  kwocie 7 d 1. 
za k°żda u n d e  złota w vdobvtą  p o w -ż^ i p ro ­
dukc ji 1946/47; prem ia wypłacana będzie przez
okres 3 la t. . „ .  ,

f i  Om-smczeme w yw ozu dew z Stan. Z'e- n. 
w  celach turystyczno -  rozryw kow ych  do sumy 
150 doi. na osobę roczme.

W  ten spo-ób mad kan~dvi~ki bczv na 
zm n:e’ rzan;e się rd p lv w u  dolarom no n cn <- 
am ervkansk’ ch. O p tv m is tv z n e  obi czen a szu- 
cuią oszczędności w a lu tow e w  ten snosóh os ag- 
n iete na 300 m iln . do lav,ów roc_n e. T  udno 
prze~ądz:ć. w  ja k ’m stonniu ta ka lku lac ja  jest 
tra fna . P u M :czność kanadyjska ro mo pow ­
szechnej op in ii, że im p o rt ze Stan. Z ir dn rpz- 
cpsm ął się n a 'to w a ry  zbędne i luk~usowm iest 
zaskoczona drastyczna form ą z-b 'egu. Obaw a 
sie cna też że te zarządzenia <~dhPa s;e um m ule 
na stcp;e żvc‘owei ludności. Na ja k  d’ ugo c b ll-  
czene sa oorapiczema im portow e i w  ja k  rygo­
rystycznym  stonniu będą przeprowadzone —  
trudno  r rz e w 'd z :eć. O ntvnvstvczne nłosy nra~y 
p rzew :duią złapodzeme tych  zarządzeń po k i l ­
ku  rmes:acach lu b  po roku.

Rząd Stan. Z 'edn.. konsu ltow any przez K a ­
nadę przed w rrow adzen ’em egram :z°ń  w - ra -  
z 'ł na n :e rw oja zgodo. Poza tvm  zastał"’ Komo­
dzie udz;e l"na pożyczka w  wysokość 309 m l i .  
doi. 7ah;eza m a  o dodatkową pożyczkę w  w y ­
sokości 200 m iln . doi.

J -~ t rzeczą m ożliwa, ’ ż istm eie jakaś łączność 
m ;edzv ta p r l iLvką  rep’ amentsch przywozowej, 
a spodziewanym i w p ly w a n r do larów  z k r ’ ć w ,  
k tó re  ucze~tn:czyły w  kon fe renc ji narvsk ej. 
G dyby pomoc w  ramach tzw . P lanu M arsha lla  
by ła  realizowana w  postaci w a lu tow e i, nie- 
w ą tp l w ie Kanada mosdabv w  dużrm  ^topn u 
skorzystać z zasilema dclararm je j odbiorców, 
k tó rzy  dokonyw a liby zakupów w  Kanadz e i 
w v w  ązyw a liby się ze zobowiązań płacąc tą 
w a lutą.

W  każdvm  raz=e ucieczka do go~podark- k  e- 
rowanej, do zakazów przywozu i  adm n stra- 
cyjnego sterowania p rzyp ływ u  towarów , przy 
s ilnych akcentach autark icznych w  gosp darce 
w ew nętrznej, towarzyszących tym  zarządze­
niom . jest bardzo charakterystyczna —  zwłasz­
cza dla k ra ju  propagującego tezy K a rty  H and.u 
M iędzynarodowego i  posiadającego dobrobyt 
n ie spotykany na d rug ie j pó łku li.
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K IL K A  U W A G  O OSZCZĘDNYM  
W Y K O N Y W A N IU  IN W ESTYC YJ

a>klady, k tó re  państwo czyni, aby gospo- 
- darkę narodową odbudować i da le i ro zw i­

jać, są w 'e lk :e. na rrr are naszych środków na­
w e t bardzo w :elki-e. W 'elkość ich zbl'ża s'ę do 
w ie lkości w yda tków  bieżących-państwa..
• W yd a tk i bieżące ' odpow iadają potrzebom, 

k tó re  już  pow sta ły  i' k tó re  u legają zn ran  m  
w edług p raw  znanych lub  ła tw ych  do u s t 'le ­
nia. W yd a tk i tak ie  mogą być dosyć ła tw o k 'n -  
tró lów ane przez zestawienie z poprzedn im i 
okresam i gospodarczymi.

, N ak łady  in w e s ty c y jn e , tw orzą nowe dobra 
o charakterze sta łym , uznane za niezbędne dla 
planowego rozw o ju  gospodarki narodowej. 
Wysokość tych  nakładów  w  pew nym  s to n n u  
zależy-od swobodnego uznania Pała p lanujące­
go, natomiast- n :e zawsze może ona być spraw­
dzana przez porów nyw an ie  z nakładam i już 
dokonanym i.

Stąd w y rrk a  większa trudność w  o k r~ ś l'n :u 
przeznaczenia i  w :elkości k redy tów  inw es ty ­
cy jnych  n :ż pozyc ji budżetu bieżącego. D la t ‘ go 
trudn ie jsza  jest kon tro la , czy k re d y ty  inwes­
tycy jn e  dobrze w ym ierzono, należyc'e w yko ­
rzystano. D latego na tu ra lna  jest troska w łaści­
w ych czynn ików  o cszczrdne gospodarowano w  
dziedzinie inw estycy j. Troska ta jest słuszna, 
pon:eważ n :e trzeba dłuższych dociekań aby 
zaryzykować tw ierdzenie, że nie. zawsze gospo­
daru jem y oszczędnie, że sporo środków  obra­
canych na inw estyc je  można by  by ło  w yko ­
rzystać lep ie j.

Należy zatem poddać anaPzie bodaj k 'lk a  
ty lk o  czynn ików  pom niejszających go p d i r -

noc'ć aparatu państwowego w  dz iedz ino  inwes- 
ty c v j.
/  Z a ryzyku ję  tw O rdzenO , że w  p la m w n n ’u 
i r w e 'ty c v j  n ’ e stosu’ emv dość k ^ n '-k w e n tn  e 
zdrcw ej zasady rentowność5 nrzo-w 'dvwanvch 
poczynań irw e s tvcvm vch . NO należy rzecz 
prosta zasadv te i ctwarzać "o  kuńO cku no sk'e- 
r>’k?rskü. Z n 'cze n ’ e gospodarcze pewnego n-®- 
k ’ adu -— a nrzecO moż° en mOć i m ^e zn-.- 
c’ enO — - nO  zaws®° należy m O rz^ć wysokoś­
cią ' zysku bezpośrednOeo; •żnac-enie b~w era 
nakładu może onOrać si-2 na innych  i®rzes’ a l ­
kach nO d ni'?cvćh się xn'?ć nO nicżnO  T vm  nO - 
m nO i określen?e bez-ośrednO j. hand low ej r - n - Ł 
trw n cśc i nakładu, dokonane rozum nie i w n t- 
k l :wO  może we w?zv~tkich urzypadk-mh s'u_ 
ŻW: żako pcźy ‘ecznv - drogowskaz e -często z b v  
w O nny  sypnął ,;stó i“  r rw -trz v m m 'a c v  c-d n O - 
rózważreg.o k roku . P crhodz im y w ięc do sfo r­
m ułow ania  p ierwszej tezy.

T e z a  1. W n 'O 'k ’ na' w v k c n "n ’-Q inw -'s ty - 
c ii należy w  zasadzO zbadać z p unk tu  w idze­
n ia  ie i rentowność’ i w y n ik i badań dołączyć do 
uzaeadnOn:a w n :osku.

•Te't fak tem  nO^aprzec^rn-pm, że rozkład ro ­
bót in w e rtve v in ve h  w  c'agu roku gom nnar- 
czsgo i kalendarzowego nO 'odnowi.uda ° l 'm '3n- 
to rp ^m  wvm agsm om  gosp-darnoóci. D la  p rzy ­
k ładu  przytoczę Dostęp, w  o-^caż-eniu rachun­
kow ym  k redv tôw  in w e ^ y iy n ^ o h  w  pew nym  
w 'e 'tk 'm  P rzeds ięb io rs tw ^ państwowym.- In -  
w e 'tv c 'e  te obe-'mcwalv rrzew ażn :e robo ty  nu- 
drw l.ane z re w n ^m  dodatkiem- robót in ' t ' la -  
cy ipych . mechanicznych i e lek tro łechn;cznvcb.

Jeżeli za 103 przv  "prom u k ré d y tv  'nw -'s ty - 
cv jne przyznane rrze d ^e b io rs tw u  w  stosunku 
m iesięcznym. wówczas ich obc:ażen:e frachun-. 
kowe) w  ko le jnych  miesiącach wynosiło:.
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L iczb y  zestawienia świadczą, że w  m !es*ą- 
cach z 'm ow vch (styczeń —  marzecY w yko rzys­
tyw ano m n :ej n iż  pcłqwę przeciętnej sum y 
k redy tów , że w  nresiacach sezonu budowlam — 
go kw iec ień  —  w rze skń  w ykorzystano  od 50 
do 85%, w  październ iku  —  115%, w  lis topa- 
dz e —  65%, w  g ru d n :u —  18%. natcm 'ast na 
okres u lgow y (w k tó rym  mogą być w y k -rz y s - 
tvw ane  k re d y ty  ubiegłego roku) pozostało po 
58°/~ m iesięcznie.

T rudno uznać obraz, k tó ry  dają pcwvższe 
cy fry , za no rm a lny . Oczywiście, zarachowane

w yd a tku  może być dokonane już  po w ykona­
n iu  pracy i może być spóźnione o jeden dwa, 
w  naioerszym  razie nawet i w ięcej n res 'ecy 
(fw 'adcza o tvm  c y fry  odnoszące się do 1 sto- 
pada i g ru d n :aV Można rô w n 'e t uw zględn ć żó 
na w-osnę r. 1947 nastąp ił pokaźny w zrost płac 
i  cen m ateria łów . W szystko to jednak n 'e  m o­
że w ytłum aczyć, czemu ja k 'è  tak ie  ożvw 'enie 
robó t nastąpiło na przelom 'e lippu — sierpnia, 
a-nie —  ja k  być pcw 'nno no początku kw 'e tn 'o ; 
czemu szczytowe ozyw ien 'e  n ra ło  m 'ejsce w  l i ­
stopadzie. T ym  bardzie j zaś nie jest z jaw isk iem
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norm alnym , że na ostatnie t r z y  zm ow ę  m ie­
siące okresu ulgowego zostało nieskonsum" w a­
rtych 43% rocznych kredytów . Należy sądz*ć, 
że zapobiegliw i inw estorzy będą dążwć d^ tzw . 
w ykorzys tyw an ia  kredytów , rozchodowująo je 
w  sezonie nie koniecznie korzystnym .

Można _ w  zure lncści pcdz*el?ć stanowisko 
p rzecw m ków  tzw . m artwego sezonu w  budow ­
n ictw ie . ale me można sie r>ogodz:ć z przeno­
szeń em po na imes'sce le tn ie  i wiosenno, 
i pm e-um ecem  sezonu budowlanego na ciem ­
ne dżdżyste, a nawet mroźne miesiące jesien i 
i  z:mv.

Jakie mops hvć Dowodv mó^n^onego w ykó* 
m-wśma ro^ó t budcw lenvch? M~że i:h  bvó 
w  ele Przede w ~ zv rik :m plan in w e 'tv p y in y  
może bvć późno zatw*eT,'ązonv. co w la śn ri m ia ­
ło rmeisce w  r. 19^7. W  r. 1948 nsstao'ha iuż 
zn^c^na ponrawa. k ‘ óra iednak nie iest leszcze 
szczytem możliwości o rd  tvm  względem. N ‘e 
trzeba b rw :em z iz ^ -m h -ć . że szcze^ó^ws 
onrsrow zn:e n ro iek tów  i kosztorysów bardzo 
cz°~to b '-wa przesuwane pa czas. k*edv o1 an 
irw e r iv c v in v  iest iuż  bądź za tw :°rd m n v . ba^ź 
t^k  ’uż roznp+mcnv. że '■,7an~e o trzvm an:o k re ­
dytów  sa w v û 'n ^ n e .  W re -z rie  zapotmeb-w?!- 
y  e na m ^ e r ia ly  może bvć u ie te  w  Pczb^cb 
scisłuch dnr.; ero po opracowaniu i  zatw ierdze­
n iu  pro jektów .

Stąd w y p ły w r ia  dw ie dalsze tezv.
T e z a  2. N d e ży  d?żvć do m ożl‘w :e wczes- 

nepo za tw erdzan ia  r la n u  inwestycyjnego.
T  e 7 a 3 . Na p^ówne robo ty  nr^g-am u, 

k+orvch z a tw ie rd z e n i m« iest w - t-P w e  naie- 
żv o rr?cow vw ać ^zczepółowe p ro ie H y , k~sno- 
r v c\  i 1 ' tv  msPeriałowe. n*e czekaia1'’ na fo r ­
malne za tw erdzem e p lanu inwestycyjnego.

N :eza1eżn:e cd z a tw ie rd z e n i p lanu decyzia 
o .otwarcui kredy tów  u1 ega czadem zWj a l ­
bo też k re d y ty  św iadcm ie przesuwa się nu da l- 
sz75 porę roku.

T e z a  4. K redytu  na lew  nrzvdz’e’ cć nte- 
zwtyczme no zatwierdzeniu planu, a przeważną 
cześć kredytów  na roboty budowlane i dróg3-

. wm osków
we we 'w łaściw e j porze roku.

Jednocześn i ze skład-m em  
planu irw estvcv-'n°go  inw estorzy ro w :nn 
przedstawiać przybPżnne obR-z-m e podstawo 
W 'yy m ater aców potrzebnych do w y k m m e  
każdego dęeła. Je ri to. zda;e sie m ezh-dn71 d 
sprawdzenia pokrvc :a m ateria łowego dba dane 
pozvcp r la n u . a w iec do ustalema op;n ; i o w -  
kcnalnosci danego dzieła w  ramach o k n u  ora 
dla mezw^ocznem zapewnian a dostawy mu 
te r s ów wg w la rc w y m  czsisiG.

T e z a  5. Do każdej pozyc ji wm osków  d 
p.anu inwestycyjnego p cw in :en inw estor do 
łączyć otlrczem e podstawowych, a zwłaszez; 
debcytow ych m ater;alów. oraz wskazać te rm  n 
ł^-cdy m a te ria ły  będą potrzebne.

T e z a  6. Po zasadmczej akceptach inw e* 
yc> jnego wniosku należy —  me czekając n 

zatw ierdzenie planu —  uskuteczniać przyna j 
m m ej w arunkow o p rzydz ia ł m a te ria łów  wi

w łaśc iw ym  te rm in ie . Ód przyznam  a k re d y tu  
przez kom petentne władze naczelne da mo­
m entu otrzym ania  środków przez jednostkę 
wykonawczą często up ływ a  n ie p o trz e b n i dużo 
czasu.

T e z a  7. Należy k o n trn l-w ^ ć  tecbm kę 
rozprowadzania przyznanvcb k redy tów  i omez 
je i urroszczeme i usprawm em e zaoewn'ć szyb­
sze uruchom ien ie k redy tów  w  rmejscu ich zu- 
żvcia.

P rzv :zną  pośpiesznego. meoszezedoego k~n- 
sumowania k redv tów  iest stosunkowo sz77bk'e  
wy»asan*e ich tenrmnów. Przekuwan e z 'ś  te r­
m inu  ekspirowama na k<-n:ec n u n  roku  nas­
tępnego stwarza dodatkowa pobudkę do zuży- 
w ’ i :a k redy tów  nr m e w ła ^cw e i porze.

T e z a  8. Należy r^zw ^żyć czy me b y ł7'-  
bv leo*ei rozc:aCTnać w a ż n ie  k redy tów  inwes­
tycy jn ych  na dwa k o V n e  l ' t a  (sezony budow ­
lane’' b ib też przyznawać z*m~wv ok^es u lgo­
w y  ty lk o  in d v w :dua ln ;e. w  zależność od cha­
rak te ru  i znof 7°a :a dz7'eła. bądź wreszwe naw et 
om e-uw ^ć budżetowo7 rek  lnw es tvcv !ny  na 
okres od 1 p?żdz:p ru :ka do 80 września, koń­
cząc okres u lgow y 31 grudnia.

W  stosunku do n iek tó rych  ro^ó t okres zrmo- 
w y  '’eet 7 n a tu ry  r z e c y  cp-7-->oyu m ^r^w irm  dla 
innvch iest on m a rtw ym  ty lk o  skutkiem  n r-e - 
starpgi^-cb metod pracy i ko n s tru kc ji. P -m e- 
w °ż  rów n rrm e rne . za trudn :e’r e  budów ’ "n^go 
ry n k u  rro p v  ie~t w v 7ftre ko rzv -tne  z'>róTvno 
pod wzglądem gokrodarczym . ia k  sno'leczn77m, 
n rlo ż77 dażvć do te^o aby p lan u e o e r-h r7 robó t 
budcw ’ ?ns7ch r r z e w ^ ^ w ^ l tira -e  w  c l  om r^k u  
k rp n d a rzcw ym , czy li bez p rze rw  tzw . sezono- 
w v"h .

T e z a  9. D ro^a re w iz ii k o n s tr ik o i1 bu ­
dow lanych i m e trd  r ra c v  r r i - r iy  r-d -d -^w ^ć 
tak zwanv sezon m a rtw y . Przez odno\v; ’ dn*e 
roz -l^n ow ^m e  rc v ót b iH - ” d anv .ą n°Pż'-7 da-
ż7,ć do zanevvTn :en:a m r,ż1:w ,e równomie n 'go  
rozpadu  oracv w  ę:ągu roku.

Setki, ieżeli n ie  y/iecei. placówek iech ircz - 
mech obsługują śp-reiektujsc, koszt'■'■»wsi rac , 
ooracowuwc m etody o ra -y  i w y lo u r ija o  ume 
pr^ce rach,,nb rw o -tec ’'n :c7ne'' • — iedneg7’ gos­
podarza. ia k :m ie^t rańs^wo Jest to n'esłvch.H- 
n °  m .a rnctrrw "tw 7o naicemv'eisz” ch s il tecU- 
n Tcznvcb. roV czcne z n :em niei szkndbnwm  
,,.,.V rn '-w rn T m  prec przez personel m a ło  kwu- 
l i f ik e w rn v  i w vspec:a l:znwsnv. orocuiacu o 'd  
n :ew’ ai c:w vm  k ie r rv 7n ;-ctwem i nb-doktat^c^ną 
kon tro la  i ronełm ajpcw  w !ole błędów, k tó re  
określa się jako ..chorobę dz:ecię:ą“

T e z a  10 Należv dążvć do u t w - r e m  
jednego lub  k ilk u  w ie lk 'cb  b ju r  teębn:cznvcb, 
cbsluguiącycb, ped względom prc j~ktow an ia , 
kosztoryscw?n:a or^z i r n y rh  an^l^g cznycti 
prac, w szystkich lub  w ;elu zleceń*odaw~ów —  
pańs'w ow ych, samorządov/ych lub  nawet p ry ­
watnych.

Rozproszeme prac pro jektodawczych przesz­
kadza no rm a lizac ji typów , kons trukc ji, cę ^c i 
i  m ate ria łów  us tro jów  budow lanych, mcchar'
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nlcznych; e lektro techn:cznych i innych. N ;e po­
trzeba n 'kogo przekonywać o n i spychanych 
stratach połączonych z naszym zacofaniem w  
dz'edz:n:e norm alizacji.

T e z a  11. Należy zw :ęk^z” ć m k l- d  pr a- 
cv na norm aTzację typów , ko n s tru kc ji i ma*e- 
r:a ’ ów. Zadaniem- tvm  —  obok K o m te tu  N -t -  
maTzacy-nego — należy obc:ążvć rrze w id za n e  
w  tezie 10 centra lne b iu ra  p ro jek tów .

Inw estyc ie  nie pow inny być w ykonyw ana 
ani zbvt późno, pon:eważ naruszonaby tvm  za­
ło ż e n i pl~nu, ani zbyt w c z e ś n i gdvż pociąg­
nęłoby to często za sobą bezczynność w y k rn a -  
neso obiektu, k tó ry  wówczas n ;e przynoś1 prze- 
w ’dyw anvch korzyści. Po usta len iu  w łaściwego 
te rm inu  z s k c rc z c n i dzieła należy z a p in  wać 
je<?o w y k o n a n i tak  aby trw a ło  ono m ż l 'w i  
kró tko . Pom iędzy różnym i ob iektem 1 przezna­
czonym i do w ykonania  jednego zadania me 
może być rów nież tak ie j r ó ż n iy  w  term inacn  
zakończenia, aby jeden gotowy o b ik t  wycze­
k iw a ł na o d d a n i do uży tku  drugiego, związa­
nego z n  m współpracą.

T e z a  12. W m oski do planu in w e s tycy j­
nego pow inny zawierać harm onogram y w yko ­
nania, przew idujące z m ożliw ą dokł dn~śc ą 
te rm 'n y  rozpoczęcia i  zakończen i dzieła. T.er- 
m 'n y  zakończenia powrnny być skoordynowa­
ne ze sobą, te rn rn y  zaś rozpoczęc i pow ‘nny 
zapewniać m ożliw ie  k ró tk i okres dokonania na­
kładu.

Różne resorty  państwowe d v s p o n u i l 'c Tn v - 
m i o rg a n ia c ja m i (przedsiębiorstwam i pań- 
s tw ow ym ;l m ającym i za z a d a n i w yko n yw a n a  
robó t budow lanych, m ontażowych itn . d l i  in ­
westorów  w  sektorze państwowym . Do w  ko­
nania swvch zadań organizacje * te p o u -d a ią  
sprzęt, którego ilość jest w  za sa d z i n i io s ta -  
teczna. N i  przeszkadza to jednak, że cenne na­
rz ę d z i pracy pozostałą bezczynne w  jednych 
z tych  placówek, gdy jednocze śn i w  innych  
narzędzi tych  b rak i robo ty  są w skutek t 'g o  
w ykonyw ane w  sposób p ry m ‘ty w n y  lu b  kosz­
tow ny. A d m in is tra to r, k tó ry  n i  d o n o s iłb y  da 
bezczynnego postoju robotm ka, s p o k o jn i prze­
chodzi cedzi'ennie obok kosztownej maszyny, 
k tó re j postój przynosi w ie lk ie  s tra ty .

T e z a  13. Pość sprzętu, k tó ry m  dysponu­
ją  organizacje budowlane i montażowe, należy 
w  ramach możliwości i rzeczyw iste j potrzeby 
pew ększyć. Gospodarka sprzrtem  budów a- 
nym  i m ontażowym  pow inna być przedm iotem  
ko n tro li, przeciw dzia ła jące j posto jow i (bez­
czynności) sprzętu. Państwowe organizacje te ­
go typu  pow inny skoordynować swoją gospo­
darkę kosztownym  sprzętem.

Odczuwamy w ie lk i b rak  k w a l‘f  k o w n e g o  
personelu technicznego i rachunkowego Jedno­
cześnie nad w y k o n a n im  robót inw estycy jnych , 
oprócz w ie lop ię trow e j k o n tro li resortow e1, czu­
wa kon tro la  banków, Najwyższej Izby  K ~ n t"o l:, 
a czasem również i kon tro la  społeczna. N  e mó­
w iąc ju ż  o n iew spó łm iernych  kosztach ta k  roz­

budowanego systemu, zróżmeowane i  zw ie lo­
kro tn ione  kon tro le  n ie zawsze przyczyn ia ją  się 
do je j skuteczności.

T e z a  14. Należy zreform ować i skoordy­
nować system k o n tro li tak. aby odpowiada! on 
potrzebom gospodarki państwowej, dyspono­
w a ł personelem fachowo przygotowanym , n e 
dopuszcza! do zbędnej w ie lo tcrow ości pracy 
i  n ie w ykazyw a ł przerostów.

W  szczególności przez stosowanie w n  k liw e j 
k o n tro li m erytoryczne j, polegającej n i  bada­
n i  kosztów w łasnych i w yn ikó w  gospodar­
czych p rzy w ykonyw an iu  podobnych robót w  
różnych m iejscach i w  różnym  czasie, mogą 
być ła tw o  w ykryw ane  przerosty k v z ló w  
i  uzyskiwane p u n k ty  zaczepienia d l i  d ilszych  
szczegółowych badań w  w ą tp liw ych  przypad­
kach. Tego rodzaju fachowa, m erytoryczna 
kon tro la  czuwająca nad tysiącam i w ykonaw ­
ców robót p rzyczyn i się ta n :ej i skuteczniej cło 
obniżania kosztów robót n :ż drobiazgowa kosz­
towna kon tro la  fo rm a lna .'Z a  p unk t w y jść  a na­
leży uznać kosztorys w ykonaw czy zakończonej 
inw es tyc ji.

T e z a  15. W szystkie kosztorysy w yko ­
nawcze in w e s tyc ji pow inny być po ró w n w e zo  
analizowane przez aparat kon tro lny . W ie lk ie  
i  kosztowne inw estycje , pewne inw estyc je  
mniejsze oraz w  każdym  przypadku w ybu ja łe  
ponad norm ę koszty należy badać szczcgó cwa.

W ie lk ie  trudności spraw ia ją  w ykonawcom  
robót opóźnienia w yp ła t w yn ika jące  z przew le­
k łe j techn ik i odbierania robót, sprawdzań a 
rachunków  i regulow ania należności. Poza tym  
wykonawcom  brak w łasnych środków obroto­
wych. Na tym  tle  powstają p rze rw y w  robo­
tach, przestoje sprzętu i robo tn ików  i in m  n ie­
domagania powiększające koszt robót. T irm  n  
płatności należy przyśpieszyć, organizację zaś 
zaopatrzyć w  środki obrotowe.

T e z a  16. Należy wr rac jona lnych  g ran i­
cach skrócić czas up ływ a jący  od złożenia przez 
wykonawcę rachunku ostatecznego lub  p rze j­
ściowego do m em entu w yp ła ty . Należy —  w  
zw iązku z czasem, w  k fó rym  odbywa s'ę f :n m -  
sewanie robót przez wykonawcę, i czasem po­
trzebnym  na k k w d a c ię  rachunku —  zaopa­
trzyć  organizację w  środki p łynne, k tó re  m \gą  
pochodzić: a) z w łasnych środków obrotowych, 
przyznanych organizacji lub  przez n 'ą  w yp ro ­
dukowanych, b) z zakczek zleceniodawcy i cl z 
k re d y tu  bankowego. O sta tn i w a ria n t zdaje scę 
być na jbardz ie j słuszny.

O m ów iłem  tu  n iektóre, n ijb a rd z 'e j rzuca ją­
ce się w  oczy niedomagania gospodarcze w  za­
kresie inw es tyc ji, ale obserwowane także w  b ie ­
żącej gospodarce urzędów. zak’ adó'.v i przed­
sięb iorstw  państwowych.. N ie  roszczę sob'e pre­
tens ji do wyczerpania tak  bogatego tematu, są­
dzę jednak, że usun'ęc'e tych  n iedom agał, k tó ­
re poruszyłem , m ogłoby dać znaczne oszczęd­
ności i pozw oliłoby wykonać w iększy program  
robót p rzy ty m  samym nakładzie środków.

Bohdan C yw ińsk i.
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PA R Ę  SŁÓ W  W  S P R A W IE  
E L E K T R Y F IK A C JI POLSKI

15 rzy  om aw ianiu spraw y e le k t r y fk a r j i  ja -  
Ł  kiegoś k ra ju  w  porów naniu z in n ym i p rzy ­
jęto zw ykle  posługiwać się liczbam i w yraża ją ­
cym i roczną produkcję  energ ii e lektryczne j w  
k ilcw atęgcdzinach na jednego mieszkańca.

K ra je , w  k tó rych  te 1 czby są na jw yż za, 
uważane są za na jbardzie j ze lektry fikow ane .
Z porównania tycia liczb w yn ika , że Polska 
za.m uje pod tym  względem jedno z ostatnich 
m ejsc w  Europie.

N.e mam byna jm n ie j zam iaru dowodzić, że 
tak nie jest, i że Polska jest św ietn ie  ze le k try ­
fikowana, ani powtarzać argum entów  przsm a- 
W-ających za koniecznością szybkiego ze lek try ­
fikow ania , gdyż są one ogólnie już  znane wszy- 
f - y -  ekcnom 'stcm  i  technikom . C hcia łbym  
ty lk o  zaznaczyć, że w yżej wspomniane 1'czby
n.e są rń iarodajne dla określenia stopnia e lek­
t ry f ik a c ji k ra ju .

Rozpatrując sta tystykę p ro d u kc ji i  zużycia 
energii e lektryczne j, nawet w  k ra ju  tak  stosun­
kowo mało uprzem ysłow ionym  ja k  Polska, 
znajdu jem y, że ok. 85% energ ii elek rycznej 
zużywa przemysł. Stąd wniosek już  jest jasny 
że o wysokości p rodukc ji energ ii e lektryczne j, 
czy to w  liczbach absolutnych, czy przelicza­
nych na jednego mieszkańca —  decyduje prze­
de w szystkim  stopień u p rz e m y s ło w ie n i dane­
go kra ju . P rzykładow o mówiąc, jeś li w  Police 
w ybudu jem y parę potężnych fa b ry k  e lektro - 
C’ieni ^ zny.c^, ,CZy iuuych  zakładów „prądożer- 
cz>ch , ilość w yprodukow anej energ ii zw ię­
kszy się bardzo pokaźnie, ale czy można będzie 
powiedz.eć, że stopień ze lek try fikow an ia  P o l­
ski również pckazme się zw iększył?

M oim  zdaniem — nie. Natom iast z e le k try fi­
kowanie k ilk u  tysięcy wsi i miasteczek n e w ą t-  
p liw ie  zw iększyłoby stopień e le k try fik a c ji, 
caociaż na zwiększeniu p rodukc ji energ i elek- 
try  znej odbiłoby się to bardzo n 'ezn~cin  e. 
A  mamy przecież na Z :em 'ach D aw nych n e 
ty lko  przytłaczającą większość wsi, lecz także 
szereg mn ejszycb m iast —  pozbawionych do­
tychczas e lektryczności.

Dalej, porów nując np. p rodukcję  energ i  ele­
k tryczne j  ̂ na głowę ludności w  1937 r. we 
F ranc ji (4e0 kW h) i  w  Stanach Zjednoczonych 
(IzOO k W h \ znajdzTemy, że S tany Zjed.ioczo- 
ne stoją znacznie w yże j. Faktyczn ie  zaś we 
F ranc ji już  na k ilk a  la t przed w o jną  było  ty lk o  
kilkanaście gm in (jednow ioskowych) pozbaw o- 
nych energii e lektryczne j, czy li że Francję  

b/ ? °  w  1937 r - uważać za k ra j w  103 iii 
. ' " r y ,1 owany, Stanem Zjednoczonym  zas

f ik a c jf  b y ł° dal6k0 d°  tak ieg° St°pn la e le k try - 
Jeśli w ięc odrzucamy tak p rosty  i ła tw o  

uchw ytny  n re rn ik , ja k :m jest p rodukcja  na 
głowę ludności, zachodzi pytanie, k tó re  kra je  
należy uważać za na jbardzie j ze lektry fikow ane  
i  czym będziemy m ierzyć stopień e le k try f ka- 
c ji. Z powyższych rozważań w yrnka. że n a j­
w łaściwszym  by łoby procentowe określenie te j

części ludności, k tp ra  korzysta z energ ii e lek­
tryczne j u siebie w  domu, lub  też procentowe 
określenie ilości domów (m ’eszkań?) p rzy łą ­
czonych do sieci e lektryczne j. N iestety, są to 
w skaźn ik i znacznie trudn ie jsze do uchwycenia, 
a w yliczen ie  ich dla jednego ty lk o  k ra ju , cho­
ciaż dałoby bardzo pouczające rezu lta ty , n e  
dałoby możności przeprowadzania po-ównań 
w  ska li m iędzynarodowej.

Poza ty m  chcia łbym  zwrócić uwagę na jed ­
ną stronę zagadnienia e le k try fik a c ji k ra ju . Za­
gadnienie to należałoby poważnie rozpatrzyć 
także z punk tu  w idzenia dem ografii i  ogólnej 
p o lity k i uprzem ysłow ienia i  zagospodarowania 
k ra ju .

Gdy w  zeszłym stu leciu  rozpoczął s'ę wyśc g 
uprzem ysłow ienia, o w ydajności i  tan iość p ro ­
d u kc ji decydowała maszyna parowa. Żaden 
w arsztat ręczny czy kenny nie m ógł konkuro ­
wać z warsztatem  napędzanym maszyną paro­
wą. Żaden drobny warsztat n ie mógł zdebyć się 
na ustaw ienie i  obsługę w łasnej maszyny pa­
row e j. Jak w iadomo, spowodowało to koncen­
trac ję  w  p rodukc ji przem ysłowej. R ezulta ty 
pod względem p rcd u kc ji okazały się dobre, 
lecz w a ru n k i m :eszkaniowe, zd row o tne .i apro- 
w izacyjne pracow n ików  w  w ie lk ich  skupiskach 
pozostaw iały w ie le  do życzeń'a.

W  czasie w o jn y  okazało się, że w  celu z"bez- 
pieczenia przed bom bardowaniem  z pow ietrza 
N iem cy w  znacznym stopniu roz rzuc ili swój 
przem ysł zb ro jen iow y po całym  k ra ju , a czę­
ściowo i po k ra jach  okupowanych, urucham  a- 
ją :  szereg drobn 'e jszych fa b ryk , p roduku jąc e h  
ty lk o  poszczególne fragm enty, np. karabina lub  
samolotu, przy czym  producent mógł n a w it  nie 
wiedzieć, co on w yrab ia . W skutek tego b m - 
bardcwTanie na jważnie jszych ośrodków orze- 
m yslow ycb n :e mogło ca łkow icie u n :eruchom 'ć 
p rodukc ji w o jenne j. A le  co u m oż liw iło  N em- 
com tak ie  rozrzucenie przemysłu? T y lko  
uprzednio przeprowadzona e le k try fika c ja  k ra ­
ju , bo gdyby każdą drobną fabryczkę trzeba 
by ło  zaczynać od budow y cddz'e lne j sTowni, 
zanTast dołączania je j do sieci e lektryczne j —  
rozrzucenie w  przeciągu paru la t by łoby  n e- 
m ożliwe, już  nie m ówiąc o tym , że by łoby eko­
nom icznie ru jnu jące .

Jasną jest rzeczą, że h u ty  żelaza lu b  fa b ry k i 
parowozów nie można rozrzuc ć na drobne 
fragm enty, ale, un ika jąc  przesady, na’ eżałoby 
poważn:e rozważyć, czy jest rzeczą kon eczną 
skupianie w  jedne j nre jscowości np. setek 
i  tysięcy w arsztatów  tkackich, skoro napęd dla 
n :ch można by otrzym ać w  dc w  sinym  punkcie 
k ra ju  i po m n 'e j w ięcej jednakowej cenie z 
ogólnopaństwowej sieci e lektryczne j.

Zagadmenie to jest zbyt poważne i  skom pli­
kowane, żeby je  można by ło  doraźn e r :z w  ą- 
zać, uważam jednak, że postawien e go na po­
rządku dziennym  jest na czasie, w łaśnie teraz, 

i k iedy us tró j naszego Państwa przebudowuje 
się od podstaw i k iedy k ie runek  te j przebudo­
w y  może być z góry w y tk n :ęty.

Inż. Leon N ow ick i
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PRACE GEO G RAFICZNE 
W  P L A N O W A N IU  PRZESTRZENNYM

^Ą T o s ta tn ich  miesiącach przyśp4e~zcno tempo 
prac nad podziałem reg iona lnym  P o l:k i. 

N :e bez w p ły w u  na to b y ły  zam ierzenia czynn i­
ków  o fic ja ln ych  w  sprawie re fo rm y  pcdzia u 
adm inistracyjnego, k tó ra  pow inna s:ę cprz ć 
jedno lic ie  zarówno na rozw o ju  h is terycznym , 
ja k  i na fachow ych badaniach naukowych.

Zagadnieniam i tym : za jm u je  się w  sposób 
system atyczny G łów ny Urząd Planowama 
Przestrzennego. Z n a tu ry  rzeczy prace w  tym  
zakresie zaw ierają w ie le  elem entów geografi­
cznych, to też.udz ia ł gecgrafów jest w  n 'ch  bar­
dzo w yda tny , czego wyrazem  są ostatnie konfe­
rencje  Głównego U rzędu P ionow ana  Prze­
strzennego z Polskim  Towarzystwem  Geogra­
ficznym .

Pierwsza konferencja  odbyła się 22 listopada 
1947. Omawiano na n 'e j dotychczasowy doro­
bek geografii w  dziedz'n 'e podziału reg ional­
nego k ra ju . Dorobek ten je~t rzeczyw śc:e d u ­
ży, zwłaszcza w  zakresie badan a na tu ra lnych  
reg ionów  krajoznawczych. P ierwsze u:ęc:a tych  
prob lem ów  pochodzą' jeszcze od W incent go 
Pola (1891); późn ej w  tym  zakres‘e pracował : 
Romer, Smoleński, Paw łow ski, S rokowski, 
S u jkow ski, Lencewicz, Zaborski.

Po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej, wobec zm e - 
nionego uk ładu  granic, Polskie Tow arzystw o 
Geograficzne podjęło natychm iast prace nad 
ustalen em podziału regionalnego Polski, k tó ry  
by m ia ł znaczenie nie ty lk o  dydaktyczne. Sze­
reg uczonych opracowuje reg iony kra jobrazo­
we, a obok tego prowadzone są prace nad usta­
len iem  podziału antropogeograficznego m a­
jącego już  duże znaczeme dla gospodarki k ra ju .

Podział antropogeograficzny jest g łów nym  
przedm iotem  badań w łasnych i zleconych pro­
wadzonych przez G łów ny Urząd F lanow an:a 
Przestrzennego. Dotychczasowy ich p rzebóg  
szedł w  dwóch kie runkach: a) praca n~d regio­
nam i us ługow ym i, b) prace dystansograficzne 
o regicńach odległościowych.

Regiony usługowe są w łaśnie organicznym i 
jednostkam i geograficznym i, na k tó re  dz e li 
się cbszar nowoczesnych państw. Reg'cnv te 
to obszary w y n ra n y  usług pom iędzy nrastem , 
stśnow-ącym  cen tra lny  ośrodek tak'ego reg o- 
nu, i  obszarami w około n'ego leżącym 4 (tereny 
ro lnicze, wsie, mniejsze miasta). Owa w ym iana

usług odbywa się lin ia m i kom un ikacy jnym i. 
M iasto rozdziela swoje p roduk ty  p rzem ysł:w e 
i  tow ary  handlowe a ściąga p roduk ty  żyw no­
ściowe i inne to w a ry  z ośrodków m ie jsk ich  n ż- 
szego rządu i  wsi.

Należy podkreślić ważność ustalema regio­
nów usługowych dla p ro jek tów  re fo rm y po­
dzia łu adm in istracyjnego Polski, ja k  to zreszą 
było  wT ZSRR, W. B ry ta n ii, F r :n c j i  itd . Na 
n iegórskich obszarach Polski region usługow y 
może praw ie  bez zm ian stać się podstawą po­
dzia łu  ac’m in is tracyjnego, zwłaszcza jeś li idz e
0 jednostk i niższego rzędu fpow 'a ty , gm n ). 
W  górach i na tęrenach pcdgórsk ch większą 
ro lę  odegrają popraw ki uwarunkow ane fizycz­
nym  ukszta łtow aniem  k ra ju .

W  w y n ik u  wspom nianych kon fe renc ji powo­
łano ścisły kem  te t porozum iewawczy G.U P P.
1 P.T.G. dla przeprowadzeń'a w spólnych prac 
nad podziałem reg iona lnym  państwa.

Ustalono, że będzie się badać zasięg regionów 
usługowych rzędu odpowiadającego wojew ódz­
tw om ; w  pierwszej kolejności —  wojewódz­
tw em  obecnym, w  drug ie j —  ew entua lnym  
przysz łym  wojew ództw em  za k tó rych  kon eco- 
nością przem awia teoretyczny układ  regtcnów 
usługowych (Radom, Częstochowa, Kołobrzcg- 
Koszal.n, W łocławek, Pha, Ciechanów - P o ik, 
Gorzów, Legnico - Bolesław ce, Opole, Sando- 
m :erz, Zamość, Kalisz, Tarnów , E ik , Z el na 
Góra), chociaż n :c n :e wskazuje na to, aby 
w  najb liższej przyszłości wszystkie z nich m ‘a ły  
stać się odrębnym i jednostkam i adm in is tra ­
cy jn ym i.

Ustalono rów nież tem atykę zagadnień, k tó re  
pow inny lub  mogą być zbadane w  odn es en u 
do powyższych regionów. Chodzi tu  przede 
w szystk im  o izochrcny, prob lem y kom un ka- 
cy jne  (ruch autobusowy, poc ągi osobowe, b ile ­
ty  kolejowe, m iędzynrastow e rozm owy te le fo ­
niczne kró tk iego  zasięgu itp.), usług i ośw ato- 
w o -ku ltu ra ln e  (pochodzenie uczn 'ów  szkół 
wyższych, prenum erata i  ko lportaż re g c n a l-  
nych dzienników), us ług i tow arow o-transpm - 
towe (skup i rozdział m ąki, masła, ja j,  cegły, 
z w :erząt rzeźnych).

Nad ty m i zagadnieniam i pracować będą po­
szczególne geograficzne ośrodki un fw ersytec- 
lde. Tak w ięc prace geograficzne w  p la m w a n u  
przestrzennym  zostały fo rm a ln ie  ustalone i  roz­
dzielone.

D r St. Berezowski
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ZYCIE
P LA N  JAKOŚCI

— P L A N  RO ZW O JU G O SPODARKI 
U SPO ŁE C ZN IO N E ! -  

P L A N  PO DNIEŚ E N IA  STOPY ŻYC IO W EJ 
MAS PRACUJĄCYCH

0  zą d w n iós ł do Seim u p ro je k t usta­
w y  o na rcdcw ym  planie gospodarczym

na r. 1948. Uchw alenie te j ustaw y bodzie zam ­
knięciem  prac ustawodawczych jesiennej sesji 
Sejmu. Budżet —  plan in w e s tycy jn y  —  ogólny 
p leń gospodarczy —  uchwalone na sesji jes en- 
nej — stanowić będą drogowskaz i  ram y, k tó ­
re przedstaw icie lstwo ludowe daje na r. 1943 
d la  rozw oju  gospodarki narodowej, d la dzia­
ła lności gospodarczej ogółu pracujących, re a li­
zujących w  codziennym tw órczym  w y s iłku  w y ­
tyczone zadama.

zadania p lanu na r. 1948 mieszczą s:'ę w ła ­
ściw ie w  zadaniach P lenu Odbudowy Gospo­
darczej —  p lanu na 3 lata: 1947, 1918, 1949. 
Jak to już  bow iem  pokreśla liśm y'), roczny na­
rodowy' plan gospodarczy ustala ty lko , w  ja k im  
zakresie i w  ja k i sposób zadania p-l:nu w ie lo ­
letniego m ają być zrealizowane w  danym  roku. 
Jednocześnie jednak, m ając oparhe o w v n ik i 
ju ż  osiągnięte, p lan roczny' u jm u je  zadania 
sz./.egó.cwiej, precyzuje środki i w a ru n k i wry- 

cnan.a, wysuwa na plan p ierwszy zalecania
1 na azy szczególnie istotne dla danego roku 
gospodarczego.
. Rozw i ja jąc plan w ie lo le tn i —  p l2n roczny da­
je  podstawy i w ytyczne dla planów sz-ze^ólo- 
w y c r: p rodukc ji, usług ko m u n ika cy jn ych " cb- 
ro tu  towarowego i in  oraz dla p lanów  o d :n -  
kcw ych roznyc.i dzia łów  gospodarki, podleg­
łych  poszczególnym resortem, a dalej jeszcze 

dla plenów wykonawczych, ustalanych 
na krótsze okresy i o węższym zasęgu, d ’a 
mn.ejszych zespołów rea liza torów  planu —  aż 
do pojedynczego w arszta tu  i  do pojedynezsgo 
w y tw órcy .

-%
Plan na r. 1948 opiera się o w y n ik i r. 1947. 

Ma w.ęc s ta rt mocny i dobry, gdyż —  ja k  to 
uroczyście stw ierdza pro jektow ana ustawa 
,, z.ą w ys iłko w i całego narodu, a w  szcz-egól-

? u n k ó w  k l- m a ty iz n y c h  i  ™  m °  t r u d n y c h  W '3'. Dwznycn i .ograniczenia pom cy
S o^ lam . ^o 1 ;taWCWe zadania narodowe­go piana n a r .  1947 zostały w ykonane“ .
„ i  a^ Ce' , j esli ch(fdzi. 0 podstawowej w a- 
f  . , . p R nu zadania w  dz edz nie w y ­
twórczości przem ysłowej —  to zostały on- w y ­
raźnie przekroczone. W ykonan e planu p ro ­
dukc ji przem ysłu państwowego w yniosło  103%, 
a ogolny pozicm te j p rodukc ji znaczne prze- 
wyzszy} pozicm przedwojenny.

b P. , Gospodarka P’ anowa“  n r 1 r. 1918: „Prace 
sejm u nad p lanam i“ , str. 18—-19.

Tam, gdzie w ięc n iesprzyja jące w a ru n k i k l i ­
matyczne —  rn m o  że stw arza ły poważne tru d ­
n o ś c i—  nie m ia ły  jednak decydującego zna­
czenia —  osiągnięto-w r. 1947 w y n ik i lepsze cd 
planowanych, a w ięc i  lepszy poziom w y jśc io ­
w y  dla r. 1948; tam  zaś, gdzie te w a ru n k i z na­
tu ry  rzeczy m usia ły oddziałać bardzo ostro, 
a w ięc w  ro ln ic tw ie , osiągnięto w  każdym  raz e 
re zu lta ty  lepsze niż w  roku  poprzedzającym, 
p rzy  czym dzięk i z ko le i sp rzy ja jącym  w a run ­
kom  jesieni zdołano następnie znacznie popra­
w ić  bazę dla r. 1948.

Jeśli zaś chodzi o w a ru n k i i  środki rea lizac ji 
p lanu w  r. 1948, to zna jdu ją  one z ko le i umoc­
nioną bazę w  osiągniętej w  r. 1947 (środkam i 
p o lity k i gospodarczej oraz a kc ji p rzec iw ipe - 
ku lany jne j, a także dzięki rozw o jow i p roduk­
c ji) s tab ilizac ji cen i  podstaw gospodarki p e- 
niężnej i finansowej oraz w  uzyskanym  w  r.
1947 rozw in ięc iu  się —  s tru k tu ra ln ym  i geo­
gra ficznym  —  obrotu towarowego z zagrań cą.

Przez w yda tny , ale jednocześnie -harm on ijny 
wzrost poszczególnych dziedzin i ga’ ęzi g spo- 
darstwa p lan p rzew idu je  u trzym an 'e  rów no- 
wagi, ale na now ym  wyższym  już  poziomie.

’#■
P lan O dbudowy Gospodarczej jes t is to tn ie  

planem  odbudowy, ale jednocześnie w  pewnym, 
stopniu jest ju ż  planem  przebudowy, a nawet 
rozbudowy. Te e lem enty u zysku ją - p rzy  tym  
coraz większe znaczenie w  ko le jnych  la ta  h 
okresu planu. D latego też w łaśnie w  r. 1948 
udzia ł nowych inw es tyc ji, zwłaszcza w  n ie k tó ­
rych  gałęziach przem ysłu, staje się już  poważ­
nym . D latego też także plan na rok  1948 obej­
m uje  już  długą lis tę  ważnych w y tw o ró w  prze­
m ysłow ych, dotychczas n ie w ytw arzanych , 
i  wyszczególnia szereg ważnych obiektów  
przem ysłowych, k tó re  będą na nowo urucho­
mione. . . . . . .

D ru g 'm  w ażnym  mementem w  p lan ;e na rok
1948 jest u trzym an ie  szczególnej ro li Z iem
Odzyskanych w  planie odbudowy. W artość 
p ro d u kc ji przem ysłowej na Z iem iach Od ły  s­
kanych w ynieść ma ok. 22% w artości całej 
p rodukc ji. W  n iek tó rych  a rtyku łach  Z iem ie 
Odzyskane m a ją  wyłączność czy dcrwnującef 
znaczenie, np. w  zakresie e lektrod  w ęglowych 
(100%), węgla brunatnego (98%), wagonów 
—  zwłaszcza specja lnych (75%), tk a n n  ln 'a - 
nych (71%), m argaryny (70%), odb io rn i­
ków  rad iow ych (64%) itd . W  zakresie p ro ­
d u kc ji rc lm cze j pow ierzchnia zb iorów  na Z, O. 
wymeóć ma ok. 24% ogólnej pcw 'erzchm , a :n - 
wectycje ro ln icze na Z. O. m ają stanowić 70% 
ogólnej sum y in w e s tyc ji na ro ln ic tw o  całego 
k ra ju . _ — :.....

Trzec:'ą n iezm iern ie  ważną cechą p lanu na r. 
1948 jest przesunięcie ciężaru zadań z ilości na 
jakość. Zadania dbtyczące jakości— jakości p ra r
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cy, jakości w y tw o ru  i  jakości gospodarczego 
e fektu  (rentowności) —  stają się czołowym , za­
daniam i planu.

Cały zespół ściśle pow iązanych i zgranych 
ze sobą craz stale doskonalonych środków ma 
zapewnić lepszą pracę —  wzrost je j w ydajnoś­
c i* 1 *) —  lensze zarobki —  Ispszy, odpow iadają­
cy potrzebom odbiorcy p roduk t —  a wreszcie 
niższy koszt w łasny.

Dotyczą te środki i  p lanowania asortym en­
tów, i  k o n tro li fabryczne j, i  o rg 'n :zacj:, i stan­
daryzacji, i  no rm a lizac ji, i  norm  technicznych 
pracy, i  opartego o ulepszone w a ru n k i tech­
niczne. i pomoc organizacyjną szerok:ego współ­
zawodnictwa pracy, i  rozw o ju  prerw cw ania, 
i  przodow nictw a i  nowatorstwa, i norm  zuży­
cia m ateria łów , i w a lk i o poziom techn czny 
p ro d u kc ji w  oparciu przede w szystk im  o ko­
m órk i naukowo - badawcze i  o specjalne b iu ra  
tecbmczne. i. księgowości, sprawozdawczości 
oraz ka lku la c ji.

Zadania jakość5owe m a5ą zresztą dotyczyć 
w szystk ich  dziedzin, a n :e ty lk o  przem ysłu. 
Specjalme ro lm ctw o  —  obok z a d 'n :a zw ęk- 
szenia p ro d u kc ji —  o trzym u je  szczególnie po­
ważne zadame podn:e 'ie n :a poz'omu gom  du- 
rowama. Ś rodki p o r ty k i agrarnei i  p r-obudo­
w y  u s tro ju  rclnego. ma~zvny ro ln 'cze —  ośrod­
k i maszynowe —  tra k to ry , nawozy sztuczne, 
nasiona kw aTfikow ane. .środki podn:esien;a ho­
dow li, działalność in~.trukcvjna. akoja ko n ku r­
sów i szkolenia, dośw:adczalnictwo, w~raó'za- 
w odn ic tw o i pomoc sąsiedzka —  oto część z bo­
gatego zespołu akcii w  k ie ru n ku  pooraw y Ja- 
kcóci pracy i  je i p roduk tu  w  ro ln :cŁw 'e .

Poważną ro lę  w  zadaniu podniesień'a po- 
z:cm u gospodarowania w  ro ln !cLw 'e  ma os ąg- 
nsć cdc:nek państwowego ro ln 'c tw a . także 
spółdzielczość w ie jska i  organizacje rc ln cze .

*
Rozwój ro li sektora państwowego i  spółdziel­

czego w  obrocie będzie g łów nym  ś rodkom  za­
bezpieczenia n a jn :ezb'edn;eiszvch rezerw  pro­
dukcy jnych  i kcnsum cyjnych  i g’ ów nvm  m oto­
rem obmżenia kosztów  d ys tryb u c ji oraz kosz­
tów  wszelkich usług handlowych.

W  zakresie usług kom un:k a :v in y c h , gdz'e 
sektor uspołeczniony ma już  re lę  ca łko w e  e 
dom:P” 5pca. r la n  na r. 1948 orreru cię n ‘e ty ’ ko 
na efektach in w e s tyc ji czy rem ontów , ale t" le ­
że w  dużym  stopniu na dalszym usiprawn en u, 
a w ięc na polepszeniu jakości usług.

Zresztą rezu lta ty  w  te i dz iedzn ie  w  r. 1947 
są szczegóhre godne podkreślenia. P lan prze­
wozów —  będący z n a tu ry  rzeczy z jednej stro­
n y  p rze w id yw a n ym  potrzeb, z d rug  ej zabez­
pieczeniem odpowiedm ei zdo^cśc i aparatu —  
został w ykonany w  r. 1947, jeś li chodzi o prze­
wozy ko le jow e tow arów  —  w  116 4% , o"ób —  
w  140%, bagażu —  w  133%, je ś li zaś chodzi o

U No. cn n a irm re j o 9”/» w  hutn ic tw ie , o 10°/o w  prze­
m y je  metalowym, o 11% w  p rzem ytach : węglowym
i w łókienniczym , o 13°/o w  przemyśle papierniczym,
o 18% w  przemyśle chemicznym.

przewozy samochodowe to w a ró w -----w  337%,
osób —  w  93%.

*
Te dz ia ły  ustaw y p lanowej na r. 1948, k tó re  

dotyczą spraw „cz łow ieka“ , p rzew idu ją  —  obok 
w zrostu zatrudn ien ia  (ale opartego na n o r­
mach), a w ięc w zrostu ogólnego funduszu plac 
oraz podniesienia dysprcporc jcna ln  e n isk ch 
płac —  przede wc-zystkim wzrost in d yw  d tal- 
nych zarobków na skutek w zrostu  w yda jności 
pracy, w ydatne rozszerzenie b u d o v n ‘ctwa m c- 
szkań pracow nczych , dalszy rozwój zbiorowe­
go zaspokajania potrzeb —  w  dzedz 'n ie  zdro­
w ia, opieki, ubezpieczeń, w yda tny  rozwój szko­
lenia oraz ncwe osiągnięcia w  dziedzinie upo- 
w?zechn:en:a k u ltu ry .

Reglsmentewane zacpatrzen:e ludności, w 
m iarę s tab ilizac ji stosunków gospodarczych oraz 
nasycenia rynku , będzie stopmowo znoszone.

Podn:es''en:e stopy życiowej mas p ra o rą cych , 
będące podstawowym  zadaniem P lanu Odbudo­
w y Gospodarczej, z n a tu ry  rzeczy znajdz e peł­
ny  w yraz w  narodowym  p lan ;e gospodarczym 
na r. 1948 —  a to g łów nie przez rozw ój gospo­
dark i uspołecznionej, przez odpcw odńe plano- 
warne p rodukc ji ’ ) i rezerw  oraz przez w łaściwe 
środki p o lity k i gospodarczej.

W ysuwając na czoło rozwój sektora u~połecz- 
monego oraz wzrost udz'a lu  w  dochodz ę naro­
dowym  mas pracujących, p lan gospodarczy nu 
r. 1948 uw zględn ia rówm eż zadania, zw ązane 
z rozw ojem  gospodarki p ryw a tne j, przede 
w szystk im  gospodarki chłopskiej i  rzem ieśln i­
czej.

Przez skierowanie społecznych cszc’ ędn~ści 
do procesów inw estycy jnych , przez odpowied­
nią p o litykę  finansową i przez stworzeń e spe­
c ja lnych  sprzy ja jących w arunków -—  plan zm e- 
rza do rozw o ju  pryw atnego budow nictw a n re - 
szkawowego zarówno na wsi, ja k  i w  rmastach. 
Jednocześni'e wzrost zaopatrzenia rzemiosła i 
przem ysłu pryw atnego w  surowce i  m a te ria ły  
w ytw arzane przez przem ysł państwowy (o ck. 
25— 20% w  stos. do r. 1947) ma obok szeregu 
posunięć organizacyjnych zabezp:e:zyć ciąg­
łość procesów p rodukcy jnych  w  tv m  sektorze.

System um ów ram cw ych, regu lu jących dos­
ta w y  ma usprawm ć współpracę p ro d u kc ji se­
k to ra  pryw atnego z przem ysłem  państwowym .

*
G dyby —  na zakończenie —  spróbować w  k :l- 

ku  słowach u jąć charakter narodowego p lanu 
gospodarczego na r. 1948, to można by pcw  e- 
dzieć, że tak jak  piań inw es tycy jny  na r  1943 
n ie  przestając być planem wszechstronnego roz­
w o ju  s ił w y tw órczych  k ra ju  —  jest prz-de 
w szystkim  plsnem  industriaTzac ji, tak  s:m o na­
rodow y plan gospodarczy na r. 1948, będąc 
ogó"n;e planem rozw o ju  w szystkich gałęzi gos­
podarki narodowej, może być speca ln  e okre­
ślony jako: plan jakoś:i, plan rozw oju  go~pcd-ir- 
k i uspołecznionej, p lan podn.esienia stoDy ży­
ciowej mas pracujących. W. Sz.

i) Przemysł nańst-vowy ma w  40 proc. ogólnej w a r­
tości wyprodukować dobra spożycia.
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PRZEMYSŁ! GÓRNICTW O

PRZEMYSŁ M ETALO W Y W R. 1947

p  lan  p ro d u kc ji na  r .  1947 d la  
*  254 zakładów  podległych Cen­

tra lnem u Zarządow i Przemysłu iVi.e> 
ta lowego w yn o s ił 736,8 m iln . z ł w  
cenach przedwojennych, a w ykona­
n y  został w  wysokości 790,8 m ik i., 
co daje nadwyżkę 7°/o ponad plan. 
W IV  k w a rta le  uh. r . przydzielono 
do C. Z. P. M . 14 zakładów  z in ­
nych cen tra lnych  zarządów. Za 
k łady  te, nie objęte p lanem  C. Z. 
P. M., da ły  w  IV  k w a rta le  p roduk­
cję w artośc i 11,4 m iln . z ł w g  cen 
przedwojennych. O gólna zatem  
w artość p ro d u kc ji w ykonane j w  
r. 1947 wynosi 802,2 m iln . z ł w g  
cen przedwojennych i 42 m ild  w 
cenach obecnych. Od 1 I  1947 Za­
k ła d y  P rzem ysłu  M e ta li K o lo ro ­
w ych przeszły pod Zarząd C. Z P. 
Hutniczego, a do O  Z. Przemys u Me • 
talowego oprócz wyżej w ym 'en 'o - 
nvch 14 zakładów, przydzie lono, w  
I I I  kw a rta le  7 zakładów  samocho­
dowych, k tó ry m i zarządzało do te j 
pory M in is te rs tw o  .Kom unikacji. 
Z ak łady te przeprowadzały średni 
i k a p ita ln y  rem on t samochodów i 
ten sam rodzaj p rodukc ji pozostał 
w  ich e lan ie  po przydzie leniu do 
C. Z. Przem ysłu Metalowego.

S tan za trudn ien ia  w  zakładach 
C. Z. P. M . (w  grudn iu  1946 roku  
105.635 p racow ników ) podniósł się 
w  ciągu ro k u  o 21»/« i  w  grudn iu  
1947 r. w ynos ił 128330 pracow ni­
ków , na tom ias t p rodukc ja  w  r .  1947 
w  stcounku do re k u  poprzedniego 
w zrosła  o 6C%.

W ciągu roku  ubiegłego przepro­
wadzono szereg zm ian o rgan izacyj­
nych, które  u ła tw ią  k  erowanie za­
k ładam i i spraw am i technicznym i. 
U tw orzono w  .ramach C Z. P M. 
cztery dyrekc je  branżowe: Prze­
m ys łu  Ciężkiego, P rzem ysłu Śred­
niego, P rzem ysłu M otoryzacyjnego 
oraz P rzem ysłu W yrobów  Maso­
wych.

Zorganizowano rów nież C en tra ­
lę H andlow ą Przem ysłu M etalowe 
go i  C entra lę Zaopatrzenia Prze­
m ysłu  Metalowego.

T ym  sam ym  w  końcu ro ku  ubie­
głego P aństw ow y P rzem ysł M eta­
lo w y  o trzym a ł ko n kre tn ie  ustalone 
fo rm y  organizacyjne.

Rozwój poszczególnych przem y­
słów w  ciągu osta tn ich dwóch la t 
podajem y w  poniższym zestawieniu 
(w  tys. z ł w g  cen przedwojen 
n y c h ):

Przemyśl R. 1916 R. 1917 %
mrrO'tu

n,„ I
z r. 1948

Taboru i Sprzętu Kolej. 172.097 285 553 166 357 877
• l>r biarkotuy . 2I.P51 32 o 2 15 4 5 1. H7
Mu orcoairjny . 9 8:2 3<C84 338 73 5<13
Muszynom........................ 19.< H7 :-9 ' 9 2(8 f>9 ( ) 7
Va znn Wln| ietricr. 4.8 O 13.108 273 25 891
Kctla-ski i Konstr. ko. 38 519 59.324 154 74.6 ¡0
Mas/yn Kulnici. i Mlyń. 23.201 40.417 177 49 816
Nar7ę«!/ioti »* 15.3-8 2 5 9 163 39 8 6
Piec-zuinu i Optyczny 6 592 19.455 189 \ 1.55 i
r rllemr ic<y 52 7 5 83 744 159 78.895
Wuro-óm z blachy . 34 170 47 25 138 5 !.029
"  yri b nu 7 drntu 26.957 41.314 181 52.302
Sn b [\itóuj i Części Ku­

li eh 34.211 44.598 130 43.203
Mebli Sial i O ui Bu­

rt uda u ch 7.455 11.953 ICO 17.815
Metali Kol iroujii» h . 4 7.534 — I ---
Produkcj i różna 21.027 24.4'5 116 23.369

Cgółem . C04.756 802.202 160 1.019.126

fW P r z e m y ś l e  T a b o r u  i 
S p r u ę t u  K o l e j o w e g o  osiąg­
nięto pod koniec r. 1947 miesięcz­
ną produkcję 18 parowozów, 25 
tendrów parowozowych, 15 wago­
nów osobowych, 1100 węglarek, 40 
wagonów cystern i 50 wagonów 
wąskotorowych. Są to liczby znacz­
nie przekraczające produkcję przed 
wojenną.

Parow ozy budują  dw ie  fa b ry k i: 
H  Cegielski w  Poznaniu i F ab ryka  
Parowozów w  Chorzowie; w agony 
osobowe: H . Cegielski w  Poznaniu 
i P a faw ag we W roc ław iu ; cyster­
ny : Z ak łady  w  Z ie lonej Górze, a 
węg’ a rsk i: Pafaw ag, fa b ry k i w  
Sanoku. Chorzowie, Z ie lonej Górze 
oraz Zak łady  Ostrow ieckie, k tó re  
należą do C. Z. P. Hutniczego.

S>lan p ro d u kc ji w agonów  osobo­
w ych na re k  1947 n ie  został w yko­
nany w  całości. Składa ją  się na to 
następujące powody: bardzo po­
ważne trudności w  o trzym yw an iu  
surowców im portow ych, ja k  korek 
używ any do w yk ładan ia  ścian w a ­
gonów, lino leum , trudności w  o- 
trzym yw a n iu  .sprzętu e lektro tech­
nicznego i n iedotrzym anie te rm i­
nów przez pcddostawców k ra jo ­
wych. Usunięcie powyższych ndedo- 
m agań przew idu je  się w  r. 1918, w 
k tó ry m  zaplanowano wy a cne. nie 
188 wagonów osobowych i  64 w a­
gony pocztowe.

W fabryce Cegielskiego w yp ro ­
dukowano serię wagonów 1 syp ia l­
nych I I I  k lasy  d ła  „O rb isu “ . Wago­
ny te, m a ją  w y ją tko w o  dobre re ­
sorowanie i spokojny bieg przy du­
żych szybkościach.

Obie fa b ry k i parowoców, t j .  
chrzanowska i poznańska, ''p rzygo­
tow u ją  się do p rodukc ji parow o­
zów pośpiesznych typ u  P t—47. - 
Obecnie produkowane są dla M in i­
s te rs tw a  K o m u n ika c ji parowozy 
tow arow e typ u  cięższego i n iew ie l­
ka  liczba parowozów przetokowych 
d la  przem ysłu. W budewie zna jdu­
je  się 50 parowozów wą~kctoro- 
wyeh przeznaczonych w  r. 1948—9 
na eksport. Czynione są staran ia , 
aby uzyskać w  na jb liższe j p rzy­
szłości większe zam ów ienia zagra­
niczne na eksport parowozów nor 
m alno to rcw ych , w agenów  osobo­
wych, w ęg la rek  i cystern.

D rugą  ważną gałęzią przem ysłu 
metalowego jest P r z e m y s ł  
O b r a b i a r k o w y .  P rodukc ja  o- 
b rab ia rek  w  Polsce przed w o jną  
w ynosiła  rocznie 11 m iln . zł. W r. 
1947 w ykonano obrab iarek za 32,4 
m iln . z l w  cenach z r. 1937. Po­
rów nan ie  p rodukc ji r . 1947 z p ro ­
dukcją  obrab iarek w  r. 1938 w ska­
zuje na znaczne osiągnięcia uzyska­
ne przy rozw oju  tego przem ysłu.

O b rab ia rk i buduje 12 fa b ry k  na­
leżących ćo Zjednoczenia Przem y­
słu O brabiarkow ego i 4 fa b ry k i na­
leżące do innych zjednoczeń, pod­
leg łych  C. Z P. M . Te 4 zakłady 
m a ją  doświadczenie przedwojenne 
w  budewie obrab iarek (np. H . Ce­
g ie lsk i w  Poznaniu) 1 dlatego, o- 
prócz swej g łów nej p rodukc ji, za j­
m u ją  się rów nież p rodukcją  cbra- 
■bsTGk

Do najważnie jszych fa b ry k  p ro ­
duku jących ob ra b ia rk i do m e ta li w  
r .  1947 zaliczyć należy: Fabrykę  
Stew. M echaników  w  Porębie, F a ­
b rykę  im . S trzelczyka w  Łodzi 
(dawn. Johna), F abrykę  Z ie leniew­
ski w  Zaw ierc iu  ja k  również świe­
żo odbudowane po znhzczonMt w 
czasie w o jn y  Zakłady Stów. Mech. 
w  Pruszkow ie i Fabrykę  O brabia­
rek p rzy Zakładach H. Cegielski w 
Poznaniu. T ra k i i  obrab iarki do
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¿¡redukuje i-k a  w  Bydgo­
szczy (dawn. B iurow e).

P rodukcja  obrab iarek przed w o j­
ną m ia ła  ch a ra k te r m a łosery jny  
lu b  nawet indyw .dualny. W e lKu- 
ści se rii rzadko przekracza ły 10 — 
20 sztuk. W r. 1947 o b rab ia rk i pro- 
dokow ano zasadniczo, z w y ją tk ie m  
specja lnych i  w yb itn ie  ciężkich, se­
ry jn ie  — w  seriach po 39 — 100 
sztuk. P lan na r. 1947 przew idyw ał 
w ykonanie  3.224 sztuk obrab iarek 
do m e ta li i drzewa, o wadze 5.353 
ten. Osiągnięto jednak liczby ranie j 
sze, wynoszące 2.350 sztuk o wadze 
3.708 ton.

N ieosiągnięcie p lanu w  p roduk­
c j i  obrab iarek jest w yn ik iem  tru d ­
ności, ja k ie  w  reku  zeszłym prze­
żyw a ły  n iektóre  zakłady. Jest to 
bow iem  produkcja  na jbardzie j czu­
ła  zarówno na zakłócenia w  dosta 
wach m ateria łow ych, ja k  i na b rak 
lub  odp ływ  kw a lifiko w a n ych  ro 
botaników oraz na b ra k i w  parku  
m aszynowym  i narzędziach. T ru ­
dności tc odb' y się najw ięcej l i ­
te j w łaśnie p rodukc ji.

Co do asortym entu  produkow a­
nych obrab iarek to o b a jm u je .cn  
obecnie 70 typów, z czego 26 typów  
w ykonano po raz pierwszy w  1947 
r. Jakość w yrobów  u trzym yw a ła  
się na zadow ala jącym  poziomie. 
Przyznane fundusze inw estycyjne 
na r. 1947 wyzyskane zostały prze­
de w szystk im  na odbudowę ca łko ­
w ic ie  zniszcz cnej F a b ry k i Stew 
Mech. w  Pruszkow ie i 2 fa b ry k  po­
łożonych na Z O. we W rocław iu  i 
K uźn i R aciborskie j. Do ch w ili obec­
ne j prace te posunęły się ta k  da­
leko, że w ym ien ione zakłady mo­
g ły  przystąp ić w  d rug ie j połowie 
ub. roku  do wypuszczenia p ie rw 1 
szej p rodukc ji, m im o że ich odbu­
dowa n ie  została jeszcze ukończo­
na.

W 10 b iu rach kons trukcy jnych  
obrab ia rek p rzy  fab rykach  w yko ­
nano rysunk i wykonawcze 30 no­
w ych typów  obrab iarek, w  tym  sze­
reg  do te j po ry  w  k ra ju  nie budo 
wanych, i 12 gruntownych przeró­
bek obrab iarek istn ie jących.

Zapotrzebowanie ryn ku  k ra jo w e ­
go przekracza obecne m ożliwości 
p rodukcy jne  fa b ry k . N a dzień 31 
g rudn ia  1947 r. posiadano zamó­
w ień  k ra jow ych  i zagranicznych 
na 3165 obrab iarek w artości 3 
m ild  z ł w g  cen obecnych. K ilk a ­
dziesiąt sztuk obrab iarek, nie sta 
now iących zbyt de ficytow ej pozycji 
w  zapotrzebowaniu k ra jo w ym , 
przeznaczono dla k lie n tó w  zagra­
nicznych, z czego część ju ż  w y ­
słano.

N a r. 1948 zosta ł us ta lony plan 
p rodukc ji obrab iarek w  wysokości 
53 2 m iłn . z ł w  cenach przedwojen- 
nychu -Je s t en wyższy o 64°/u od,

p ro d u kc ji osiągnięte j w  ?. 1947. je ­
ś li n ie zajdą Specjalne trudności w 
im porcie  potrzebnych łożysk ku lko  
wych, można liczyć, że będzie on 
w ykonany.

P rodukcję narzędzi w  r. 1947 w  
porów nan iu  z poprzednim  rok iem  
i p lanem  na r. 1948 w  n a jw ażn ie j­
szych grupach przedstaw ia podana 
tabe lka  (w  tonach):

R o d z a j 1946 1917 19 8
(p a i i

F ie /y ,  ro z u jie « - 
t< iU  . 31 9-i

Ł u im o u a r . i l . i t o 81
'a t ż y n k i 1 5 -2
1‘ i ln in i 265 320 6o3
r i ł j .  p i ł k i  d o  

ni- t. . 50 110 149
Nar/«, d z ia  d o  o - 
b r ó b k i d i/.e m a  
'p i i y ,  '  t ru  j»i , 
d łu ta ,  ś a id r g ' 167 448 602

W odbudowie zna jdu je  się duża 
fa b ryka  narzędzi w  S tarachow i­
cach jako  oddział Zakładów  S ta ra ­
chow ickich. W ub. r. uruchom iono 
produkcję  narzędzi w zakładach I I .  
Cegielski i im.

W P r z e m y ś l e  P r e c y z y j ­
n y m  i O p t y c z n y m  celom pod 
niesienia p rodukc ji przede w szyst­
k im  wyzyskano zakłady położone 
na Z iem iach Odzyskanych. W yko­
nano w r  1947 we w roc ław sk ie j fa ­
bryce W odom ierzy na eksport 
4 300 sztuk w odom ierzy dla Danii. 
Szwecji, E g ip tu , Palestyny. Szkło 
optyczne z fa b ry k i w  Jeleniej Gó­
rze w ysy ła  się już  do S zw a jcarii i 
Czechosłowacji. U ruchom iono pro 
d rke ję  budzików  w  Fabryce Zega­
rów  w  Łodz i; m ikroskopów , w ęgie l1 
nic optycznych w  P Z O .  w  W-wie; 
gazom ierzy w  Tczewie; m ikreop ty- 
k i do aparatów  film ow ych  w  P. Z. 
O. w  W arszawie craz szereg im 
nych a rty k u łó w  z zakresu przem y­
słu precyzyjnego. Rozpoczęto prace 
wstępne nad zagadnieniem urucho­
m ienia w  k ra ju  p rodukc ji łożysk 
ku lkow ych .

P r z e m y s ł  M a s z y n o w y  o- 
s iągną ł bardzo rozleg łą  skalę p ro ­
dukc ji. P rodukuje  urządzenia dla 
kopalń, dźw ig i portowe, suwnice, 
obrotnice parowozowe, prasy, ma 
szyny drogowe, maszyny pap iern i­
cze, pompy, urządzenia cukrow n i 
itp . W roku  ub iegłym  przystąpiono 
do uruchom ienia nowego działu — 
p rodukc ji maszyn i urządzeń okrę­
towych. Rozpoczęto prace inw esty­
cyjne p rzy uruchom ien iu  dużej fa ­
b ry k i w  E lb lągu, k tó ra  produko 
wać będzie ciężkie maszyny i tu r ­
b iny  parowe. Już obecnie zakład

O P ro d u ko w a ły  zak łady ty tk o  d la  w ia - 
¡nych potrzeb.

ten  łącznie z p racow n ikam i inwe­
s tycy jnym i za trudn ia  1000 osób 
Ogólna produkcja  przem ysłu m a­
szynowego w r. 1947 . w  stosunku 
do poprzedniego w zrosła  o 2CDV».

P r z e m y s ł  K o t l a r s k i  i 
K o n s t r u k c y j n y ,  podobnie ja k  
R zcm ys ł Maszynowy, produku je  
na zamówienia inwestycyjne. Obs *>- 
gu je  przem ysł węglow y, energe­
tyczny, chemiczny i spożywczy, 
w ykonu je  k o tły  parowozowe i ko­
t ły  parowe stałe, zb io rn ik i, apara­
tu rę  chemiczną, urządzenia ch łodni­
cze 1 ogrzewnicze, konstrukc je  sta­
lowe i mosty. W odbudowie zn a j­
d u je  się większa fa b ryka  w Nysie, 
k tó ra  rozpoczęła już  produkcję apa­
ra tu ry  chemicznej ciężkiej o du­
żych w ym iarach  i z g rubych blach.

„M  o s t o s t  a 1“ , przedsiębiorstwo 
montażowe podległe C. Z  P. M., u- 
końezył w r. 1947 m ontaż 5 dużych 
obiektów  m ostowych,' zaczętych w 
jtońpu roku 1948 o łącznej 
wadze 3 970 ten. W ykona ł ca łkow i­
cie montaż 3 mostów i 6 dużych 
ob iektów  budow lanych o wadze
2 345 ten. Również w reku  ub. w 
ciągu 3 m iesięcy przeprowadzono 
na tras ie  200 km  m ontaż . 380 s łu ­
pów  d la  l in i i  wysokiego napięcia 
Ś ląsk —  Łódź o ogólnej wadze
3 000 ton. C entra lne B iu ro  P ro jek­
tów  M ostosta lu w ykona ło  szereg 
p ro je k tó w  m ostowych i ko n s tru k ­
cyjnych, a wśród n ich szczegółowy 
p ro je k t mostu Ś ląsko-Dąbrowskie­
go dla Warszawy.

P r z e m y s ł  B u d o w y  M a ­
s z y n  W ł ó k i e n n i c z y c h  w zrósł 
w  r .  1947 w  stosunku do poprzed­
niego przeszip. dw ukro tn ie . N ie  ty l­
ko w ie lk ie  potrzeby kra jow ego 
przem ysłu w łókienniczego, ale . tak«1 
że znaczne m ożliwości eksportowe 
na maszyny w łókienn icze ' sprzy ja ­
ją  rozw o jow i te j ’ p rodukc ji. W r. 
ub. poza norm alną produkc ją  ' w y ­
konano szereg ncw ych rnaszyri — 
p ro to typów  ja k  1 również unowo­
cześniona , sposoby „ p ro^u ięę jl .Zain­
teresowanie odbiorców .jzągirąnicz- 
nvch naszymi ma.szynamii włókien? 
n iczym ! nie słabnie i można’ sądziĄ 
że w  roku b'eżącym dotychczaso­
wa wysokość eksportu, wynosząca 
obecnie 13°/o całej p rodukc ji, "utrzy­
ma się.

P r z e m y s ł  M o t o r y z a c y j ­
n y  w  ub iegłym  roku  o trzym a ł no­
we fo rm y  organizacyjne. D yrekc ja  
M otoryzacyjna, utw orzona w ra ­
mach C. Z. P M „ spec'aV-i9 zaj- 
m ie się tvm  przem ysłem  W r. 1917 
uruchom iano w t?. Z. Inż. w  U rsu­
sie p rodukcję  c iągników , do te j po­
ry  n igdy w  k ra k t nie w yrab ianych. 
Pierwsze c iaon ik i wykonano w ma­
ju  ub. r . . osiągając r.a koniec reku  
produkeię 50 sztuk • miesięcznie. 
U ruchcm icno rów n ież .produkcję
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m o to cyk li ó .óoiesrMioM s iln ik a  
125 cm". S iln ik i w ykonyw ane są w  
fabryce „F a s ii“  w  Fis im  Polu koło 
W rocław ia , a podwozia w hucie 
, Ludw ików “  w  Kieicach. Pier«-,-7» 
100 m o tocyk li zm ontowano w  stycz 
n iu  b. r. Samochody ciężarowe p ro ­
dukowane będą poczynając od 1949 
r. w  Zakładach S tarachow ickich. 
P ro to typ y  tych  samochodów w yko ­
nane zostaną w  końcu r .  1948. L a ­
ta  1947—48 poświęcone są na od­
budowę Zakładów  S tarachow ickich 
i  uzupełnienie panku maszynowego

P rodukc ja  M a s z y n  R o l n i  
c z  y c h  przekroczyła poziom n a j­
bardzie j pomyślnego okresu w la ­
tach  przedwojennych, k iedy to w a r­
tość p rodukc ji osiągała 18 m ik i. zł 
Liczba budowanych typów  maszyn 
i narzędzi rc in iczyh  zw iększyła się 
obecnie o ncwe, dotąd nie używane 
w  k ra ju , ja k  narzędzia w ie los tron ­
ne do upraw y m iędzyrzędowej, 
•s iew niki do nawozów sztucznych, 
s łow n ik i ogrodowe, opryskiwacze 
roś lin . U ruchom iono produkcję 
m łoca rń  m otorow ych czyszczących 
zia rno  oraz rozpoczęto przygotow a­
n ia  do p rodukc ji w  k ra ju  żn iw ia ­
rek. W osta tn im  czasie zw iększyło 
się znacznie zapotrzebowanie na 
Słowniki, k tó rych  produkcja  w r. 
1948 osiągnie 19 tys. sztuk. Na ko­
niec reku  pow sta ły  w  składach 
znaczne zapasy nie sprzedanych 
maszyn i narzędzi. Obecnie, w  
2 v ią o n i z m ożliw ościam i nabyw a­
nia przez ro ln ikó w  maszyn na ra 
ty , m ob ia  liczyć, że zapasy zosta­
ną sprzedane.

P rodukcja  P r z e m y s ł u  O d l e ­
w n i c z e g o ,  podana w  zestawie 
n iu  w artościow ym  i ilościowym , o- 
be jm iire  ty lk o  te odlewy, k tó re  nie 
są przetwarzane da le j w  tym  sa 
m vm  zakładzie 1 nie cmitrzcżałą 
później zakładu jako  ob rab ia rk i, 
m aszyny i'tn. Jsis lii rr.yzglę^rnić i te 
odlewy, należy pod°me c v fry  pod- 
wv-*-szvć ogólnie o 5C»/.' R a n  p ro ­
d u kc ji od’ewdw na r. 1947 został 
zna—nie  przekroczcny, a plan na 
r  1943 uw iżać należy za u'ożonv 
z V 't  ostrożnie W praw dzw  nm ek 
k ra jo w y  nasycony zostai cd’ewami, 
to-y. h a n d lo w a n i (nn. a rm a tu ra  
piecowa, p iecyki, odlewy ro ln icze), 
]e  nak  debra ko n iu n k tu ra  r.a odle- 
w v  ma.szvncr.ye i odlewy na eks-

-ni !r?vinui e s'ó w  dalszym cia 
gu F iksnort ru r. k ^ m łte k  kapa li- 
zaev-.-x,ch, san ita riów . wanien, 
łącznik6>w do ru r  i innych oble­
w ów  w yn iós ł w  r. 1947 około 11 
tys. ton.

W P r z e m y ś l e  Ś r u b  p roduk­
c ja  jest n iewystarczająca do za­
spokojenia potrzeb na te w yroby. 
Pom im o ciągłego w zrostu produk 
cja nie osiągnęła jeszcze 2 tys. ten 
miesięcznie, na tom iast zapo'trzebo- 
w anie  w ynosi około 3 tys. ton. Sze-

reg  in w e s tyc ji fazeprowadzanych 
w  fa b rykach  śrub przyczyn i się 
■wkrótce do w zrostu p rodukc ji.

Sytuacia  w P r z e m y ś l e  D r u ­
c i a n y m  ■> W y r o b ó w  z D r u ­
tu ,  z w y ją tk ie m  p rodukc ji l in  s ta ­
low ych dla kopalń, je s t zadowala­
jąca. Opanowane zosta ły trudności 
z w yrobem  d ru tu  cienkiego. U ru ­
chomiono produkcję  siatek do szkła 
zbrojonego i d ru tów  sta low ych

kszta łtow ych  d la  'p rzem ysłu - w łó . 
krlonniczego. Poważne ilości, gdyż 
około 3.700 ten drutu , gwoździ i 
s atek wykonano w  ciągu ub. ro ­

ku  na zam ówienia eksportowe.
? cniższy w ykaz ważniejszych w y  

robów przem ysłu metalowego, p ro ­
dukowanych w zakładach podle­
g łych C. Z P. M., na jlep ie j i lu ­
s tru je  rcaw ój p rodukc ji w  ciągu 
r. 1947:
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P R Z E M Y Ś L
ELEKTROTECHNICZNY 

W STYCZNIU R. 1E48
n  eałizacja planu produkcyjnego, ja - 
* *  k i nakreśli! sebe na rok bieżący 
przemysł clektrotechn czny, w ym a­
gać będzie wytężonej pracy i dużej 
zapobiegliwości w  celu zapcwn en a 
sobw w  term  n e potrzebnych do 
p rodukc ji surowców i pó łfabryka­
tów, o które w  naszym przemyśle 
znacznie trudn ie j niż w  innych prze- 
mys ach przetwórczych.

Sprawo dania z produkcji za 
p erwszy m esiąc roku bieżącego do­
wodzą. że osiągnięcie cy fr planowa­
nych nie będzie łatwe.

Pod względem wagowym plan w y ­
konano w  94% (planowano 34448 
ton, wykonano 3231,6 ton). Jednakże

(E. D.)

wobec w ie lkiego asortymentu w y ­
twarzanych a rtyku  ów, k tó rych  zna­
czna część v/agowo ń  e odgrywa 
większej ro li w  p lan :e, bardziej wska 
zane będzie porównanie w artości 
p rodukc ji planowej i wartości p -o- 
dukc ji wykonanej. Pod tym  wzglę- 
d m plan styczniowy wykonano w  
101%, gdyż planowano produkcję 
wartości 18.004 500 zł w  cenach 1937 
r., a wyprodukowano a rtyku 'y  elek- 
trotechn czne o wartości 18.370 tys: 
z' w  tych samych cenach.

W poszczególnych zjednoczeniach 
przemysłu spostrzegamy pewne od­
chylenia od c y fr ogólnych.

W Z j e d n o c  z e  n i u  M  ą- 
s z y n E l e k t r y c z n y c h  w y ­

l i  r.-eznie z Zakł. Ostrowieckimi ńateź. 
do C. Z. P . Hutniczego.

2) W  z ł 'z r. 1937- •-
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konanie wago.we. -wyniosło. -10-2%, 
na jlep ie j w  dziale transform a­
to rów  (117%), s'ab'ej zaś w 
dza le  maszyn w iru jących  (94%), 
gdz'e nadal dawa’ się odczuwać w  
mies ącu sp-awozdawczym brak ’o - 
żysk w  fabrykach. Sytuacja ta uleg­
l e  w  lu tym  znacznej popraw e, gdyż 
przem ysł nasz otrzym ał w  ub. m. k i l ­
kadziesiąt typów  różnych łożysk k u l­
kow ych w  ilości ok. 16 tys. sztuk, z 
czego ponad 6 tys. skerow ano da fa ­
b ryk  już w  styczniu. Dalszy trans­
port 'ożysk jest w  drodze i jeś li prze- 
mys' elektrotechniczny przy podz a- 
le nie zostanę pomiń ęty, będzie mo­
żna z lk w d o w a ć  składy gotowych 
maszyn które czekały na łożyska. 
Pod w zg 'ęd 'm  wartości (wg cen z 
1937 r.) p lan wykonano w  107%.

W Z j e d n o c z e n i u  A p a ­
r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h  
trudności w ' uzyskaniu odpow ed- 
n  ch po- fab ryka tów  spowodowa­
ły  medociągnięcia w  wagowym 
w ykonaniu  planu miesięcznego za­
równo w  dziale aparatury w ysok'e- 
go nap'ęc:a. ja k  i w  pozostałych 
dzia'ach produkcji. Jednakże ze 
względu na duży asortyment p ro ­
dukc ji treo  zjednoczenia rozstrzyga­
jąca będzie wartość, n 'c zaś waga 
p rodukc ji; pod tym  względem plan 
wykonano w  107%.

Bardzo nieznaczne różnice między 
liczbam i planowania a wykonania 
wykazuje Z j e d n o c z e n i e  
K a b l i  i P r z e w o d ó w ,  
wagowo plan styczn'owy w yko­
nano w  101% (przy pewnych n:e- 
doc’ągn'ęciach w  dziale kab li s ilno- 
prądowych), wartościowo zaś (wg cen 
z 1937 r.) w  98%.

nono: .wagowo .— . w  117%, a w a r­
tościowo (w cenach 1937 r )  — w  
110ł /o. Na planowaną ilość 1.124.700 
sztuk żarówek różnej mocy w ykona­
no w  styczniu br. 1.347 704 sztuki, 
w  tym : żarówek norm alnych do 100 
w a tt —  784 001 sztuk, powyżej 100 
w a tt —  132 904 sztuki, żarówek ka­
rze kowych — 334.141 sztuk i  pozo­
stałych 66 658 sztuk. Nalepy podkre­
śl ć znaczne przek-oczenie w  dziale 
żarówek normalnych.

D o  Z j e d n o c z e n i a  L a m p  
E l e k t r y c z n y c h  nadesz'y 
już  z Kanady maszyny do pro­
dukc ji żarówek. Będą one za­
instalowane w  trzeciej fabryce, 
k tó ra  powstaje w  Warszawie, i roz­
poczną pracę pa napraw 'en ’u uszko­
dzeń, które  powsta'y w  czasie d u- 
głego tran-partu . N ie za le żn i cd te­
go spodziewane je~t nadejście w  n a j- 
b l ższym czasie p irw s z e j p a rtii m a- 
szvn z Haland i. zamów,onych w  roku 
ub 'cg 'ym  na podstawie um owy z 
PhTpsem .

Poza tym  już obecn'e przeprowa­
dza się stud'a nad w p row adzen im  
w  Poisce produkc ji nowego typu 
t r n p  elektrycznych, tzw. lamp f lu ­
orescencyjnych które z każdym ro - 
k 'em  stają się za granicą coraz bar­
d z ie j popularne. Lam py te cechuje 
w i lk a  sprawność (żarówka p”zee’ęt- 
nej mocy w ytw arza strum ’eń św iat- 
ta rów ny 10 lumenom, lampo zaś f lu ­
orescencyjna ostatniej kons trukc ji —

40 lum enów-na 1 w a tt pobranej m a­
cy). Przypuszczać należy, że w  n i -  
dalekiej p rz y s z iic : lampy takie 
ośw etlać będą w iele hal fabrycz­
nych, co oszczędzi w iele energii e lek­
trycznej.

P rodukcja Z j e d n o c z e n i a  
T e l e t e c h n i c z n e g o  w yka­
zuje w  m'eslącu sprawozdaw­
czym p o k ry c i planowanych pod 
względem wagi oraz przekrocze­
nie (10S°/n) pod względom wartości 
wg cen 1937 r. Podobną sytuację w i­
dzimy w  Zjednoczeń u Przemysłu Ra­
diotechnicznego z tym , że tu  pvze- 
kroczono^poważni również plan w a- 
gowy dz'ęki św ietnym w yn 'kom  w  
produkc ji odb 'orn 'ków  radiowych 
(Aga 1743). Sprzedaż tych o d b irn '-  
ków, po wprowadzeniu sprzedaży na 
ra ty  (c-d lutego — na 10 ra t mies;ęc.z- 
nych) nie napotyka obecnie żadnych 
trudności.

Pon’ższa tabela pwedstawia pro­
dukcję przemys'u elektrotechniczne­
go w  styczniu r. 1348; (w tonach i 
°/o% w ykonania planu):

Przomvs'
Maszyn E lektrycznych 
Aparatów  E lektr.
K a b li i Przewodów 
A kum ula tl i Ogniw 
Lamp E lektr.
Teletechnicznego 
Radiotechnicznego

razem

P in •/*
314,0 102
283,5 67

1905,7 101
743,3 73
35,0 117
34,6 99
43,4 127

3144 8 94
(Sob.)

N edobór .produkcji dru tów  ema­
liowanych (a rtyku ł na razie d c fc y -  
towy) wyrównano importem z ra ­
d z ic k ie j s tre fy okupacyjnej w  ilo ­
ści ok. 13,5 ton, z czego znaczną 
część otrzym a przemysł e lektrotech­
niczny. Istniejące jeszcze trudności 
w  p rcd u kc j’ d ru tu  emaliowanego zo­
staną w  znacznej m irz e  usunięte 
dz’ęki im portow i lak ie ru  do emalio­
w a n i  . z A ng lii, Czechosłowacji i  
Szwecji.

W  Z j e d n o c z e n i u  O g ­
n i w  i A k u m u l a t o r ó w  
produkcja ba tery j i ogniw  zo- 
sta'a utrzym ana w  g ra n ia ch  p i ­
nu, natom iast w  dziale akum ulato­
rów  i w ytopu o łow iu (trudności w  
uruchom ieniu drug ego p ic a )  w yko­
nano w  s ty c z n i p lan średnio w  2/.i, 
w skutek czego ś re d n i dla tego zjed­
noczenia w y n io s i 76% w wadze, a 
8_°/o w  wartości.

P r z e m y s ł  Ż a r ó w k o -  
w  y  zaczął' nowy okres produk­
cy jny od znacznego przekrocze­
nia planu zarówno co da w ag’, 
wartości, ja k  i  l'czbv w yp -o - 
dukowanych żarówek. P lan w yko -

ZAGADNIENIE PRODUKCJI 
PASZ ROŚLINNYCH

’ im o że p rodukc ja  zwierzęca 
■ s tanow i jedną z podstawo­

wych gałęzi gospodarstwa rolnego, 
¡istnieje .szereg niedomagań, k tó re  
nie pozw ala ją  tego rodza ju  w y ­
twórczości w łaściw ie  się ¡rozwinąć. 
Jedną z najważniejszych jest kw e­
stia  dostatniego w yżyw ien ia  zw ie­
rząt. A  przecież, co należy podkre 
ślić, dźwignięcie naszej hodow li na 
pożądany szczebel rozw o ju  to za­
gadnienie o ogólnopaństw ow ym  
znaczeniu. T rocka  o w yżyw ien ie  
ludności m iast, zwiększona w  ta k  
w yb itn ym  stopniu  na sku tek p rzy ­
łączenia uprzem ysłow ionych Ziem 
Odzyskanych, pow inna spraw ić, by 
chów nwieirząt zna laz ł w łaściw e 
rozwiązanie, Toteż zwrócenie szcze­
gó lnej vr.va.gi na  zagadnienie p ro ­
d ukc ji w ystarcza jące j ilości pasz 
jes t sprawą zasadniczą w  naszej 
gospodarce ro lne j.

Zagadnienie produkcji pasz na 
Odcinku siana występuje wyraźnie, 
jeśli uwzględnimy moment, w któ 
rym stan naszego inwentarza o-

siągnie ¡pożądany poziom, a w ięc 
wówczas gdy:

stan ko n i p rzy  w iększym  zme­
chanizowaniu ro ln ic tw a  w ynosić 
będzie 14 sztuk ma 100 ha użytków  
ro lnych  — 2 900 tys. sztuk;

stan byd ła  będzie w ynosić 55 
sztuk na  100 ha użytków  ro i- 
nych — 11.500 tys. sztuk;

stan owiec i kóz w ynosić będzie 
15 sztok na 100 ha użytków  ro l­
nych — 3 m iin  sztuk.

Przy ta k ih  założeniach zapotrze­
bowanie siana wynosić będzie: dla 
1 k m 'a na cały rok 15 q (4 kg X 365 
dni); dla jednej sztuki bydła na 7 
m is łę c y  zimowych 8,5 q (4 kg X 215 
dni); dla jednej sztuki owcy lub  
kozy ró w n iż  na 7 m ’esięcy 2 q 
(1 kg X 215 dn'. Zatem zapotrzebo­
w a n i  .ączne w y n o s i będzie dia ko­
n i — 4 359 tys ton, dla k rów  — 9 7C0 
tys. ten, dla ow'ec i kóz — 600 tys. 
ton, razem 14 700 tys. ton.

Jeżeli z ko le i p rz y jm im y , że po­
w ierzchnia obs'ana roś” nam ’ pa­
stewnym i w  upraw ie -polowej w y ­
nosiłaby około 3 m iln . ha (stan-w i 
to 2G%> gruntów  ornych),, z czego
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2 m iln . ha przeznaczone by 'by  na szczególną uwagę zwrócić należy na
siano (reszta na nasiona, pastw ska, 
zie lonki, kwaszonki), z tego zaś 
1 m In. ha byłby obsiany koniczy­
ną, 1 m in. ha seradelą, peluszką, 
w yką  i bobikiem , to  p rzy przecięt 
nych plonach koniczyny 35 q z 1 ha, 
a innych roślin  15 q z 1 ha, produk­
cja siana wynosiłaby 5 m iln . ton.

By pozostałe zapotrzebowanie w  
ilości 9.700 tys. ton pokryć sianem 
z łąk, przeciętna wydajność 1 ha 
łą k i pow lnnaby wynosić 40 q siana.

Jak z powyższych zestawień w y ­
n ika, kwestią w y p ro d u k o w a n i w y ­
starczającej ilości pasz jest sprawą 
pilną. Toteż przede w szystkim  tam, 
gdzie is tn 'e ją  naturalne źródła zdro­
w e j i pożywnej karm y, ja k im i są 
łą k i i pastwiska, należy wszelkie 
wys lk i  skierować na poprawę tych 
właśnie ku ltu r. Jeżeli natomiast go­
spodarstwa n'e posiadają wcale lub 
zbyt ma’ą ilość tego rodzaju użyt­
ków,, należy rozszerzyć połową upra­
wę roś lin  pastewnych bądź to w  po­
staci plonu g’ ównego, bądź też wsie-- 
wek czy poplonów, dla k tó rych  to 
upraw  szczególne znaczenie posia­
dają znowu silosy. Ważną kw esfę  
stanow i również w łaściwy sposób 
sprzętu i p rzechow yw an i siana.

Przechodząc do trw a łych  użytków  
zielonych należy nadnrcnlć, że ze 
względu na dość znaczny przyrost 
z ie lonej m asy roślinność łąkowo- 
pastw iskowa w ykazuje duże w ym a­
gania co do w ilgoci. Według prze­
prowadzonych badań dla w yprodu­
kow ania 1 kg suchej masy siana rc-_ 
ś linnośi łąkowa potrzebuje średnio 
600 kg wody (owies 330 kg), co od­
powiada przy plon'e 50 kg z 1 ha 
i odp'yw ie rów nym  200 mm —- prze­
ciętnie 500 mm opadu w  okresie we­
getacyjnym.

Jeżeli w ięc z jednej strony 
uwzględnimy występujące u nas ilo ­
ści opadów, z. drugie j odl czymy 
s tra ty na parowanie, odpływ, słabe 
wyzyskanie opadów z powodu n 'e - 
równomiernego ich rozdziału, musi­
m y stw ierdzić, że jedynie w  oko li­
cach górskich i podgórskich dostar­
czona tym  sposobem ilość w ilgoci 
wystarcza dla łąk. Również w  pew- 
ry m  stopniu w  okolicach nadmor- 
sk ch przy występujących dość czę­
sto opadach i bardziej w ilgo tnym  
pow ietrzu istnieją dogodne w a runk i 
do dobrego rozw oju traw  łąkowych. 
D la rozwoju pastw isk w arunk i te 
układają  się pomyślniej na nieco 
w  ększym obszarze, chociaż i dla 
tych k u ltu r  opady w  okresie wege­
tacyjnym  nie mogą być 
n  ż 270 mm.

W pozostałych częściach

po-uregulowanie je j poziomu przy 
mocy urządzeń m eroracyjnych.

T rw a le  uży tk i zielone wprawdzie 
wszędzie posiadają duże znaczenie, 
lecz ich wysoka wartość uwidocznia 
się jaskrawo, zwłaszcza w  oko li­
cach posiadających lekk'e , suche 
grunty, na któ rych  udaje się zale­
dwie mała ilość roś lin  pastewnych.

Omaw ając trw a le  uży tk i zielone 
należy zatrzymać sie nad łąkam i 
i pastw iskam i w  górach i zaznaczyć, 
że kwestia łąk, a zwłaszcza pastwisk 
górskich i podgórskich, to zagadnie­
nie, k tó re  — w łaściw ie rozwiąza­
ne — pozwoli stworzyć dość dobre 
tereny hodow li i podnieść przez to 
w  znacznym stopniu byt tamtejszej 
ludności. Obecne wyzyskanie użyt­
ków  tego typu  jest słabe, co jest 
w yn ik iem  szeregu czynników różnej 
na tury, z k tó rych  ze szczególną s łą 
w yb 'ja  .się niewłaściwa gospodarka 
wypasowa.

Należy pamiętać, że gleby górskie 
są u tw orem  powstającym w  w arun­
kach k lim a tu  ostrego i  stosunkowo 
dużych wahań tem peratur. M ają 
one k ró tk i okres wegetacyjny, znacz­
ną ilość opadów, zw ykle twardą 
skałę macierzystą i  teren spadzisty, 
a w  ęc narażony na częste zmywa­
nie — i dlatego posiadają przeważ­
nie p ły tką  warstwę uży.kową, u trzy­
mującą się je d y n e  dzięki zadarnie- 
n łu  usadowionych tam  roślin. Z tyc.i 
w  ęc względów charakter ich użyt- 
kowan a jest kwestią niezmiern.e 
ważną.

W skutek trwającego przez ca'y 
okres wegetacji staYgo skubania 
i ciągłego w ydeptywania darn i po­
szyć e roślinne pastwisz, nie mając 
czasu odrosnąć i wzmocn ć się, n - 
szczeje. To nadmierne vrypasanie 
szkodliw ie odbija się na zboczach, 
które  już i tak z na tu ry  swojego po­
łożeń a są ubogie w  szatę rcśiinną 
oraz i tak byw ają narażone na spłu­
kiw an ie  cząstek urodzajnej gleby 
przez tworzące się wiosną law iny 
i powodzie. Tego rodzaju użytkowa­
nie przyspiesza i potęguje je d yn e  
zam'anę terenów tych na skalne 
n ieużytki.

By przeciwdziałać tak ie j nieod­
p o w ie d n i gospodarce, należy zmie­
nić dotychczasowe metody postępo­
w a n o  i stworzyć w a runk i sprzyja­
jące wzrostow i dobrej roś linn iśc i 
pastwiskowej. Można to będzie osią­
gnąć przede wszystk m przez: w ła ­
ściwa zagospodarowanie łąk  i  pa- 
stw sk, które  powinno uwzględni: ć 
w  pierwszym etapie: budowan e 
urządzeń, um ożliw iających p ro d u ­
kow ane  gnojownicy, służącej do 

k ra ju  nawożenia tych użytków ; na eżyta 
łąko- dbanie o zbocza gór; prowadzenie

nawożenie: w  dalszym zaś etapie 
trzeba stosować podsiew traw am i 
s iln :e zadam iającym i ł  dostosowa­
nym i do kwaśnego odczynu gleb 
górskich i ich nedosytu  wapnem 
(gleby na piaskowcu ł  granicie mają 
PH 4 — 5).

Co do prac nad podnesieniem  sta­
nu jakościowego łąk  i pastw sk w  
ogóle należy zwrócić szczególną 
uwagę na dwa momenty: 1) na opie­
kę nad urządzeniami wodno-m elio­
racy jnym i oraz 2) na zwiększone sto­
sowanie kompostów, łę tów  ziemnia­
czanych, strączyn łub n ow ych  i po­
p io łu  drzewnego 
tych użytków.

Z uwagi na to, 
spodarstwo rolne

przy nawożeniu

nizsze

niedobory w  lgoci roślinnoś. _______
wo-pastw iskowa dla norm aYego wypasu stopniowego, pozwalającego 
rozw oju zmuszona jest pokrywać na stosowan e*- zabiegów około pie- 
z zapasów wody gruntowej. Toteż lęgnowama pastw isk, odpowiednie

że nie każde go- 
pos ada łąkę czy 

pastwisko oraz nie wszędzie jest 
możliwe uzyskan'e tą drogą d o r t i-  
tecznej ilości karm y dla zw erząt, 
staje się rzeczą konieczną uprawa 
roś lin  pastewnych w  upraw ie polo- 
wej. Należy podkreślć, że rośliny te, 
poza wysoką wartością ka - mową, 
stanowią również jeden z ważnych 
członów całości upraw  polowych po­
zwalając na stosowanie właściwego 
zmlanowania.

C zynniki k lim atyczne sprzyjają 
upraw ie roś lin  pastewnych na ca­
łym  obszarze naszego k ra ju . Zasad­
nicze znaczenie posiadać tu  będz e 
jedynie kwestia odpowiednich stano­
w isk glebowych.

Należy rów n eż zaznaczyć, że kw e­
stia upraw y roś lin  pastewnych łączy 
s ę śc śle z całokształtem organizacji 
gospodarstwa, przy czym pow inny 
być uwzględnione nie ty lko  w a run ­
k i klim atyczne i  glebowe, ale i eko­
nomiczne ja k  też stan k u ltu ry  da­
nego warsztatu rolnego.

W doborze roś lin  pastewnych na­
leży przede wszystkim  w ybierać te, 
które  pos adają na jw ększą zawartość 
białka, ja k  lucerna, koniczyny czy 
łub in  pastewny — przy tym  należy 
dążyć tak do zwiększania powierz­
chni ich uprawy, ja k  i  też w yd a j­
ności.

Naczelne nre jsce zajm uje tu  lu ­
cerna _  rcśl na dająca duże plony 
wysokob' a lkowęj paszy. W prawdz e 
dla dobrego rozw oju wymaga cna 
głębokich gruntów  o n isk im  pozio­
mce wody gruntowej, żyznych, p ze- 
puszczalnych i  zasobnych w  wapno, 
jednak dzięki siln ie rozw 'n 'ętem u 
systemowi korzeni udaje się wszę­
dzie z w y ją tk iem  gleb zupełn e lek­
kich, żw irów , to rfów  oraz gruntów  
kwaśnych i  podmokłych.

Na gruntach, gdzie lucerna zawo­
dzi, należy siać koniczynę czerwo­
ną. Wysoce wskazane jest stosowa­
nie mieszanek kon czyn z trawam i, 
k tó re  będąc bardziej odporne na 
nieprzyjazne w p ływ y k lim a tu  t ają 
pewniejsze i wyższe plony niż czy­
sto siewy koniczyn.
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Mależy rów nież podkreśl’6 kwestię 
upraw y łub inu  pastewnego — rośT- 
ny, dającej wysokobrałkową .paszę, i 
to  na gruntach lekkich, piaszczy­
stych, co jest kw est’ą o dużym zna­
czeniu wobec przewagi tego właśnie 
typu gleb w  Polsce.

U praw y tego rodzaju um ożliw ia ją  
produkcję większej ilości pasz w  
różnej fo rm ę  (zielonki sano, 
kwaszonki) bsz przeznaczan a pod 
n e nowych obszarów gruntów, 
co jest okolicznością w yb tn ie ko­
rzystną. Ponieważ znaczna liczba 
poszczególnych gatunków rc ś ln  lub 
ich m :eszanek do tego celu się na­
daje, zawsze praw ie istn ie ją m ożli­
wości tego rodzaju upraw.

W upraw ie należy przewidzieć ró ­
wnież ro ś ln y  okopowe stanowiące, 
poza zielonkam i i kwaszonką, paszę 
soczystą o m lekopędnych własno­
ściach, a w ięc: na glebach lepszych
— burak i pastewne, zwłaszcza półcu- 
krowe, dające duże plony dobrej pa­
szy; na glebach średn ch i lżejszych
— marchew pastewną, k tó ra  jest n 'e- 
ocenioną paszą zwłaszcza dla m ło­
dzieży i koni; na glebach lekk ich — 
n'e nadających się do upraw y bu­
raków  pastewnych — brukiew .

Jak na jbardzie j racjonalne w yzy­
skanie wszystkich m ater alów ka r­
mowych nadających się do spasania 
pow inno stać się naszą naczelną za­
sadą. Tymczasem jakże często we 
wzorowo nawet prowadzonych go­
spodarstwach m arnują s'ę źle usta­
w ione i n ewłaściwie p rzykryte  sto­
g i siana czy słomy, gn iją  i brudzą 
porozrzucane w  polu liście buraków, 
kapusty, nać od m archw i, psują s'ę 
przemoknięte lub  zmarznięte z e m-  
n ia k i w  kopcach, a przecież te ma­
te r ia ły  z dużą korzyścią mogą być 
skarm  ane.

Należy również dążyć, by rozkład 
p rodukc ji pasz w  ogóle by l ja k  na j- 
bardz ej dogodny do właściwego za­
o p a trz e n i zw ierząt w  paszę. Usta­
la jąc organizację swojego gespeda-- 
stwa ro ln ik  w in ien  przede wszyst­
k im  określić obszar, ja k i będzie mu 
potrzebny pod uprawę roślin  paste­
wnych, uwzględniając już  przy tym  
możl.wości produkcyjne łąk  i past­
w isk  czy innych dodatkowych pasz 
tak, aby m ia ł zapewniony dostatecz­
ny zasób karm y dla swojego inwen­
tarza.

Gdy mowa o w łaściwej i racjona l­
nej gospodarce, o zwiększeniu pro­
d u kc ji pasz, uzasadnioną i ważną 
kw e s tą  jest produkcja kwaszcnck. 
Często bywa, że nawet pomimo u- 
p raw y dostatecznej ilości roślin  pa­
stewnych, m imo w łaściw ie zorgani­
zowanej kolejności obsiewów ną j- 
bardz ej odpowiedn ch roś lin  — nie­
przewidziane. niekorzystne czynn k i 
atmosferyczne, ja k  susza czy zbyt s il­

ne mrozy. Spowodować mogą okre­
sowe b rak i paszy i nie pozwalać na 
równom ierne żyw'enie. Kwest'ę  tę 
w  znacznym stopniu rozwiązuje kw a ­
szenie pasz w  silosach.

Korzyści w ynikające z przetrzy­
m yw ania  pasz w  silosach są znaczne 
i różnorodne. U ła tw  a ono w  dużym 
stopniu gospodarkę z'e lonym i pasza- 
m '. Zdarza się bowiem, że w  pew­
nych okresach roku bywa nadmiar, 
w innych brak pasz. Otóż przez zma­
gazynowanie nadwyżek w  silosach 
istnieje możliwość wyzyskania pasz, 
które w  wypadku braku tego rodza­
ju  urządzeń n e m ogłyby być użyte.

U m ożliw ia ono w  szerszym zakre­
sie uprawę rośl n pastewnych przez 
s:ew wszelkiego rodzaju wsiewek cźy 
poplonów, które w  w ie lu  wypadkach 
jesien:ą już  trudno wysuszyć na s'a- 
no czy też odpowiednio w  stanie 
świeżym przechować.

Uniezależn'a w  pewnym stopn‘u 
od niekorzystnego przebiegu pogody 
suszenie, zwłaszcza opóźnionego 
sprzętu drugiego pokosu siana z !ąk.

Um ożliw  a stosowanie w  żyw ieniu 
zw ierząt z mową porą pasz soczy­
stych, tak potrzebnych zwłaszcza dla 
k ró w  mlecznych.

W w yb tn y  sposób zmniejsza stra­
ty  powstałe w skutek przechowywa- 
n a pasz. D la orien tacji można podać, 
że s tra ty koniczyny czerwonej w  
b ia łku  straw nym  wynoszą: przy su­
szeniu na ziem' ponad 30 p ro c , su­
szeniu na kozłach już ty lko  14 proc., 
na tem ast przy kwaszeniu w  silo­
sach zaledwie do 5 proc.

Na te momenty należy zwrócić 
szczególną i baczną uwagę oraz dą­
żyć do zupełnego wyzyskan a silo­
sów już istn ejących oraz w  szer­
szych niż dotychczas rozm iarach bu­
dować nowe.

Również ważnym czynnikiem  w  ra­
cjonalnym uży tkow anu  zwłaszcza 
łąk  jest dobran'e w łaściwej pory ko­
szenia, a jest nią okres zakw itania 

większości traw  rosnących na danym 
terenie. W tedy to bowiem w  roś li­
nach jest najw ięcej latwostrawnych, 
odżywczych składn ków  paszy. v

Za wczesne koszenie daje w praw - 
dz e wyborową, ztożoną z m 'odych 
pędów i lis tków , karmę, jednak ogól­
na je j ilość będzie bezwzględnie 
mniejsza niż w  początkach k w itn ie ­
nia.

Z r  późne koszeń "e-posiada znowu 
w iele momentów szkodliwych, k tó ry ­
m i są: zwiększanie się ilości w lók - 
n ika, a zmniejszanie strawnych 
składn ików  w  suchej mas ę s ana; 
w yjście z obiegu znacznej ilości ma­
te ria łów  zapasowych,', gdyż gromadzą 
się one w  dojrzewających n a sc - 
nach, które nie są przez zwierzęta 
dobrze straw ione; u ła tw lan 'e  d o l e ­
wania i osypywania się całej masy 
nasion chwastów.

Jak z tego w idzim y, odpowiednio 
dobrany czas koszenia w yw 'e ra  zna­
czny w p ływ  zarówno na jakość plo­
nów, ja k  też i na stan roślinności łą­
kowej — pow inien więc być ściśle 
przestrzegany.

D rug i ważny moment — to w ła ­
ściwy sposób suszen a siana. Różne 
przyrządy do suszen:a s'ana w  du­
żym stopniu zmniejszają stra ty po­
wstające na skutek kruszen a się i 
odpadania delikatnych części roślin
0 dużej wartości odżywczej ja k  też 
są pomocne zwłaszcza przy niesta­
łym  przebiegu pogody.

Występujący brak pasz w  pew­
nym stoph'u rozwiązać może kwestia 
uregulowania w  sensie zagospodaro­
w a n i  i  właściwego użytkowania 
wspólnot pastwiskowych, za jm ują­
cych na terenach w oj. krakowskiego
1 rzeszowskiego dość duże obszary
gruntów. Stan ten pow inien ulec ja k  
najspieszniejszej zmianie. •

Inż. K. Jacn iacki

DODATKOWI! ZAKŁADY
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO L. P.

2^ a zakłady d o d a t k o w e  należy 
uważać te przetwórcze zakłady 

drzewne, -które wprawdzie związane są 
z tartakami, .prowadzą jednak odręb­
ny przerób drewna, bądź uszlachetnia­
jąc tarcicę pozyskiwaną na tartaku 
przez -dalszy jej przerób, bądź wyzy­
skując cc.rtymcr.ły ta-k okrągłe, jak i 
tarte, których tartak albo nie może 
przerób ć, albo przerabiając nie daje 
tak wysokiego pod względem' wartości 
wyz-yoka-nia surowca jak zakład do­
datkowy. Zakład dodatkowy ma włas­
ny plan produkcji i własny ,plaa fi- 
nrnc owo -gee-p c-d - r-c z y. Iolnienie przy 
tarlaku pewnych urządzeń pomocni­
czych lub pojedyn-czyoh obrabiarek nic 
sterowi jęcz--ze o istnieniu z -k ł du do- 
da’k o-weg-o. Ta.k r.i?. za zakład dodat­
kowy nie mo:na uważać suszarni do 
tarcicy albo też jednej czy dwóch 
strugarek pracujących cpcra-dy-crr ie 
zależnie od fia,pływa-:ą-cyc.łi dorywczo 
zamówień czy chwilowej potrzeby.

Bezpośrednio po wo:r ie  sta.n teoh" 
r i - r r y  zakładów dodatkowych pozo­
stawi-1 bandzo wiele do życzenia. W 
przvtłai-za;ącej wi-kiszoścj były to za- 
H  -dy je--z-ze przedwojenne, ekcploa- 
tcwen-e.nadmiernie w czasie wo-i-ny bez 
koniecznych remontów i częstokroć 
zdewastowane przo.z ckuomta lub 
zirc.iz.TAne -kulek działań wo-kn- 
nr-ch N'ie bvło ani jedne,•'o z rk ł-d u  w 
którym by nie brakowało ja-kkgoó ogni­
wa w łańcuchu p-rc-d-ukcy:rvTn D:z>ki 
wielu wrri-łkom talk robotników, i pik 
i personelu ad irirv t,racy!nego udało 
oie y-ieksz.cść z-kładów tynk donro- 
w-adz:ć do o t-rn , w którym mocna b- ło 
rcc?o,-zać produkcję nieśmiałą zra-zu. 
ale -pcotepirącą nprrzó-d j z- coraz kp - 
Sizemi w n -ik -m 1 Jedną z na.poważ- 
ciejszyoh trudności był dotk liw y brak
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fachowców dla tak różnorodnej pro­
dukcji. Kadry te uzupełnia się stale 
drogą szkolenia młodych, zdolnych ro­
botników, stanowiących doskonały ma­
teriał na przyszłych specjalistów.

Pierwsze po wojnie autentyczne da­
rte co do ilości, rozmieszczenia i .eta- 
tnu zakładów dodatkowych sięgają da­
ty  1 stycznia 1946 r.

Obecnie, po uzupełnieniu niekomple­
tnych zrazu spisów, po wyeliminowa­
niu zakładów gospodarczo zbędnych 
oraz po odbudowaniu i uruchomień iu 
szc.rc 'u innych ilościowy stan zakła­
dów dodatkowych przedstawia cię jak 
następuje:

stolarnie 23
ekrzm kam ie 24
beczkaruie 5
we ł  darnie 12
dcczczułkarnie 5
wytw. drewna generał. 1
kopyciarrie 2
koszyk amie 1

razem 78

aei ten jest jeszcze niezadowalają-
Rozmieszczenie i stan techniczny
ad ów dodatkowych jest wyn'kieim

zupełnie innego niż obecny układu go­
spodarczego kraju, innych zupełnie po­
trzeb, a często nawet dziełem przypad­
ku (ucieczka prywatnego posiadacza 
od podatków przez inwestowanie w 
maszynach).

Stan ten nie odpowiada nowym wa­
runkom produkcji przemysłu drzewne­
go, a jeszcze gorzej się przedstawia 
na tle jego tendencji j kierunków roz­
wojowych, , dlatego też musi ulec da l­
szym zmianom.

Zdolność przetwórcza omawianych 
zakładów nie stoi jeszcze na wysoko­
ści zadania, choć wykazuje stałą i 
6zybką poprawę.

Przerób surowca w r. gospodarczym 
1916 47 j wykonanie bardzo jeszcze 
cr,'rońcie nakreśl cnego planu przed­
stawiały się iak naotępuje (w m3 i ?/« 
wykonania planu):

6 to! amie 8 842 57
ekrzyukarnie 15.179 190
berzkarme 7 446 166
weł. darnie 8 079 115
des zozułk amie 2 850 83
kopyciamie . 988 141

razem: 43.384 llC°/o
Na ogół pian wykonano z poważny- 

mi przekroczeniami. W jednej tylko 
pozy-.j i p.an d e  został wykonany na 
sW ck  mylnego przewidywania co do 
wielkości zapotrzebowania, a to w .za­
kręcie budownictwa i stolarki budowla 
nej Dlatego też część możliwoś. i pro- 
d kcyjnych w zakręcie stolarki trzeba 
było przerzucić na produkcję ckrzyn- 
karcką, co znalazło wyraz w dużym 
przekroczeniu planu w tym zakresie.

W roku tym wyprodukowano: 176 703 
jednostek rożnych mebli i  otworów bu-

dowlapych przeważnie na własne po­
trzeby administracji lasów . państwo­
wych; 10 403 m' kompletów skrzynko­
wych; 183 414 sztuk kompletów becz­
kowych i beczek; 2.473,.ton wełny drze­
wnej do opakowania j  budowlanej; 
85 000 m2 deozczulrk posadzkowych;' 
86.201 par prawideł i kopyt szewskich.

Licząc się ze stale wzrastającymi 
pod każdym względem możliwościami 
przetwórczymi zakładów dodatkowych, 
plan na r. -gosped. ■ 1947'48 zwiększ er. o 
w stosunku do planu r. ub. o 30 do 
5G°/o.

W reku tym rozporządzamy znacz­
cie lepszymi informacjami rynkowym*, 
posiadamy już 6zereg zupełnie pew­
nych cytr dotyczących możliwości pro­
dukcyjnych, nie należy więc, obawiać 
cię większych w tym względzie od­
chyleń. .

W planie na rok 1947/48 uwzględ­
nione. ęą pełne możliwości przetwórcze 
zakładów. Należy oczywiście zastrzec, 
że możliwości te w bardzo dużym stop­
niu z ale Me są od specyfikacji zamó­
wień, jakie w ciągu reku mogą jeszcze 
wpłynąć.

Zagadnienie zbytu i kształtowanie 
się rynku mają dla produkcji zakła­
dów dodatkowych i ich zdolności 
prodiukcyMej decydujące znaczenie, 
W,płvw ten rozciąga się również na 
rozmieszczanie zakładów, ich wyposa­
żeń i e t ech nic z ne i t.p.

Przede wszystkim większość zakła­
dów dodatkowych, zwłaszcza takich, 
jak sfcrzyrkarnie' i beczkarnie, mus* 
opierać swoją predrkoię na konkret­
nych zamówieniach. N*e mogą one, a 
przynajmniej w bardzo ograniczonym 
etepoiu, produkować „na skład“'. Ro­
dzaj skrzyń czy beczek, grubość ele­
mentów, stopień i rodzaj obróbki — są 
to czynniki, które mają wybitny wpływ 
na możliwość,; przetwórcza zakładu i 
pośrednio na jego wyposażenie tech­
niczne. T e ry to r ia ln e  rozmieszczenie 
baz surowcowych z jednej ot,reny. a 
usytuowanie punktów spożycia produk­
tów z-.,kładów dodatkowych z- drugiej 
będą decydowały o rozmieszczeniu za­
kładów dodatkowych, ich wielkości 
i  układzie.

Bez dokładnych infcrmac:i handlo­
wych w zakresie potrzeb rynku zaró- 
w,no co do specyfikacji artykułów, jak 
i rcZiirAcezczrni.a zapotrzebowań w cza­
sie, rie  podobna nie tylko dokładnie 
rozrl-ncwa.ć prodwkcii. ale nawet 
określić ściśle jej możliwości Inaczej 
zrprk-ie  wvg!ąda:ą możliwości przy 
produkcji skrzyń prostych o elemen­
tach nirstirrganych w grubościach nor­
malnych tarcicy, a zupełnie inaczej 
przy rrcduk.-ii skrzyń drobnych o 
ciprki.-h elementach i klejonych lub 
łąc,7ći-T-.-h innymi ; sposobem-' i r>r»v 
wyr ok ic h wi-ma^aniach obróbki. M ożli­
wości prcdukcvire mocą być w dru­
gim wypadku 'kilkakrotnie mniejsze a*ż 
w pierwszym.

. Dokładne informacje handlowe, na­
bierają tym większej wagi, jeżeli weź­
mie się pod,uwagę cele i zadania, ja ­
kie mają przed sobą zakłady dodat­
kowe.

Zadania te nie kończą sią na dostar­
czeniu na rynek pewnych ilości a rty­
kułów pochodzących z drewna i na 
przysporzeniu pewnego dochodu pie­
niężnego.

Drewno, pomimo że służy ludzkość? 
cd zarżnia dziejów i pomimo żę od?.pe­
wnego czasu zarysowuje się jego nie­
dobór na całym świecie, nie jest jesz­
cze użytkowane w, sposób właściwy. 
Przy bardzo cennych 'ego właściwoś­
ciach i szerokich możliwościach zasto­
sowania zaledwie 25°/o m=sy drewna 
pozyskiwanego z lasu tra lia  do rąk 
spożywcy w innej niż opał postaci. 
Reszta, tj. 75°/e masy, stanowi w ła­
śnie ćpał i odpady.

Przyczyn takiego nieekonomicznego 
użytkowania drewna jest wiele i me 
podobna ich tu wyliczać. Jedną z po- 
waśi.jiejszych jest specjalizacja etoso­
wi'na w produkcji artykułów wyrabia­
nych z drewna i ograniczenie wachla­
rza artykułów wyrabianych przez po- 
ozczegćlńie zakłady specjalizowane. Za­
sada ekonomicznego zużytkowania dre­
wna przemawia za 6tccowa,nicm w jed­
nym zakładzie przemysłowym produk­
c ji połączonej, obejmującej dostatecz­
ną rozmaitość wyrabianych artykułów, 
tak by wymagania techniczne w sto­
sunku do surowca drzewnego przy ka­
żdym artykule zazębiały się nawza­
jem, dzięki czemu cała masa drewn 
znlazłaby zastosowanie w przerobie i 
została prawie bez reszty wyzyskaną,

W przerobie drewna często się zda­
rza, że artykuły, które mogłyby być 
wykonane ze słabszych jakościowo sor­
tymentów, wykonuje się powszechnie 
z sortymentów lepszych, nawet znacz­
nie droższych, ponieważ daje to lep­
szy dochód finansowy. W . rezultacie 
pozosta:ą niewykorzystane so rtyn rn ty  
sl-ibe, które nie mogą znaleźć zastoso­
wania i pozostają w dużej mierze jako 
odpady.

Przerób tartaczny w czystej swej po­
staci iest wysoce nieekonomiczny, w ła­
śnie jeśli chodzi o racjonalne wyzyska­
nie 6urowca drzewnego. Przerób taki 
nie mógłby samodzielnie odpowiadać 
przedstawicnym powyżej warunkom 
ekonomii surowca drzewnego które w 
dużej mierze spełniają zakłady dodat­
kowe Zaspokajając z jednej strony po­
trzeby różnych gałęzi życia gerredar- 
czeio. z drugiej streny umożliwia'ąc 
wyzyskanie słabych gospodarczo sorty­
mentów drzewnych przez dalszy prze­
rób trudnych do zbytu sortymentów 
tartacznych, .pozyskiwanych z koniecz­
ności przy ro-malnej prcdukcii tar* 
łącznej, z-kłady dodatkowe m ną na 
celu wydobycie z drewna dalszych, 
pełniejszych jego wartości i zapobie­
ganie róarzutswśei w  gospodarce drze-
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o ulgach inwestycyjnych oraz ustawa 
o pop erin iu budownictwa' musiały po*, 
w a ż n i wpłynąć na ostateczny obrrz 
wyników dziala’noś:i inwes‘ycyjnej w 
zakresie budownictwa mieszkaniowego.

.. ______, . . Statystyczne uchwycenie rezultatów
pierwszym krokiem aa drodze przebu- kierowano się położeniem baz^ murów- tpj dziaia' nc£:.] n|e j est dz ś łatwe, ani 
dowy i modercizaoii zasadniczego prze- cowvoJi w stosunku do ważnieiszycJi pI0S^e> j

i

wnej. W pływ  zakładów dodatkowych odpowiednie miejsce w gospodarce aa* 
na gospodarkę drzewną, a przez to i rodowej. Poza tym przewidziano pe­
na gospodarkę leśną, jeot ogromny i wną modernizację istniejących zaikła- 
będzie coraz większy, ponieważ w tym dów przemysłu drzewnego przez -nsła* 
kieirur.iku idą tendencje przeróbki dre- lamę eizeregu p ił rozdzielczych. W roz- 
wca. Zakłady dodatkowe są etapem, mieszczeniu zakładów dodatkowych

dowy , ----------------- ------ . . . .
robu drewna. rynków ziSvtu. wielikeśmą i oharakłe-

W 3-le’nim piknie inwestycyjnym rem potrzeb tych rynków oraz możli- 
przcwidziaro odbudowę i rozwój tych 
zakładów, które już mają zapewnione

weselami 6uroiwcowymi.
Inż. M. Pachelski

LlraO
INWE=TYCtE

EUDOWLANC-MIESZKANIOWE 
W R. 1947

Z godnie z przepisami ustawy o go­
spodarce planowej każdorazowy 

rok inwestycyjny zamyka się dopiero 
po trzym esięcznym upływie danego 
roku kaindrrzewego. W ęc rok inwe­
stycyjny 1947 zakończy s ę dz ęki is t­
nieniu tzw. okresu ulgowego, z dniem 
31 marca 1943 r „  U ltimo jedrak reku 
kalendarzowego narzuca jakby sugestię 
prowizorycznego przynajmniej podsu­
mowań a wyników działalności inwe­
stycyjnej.

W założeniach p'anu Ministerstwa 
Odbudowy podstawowymi inwestycja­
mi budowlanymi w r. 1347 mia y być 
inwestycje mieszkaniowe w miastacn 
craz odbudowa i budowa zagród na 
v/s ach. Znalazło to wyraz w od ic- 
wiednim układzie rozdz'elnika kredy­
tów inwestycyjnych, według którego u- 
dział budownictwa mieszkaniowega 
miejsk:ego i w ejskiego w ogólnej puli 
kredy ów wyniósł 53°ń>. W konsekwen­
cji wyzyskania przez Rząd u p rw n iń  
do podniesenia planu inwesy yjnego 
nastąpiła podwyżka sum inwestycyj­
nych M n Odbudowy dzęki k órei u- 
d/ćal kredytów na inwestycje mieszka­
niowe podniósł się o dalszych kilka 
procent, dochodząc bez mała do % pla­
nu tego resortu.

W wyniku przebudowania sum inwe­
stycyjnych,, prelinrncwanych według 
przedłożenia rządowego planu Inwe ty- 
cyjnego na r. 1947 i zaakc.ptowa ego 
przez Sejm z niewelkim i zm arami, 
przewidywano uzyskanie nas ępują- 
cych e ik tó w  rzeczowy.h w zakrese 
budownictwa mieszkan.owego w m a- 
stach:

w W a r s z a w i e  — łącznie ze spćł- 
dz ilczym  i prywatrym ruchem hodo­
wlanym — ok. 19 tys. izb mi szkal- 
r.ych. co przy założeniu p"zyrostu lud­
ności w granicach 40 tys nie pogorszy­
łoby zasadniczo lokalnej sytuacj m'e- 
szkaniowej;

w k r a j u  — !ą~zn‘e ze spó’d z i l-  
czym i prywatnym ruchem budowla­

nym — odbudowę ok. 40 tys. izb mie­
szkalnych, budowę 1 200 mieszkań no­
wych, montaż 2.500 domków fińskich 
importowanych i 2.500 dorr.ków skła­
danych krajowych.

Wspomniane cyfry założeń ‘nwesty-

pioste. Nie zmontowano do‘ychc as 
sprawnego aparatu statyst/c ne<x> re­
jestrującego ściśle i w ierne wyniki ru ­
chu budowlanego w kraju.

W zak-esie inwestycji m is z k ir io - 
wych, rea'izowarych wg planu nwesty- 
cyjnego Min. Odbudowy, najlepiej na 
razie przedstawia s:ę sprawa staty- 

znego ujęcia rezultatów dziaialno- 
ś :i/ Inwestycyjno-budowlanej i finanso­
wej z k r e d y t ó w  b a n k o w y  c.h. 
2  tego wzg'ędu ogranczatny s ę w 
chwili obecnej do przedstawienia jedy­
nie efektów rzeczowych w tym zak e- 
s:e, zaznaczając za-azem na tra rg ie -  
sie, że podanych liczb nie na’eży trak­
tować jako ostateczne wyniki okresu 
inwes'ycyjnego oraz że wyc'ąc-anie ja- 
kichkoiw ek pewn ków z ty-h cy 'r mu-

cyjnych musiano poddać rew'zji w to- si być przeprowadzane o lędn e i z u- 
ku wykonywania p'anu, z jednej streny miarom, gclyż nawet a"arat statystyki 
z powedu zanotowania zwyżki kosztów kredytów bankowych wykazuje pewr.e 
budowy, co redukowało automatyczn e niedociągnięcia.
stronę rzeczową p’anu, z drapiej — 
dzięki uchwainiu dodatkowych kredy­
tów we wrześ iu r 1947 i w s 'ycTn'u 
r 1948 ewentua'ne redukcje efektów 
rzeczowych m ógł/ być wyrównane 
przez wprowadzeni na ryrek budo­
wlany nowych sum inwestycyj ych. 
Nadto rozmiary po-aplanowep-o ruchu 
budowlanego, którego wielkość rp. w 
Warszawie przeczla w sze lk i oczek - 
wania (zapewne głównie dz:ęki aktom 
ustawodawczym tego typu, co ustawa

Jak w idom o, k-edyty barkowe na 
budownictwo m iszkan owe w p in ie  
Min. Odbudowy byty rozbte w 3 ty ­
tułach (paragrafach), obejmując sumy 
inwes'ycyjne na budownictwo miesz' a- 
róowe pracownicze § 4) budownictwa 
mieszkaniowe społeczne (§ 3' oraz o ól- 
ną akcję zabezpieczającą i remontową.

Oto obraz wykonania planu na dz eń 
31 grudnia 1947 r w zakręci kredy­
tów bankowych (w rniln. zl):

WyszC’ ególn.

\
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I  = '1
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Na. budownitwo miesi'.kantowe społeczna

Warszauia i  23,0 £88 9 88 6 614 8 )5 2.561

Kraj 188.7 148.9 78 9 201.8 2 845 95 »

Razem 5147 437.8 85 0 8:6.707 3.4 9 95j

Na ogólną alteję zabsz pieczającą i remontową:
Warszawa £3 i.O 224.3 97 5 •r0 .86'* 2.628 885

Kraj 19.3 180.6 94.4 521.552 4.157 2.4'4

Razem »21.3 404.0 96.1 1.018.421 6.785 3 291

Na. budownitwo mieszkaniowe pracownicze:
Warszawa 191.5 127.7 (0.3 147.256 563 42

Kraj 5 34 .4 4.621 9 86.5 4.761.067 24.'.'49 122

Razem 5 533.9 4.749.6 85.2 4.908.323 | 24.8 2') 16»

t) W tym 2.565 domków ftónkich.

Ogóiem zapromesowano kredy'ów 
na sumę 5.592.3 z!, dzęki której po cat- 
kowitymjej przebudowan.u powinno się
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U zyskać iz b  o d b u d o w a n y c h  lu b  n o w o ­
b u d o w a n y c h :

w  W a rs z a w ie  5.755
w  k ra ju  21.C87
d o m k ó w  fiń s k ic h  2 565 

a d la  iz b  za b e zp ie czo n ych  u ż y tk o ­
w y c h  lu b  m ie s z k a n io w y c h :

w  W a rs z a w ie  927
w  k ra ju  3 486

R o z p a try w a n  e z a ró w n o  c a ło k s z ta łtu  
m a te r ia łó w  s ta ty s ty c z n y c h , ja k  i p o ­
szczeg ó lnych  s to s u n k ó w  c y fro w y c h  p o ­
x' in n o  u w z g lę d n ia ć  ró ż n o ro d n e  fe rm y  
te ch n ik i f in a n s o w a n ia  o ra z  w a ru n k i 
k re d y to w e  na sk u te k  czego  w y n ik i  a k ­
c ji f in a n s o w a n a  w  ra m ach  p o s z c z e g ó l­
nych  ty tu łó w  p lan u  n e da dzą  s'ę p d - 
c ią g n ą ć  pod  jeden  m la n o w n  k. D o p ie ro  
b liż s z a  an a liza  ty c h  m o m e n tó w  p o z w o ­
li ła b y  na ocenę re z u lta tó w  rz e c z o w y c h  
ł  s k ła d a ją c /c h  s ię na n e e le m e n tó w  
(m . in . k o s z tó w  b u d o w y ) k a ż d e j z ty c h  
a k c ji k re d y to w y c h  D o g o d n ie js z y m  te r ­
m in e m  d la  te j a n a liz y  bę dz ie  te rm  n za­
koń czen ia  ro k u  in w e s ty c y jn e g o .

Będące do  d y s p o z y c ji s u ro w e  m a te ­
r ia ły  s ta ty s ty c z n e  p o z w a la ją  w  sposób  
b a rd z e j s z c z e g ó ło w y  ro z p a try w a ć  
g łó w n e  o ś ro d k i lo k a l iz a c ji  ru c h u  b u ­
d o w la n e g o . fin a n so w a n e g o  ze ź ró d e ł 
p u b lic z n y c h , ocen ać p rę żn o ść  in w e s ty ­
c y jn ą  g łó w n y c h  g ru p  in w e s to  ó w , p o ­
tw ie rd z a ć  p rz e w id y w a n ia  re a ln c ś  i w y ­
kon an ia  p la n ó w  te re n o w y c h , aria ! zo- 
w a ć  p rz y c z y n y  te g o  czy  in n e g o  ź ró d ła  
n ie w y k o rz y s ta n ia  k re d y tó w , w  s u n fe : 
da ją  w :e!e cen nych  sp o s trze że ń  m n ą ­
cych  s łu ż y ć  d o  ra c jo n a ln e g o  k s z ta łto ­
w a n ia  p o d s ta w  f in a n s o w a n i b u d o w n ic ­
tw a  m ie s z k a n io w e g o  w  d a ls z y c h  o k r e ­
sach in w e s ty c y jn y c h .

\T y d a je  s ę. że podane w y ż e j c y f ry  
re z u lta tó w  g o s p o d a rc z y c h  je d n e g o  
z fra g m e n tó w  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  
M in . O d b u d o w y  u s p ra w e d l iw ia ją  re a l­
ność za ło że ń  te g o  p la n u . Z a łc ż e n  a te 
nie p rz e w id y w a ły  ro z w ią z a n  a k w e s tii 
tn ie s z k a n o w e j an i w  W a rs z a w ie , an i 
w  k ra ju ,  g d y ż  w  h e -a -c h ii re 'ó w  g o ­
sp o d a rc z y c h  ca ło śc i p la n u  in w e s ty c y j­
n e g o  ta k ie g o  o s ią g n ię c ia  n ie  p ro je k to ­
w ano .

W  koń cu  jeszce je d n a  u w a g a  z w : ąza- 
na z w y k o n a n e m  p la n u  b u d o w n ic tw a  
m ie szka ń  w  r .  1947 i w y m a g a ją c a  za ­
n o to w a n ia : s p ra w a  w y z y s k a n a  k re d y ­
tó w  m ie s z k a n io w y c h  p rze z  g m in ę  m . st. 
W a rs z a w y . Z a rz ą d  M ie js k i S to lic y  m a ­
jąc m . in  w  p la n ie  r  1947 do  d y s p o - 
zy c j 40 m iln . z! k re d y tó w  t r n k o w y c h  
na b u d o w n ic tw o  m ie szka n io w e , z su m y  
te j  w y z y s k a ! je d y n ie  5 m iln . z l ja k o  za ­
lic z k i.

M gr Stefan Mizera

RYNEK BUDOWLANY W  IV  
KWARTALE R. 1947

p  o c z ą te k  o s ta tn e g o  k w a r ta łu  r. 1947
p rz y p a d ł na m o m e n t s e z o n o w e 1 k u l -  

m in a c :i  ru c h u  b u d o w la n e g o ; d o p ro ­
w a d ź  ła  ona  na r y n k u  do sze re g u  za­
k łó c e ń , o m ó w io n y c h  w  p o p rz e d n im

sprawozdaniu1). Kwartał ten stał pod 
znakiem stopniowego rozładowywania 
przesilenia dzięki przeds.ęwziętym 
środkom zaradczym, a szczególnie wy­
danemu we wrześniu zakazowi rozpo­
czynania nowych inwestycji budowla­
nych ze środków publ.cznych.

Dla stolicy, gdzie kumulacja robót 
przybrała najw-ększe rozmiary, zasta­
ło w yda ie  dodatkowe zarządzenie 
Ministra Odbudowy z dn. 23 paźdz.er- 
nlka, odraczające te r ińny  wykonania 
r. bót budowlanych na terenie miasta 
st. Warszawy. Na podstawie tego, za­
rządzenia ustalone umowami terminy 
zakończenia robót budowlanych, in­
stalacji wodocągowo - kanalizacyj­
nych, centralnego ogrzewania i ele­
ktrycznych zostały p zez zleceniodaw­
ców przesunięte o 45 dni roboczych. 
Jedynie reboty dachowe zabezpie­
czające (więźba dachowa i roboty 
dekarsk:e) zostały wyłączone spod te­
go zarządzenia.

Dzięki tym zarządzeniom, pomimo 
iż pod keniec roku poważne' środki 
kredytowe były nadal uruchamiane na 
budownictwo, trudności zostały- prze- 
zwyc ężcne i w  pierwszych d.iiach 
grudnia Komitet Ekonomiczny R M- 
mórrł powziąć uchwałę odwołującą 
wspomniany wyżej zakaz,rozpoczyna­
nia nowych robót budowlanych przez 
-inwestorów publicznych.

Sprzy:ające warunki atmosferyczne 
pozwoliły na prowadzenie intensyw­
nych prac budowlanych bez przerwy 
do końca roku. Stan zatrudnień.a 
według danych Związku Zaw- dowegu 
Pracowników Budowlanych utrzymy. 
wał s’ę w ciągu całego kwartału na 
tvm samym poziomie 140 — 145 tys. 
wobec niesroełna 140 tys. pracown- 
ków zatrudnionych we wrześniu, le  
dane szacunkowe obejmują ok' ło 
90°/o rzeczywistego stanu zatrudnień.a 
w wykonawstwie budowlanym w m o­
stach. Zatrudnienie na robotach f i­
nansowanych z kredytów M inister­
stwa Odbudowy osiągnął-' w paź­
dzierniku ca 50 tys. osób Zatrudn e- 
n-e w państwowych przedsiębor- 
stwach budowlanych podległych M i­
nisterstwu Odbudowy wyniosło w paź 
dzienniku 19 500 osób. W  Warszawie 
liczba zatrudnionych z 42 tys. w  paż- 
dz erniku obnażyła się na okcło 40 
tys. w listopadzie i w grudniu.

Ten odmienny od zwyczajowego 
orzebeg sezenu w ostatnich dwóch 
mles:ącach roku ilu s tn rą  dane o obro­
tach materiałów budowlanych, wyka­
zujące ogólny wzrost nie tylko 
w ostatnim kwarta’e. ale i w  ostatnieft 
mies'acach roku. Obrcty Centrali Ma­
teriałów Budowlanych wyniosły (w 
miln. zł ):

w ITT kwartale 2 238
„  IV  „  2.534

i)  Por. . Gospodarka Planowa” n r 22 
z 5 grudnia 1947 r.
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Obroty w  ,. pcśż-czególnyęh. mlesią* 
cach ostatniego kwartału kształtowały 
się następująco- 854 m.ln. zl, 818 m.ln. 
zł, 853 miln. zł (dane za grudzień nie­
kompletne). Dla porównania przyta­
czamy, iż obroty C. M. B. w czerwcu 
wynosiły 531 m in. zł, we wrzcśn.u 
zaś 832 miln. zł.

Obroty trzech podległych M.mstę- 
stwu Przemysłu central zbytu, które 
rozprowadzały materiały budowlane, 
przedstaw ały się w tym zakresie jak 
następuje (w miln. zł): - •

październik 455
listopad 670

Jak widać z tych zestawień, zaopa­
trywano nie ty lko roboty b eżące, ale 
gromadź: no na budowie znaczne iloś­
ci materiałów w przewidywaniu do­
brych warunków dla budownictwa 
również w styczniu.

Zaopatrzen'e rynku w materiały bu­
dowlane p-zedstawiało się w porów­
naniu z ubegłym  kwartałem heco ko­
rzystniej. choć w zasadzie bez w ięk­
szych zihan Na skutek dostatecznego 
zaopatrzenia rynku wewnątrz:ego w 
ęement zastała zniesiona częściowo 
reglamentacja cementu. Największe 
trudne ści spotykano na odcinku ma­
teriałów instalacyjnych, żelaza : częś­
ciowo drzewa. Ceny wolnorynkowe 
m ater ałów budowlanych wykazywały 
począwszy od października lekką 
zhżkę.

Przeprowadzona w  początku lis to ­
pada przez Ministerstwo Odbudowy 
ankieta te-enowa w sprawie sytuacji 
na rynku budowlanym i w spraw ę 
przyczyn przeciążeni rynku budowla­
nego dała szereg interesu!acych da­
nych. Odnośnie do przedsięhorstw 
budowlanych zagotowano. iż przed­
siębiorstwa nie by ły  wykorzystane w 
całe: pełni jedyn'e na te'enie m a- 
sta Krakowa i na terenie wojewódz­
twa p-m orsk:ego. Brak przedsię­
biorstw budowlanych meldowa-o 
przede wszystkim z terenów woje­
wództw: krakowskiego, lubelskiego, 
poznańskiego, szczeeńskiego, war­
szawskiego, wrocławskiego, rzeszow­
skiego. Dostateczna liczba przedsię­
biorstw zna’d 'w à la  s'ę w  wojewódz­
twach pozostałych oraz w miastach 
uvrekcymych. a w szczególności w 
Warszaw’e. W rocławiu Gdańsku, Po­
znaniu i Szczecin'e We W rocław:u 
za-"ot"wano jedyn'e brak przedsię­
biorstw instalacyjnych, a w Warsza­
w ie tra k  orzęds'ębiorstw do w ykeny. 
wania mo'e’szych rebót 

Na odcinku zatrudnienia nadnrar 
.robottików  sygnalizowano na terenie 
w o;ewództwa warszawsk:ego. i to w 
odn'es'eniu -'edynie do robotników 
u e w y k w a lif ik "wanveh. Brak robotni­
ków budowlanych zanotowa-o na te­
ren’e wo'ew. pomorskiego (pod ko­
niec sezonu) na Śląsku (w szczyto­
wym punkcie sezonu), w K-akowie 
(na skutęk odpływu pod koniec sezo-



ilu  do innych województw), w  wojć- 
wództwie poznańskim (w części Ziem 
Odzyskanych), w w ^j. szczecińsk.m 
i  wrocławskim, w woj. rzeszowskim 
i  łódzk-m. Dostateczną liczbę robot­
ników  budowlanych meldowały mia­
sta dyrekcyjne: Poznań i Szczecin 
oraz miasto Łódź. Warszawa i Gdańsk 
cdcżuwały brak rcbotn.ków kw a lifi­
kowanych. w Gdańsku szczególnie 
dołk l.w ie  odczuto brak instalatorów.

W  sprawie zaopatrzenia w mate-ia- 
ły  budowlane powszechnie notcwano 
nadm.ar albo dostateczne zaopatrze­
nie w wapno i cement (z przejścio­
wymi lokalnymi brakami wapna na 
niektórych terenach) oraz w cegłę W 
brakach powtarzają się najczęściej 
dźwigary o małym przekroju, belki 
żelazne, żelazo kształtowe, szkło zbro 
jone. materiały instalacyjne itd.

Zwyżka cen jednostkowych robót 
budowlanych motywowana była prze­

de wszyśtkinl wzrostem kosztów ro­
bocizny. Ceny roboc.zny wzrosły pod 
koniec sezonu w Łodzi, w Gdańsku, 
Wrocławiu, Wa.szawle. na teren e 
województw: śląskiego, szczec.ńsk.e- 
go, wrocławskiego, warszawsk.ego 
(tendencja zwyżkowa nawet do 50 
proc. na skutek ściągnięcia sił w y­
kwalifikowanych do Warszawy), lu­

belskiego (od 30 do 60°/o .szczególnie 
na odcinku robót murarsk.ch) i rze­
szowskiego. Z' w.ększych m.ast ceny 
robocizny nie uległy wahań.om w 
Poznaniu i Szczecinie. Ponadto mel­
dowano o zwyżce cen mater ałów bu 
dowlanych w punkcie kulm inacyjnym 
sez.nu z terenu Szczecina, woj. gdań­
skiego, krakowskiego, łódzkiego i war 
szawsk-ego. Wzrost kosztów trans­
portu zaznaczył się ta  terenie Śląska, 
woj. kieleckiego, krakowskiego i  m-a 
sta ŁodzŁ

(an)

systemem „dzik iego h a rid iu " zdy­
skw a lifikow ać.

Możliwości poprawy sytuacji, po­
za zabiegam i o powiększenie p ro ­
dukcji, przede w szystk im  przez 
zwiększenie ilości pasz treściwych, 
a przez to podniesienie mleczności 
k rów , należy sziukać: a) w w yw o­
łan iu  w iększych dostaw na potrze­
by m iast (p rzy zm niejszeniu kon- 
sum cji wsi); b) w  celowym zu­
życiu dostarczonego m leka m. in. 
przez skierowanie go na potrzeby 
na jp iln ie jsze.

E fe k t p ierwszy można osiągnąć 
szeregiem zabiegów, a g łównie 
przez stworzenie lub też odbudo- 
dwamie ta k ie j sieci apara tu  zb io r­
czego, aby odebrać wszelkie nad­
w yżk i od ro ln ików , oraz przez od­
powiednią po litykę  een^ łącznie z 
prem iowaniem , k tó ra  by dla ro ln i­
ka by ła  zachętą do m aksym alnych 
dostaw.

RYNEK MLECZNY

Z agadnienie zaopatrzenia lu d ­
ności n iero ln icze j w  m leko 

sta ło  się szczególnie palące dopie­
ro  od czasu zaham owania dostaw 
U N R R A. Z tego boiwiem źród ła  za­
soby k ra jow e  b y ły  znacznie zw ięk­
szane, wprawdzie częściowo w  po­
staci a rty ku łu , do którego użycia 
po lsk i konsum ent b y ł m ało  p rzy­
zw yczajony (m leko w  proszku), 
n iem nie j jednak p o k ryw a ł on 
znaczną część zapotrzebowania. 
N ad w sze lk im i p róbam i znalezie­
n ia środków  m ogących popraw ić 
stan obecny ciąży świadomość, że 
jakiegoś znaczniejszego zwiększe­
n ia  p rodukc ji k ra jo w e j nie można 
oczekiwać naw et w  ciągu dłuższe­
go okresu czasu. Pozostaje w ięc 
ograniczenie lub  co na jm n ie j sku ­
pienie uw agi na poczynaniach do­
tyczących grom adzenia i  d y s try ­
bucji.

Zastosowanie naw et w szystkich 
dostępnych bodźców, może w ywo'ać 
ty lk o  stosunkowo n iew ie lk i wzrost 
p rodukcji m leka. Rezultatów można 
tu  oczekiwać w  drodze ja k  naj 
obfitszego zaopatrzenia ro ln ikó w  
w  pasze, co zw iększyłoby przecięt­
ną mleczność roczną krów .

D ostaw y m leka z p rodukc ji k ra ­
jow e j na zaopatrzenie ludności nie­
ro ln icze j są szacowane w  sposób 
następujący: nadw yżka po p o kry ­
ciu potrzeb ludności ro ln icze j w y 
nos: ok. 1 000 m ;ln. 1, z czego ok 
570 m iln . 1 przerabia się na masło 
i  sery, na  konsum cję w  m leku

p łynnym  zostaje ok. 430 m iln . ł. 
Z ogólnej ilości dostaw do m iast 
m leczarnie zb ie ra ją  Cr. 1947) ok. 
355 m iln . 1, z czego przerab ia ją  
245 m iln . 1, a 110 m iln . 1 rozpro­
wadzają w  m leku  p łynnym .

Tymczasem zapotrzebowanie rocz­
ne liczone ty lk o  dla grup, k tó re  w 
m leko muszą być zaopatrzone, i to 
w g norm  spożycia najniższych, w y­
nosi (w  m iln . l i t ró w ) :

dz iec i1) do la t  3 127,8
d z ie c i2) „  „  7 61,2
k o b ie ty 1) ciężarne i  k a r ­

miące 27.9
chorzy >) w  szpita lach 10,8
za tru d n ie n i3) w  n ie k tó ­

rych  przem ysłach 10,8

razem 238,5

Powyższa ilość obejm uje zaled­
w ie  ok. 1.650 tys. osób. Z p roduk­
c ji w ięc k ra jo w e j d la  pozostałej 
ludności n ie ro ln icze j ok. 10 m iln . 
osób, w  tym  całej m łodzieży po­
nad 7 lat. pozostaje ok. 192 5 
m iln . 1, t j .  m n ie j niż 20 1 na osobę 
rocznie. Jednocześnie zapotrzebo­
wanie d la g rup  w ym agających nie 
odzownie zaopatrzenia w  m ie- 
ko stanow i ilość przeszło d w u k ro t­
nie wyższą niż ilość m leka dostar­
czanego przez m leczarnie. A ty lko  
to m leko może odpowiadać m in i­
m a lnym  w ym agan iom  jakościo 
w ym . P rzyk łada jąc m ia ry  stoso­
wane w  k ra ja ch  o dobrze zorgan i­
zowanym obrocie m leka, należało­
by całą ilość m leka  dostarczanego

W  obecnej sy tuac ji sieć m leczar­
n i jest nie ty lk o  niedostateczna, 
ale również w a d liw ie  rozrzucona, 
co uniem ożliw ia zebranie całe j nad­
w yżki. Potw ierdzeniem  te j obser­
w ac ji jest rozpiętość cen m leka 
m iędzy m iejscowościam i n iezbyt 
nawet od siebie od leg łym i (k i lk a ­
dziesiąt km ) sięgająca nawet 
3CO°/o (20 — 60 z ł za 1). Oczyw i­
ście istn ienie m leczarni należy ro ­
zumieć łącznie z je j odpow iednim  
wyposażeniem, ja k  naczynia (bań­
ki, bute lk ). pasteuryzatory itp. Jak 
dotąd, p ro je k ty  odbudowy nie się­
ga ją  zbyt daleko, co można w n io ­
skować z p lanów  inw estycyjnych 
spółdzielni m leczarskich, k tó re  
przew idu ją  k re d y ty  inw estycyjne 
na rok  1948 w  wysokości zaledwie 
17.559 tys. zl (p rzy  np. 28.792 tys. 
z ł na in tro lig a to m ie , w  k tó rych  
spółdzielczość nie ma w yłączności). 
W ydaje się również, że is tn ie je  ko ­
nieczność zrew idow ania systemu 
p racy spółdzielni w  sensie pow ięk­
szenia ich zasięgu, co nie zawsze 
będzie związane z koniecznością 
powiększenia środków  transporto ­
w ych czy innych kosztownych in ­
w estyc ji. Obawa, że ta k  duże 
zmniejszenie spożycia odbiłoby się 
na zdrow iu  ludności ro ln icze j, nie 
jest uzasadniona' wobec stosunko­
wo dużej komsumcji dotychczaso­
wej i m ożliwości je j zm niejszenia 
n ie V ó rvm  grupom  i w  n iek tó rych  
rejonach.

W zakresie p o lity k i cen koniecz­
ne jest je j uelastycznienie, gdyż 
obecnie praw ie  powszechne stoso­
wanie jednakow ych cen dla dużych 
re jonów  nie uwzględnia specyficz­
nych w arunków  loka lnych  (np. 
m ożliwości dowozu m leka do m le ­
czam i lub  loka lne j ceny paszy).

1) Po 180 1 rocznie.
2 ) Po 90 1 rocznie,
a) Po 370 1 rocznie.
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Wydaje się również, że częstsze co 
do terminów rewidowania wyzna 
czanych cen zakupu mleKa dałoby 
dodatnie rezultaty. Dotyczy to za­
równo cen gotówkowych, jak ewen­
tualnie stosowanych premii towa­
rowych (np. makuchów, otrąb 
itp.)

Znacznie większe efekty powin­
ny przynieść zabiegi powodujące 
lepsze zużycie mleka. Najistotniej­
sze zadanie — to sprowadzanie ma­
ksymalnej ilości mleka do zlewni 
mleczarskich. Wymagają tego nie 
tylko względy zdrowotne (mleko 
z handlu pokątnego to nosiciel 
gruźlicy), ale również gospodar­
cze. Obrót przy dostawach w bań­
ce na plecach jest z pewnością 
społecznie kosztowniejszy, a brak 
zewnętrznego wyrazu  ̂ w  cenach 
Jest wynikiem niskiej jakości mle­
ka z dostaw pozamleczarskich.

D rug ie  zagadnienie, k tó re , ja k  
się wydaje, w ym aga jakiegoś św ie­
żego i trzeźwego zanalizow ania  — 
to  tradycy jne  u nas dążenie do 
produkow ania ja k  na jw ięce j m a­
sła. Jeśli p rzy jąć podane wyżej 
szacunki za zgodne z rzeczyw isto­
ścią, to  z całej ilości m leka do­
starczonego na ryn e k  57% przera­
bia się na masło i sery (w  spół­
dzielniach praw ie  70"/o). C y fry  te 
świadczą, że h ie ra rch ia  potrzeb nie 
jest zachowana, zwłaszcza jeś li 
wziąć pod uwagę, że m asło jest 
g łównie konsumowane przez osoby 
dorosłe i w a rs tw y  najzamożniejsze, 
a przecież może ono być doskona­
le zastępowane Innym i tłuszczam i 
co na jm n ie j w  około 80% (m arga ­
ryn a ). D la  ilu s tra c ji można zesta­
w ić, Że (spółdzielnie m leczarskie 
dostarczały miesięcznie w  1947 r.: 
na w o lny  rynek  200 m iln . 1 m leka 
w  maśle, a 2 — 3 m iln . 1 m leka 
p łynnego na zaopatrzenie k a r tk o ­
we dzieci, kob ie t ciężarnych i k a r ­
m iących, a w ięc g rup  najsłabszych 
m ateria ln ie .

Zagadnienie rozm ia rów  konsum- 
c j i  m asła nie jest zresztą w yłącz­
nie związane z okresem w yją tko -. 
w ych niedoborów m leka, ale bę­
dzie również aktua lne  po odbudo­
w an iu  pogłow ia byd ła  rogatego.

Wreszcie lepsze zaopatrzenie 
g rup  zaopatryw anych w  m leko 
można osiągnąć poprzez k ie row a ­
nie w iększych jego ilości d la g rup 
na jbardz ie j potrzebujących, tzn. 
pełniejsze w ykonyw an ie  no rm  
m lecznych obowiązujących w  sy­
stemie aprow izacji reg lam entow a­
nej lub  nawet zwiększenie obec­
nych norm  lub rozszerzenie up raw  
n ień do zaopatrzenia reg lam ento­
wanego w  m leko i na g rupv  czer­
piące swe dochody spoza systemu 
p łac kontro low anych. Oczywiście 
w szystkie  m etodv mogą być zasto­
sowane jednocześnie.

Lepsze wyzyskanie posiadanych 
zasobów uzyska się przez uspraw­
nienie dystrybucji reglamentowa­
nej mleka, które obecnie wydawa­
ne jest często w nieodpowiednich 
porcjach (np. 2 — 3 1  jednorazo­
wo przy normie 7 1 miesięcznie), 
przy tym bywa nie najlepszej jako­
ści (skwaśniałe).

Powodując się taką  czy podobną 
oceną rynki u m lecznego iPoaKorm- 
te t A p row izacy jny  K om ite tu  Kko 
nomicznego Rady M in is tró w  powo­
ła ł K om is ję  Mleczną, k tó ra  ma 
skoordynować i  przyśpieszyć prace 
normaunie prowadzone przez odpo­
w iednie urzędy ł  organizacje go­
spodarcze, m ające na celu polep­
szenie zaopatrzenia w m leko. W nio­
ski K o m is ji m a ją  być opracowane 
w  ciągu miesiąca.

(r. a. d.)

nimi, tak co do zasięgu osób zaopa­
trywanych, jak i wysokości norm. 
Miesiąc ten będzie w dalszym ciągu
ckresem najwyższego wykonywana 
zobowiązań wobec konsumentów. Peł 
ne obowiązujące normy będą wyko­
nane w następujących artykułach: 
chleb, mąka pszenna, m ęsc, cukier, 
mydło. Natomiast niektóre normy 
nie będą zrealizowane: w zakresie 
tłuszczów, mleka, mięsa, kaszy: nor 
my mleka zc staną wyrównane arty 
kulami zastępczymi.

Przewiduje się rozprowadzenie na­
stępujących ilości artykułów :

APROWIZACJA
REGLAMENTOWANA W  MARCU

-*T|r rozdzielnictwie artykułów  żyw- 
ncściowych systemem aprowi­

zacji reglamentowanej w marcu b. r. 
nie przewiduje się większych zmian 
w porównaniu z miesiącami poprzed-

chleba łon 56.513

żyta *) »» 1.628

mąki pszennej i* 16 804

pszenicy *) „ 326

kaszy jęcżm. tf 2.780

jęczmienia ’) tt 326

tłuszczów 4.667

mięsa »» 10.744

mleka 1 8 000

czekolady ton 202

cukru 1.992

mydła »» 1.450

(r. a. d.)

KOMUNIKACJA W  IV  KWARTALE 
R. 1947

N a P K P. odbywały się w ostatnim 
kwartale r. 1947 sezonowe ma­

sowe przewozy jesienne, których na 
tężenie charakteryzuje na,lep.ej po 
równanie dzenrego naładunku wa- 
g nów towarowych w kolejnych mie 
siącach tego reku (wagonów):

styczeń 
lu ty  • •
marzec 
kwiecień 
maj • •
czerwiec 
lip 'ec ■ • 
sierp eń 
w-zesień 
paźdzernik 
listopad 
grudzień
Przewozy osiągnęły swój szczyt w 

listopadzie, przy tym szczyt ten, mie­
rzony przebiegiem ładunków w net­
to t-no-km  wzniósł się ponad prze­
ciętne przewozy r. 1947 o 21 8 /o. w 
Dorównaniu zaś ze szczytem przewo­
zowymi w r. 1946 — o 53% Ogólna 
wielkość przewozów, wykonanych w 
r. 1947 wYniosła 
r. 1946.

10.458
9.411

11.119
12 707 
13.198
13 900 
14.361
14 457 
15.439 
16 894 
17.690 
14.606

140% przewozów

Obecnie posiadamy już dane o nała_ 
dunku wagonów w styczn.u 1948 r.; 
wykazują one w perównan u ze sty­
czniem 1947 r. wzrost o 45 /o, a w.ęc 
świadczą o dalszym narastaniu prze­
wozów towarowych. Nre naieży ]e 
dnak zapominać o tym, że warunki 
atmosferyczne by ły  w ub. styczn.u 
dużo korzystniejsze niż rok temu.

Wykonanie przewozów jesiennych, 
utrudnione przez jednoczesne prze­
kucie lin ii Katowice — Przemyśl na 
tor normalny, wymagało w elk iego 
w ysiłku całego aparatu ko.ejcwego 
oraz daleko idącego i uciążliwego 
dla podróżnych posun-.ęc.a. jakim  by, 
ło z-edukowanie o 15% l.czby pcc.ą- 
gów pasażerskich, które zesłały uru­
chomione ponownie od 15 grudnia, a 
więc jeszcze przed ożywicnym pasa­
żerskim ruchem świątecznym.

Odw łan'e części pociągów pasa­
żerskich nastąpiło w okresie, kiedy 
prze-azdy esób sezonowo zmalały, 
natomiast zasiliło parowozami ruch 
towarowy. W ys iłk i warsztatów ko-e- 
jowych wzmogły wyda;ność napra« 
i powiększyły roznorządzalny stau, 
parowozów i wagonów, obrót wągo^ 
nów został usprawniony i dzięk: e* 
mn coroczna próba ogniowa aparatu i)

i) Rozdział w ziarnie na karty rolnicze.
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kolejowego" zakończyła ślą pomyśl­
nie.

W  .przewozie csób rok ubiegły da­
wał obraz następujący:

tys. miln.
osób pas-km

styczeń . . 21.411 1159
lu ty  ' . . . . 21.185 1.016
marzec . . 25.785 1.328
kwiecień . . 27.330 1.469
maj . . . . .30.735 1.763
cze.wiec . . 33.216 1.840
ilplec . . . . 28.589 1.665
s erpień . . 27 232 1.636
wrzesień . . 23 531 1.475
październik . . 26.640 1 545
listopad . . 25.895 1 398
grudzień . . 28.592 1.573

Skutkiem podwyższenia ta ryfy uu 
przewóz csób szczyt przewozu osób 
przesunął się z lipca — sierpnia na 
czerwiec, .następnie zaś dało się na­
wet zauważyć łagodne obniżeń« się 
przejazdu osób Przejazdy osób w 
czerwcu' wyniosły 125°/o przejazdów 
przeciętnych całego roku, w porów­
naniu zaś z. przejazdami 1946 r. sta­
now iły 137%. Natomiast przejazdy 
grudniowe 1947 r. osiągnęły tyiko 

. 111%  przejazdów poprzedn ego roku. 
Liczby ., te zdawałyby się świadczyć, 
że podwyżki taryfy csobowej oraz 
zmiany koniunkturalne w gospodar­
ce narodowej zahamowały dalszy 
wzrost przewozu osób. Nabliższe mie 
siące wykażą, czy przypuszczeń e ¡o 
jest słuszne i czy u t:zyma się obec­
na tendencja. W  każdym razie r 1947 
zamknęliśmy znaczną nadwyżką w 
przewozie osób w p równaniu z pla­
nem, a mianowic e wynoszącą 20%

W  związku ze zwiększonym: prze­
wozami wzrosły również przebiegi ta_ 
boru ; pociągów. W  szczególności w 
IV  kwartale przebiegi te wyniosły 
32 068 tys. pc—km wcbec 28 660 pc— 
km w IV  kwartale 1946 r., czyli o 
12% więcej. Porównując tep wz-ost 
ze wzrostem przewozów, zwłaszcza 
towarowych (4G%j, widzimy, w ja­
kim  stopniu usprawniła się prąca po 
ciągów towarowych na przestrzeni 
jednego tylko roku. Wyzyskanie po­
ciągów pasażerskich ńeco się zmniej­
szyło, a zatem ich ,powojenne 
przeludnienie uległo pew.-.ej zniżce.

Regularność biegu pociągów pasa­
żerskich utrzymano w sprawozdaw­
czym okresie na wysokim poziomie 
95 6 do 96% Z os ągnięć kcńca i 
1947 należy ipodkreśLć uzgodnienie 
na międzynarodowej konferencji roz­
kładów jazdy uruchomienia w przy­
szłym rczkładzio jazdy bezpośred­
niego pociągu pośpiesznego, łączą­
cego ’ Skandynawię przez Polskę 
z krajam i środkowej Europy ^B lisk ie ­
go Wschodu.

W  IV  kwartale nadeszła z Am ery­
k i pie-wsza partia 40 parowozów 
z zakupionych tam 100 parowozów.

Ićrajowe w ytw órnie dostarczyły w 
tym kwartale:

parowozów 58
wagonów cechowych 39 
wagonów towarowych 3538

Jednocześnie wzrosła wydajność 
kolejowych r.aprawni taboru: w za­
kresie naprawy parowozów o 12%, 
wagonów osobowych o 4 2%. Pod­
kreślić należy równ eż zmniejszenie 
zużycia paliwa o 22%  w porównaniu 
z IV  kwartałem 1946 r.

W  innych -działach transportu, pod­
ległych Ministerstwu Komunikacji, 
zatrudniano na dz'eń 1XII1947 r. 4717 
urzędników i 15336 niższych funk- 
cjonariuszów. W  samym zaś M in i­
sterstwie — które jest jednocześnie 
głównym zarządem P.K.P. —- 1298 
osób.

Oprócz wspomńanego poprzednio 
przekucia torów lin ii Przemyśl — Ka­
towice trwały przy wyjątkowo po- 
myślnej pogodzie ubiegłej jesieni 
i bieżącej zimy liczne roboty z k tó ­
rych należy w ym ień ć rozbudowę 
w ie’u stacji na powyższej magistrali, 
poważne roboty w węźle warszaw­
skim (wiadukty, tunel, most średni­
cowej lin ii, parcwozowńa), w  węźle 
szczecińskim, mosty w dyrekcji 
wrocławskiej, tunele w dyrekcji kra­
kowskiej.

W yn ik i finansowe IV  kwartału by­
ły  dia PKP.  na ogół pomys'ne. cho- 
c'aż w tym okresie nastąpiła pod­
wyżka uposażeń o sumę ca 469 miln. 
zł w stosunku m'evecznym Na rgó ł 
r. 1947 został zamknię*y przy ńez- 
nacg-vm niedoborze oo stronie do­
chodów oraz znacznie większej osz- 
czędń"ści po stronie rozchodów. Osz­
czędność ta powstała dzięki ostrożnej 
gospodarce oraz skutk'em t-udności 
w  uzyskaniu materiałów, a tym sa­
mym przvmuson-eno ograńczeńa ro­
bót utrzymania kolei. Analizie sy­
tuacji finansowej P K P. pośw'ęc'my 
więcej m!e-'sca Wówczas k ’edy «ma­
te ra -e w yn ik i r 1947 zostaną ustało:, 
ne Zaznaczyć :ednak na'eżv. że nad­
wyżka, na rachunku eksp’ oatacji, k tó ­
ra będz'e cs’ągńęta. zosłańe pochło­
nięta przez zwiększone zapotrzebo-

warrie środków obrotowych, w  szcze­
gólności zasobów mater.ałowych.’

W zakres.e d r ó g  k o ł o w y c h  
należy przede wszystkim wspomn.eć 
odbudowę 1400mb, co stanów. 19% 
całorocznego planu; całoroczna od­
budowa 6400 mb mostów wy:.o-si 80% 
planu. Zwyżka cen na rob.ciznę i ma­
teria ły nie pozwoliła na całkcw-te 
wykonanie zamierzonych w 1947 r. 
robót.

Na drogach przebudowano na­
wierzchni istniejących i zbudowano 
nowych nawierzchni twardych 1217 
tysięcy nr, odnowiono 2324 tys. 
n r  nawierzchni ulepszonych i 1155 
tys. nrnawierzchni tłuczn owych i 
brukowanych oraz wylatano 1498 
tys. m2 nawierzchni ulepszonych i 
1651 tys. m2 '.nawierzchni brukowa­
nych i tłuczniowych.

W  zakresie Państwowej K o m u ­
n i k a c j i  S a m o c h ó d  o w e j 
należy zaznaczyć opracowanie zasad 
współpracy z P.K.P. w przewozie osób 
oraz pewnych świadczeń kolei na 
rzecz słabszej komunikacji samocho­
dowej. Ministerstwo Komunikacji za­
kończył) w grudniu uib. r. ponow-ą 
rejestrację pojazdów mechanicznych 
oraz pozwoleń na prowadzenie tych 
po;azdów.

W  dz!edz'nie d r ó g  w o d n y c h  
również zyskano siprzyja:ące warun­
k i m eteorolrg:cz'e i wykonywano ro 
b -ty  odbudowy i konserwacji- 
Op'ócz tego mogła bvć prowadzona 
bez przerwy żeg’uga Trwała w ;ęc od. 
bud wa 15 śluz na Kana'e W armiń­
skim, Mazurskim, Augustowskim 
G-gpło -— Warta, na Noteci, Odrze i 
Nogańe. Wykonywano roboty na 
zbio-ńkach oraz studia p-m iarowe 
i geologiczne dla przewidywanych 
zbiop-ików w Jazowsku, Czorsztyn«, 
Brzegach. Treśnie, Dobczycach, Go­
czałkowicach — w dorzeczu W is ły  
c^az w Mianowie — w dorzeczu 
Odry.

W ydobyto z wody 5 holowników, 
4 p~głęb'arki 55 barek i szereg in­
nych jednostek, wy-emontowane 82 
obiekty 7 własnym napędem oraz 97 
barek i 7 łodzi./

(B. C.)

IN S TY TU C IE  KREDYTOW E o 181. przybyły poza tym  4 komun-il- 
W IV  KW ARTALE R. 1947 ne kasy oszczędności oraz 3 oddzia y

tych kas a 3 agentury Państwowego 
T  1 o ś ć pod icg^ch  nadzorowi p la - Banku Rolnego przekształcono na 

cówek polskiego .aparatu banko- oddziały, 
wego z-y'ększyia s:ę w  IV  kw arta le  B i l a n s  ł ą c z n y ,  którego waż- 
1947 r. o 185 do ogólnej liczby 1595. niejsze pozycje podano na str. 164-5 
Wzrosła : g ów nie ilość . spó dzielni w  tabelach porównawczych za I I I  i 
oszczędnościowo -  pożyczkowych — IV  kw arta ł: 1947 r., dotyczy — w  po-
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dziale na grupy — następujących 
ins ty tuc ji kredytowych:

I  grupa — dwa banki państwowe: 
Bank Gospodarstwa Krajowego (z 25 
oddzia ami) i Państwowy Bank Roj- 
ny (z 23 oddziałami).

I I  grupa — dwa banki akcyjne: 
Bank Handlowy w  W arszawę (z 17 
oddzacami) i Bank Związku S p i ek 
Zarobkowych (z 29 oddz a ami), dwa 
banki komunalne: Polski Bank Ko­
m unalny (z 4 oddziałami) i Kom unal­
ny Bank K redytow y (z 1 oddzia em).

I I I  grupa — 292 komunalne kasy 
oszczędności (z 139 oddzia ami).

IV  grupa — 1 Bank Gospodarstwa 
Spó dz elczego (z 129 oddziałami i 70 
agenturami).

1295 spó dzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych, w  tym  345 spó dzie ln i 
o sumach bilansowych ponad 1 m i-

lio n  z) oraz 950 spółdzielni m n ie j­
szych o sumach bilansowych poni­
żej 1 m il ona -zł. '

PKO. — z 12 oddziałami i 4 agen­
turam i.

Razem stanow i'o: 1595 instytuc ji 
z 379 oddzia ami i 74 agenturami.

Rozpatrywany bilans 'Jączny obej­
m uje wszystkie instytucje kredyto­
we z danymi na dz ęń 31 X I I  194", 
z w y ją tk iem  spó dzielni oszczędno- 
ścowo -  pożyczkowych, z których 
większe wchodzą do bilansu z da- 
nym i na dzień 30 X I 1947, mniejsze 
zaś z danym i na dzień 30 IX  1947.

S u  m a  b i l a n s o w a  bilansu 
'łącznego oraz sumy bilansowe po­
szczególnych ins ty tuc ji kredyto­
w ych lub  grup kszta łtowa'ty się w  1 /  
kw arta le  1947 r. ja k  następuje (w 
m .ld. zl):

W y s z c z e g ó ln ie n ie 30 IX 30 X £0 X I 30 X II

T a n k  G o s p o d a rs tu  a K ra jo w e g o 87,7 90,7 117.1 141 '¡2

P aństu  o m y  B .n k  K o lu y  . 2 1,0 25,3 31,6 3 4 8

P «nk G o s p n d a rs i ir»  S p ^ ld / ń l -  
f zeno i ?h| h Id z  os  c z -p o ż y c z . . 29 4 31.9 34,2 35,6

Dir» h b n k i ak« p jn t*  . . . . 5 4 5, 2 5. 3 7.1

D u  a h a n k i k o m m a ln e 3,9 3,5 3.8 4.6

K  >mui a ne  l a . y  o s z c z ę d n o ś c i . 11.0 11,8 13.1 13,4

R. K . O . . . . . 10 4 12 2 11.4 1 .8

R azem  . j 119 4 j 18 ,6 | 2L6,5 248,5

Stwierdzamy zatem znaczny 
wzrost łącznej. sumy bilansowej — 
o 79,1 m;.d. zl' ( +  46°/o). do czego 
ł  ,-zyczynlł się g ównie BG K zw ięk­
szeniem sumy b lansowej w  tym . o- 
kres e o 52 5 m ild. z', k tó ra  stanowi 
dw ie trzecie sumy ca ego omawia­
nego wzrostu i wykazuje zwiększe­
nie się sumy bilansowej samego 
BG K o 60°/o w  porównaniu ze sta­
nem w końcu poprzedzającego kw a r­
tału. Wzrost sum bilansowych w y ­
kazany w  IV  kw arta le  na ogół wszyst­
k ie  instytucje kredytowe, zw aszcza

w  listopadzie ( +  35.9 m .ld. zit;20% ) 
i grudniu (+  32 m ild. zi — 15%), 
podczas gdy wzrost ten był s abszy 
w  październiku ( +  113 mhd. z ’=7% ;, 
a to z powodu obniżenia się w tym  
miesiącu sum b.lansowych wszyst­
k ich banków grupy I I  (akcyjnych 
komunalnych, z w y ją tk iem  Banku 
Zw iązku Spółek Zarobkowych).

!
A k c j a  k r e d y t o w a w  ban­

kach rozw ija  a się w  IV  kw arta le  
1947 r. z podziałem na rodzaje te j 
akcji, ja k  następuje (w m ild. zł):

R o d za j a k c ji  k ie d . 3  ». IX £0. X 30. X I 31 X II

W e k s le  zd y -cko n to ii ane  . 21.4 20.3 19 3 16,7
K re d y tu  u j rac h b ie ż ą c y c h  . 43.0 » 9 8 5",H 62,0
P o ły c / .k i t e r n i i i io i r e 70.2 75 5 8 ‘>.6 91,0

R azem  . 124,6 145,6 ' 157,5 169,7

m ild . z!Y Łączna pozycja w eksli 
zdyskontowanych kształtował la się, 
jak  i w  okresach poprzedzających, 
znakowo, wykazując w  IV  kw rata le  
dalszy spadek o 4.7 m ild  z/ (m nus 
2% w  porównan'u ze stanem w  koń­
cu września 1947 r.). Gros spadku 
dyskonta w eksli przypada na BG K 
(w ciągu kw arta łu  o 64 m .ld  zl’ — 
94%). Spadek pozycji dyskonta w ek­
sli .aczkolwiek nie tak sta y  i in ­
tensywny jak  W B G K  lub  też ty t­
ko slaby przyrost te j pozycji'zaob­
serwowano w  IV  kw arta le  1947 r  
(zwłaszcza w  1‘stopadzie i gmdn.u) 
na ogó’ we wszystkich instytucjach 
kredytow ych z w y ją tk iem  gruny 
spó dz'e ln i oszczędnośc owo -  poży­
czkowych, w  których pozycja dys­
konta wzros !a w  tym  okresie z su­
my 542 m ild . z ' w  końcu września 
do sumy 1 2 m ild. kil w  końcu grud­
nia 1947 r., a zatem przesz o dwu­
krotn ie .

Przy identycznym — w  stosunku 
procentowym — zw ększeniu s ę ak­
c ji kredytow ej wszystkich banków 
w  poszczególnych mieś ącach kw a r­
ta  u sprawozdawczego, sta y  i znacz­
ny wzrost te j& kc ji stwierdza się 
ty lko  w  BGK, sięgający kw oty prze- 
sziio 10 m ild. z l w  g-udniu, w  nie­
któ rych  innych zaś instytucjach ob­
serwuje się dość znaczny spadek na- 
tężen a wzrostu dzia alności kredy­
towej ku  końcowi roku, ja k  w  Pań­
stwowym Banku Rolnym , Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego. Banku 
Handlowym  w  Warszawie i Polskim  
Banku Komunalnym . W grup'e ko ­
munalnych kas oszczędności udzie lo­
no tej samej niemal sumy kredytów  
w  październ ku  i listopadzie 1947 r., 
w  grudniu natom ast .łączna akcja 
kredytowa K K O  wykazała spadek 
(o 179 m in . z ). N ie jednolity  wzrost 
wykaza a ta akcja w  grup.e spó -  
dzielni oszczędnościowo -  pożyczko­
wych.

Działalność kredytowa wszystkich 
banków ącznie z kredytam i bezpo­
średnim i Narodowego Banku Pol­
skiego rozw ija ła  się w  ciągu IV  
kw a rta U  1947 r. ja k  następuje (w 
m ild . zł):

Ogó‘em wzrośłia akcja  kredytowa 
w  IV  kw arta le  o 35,1 m ild. z 
( +  26%), o sumę zatem zbliżoną do, 
wzrostu tej akc ji w . I I I  kw arta le  
(+  35,8 m ild. z ). Podn osła się suma 
wykorzystanych pożyczek term ino­
w ych to 21 m ild. zi, z czego po. owa

przypada na- grudzień i to przede 
wszystkim  w  BGK), oraz kredytów  
w  rachunkach bieżących (o 19 m..d. 
zi\ z tego około po owy udz elono w  
listopadzie w  BGK, Państwowym 
Banku Rolnym oraz Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego — po ca 2,5

D a ta S tan Wziost 7o°/o

.-0 l t 172.0 —  ' —

31 X . 191,4 »9.4 11.2

30  X I 211,6 2 °,2 10,5

31 X II 228,8 17,2 8 ,i

W rozbiciu na k redyty  k  r  ó t  k  o
i ś r e d n i o t e r m i n o w e ,
. ączna działalność kredytowa wszyst­
kich instytucyj bankow ych na tere­
nie k ra ju  przedstawia'a się; w  kencu 
1947 r. ja k  następuje (w m ila . zł):
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W y s z c z e g ó ln ie n ie
h r ó t  o- 

te im in u -  
w -

S .e d n io te rm in o w e  

z p la  -u | in n e
B azem

B a k  G e s p rd  K ra jo m . 29.:J71 61.267 1" 3n3 1(2911
P a ń s tw  w u  B a "k  H t ln y 16.431 6 627 1.422 24.490

Ę d n k  G o s p o d a r-u w a  S pó dz. 25.794 1.V87 2.036 29 11

1 w a  t a n k i  a k c y jn e  . • • 3.6( 3 146 7 3. 56

R u a  b a n k i ) i  m u n a h e  « 892 1.304 36 2.212

K 'm u  a ln e  b a n  i  o -z r.zę d n . 5.521 — — 5.5 .'1

S p ó łd z ie ln ie  cszcz. p o życz . 1.« 9 1 — 1 693

R a z e m 83.3(5 72.631 13.804 169.74 >

N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i ') 5 *.< 32 — ■ . — 59.032

O g ó ł e m 142.337 12.631 13,804 228. 72

W  porownan’u z poprzedzającym kredytow ej 8 mTd. ził (— 50%), 
k w a r ta 'em zaobserwowano w  IV  kwota 6,2 m ild , zł, czyi: 77% sumy 
kw arta le  1947 r. stosunkowo w ię k - wzrostu, przypada na k -e d y ty  k ró t­
sze natężenie rozwoju kredytów  śre- te fn rn w w  i ty lko  1.8 m ild , z ' na ak- 
dn oterm inowych, które  w zros'y cję średnioterm inową, 
o 23,3 m ild . zr> =  37% (w I I I  kw a r- Przeważają nadal k redy ty  k ró t- 
ta le : +  15 4 m ld  z" — 32%), gdy k ra - ko te rm now e rów n :eż w  następnej 
dy ty  kró tkoterm inow e zwiększy- z kolei największej ins ty tuc ji banko 
ły  się o 33,4 m ild . Z.1 =  37%)._Sw.ad- w e j —  w  Banku Gospodarstwa 
czy to o postępującej w  coraz s iln  e j- Spółdzielczego w  k tó rym  z sumy 
szym tempie a kc ji inwestycyjnej wzrostu akcji kredytow ej o 4 8 m ild, 
w  Państwie. z ' ( +  20% w  porownan'u ze stanem

Szczególnie jaskrawo w ystąp i! ten w  kof lcu ITT kw arta 'u ) 3 3 m ild. z\- 
ob jaw  w  ostatn m kw arta .e  1947 r. ^j. praw ie 70% sumv wzrostu. p~zy- 

W B G K  z sumy wzrostu akcji pacj a na k redv tv  krótkoterm m owe, 
-kredytowej w  tym  okresie — . 20 4 reSzta — 15 m ild , zł na akcję śred- 
m ild . a-' — zaledwie 0 8 m:Id. n io tem rnow ą.
-przypada na kredyty średniotęrm ino- w  bankach objętych b'lansem 
we (w poprzedzającym kw arta le  su- riąCznvm z ca''ej kw o tv  wzrostu w  TV 
ma wzrostu akcj' kredytowej w  tym  kw arta le  akcji kredytow ej. w vno- 
banku — 25 m ild . Z'* — przypadała SZąCej ja k  już p-dano. 35 1 m 'ld . z1, 
m nie j więcej po po towle na oba ro - na w ynren 'one trzv  instytucje  ban- 
dzaje omaw anych kredytów). kowe przypada 94%. t j .  33,2 m ’ld.

W Państwowym Banku Rolnym  z\  z czeso 22.9 m i’ d. z. a zatem 
zaznaczy'* się w  IV  kw arta le  1947 r. prz^szk) dw ie trzecie wykorzystano 
stosunkowo znaczny wzrost akc ji w  akcji średnioterm inowej i praw ie

G ru p y  g o sp o d a rcze 30. IX . 31. X . 30. X I. 31. X II

P rz e m y s ł . 74.2 81.9 93.4 101.9

H  n d e l ................................................ 51.2 59 7 61.3 66.7

T ra n s p o r t  i  k o m u n ik e c ja  . 1 9 7 20.3 23.1 26.3

B o  n i r t i r o  i  le ś n ic tw o 12.0 13.9 16.0 16.0

B u d o w n ic tw o  . . . . 7. 5 8, 6 9, 6 9 5

R?< m io s ło  . . . . . 1, 2 1,1 1. 2 1. 5

In n e  . ...................................... 4 9 4.4 5 2 5 2

B a z e m . 170,7 | 189,9 | 209,9 | 227,1

o 33°/o (+■ 54,6 m lrd . zł), na js iln ie j— 
zarówno bezwzględn e jak  procen­
towo — zwiększy o się finansowanie 
przemy s u  (+  27 7 m ild  zi =  37°/o w  
ciągu kw arta  U) do sumy 101,9 m ild , 
zł. stanowiącej 45°/o ca ej kw oty  kre­
dytów  wykorzystanych pod koniec 
1947 r. we wszystkich bankach.

Na ogólną kwotę wzrostu kredy­
tów  dla hand u (o 15,5 m ild , z — 
300/n) zaważy o przede wszystk m 
znaczne zwiększenie się w  IV  kw a r­
tale kredytów  dla państwowego han­
dlu hurtowego (o 13 m ld  Z'1 =  45°/« 
do sumy 41,4 m ild, z ) ;  f'nansowan'e 
hurtowego handlu spółdzielczego 
wzroso tym  razem stosunkowo n ie ­
znacznie (o 0,6 m ild, zi, do sumy 
16 4 mTd z ), a handlu dctal'cznego 
— powazn'e (o 1,6 m ild. Zl do sumy 
7,3 m ld. z ).

Wzorst kredytów  w  grupie tran ­
sportu i kom unikacji (o 6 6 m ild. ,.ł 
=  33°/o) w  Iw 'e j części wykorzystany 
zostai' d 'a ko le jn ic tw a (5.4 m ild, zl, 
czyli 82°/o sumy wzrostu kredytów  w  
te.' grup e).

K redy ty  rolnicze zw iększy'y się w  
osta tnm  kw arta le  1947 r. o 4 m ild. 
z . t.j. o 33% (w łaśc'w 'e ty lko  w  paź­
dziern iku i listopadzie gdyż w  grud­
n iu  nastąpił sezonowy spad 'k k re ­
dytów  rolniczych o 0 2 m Id. z ); 
w zros'y g low n’e k redyty  s'ewne i na 
orkę (o 2,6 m ild  z'* =  90°/o do sumy 
5,5 m ld. z ) oraz kredyty  dla gospo­
darstw  w 'e jsk ’ch na cele ogólne (o 
0 8 m ild, z , do sumy 5 6 m ild  zł). 
K redyty  dla leśnictwa w ykaza 'y lek ­
k i spadek (o 22 m iln . z'., do sumy 
408 m iln. z’*):

Finansowan'e budownictwa (rów ­
nież glown'e w  październiku i lis to - 
padz e) zwiększyło się o przeszło 2 
m ild , z' (o 27*/o do sumy 9,5 m il i .  
z ), zarówno miejskiego (o 14 m ild. 
z>, do sumy 7,4 m ld. Z.) oraz w ie j-  
sk’ego (o 0,7 m ild , z'., do sumy 2,1 
m ild  z ).

Rzem:os\> otrzymało nowe kredy­
ty  w  IV  kw arta le  na sumę 300 m iln . 
z ł (do sumy 15 m ild . z ).

Pod względem t e r m i n ó w  o- 
ś c i kredyty  dla wazn’ejszych grup 
gospodarczych k la s y fk o w a y  się we­
l l  ug stanu w  końcu IV  kw arta  u 1947 
r., ja k  następuje (sumy w  m ild, z ) :

jedną trzecią, t j  10 3 m ild, zł, w  ak­
c ji k ró tko term 'now ej.

Rozwój akcji kredytowej w ed'ug 
w ażnejszych g r u p  g o s p o ­
d a r c z y c h .  korzystających z k re ­
dytów  przedstawiał* się w  IV  kw a r­
ta le  1947 r. we wszystkich bankach 
(jączne z Narodowym Bankiem 
Polsk m bez spó dzielni oszczędno­
ściowo-pożyczkowych) jak ' w  powyż­
szej tabl. (w  m ild . zł):

P rzy ogólnym zatem zwiększeniu 
się w  IV  kw arta le  akc ji kredytowej

i) Kredyty bezpośrednie.

Grupa gospodarcza
Krótkoter-

minmre
Średni i - 

terminou e
R a z e m

suma °/„ suma 0// O -¿urna 00

P r z e m y s ł ............................... 57.0 40,6 44,9 51.9 101,9 4 ,9
H a n d e l ....................................... 65,3 46,4 1,4 1,6 66,7 29, t
Transpoit i komunikacja . 2,9 2.0 23,5 2',2 26 3 116
Bclnictwo i  leśni» two 9,9 6,4 7,0 8,1 160 7,0

. Budownictwo . . 1,7 1.2 7,7 O.o 95 4,'*
Rzemiosło . . . . . 1,4 1,0 (.1 0,1 1,5 06

3,3 2.4 1,8 2.1 5,2 2,3

O g ó ł e m : 140,6 100 88,3 100 227,1 loO
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Jak w idać z przytoczonego ze­
stawienia, charakter przeważnie 
kró tko term inow y m iało finansowa­
nie handlu (prawie 98°/o całej kw o­
ty wykorzystanych w  te j grupie k re ­
dytów) oraz rzemiosła, w  grupach 
zaś transportu i kom un ikac ji oraz 
budownictwa przeważają kredyty 
średnioterm inowe (90°/o lub  12% ca­
łej kw o ty  kredytów  w ykorzysta­
nych przez te grupy). W grupach 
przemysłu oraz ro ln ic tw a z -leśni­
ctwem istn ia ła pewna przewaga k re ­
dytów krótkoterm inow ych. W nie­
których branżach powyższych grup 
gospodarczych w idać znaczną prze­
wagę jednego z omawianych rodza­
jów  finansowania, np. w  przemyśle 
spożywczym, (95°/o), w łókienniczym  
(80%) oraz m etalowym  (7-0°/o) silnie

przeważają kredyty kró tko te rm ino­
we, gdy w  innych p rym  trzym ają 
k redyty  średnioterm inowe, inwesty­
cyjne, ja k  w  przemyśle energetycz­
nym, chemicznym, pa liw  płynnych > 
zbrojeniowym  (niemal po 100% sum 
wykorzystanych kredytów  w  każdej 
z tych branż). Znaczną, poza tym, 
przewagę kredytów  średnioterm ino­
wych otrzyma o ko le jn ic tw o (88° o 
ca e j kw o ty  wykorzystanych poży­
czek). W budownictw ie m ie jskim  na 
kredyty  średnioterm inowe przypa­
da 84%., w  w ie jsk im  zaś 80°/o kw ot 
wykorzystanych kredytów.

K  a p i t a l y  o b c e  w  in s ty ­
tucjach bankowych objętych b ilan ­
sem Łącznym kszta łtow ały się w IV  
kw arta le  1947 r. jak 'nas tępu je  (w 
m ild. z'):

c ji W IV  kw arta le  1947 r._ ilus tru ję  
następujące zestawienie: (I =r w k  a- 
dy i rachunki bieżące, I I  =  redy­
skonto, o tw arty kredyt w  N. B. P. 
i loka ty celowe):

i .  n .

31 x  30.9'' o . "2,2%
30 X I 33,2% 73,1%
30 X11 34,0°/o 72 5°/o
Omawiany stosunek procentotyy 

dla poszczególnych ins ty tuc ji k re ­
dytowych lub grup kszta łtow ały się 
w  tym  samym okresie ja k  W po­
niższej tabeli:

•W. przytoczonym zestawieniu w i­
dać: że w  IV  kw arta le  coraz korzy­
stniej ksztatowa! się stosunek sum 
zobowiązań krótkoterm inow ych
. (w k adów i sald k redy tow ych . ra ­
chunków b'eżacvch) ins ty tuc ji ban-

W y s z c z e g ó l n i e n i e 30IX 31 X 30 XI BI XII
łkowych do ich akc ji kredytow ej; w  
grupie komunalnych kas oszczędno­
ści' kw ota tych zobowiązań, t. j. kap i-

W k ł a d y ....................................... 4,8 0,2 6,8 7,0
ta lów  obcych z ty tu łu  w kładów  i  ra ­
chunków bieżących, znacznie prze-

Rachunki bieżące (saldo kredytome) 50,0 49,9 55,7 61,7 kracza'a sumę akc ji kredytowej (w 
tempie ' stale w z ra s ta ją c y m ),w  
m nie jszym ’ stopniu dołycży ten oh-R a z e m . 55,4 56,t 62,5 '68,7

Redyskonto . . . . . . 14,0 . 13,2 12,3 10,6
jaw  również Banku Handlowego w 
Warszawie. N iskie w skaźn ik i' 'oma1-

Otuiarty kredyt tu Narodouiym 
Banku Polskim . . . . 54,5 64,2 68,5 75,5

wianegb stosunku dla Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego, a zWlasź-

Lokaty celotue . . . 25,9 27,7 34,3 37, u cza dla obu banków komunalnych,

R a z e m  . 94,9 105,1 115,1 123,1
•wynikają z okoliczności, iż banki te 

! w ykazują fundusze składane w  nich

O g ó ł e m  . 149,8 161,2 177,6 191,8 jako w  centralach finansowych 
| przez spółdzielnie oszczędnościowo-

Zatem na ogól wzrastały stale ka­
p ita ły  obce obu kategóryj, z w y ją t­
k iem  redyskonta, którego pozycja 
w ykazuje sta'ą tendencję zniżkową 
(spadek w  ciągu kw arta łu  o 3,4 m ild, 
z! =  24%). Ten spadek redyskonta 
wiąże się z omów.onym wyżej k u r­
czeniem się w  bankach operacyj dy­
skonta weksli, szczególnie ostro w y­
stępującym w  B. G. K., w  k tó rym  
natomiast m ia ł miejsce tym  siln ie j • 
szy, wzm iankowany poniżej, wzrost 
innych pozycji kap ita łów  obcych.

W ruchu kapitaów  obcych, repre­
zentujących zobowiązania k ró tko ­
term inowe . banków, zwraca uwagę 
stosunkowo znaczny wzrost w k ła ­
dów (o 2,2 m ild , zt — 46%); dotyczy 
to g'ownie B. G. K., w  k tó rym  przy­
rost w kładów  wyniósł w  tym  okre­
sie 1,8 m ild, zg większa część tego 
wzrostu nastąpiła w tym  banku w  
październiku (o 1,1 m ild . 'zł), w  tym  
samym jednak miesiącu m ia ł m ie j­
sce stosunkowo znaczny odp 'yw  salci 
kredytowych rachunków bieżących 
(ca 2 mild., zł), skompensowany po­
nownym  dopływem tych sald w  l i ­
stopadzie i grudniu  1947 r, (łącznie 
na sumę 4,1 m ild. zł). .Razem we 
wszystkich instytucjach bankowych 
kap ita ły  obce z ty tu łu  wk'ado.w i ra - 
ruchunków bieżących wzrosły o 13,3 
mild-,- zł (24%). W stopniu wyższym.

instytucje kredytowe

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Państwowy Bank Bolny 
Bank Gospodarstwa Społdz. i 

spółdz. oszoz.-pożyczk.
Buja banki akcujne 
Dwa bani.i komunalne 
Komunalne kasy oszczędn.

zarówno absolutnie, jak  i procento­
wo zwiększy, y  się w  bankach w  tym  
samym okresie kap ita ły  obce z in ­
nych ty u  ów (o 28.7 m ild. z ł =  30%), 
co dotyczy pozycyj otwartego k re ­
dytu  w  Narodowym Banku Polskim  
(o 21 .mild. zl — 40%) oraz loka t ce­
lowych (o 11,1 m ild , zł “  43%). 
Również ten wzrost w  lw ie j części 
nastąpił* w  B. G. K „  co wiąże się z 
powyżej omówionym bardzo znacz­
nym w  te j ins ty tuc ji wzrostem a kc ji 
kredytow ej na cele inwestycyjne. 
Ogółem -przyby o w  bankach w 
kw arta le  sprawozdawczym kap ita ­
łów  obcych obu kategorii na sumę 
42 m ild . z"1, czyli 28% stanu z końca 
września 1947 r..

Stosunek procentowy kapita łów  
obcych we wszystkich instytucjach 
kredytow ych (bez P. K . O.) do łącz­
nej akcji kredytow ej tych inś ty tu -

31 X 30 X I 31 X II  : .

‘ H . I I I I .11.

J8 %,- 8 '% - ' 1 9 % 8 2 % -2 0 %  - 8 0 %
4 3 % 6 2 % 4 9 %  ' 6 3 % 5 2 % -6.4%

29°/0 71 % 3 1 % 7 1 % 32% :. 71%
9 3 % 29° o 9 1 % 30% '98°/, 3.9%
10% 5 8 % 1 0 % 5 5 % 1 2 % 6 1 %

16 8% 5 % • 7 9 % 5 % 189% '

pożyczkowe lub. komunalne., kasy 
oszczędności w. pozycjach bilanso­
wych „B ank i kra jow e Loro “ . .

P ¡1 y  n n o ś ć banków, wyrażana 
stosunkiem procentowym rezerw 
płatniczych du sumy zobowiązali 
kró tkoterm inow ych (wkładów i sald 
kredytowych rachunków bieżących) 
przedstawiała się w  IV  kw arta le  
1947 r ,  ja k  następuje: -

D a t a

Re7e>uiy. 
płatnicze 

tu m ild. zł.
Płynność

be' 
P.K O.

łącza i e 
z KO.

b> z 
P.K O

lączń c 
z Pt\0

- 81.X 6,9 13,8 15% 25%

30.XI 9,5 17,4 18% 28' o

31. XII 1( ,0 18,5 17% 57%



W obliczeniu tym  nie uwzględnio­
no pozostałości, posiadanych przez 
instytucje kredytowe na rachunkach 
w  bankach państwowych lub  w  od­
nośnych centralach finansowych. 
Uwzględnień e rezerw kasowych 
P. K . O. prowadzi w  w yn iku  do pod­
wyższenia płynności in s ty tuc ji obję­
tych bilansem łącznym — o 10 
punktów , ja k  w idać z przytoczonego 
zestawienia.

(n. k.)

ZASADY KW ARTALNEGO  
PLANO W ANIA FINANSOWEGO

P aństwowy plan finansowy, w  kon­
s tru kc ji ustalonej w  uchwale Ra­

dy M in is trów  z dnia 21 V I I I  1947 r. w  
sprawie zasad systemu finansowego, 
określa kw oty, które m ają być osiąg­
nięte w  w yn iku  operacji finanso­
wych dokonanych w  c'ągu roku.

Osiągn'ęcie tych kw o t będzie uza­
leżnione od dwu czynników: a) prze­
biegu sytuacji gospodarczej, b) po- 
T tvk i finansowej.
Gospodarka nasza, aczkolwiek w  co­

raz w''ększym stopniu podlega pla­
nowaniu. pos’ada jeszcze odcinki po- 
zaplanowe, na k tó rych  w olna gra po­
w oduje lub  też może powodować, po­
ważne fluktuacje . Nie do uniknięcia 
również są b 'edy w  planach rocz­
nych. szczególn'e w  nowym, jeszcze 
stosunkowo ma*o doświadczonym, 
systemie planowania.

Powyższe okoliczności ja k  również 
oddzia’yw anie czymvka sezonowoś­
ci zmusza do dużej elastyczności w  
polityce finansowej. Nasuwa to ko- 
młeczność sporządzania kw arta lnych  
p lanów : finansowych o charakterze 
operatywnym, tzn. będących w łaści­
wą podstawą dla konkretnych dyspo­
zycji finansowych.

K w a rta ln y  p lan finansowy sk'ada 
się: 1. z planu kasowego; 2. z planu 
dyspozycji fnansow ych.

P lan kasowy jest to zestawienie 
efektywnych w yda tków  i przycho­
dów w  okres'e kw a rta ’u, dokony­
wanych względnie inkasowanych na 
podstaw:e rocznego planu finansowe­
go z uwzględnieniem współzależno­
ści poszczególnych pozycji.

P lan kasowy obejm uje: o d  s t r o  
n y  f o r m a l n e j :  l. \  operacje 
Skarbu Państwa. 2. operacje ins ty­
tu c ji kredytowych. 3. operacje Na­
rodowego Banku Polskiego, a o d 
s t r o n y  m a t e r i a l n e j :  1. 
konsumeję (budżet). 2. plan inwesty­
cyjny. 3. p lan sfinansowania produk­
c ji i w ym iany.

P lan dyspozycji finansowych za­
w ie ra  zobow iązan i poszczególnych 
czynników  do wydawania dyspozy­
c ji finansowych, koniecznych do w y ­
konania planu kasowego.

Podstawą planowania kw arta lne­
go są następujące k ry te ria : 1. kw o ty

rocznego planu finansowego; 2. no- w  okresach poprzedzających z u - 
we czynniki, które nie by ’y brane względnien em sezonowości; 4. oce- 
pod uwagę przy opracowaniu planu na skutków  finansowych i gospodar- 
rocznego; 3. ogólna kwota i s tru k tu - czych powstałych w  w yn iku  realiza­
ra środków pokrycia dla ustalenia c j: planu kasowego, 
pozycji rozchodowych, a dla ustalę- Schemat kasowego planu
nia strony przychodowej ewolucja kwartalnego przedstawia się:

ROZCHODY PRZYCHODY
I. BUDŻET

1. Bieżące w yda tk i budżetowe
2. W yżyw:en'e ludności
3. Obs uga d'ugów
4. Dotacje dla przedsiębiorstw budź.
5. Dotacje dla przedsięb. pozabudż.
6. Dotacje na plan inwestycyjny
7. Nadwyżka (wzrost rach. żyrowego 

w  N. B. P.)

1. Podatki bezpośrednie
2. Podatki pośrednie
3. Udział w  podatku gruntowym
4. Monopole
5. Wp ata przedsiębiorstw Min. 

łPrzem. i H andlu:
a) r k  różnic cen wewnętrznych.
b) „  „  ,, zagranicznych,

c) „ sum obrotowych.
6. W płaty przedsiębiorstw budź.
7. Dochody m ajątkowe
8. Inne dochody
9. Niedobór (obciążenie rach. w  N. 

B. P.)

I I .  INSTYTUCJE KREDYTOW E 
a) Finansowanie inwestycyj

1. Dotacje inwestycyjne
2. K redy ty  inwestycyjne
3. K redy ty  średnioterm inowe
4. Środki własne

1. Dotacje budżetowe
2. Podkład dla kredytów

a) loka ty  specjalne
b) w k ’ ady term inowe
c) środki w"asne ins ty tuc ji kred
d) spłaty kredytów
e) inne środki
f) sprzedaż obligacji

3. Ś rodki w 'asne inwestorów
a) rach. inwestycyjny M in . Przem. 

i  H andlu
b) rachunki amortyzacyjne Min. 

Przem. i  H andlu
c) inne środki własne

b) Finansowanie p rodukc ji i  w ym iany

1. K redy ty  obrotowe 1. Pien ądz bankowy
2. Inne środki
3. K redy ty  refinansowe

I I I .  NARODOW Y B A N K  PO LSKI

1. Zad’Użenie Skarbu Państwa
2. K redy ty  bezpośrednie
3. K redy ty  refinansowe
4. Zakup obligacyj
5. Obroty zagraniczne:

a) obroty wolno -  dewizowe, 
kredytowe obroty zagrań., 
inno obroty:

b) obroty w  B. R. M.: 
kredytowe obroty zagrań, 
inne obroty

c) rachunek dop'at i obciążeń 
M  n. Przem. i H andlu

d) rachunek dopłat i  obciążeń 
M in. Skarbu

6. Inne aktywa
7. Przelewy z rachunków M in. Prze­

myślu
8. Loka ty :

a) z rachunków żyrowych
b) z k redytów  obrotów zagrań.

9. Rezerwa ogólna

1. Rachunek żyrowy Skarbu Pań­
stwa

2. Rachunki M in. PrzemysTu:
a) sumy obrotowe
b) różnice cen

**. Obroty zagraniczne:
a) obroty wolno -  dewizowe, 

kredytowe obroty zagraniczne.
inne obroty

b) obroty w  B. R. M.: 
kredytowe obroty zagraniczne.

inne obroty
c) rachunek dop’ at i obciążeń 

M in. Przem. i H andlu
d) rachunek dop'at i obciążeń 

M in. Skarbu
4. Inne rachunki żyrowe
5. Inne pasywa
6. Obieg b ile tów  bankowych
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UMOWA HANDLOWA 
Z NORWEGIĄ

W  dniu 4 lutego 1948 r. podroża­
no w  Oslo nową umowę handlową 
między Polską a Norwegią. Umowa 
ta weszła w życie w dniu je j podpi­
sania i ważna jest do dnia 31 grudnia 
1948 r.

Kontyngenty towarów dopuszczo­
nych we wzajemnych obrotach zasz­
ły  wymienione ilościowo lub warto­
ściowo w załączonych listach towaro­
wych.

L :sta A obejmu;ąca towary ekspor­
tu z Norwegii do Polski zawiera: śle­
dzie solone, tłuszcze rybne i roślinne 
dla celów spożywczych i przemysło­
wych, niektóre artykuły chem:czne, 
nawozy sztuczne, rudę żelazną, konie 
oraz pozycje „tow ary różne“ , spo­
śród k ł órych wymienić należy: ce­
ment kwasoodpomy) maszyny i  apa­
raty, statki ryabckż itp.

Łączna ■wartość eksroorfu z Nor­
wegii do Polski wyniesie około 58 
m iln. koron norw,

L ż ta  B towarów eksportu z Polski 
do Norwegii wymienia przede wszy- 
stk'm  węgiel i koks, których dostawy 
będą przez stronę norweską regulo­
wane częściowo w  wolnych dewi­
zach, następnie cukier, biel cynkową, 
artykuły włókiennicze, jak: tkaniny 
bawełniane i wełniane, prócz tego 
szkło okienne i inne artykuły. Lista ta 
zawiera również pozyc!ę zbiorczą 
„Towary różne“ , obejmn:ącą chemi­
kalia i specyfiki farmaceutyczne, pie­
rze i puch, szczecinę, arm atury me­
talowe 1 inne towary.

Łączna wartość polskżgo eksroorfu 
do Norwegii waha się w  granicach 
86 miln. koron norw,

W  umowie przewidziana jest m ożli­
wość powiększenia kontyngentów. wy­
szczególnionych w listach towaro­
wych. W  tych sprawach rządy obv- 
(lwu państw zobowiązują s!ę wymieu:ć 
swo!e zapatrywania bądź w drodze 
dvploma'vczneei, bądź na pos'dze- 
niach K o m ż5 i Mieszanej Pożko-Nor- 
wesk!ej KOmiżóa ta w ramach zleco­
nego je j nadzoru nad wykonaniem 
niniejszej umowy będz‘e upoważnio­
na do przedstawienia propozycji 
zmierzaiącvch do usprawnienia wza­
jemnych dostaw,

Dodałn’e dla Polski saldo obrotów 
handlowych. wvnika'ąee z porówna­
nia wartości obu lis t towarowych, zo­
stanie częściowo zaliczone na poczet 
spłat kredytu przyznanego nam ze 
strony Norwegii w  ramach poprzedn:o 
obowiązującej umowy handlowej, czę-

śc'owo zaś będzie ono przez Norwe­
gię wyrównane w wolnych dewizach 
tytułem pokrycia należności za nie­
które dostawy polskie na rynek nor­
weski.

Pobieżne choćby porównanie wolu­
menów towarowych w ramach umo­
wy poprzednio obow ązującej i umo­
wy nowej narzuca przekonanie o wy- 
b'tnym ożywieniu s;ę stosunków han­
dlowych między Polską f Norwegią. 
Powiększeniu uległy po stronie im ­
portu z Norweg'! głównie pozycje 
tłuszczowe oraz nawozy sztuczne, po 
stronie zaiś eksroorfu z Polski — do­
stawy węgla i koksu O rozw ou wy­
prany handlowej między obu kra ja­
mi; świadczy także wybitne rozszerze­
nie wachlarza towarowego poza ramy 
asortymentów przewidzianych urnową 
dawniejszą. Odnosi s:ę to gfówn'e do 
polskiej lis ty  eksportowej, zawiera'ą- 
cej szereg artykułów, .które sżnow ią 
swego rodzału „novum " w nowożn- 
nvm eksporcie z Polski do Norwegii. 
Należy tu w pierwszym rzędzie wv- 
m enić cukier oraz szereg artykułów 
włókienniczych, hutniczych i wyro­
bów szklanych

(a. sf )

obejmuje towary wartości 11 37Ó ty«, 
dolarów; lista towarów polskph dla 
Jugosławii natomiast przedstawia war­
tość 11.600 tys dolarów.

Jednocześnie w omawianym układzie 
Określono terminy wzajemnych do­
staw towarów.

W lutym bieżącego rolku na podsta­
wce protokółu Komisji M'cszanej z dn. 
4 11-48 r. nastąpiły dalsze zmiany w 
stosnrtkach umownych z Jugosławią 
Zredukowano dostawy jugosłowiań­
skie do Polski o ca 637 tys dolarów, 
z lis ty  dostaw polskich natomiast skre­
ślono pewne towary wartości ca 1.600 
tys. dolarów.

W  ten sposób zmniejszono plafony 
wartościowe wzajemnych dostaw, usta­
lone w umowie z maja roku ubiegłego. 
Saldo wynikające z porównania obu 
plafonów w wysokości ca 625 tys. doi. 
powinno być pokryte w myśl  ̂proto­
kółu dostawami jugosłowiańskimi do 
PoVki. Należy tutaj zaznaczyć, że 
zmiany dokonane w listach towaro­
wych na podstawie protokółu, nie na­
ruszała w niczym postanowień układu 
dodatkowego, o którym była wyżej

UKŁAD DODATKOWY 
Z JUGOSŁAWIĄ

godnie z artykułem 7 umowy o 
^  pięcioletniej wymianie towarowej 
między Polską a Jugosławią z dnia 
24 maja 1947 r. zawarto 7 listopada 
tegoż roku w Belgradzie układ dodat­
kowy, przewidujący pewne zmiany w 
obrocie towarowym między obu pań­
stwami.

Układ ten zawiera postanowienia o 
wprowadzaniu nowych artykułów do 
wzajemnego obrotu oraz o zwiększa­
niu niektórych dostaw przewidzianych 
w umowie poprzedniej. Jednocześnie 
ustalono ternm’ny zawarcia kontrak­
tów na towary i uzgodniono terminy 
ich dostaw

A rtyku ł 5 układu przewiduje w y­
znaczenie przez każdą z umawiają­
cych się 6trcn specjalnych pełnomoc­
ników w celu dopilnowania praw idło­
wości i  terminów dostaw w odniesie­
niu do artykułów włókienniczych i  
zbóż. Przewiduje 6ię poza tym regulo­
wanie rachunków przez banki obu 
państw, bez względu na wysokość 
salda.

Układ powyższy obowiązuje do chwi­
l i  ostatecznego wykonania wzajemnych 
dostaw. nalońin ie j jednak do dnia 30 
listopada 1948 r

Do układu dołączono lis ty towaro­
we. Lista dostaw jugosłowiańskich

Protokół Komisji Mieszanej zawiera 
jeszcze pewne postanowienia, dotyczą­
ce regulacji salda z ty tu łu  umowy z 
18 stycznia 1946 r.. które po potra­
ceniu należności polskich fza remont 
wa Sonów UNRRA dokonany przez Ju­
gosławię) ma być również pokryte do­
stawami towarów jugosłowiańskich Tru­
da cynkowa, antymon, tytoń S kuku­
rydza). (K lb .)

PUOTOKĄt, DODATKOWY
DO UMOW Y Z RUMUNIĄ

n ?  dniu 26 listopada 1947 r. podpi- 
’  *  sano w  Bukareszcie protokół do. 

(łątkowy do umowy handlowej, za­
w arte5 między Polska i Rumunią dnia 
9 września 1947 r. Protokół ten doty­
czy uzupełnienia asortymentu towa. 
rów  stanowiących p-zedmiot wymiany 
polsko _ rumuńsk!e! w ramach w y  
mienione i umowy. Polska zobowiazu. 
jf, «¡'e dostarczyć Rumunii m. in. szyny 
ko1e;owe i akcesoria, nroifle mostowe, 
rury maszvnv, w orki jutowe p łó ł no 
bawełniana i.tio . Ze swe> strony Ru­
munia dostarczyć ma Polsce kukury­
dze. makuchy i o le i słonecznikowy.
Łączu a wa’ tość dostaw t>o każdej 
stropie wroposi około 5 mrłn dolarów.

Z uwaoi na to. że omawiany pro­
tokół 5est. :nteo'ra1ua czetom umowy 
hanUowe5 z 9 września 1947 r.. prze­
widziane w  niei warunki dotyczące 
wykonania wza5emnych dostaw od 
noszą *ie z małvm i w viatkam i do 
wszystkich wyżej wspomnianych to­
warów.

Protokół dodatkowy przyczyni srę 
niewątpliwie' do wyWtnaoo ożywienia 
na^rrph stosunków handlowych z ru ­
muńskim kontrahentem.

(a. st.)
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’ ' A K T U A LN E  ZA G A D N IE N IA  
OCHRONY PRACY

Jakko lw iek  przedwojenne ustaw o­
dawstwo pracy było u nas pod 

n ie jednym  względem bardzie j po­
stępowe niż w  w ie lu  innych k ra ­
jach europejskich, jednak nie od­
pow iada ono już: obecnie ty m  w y ­
maganiom, k tó re  przed n im  staw ia 
obecny u s tró j społeczno - po litycz­
ny. . Przedwojenne bowiem przepisy 
prawne by ły  redagowane często 
pod ką tem , w idzenia . interesów -ka­
p ita łu , a n ie  tak tyczne j och rony-in ­
teresów św iata  pracy,. Stąd pocho­
dzi. że w ykazu ją  one. różne b ra k i, 
a naw et anachronizm y w  postaci 
n iczym  nieuzasadnionych różn ic w 
Odmiennym tra k to w a n iu  p racow n i­
ków  (umysłowych i : fizycznych. 
Usunięcie w szystkich b raków  nie 
(ja się jednak przeprowadzić od ra ­
ź n i'je d n y m  pociągnięciem pióra.

Z ważnie jszyeli przepjjsów. p ra w ­
nych' 'V * '  zakresie ' ustawodawstwa 
pfaćy," już  w ydanych przez M in i­
sterstwo Pracy i O pieki Społecz­
no.), n a le ż y " 'Wymienić dekre t o 
zm ianie : rozporządzenia Preżydem 
ta., R że czy^sp o lite j z dn. 16 mair- 
ca 1928 r. o um owie o pracę robo ­
tn ikó w  ; ńozszśrża cna - okres lite-' 
ra^ńcgści-' '---•wfypb^aaaniis' rob o tn i' 
kcm - um ow y o pracę z 4 tygodn i 
na 3 miesiące —  wy razie nieszczę­
śliwego w ypadku lub  choroby ro ­
botn ika , przez co zrów nu je  pod tym  
Względem--: robo tn ików  z pracowni-, 
kam ], um ysłow ym i. N owela do p ra ­
wa, o .sądach; p racy .poddaje, kom ­
petencji.... s a d ó w .p ra c y . w szystkie
spory ..cywilne, .w ynikające zę .sto­
sunku pracy, bez względu na w a r­
tość przedm iotu. sporu,, oraz. rozęią 
gą .kompetencje . tych  sądów . na 
pracow ników  publicznych. .'
; W  zakończeniu są. o race p rzygo ­
towawcze do ko d y fik a c ji m  o r- 
5 k  i e g o praw a pracy.

, Podstawowym  aktem  w  zakresie, 
be.z p i.e c z  e ń s - t w  a i  h i g ie - n y  
p r a c y  jest rozporządzenie M in . 
Pracy, i O pieki Społecznej z dn. 6. 
listopada i9 4 6 . r. W  obecnym eta­
pie prac no rm a tyw nych  w  te j dzie­
dzinie godne specjalnego podkre­
ślenia je;ąt. opracowanie rozporzą-. 
dżeihia o h ig ienie p racy w  zak ła ­
da eh w y tw a rza ł acVęh nrzedm iioty Z 
ółow 'u, stosujących o łów  p rzv pro- 
duikeił. oraz w  d rukarn iach; W  nai- 
bliiżsżej przyszłości zamierzone jest 
opracowanie dalsrwch szczegóło­
w ych  piiyebiśów o h ig ien ie  prący w  
poszczególnych dzia łach w ytw ór'-- 
cżóśei,' ja k  w  hutach Szkła i k rysz ­
ta łów , p rzv  robotach ¡sezonowych 
i- ih ń y c lf : 'W  ten sposób poza ogól

nym i przepisam i powstanie szereg 
przepisów szczegółowych, k tó rych  
zadaniem jest zapobieganie spe­
c ja lnym  szkodliwośedom, w ystępu­
jącym  w  odrębnych w arunkach  po­
szczególnych ka te g o rii zakładow i 

N ow elizacja  dekretu ż dn. 6 lu ­
tego -1945 r .  o u tw orzen iu  r a d  z a- 
k ł a d o w y c h  została dokonana 
pod kątem  ścisłego pow iązania rad 
z organ izacjam i zawodowym i. N a ­
danie tym  organizacjom  kom pe­
tenc ji w  zakresie pow oływ ania  do 
życia rad zakładowych .spowodo­
w ało potrzebę w ydan ia  nowego 
rozporządzenia o regu lam in ie  w y ­
borów  przedstaw icie lstw a pracow ­
niczego. Odpowiednie rozporządze­
nie, ogłoszone w  D zienniku Ustaw  
w  czerwcu r. 1947, s tw arza  podsta­
wę p raw ną do przeprowadzenia 
w yborów  do rad zakładowych, n.a 
nowych podstawach w. ska li ogól­
nokra jow e j. O kó ln ik  ź dn ia  .16 
Czerwca fo. ,.r. poleca insp.efctO; 
roifn pr'acy rygorystyczne stosowa­
nie 'sa n kc ji ka rnych  w  p rzypad­
kach stw ierdzenia naruszenia prze­
pisów wspomnianego dekretu, a 
zwłaśzćza w  razie zw a ln ian ia  p ra ' 
ców ników  bez zgody rad  zakłado­
wych. Celem nadania ruchow i za­
wodowemu nowoczesnych podstaw 
praw nych - opracowano p ro je k t u- 
s taw y to praeownicżych - few iia iz - 
k a c h  z a r o d o w y c h ,  k tó ry  sta-, 
nie się podstawą do zjednoczenia 
i ro /w o u i ruchu  zawodowego, j r  
Polsce: Z zamierzonych, pa n a jb liż ­
szą : przyszłóść . p rac . ustaw odaw ­
czych na jw ażnie jsze są prace nad.. 
ńóMłeliząeią dotychczas OfoowiajauJ" 
jąćybh pirzePisów praw nych  ty 'za­
kresie um ów  o pracę prąćoWińi-- 
ków -um yslów yC h i  fizycznych oraz 
w  zakresie inspekcji p racy. ź 

Również ważną sprawą jest u ła ­
tw ienie korzystania ze źródeł p raw ­
nych, k tó re  częstokroć są m ało 
dostępne z uw ag i g łów nie ma to, że 
Znaczna część aktów  praw odaw ­
czych w . om aw ianej, dziedzinie zo­
sta ła ogłoszoną w  przedw ojennych 
dziennikach ustaw . D latego M in . 
P racy i O p ieki Społ. pow oła ło  do 
życia ¡specjalną kom isję, k tó re j 
zadaniem jest opracowanie i w yda ­
nie kom pletnego zb io ru  obow iązu­
jących; przepisów  p raw a  pracy.

'Jest ¡oczywiście rzeczą ważną, by 
wszelkie ¡ i ń w e s t y e j e ,  zw iązane 
z doprowadzaniem  zakładów  pracy 
do s tanu żgOdiriego z przepisam i, 
wspomnianego w yże j rozporządzę- 
nią o bezpieczeństwie i  h ig ienie 
pracy b y ły  . uwzględniane w  ogó l­
nych plamach' dnweistycyjńjnch za­
k ładów  pracy i  w łaściw ie  pirssepró''

w ądzanel. Wchodzą tu  w  rachubę 
spraw y porządku i  czystości, w ła ­
ściwych urządzeń w enty lacy jnych  
i . ogrzewniczych, odpowiedniego o- 
św ietlenia, zabezpieczenia maszyn 
i urządzeń oraz dostarczenia p ra ­
cow nikom  ubrań ochronnych i  
sprzętu och rony .osobistej. EPraca w  
zakresie M in , P racy i  O p ieki Społ, 
polega ną opracow ywaniu wzorów 
i ¡uruchamianiu p rodukc ji u rzą ­
dzeń oraz sprzętu bezpieczeństwa i  
h ig ieny pracy.

Prace t e . n a p o tyka ją  w ie le  . t r u ­
dności w  zw iązku z b rak iem  fa ­
chowców, ale osiągnęliśm y ju ż  do­
bre w y n ik i —  szczególnie w  op ra ­
cow yw aniu wzorów . Obok działał-, 
ności w  zakresie rzeczowej popra­
w y  w arunków  bezpieczeństwa i. h i; 
g ieny p racy p rzyk łada  się dużą 
wagę do w łaściwego rozw iązania 
śtrónv o rgan izacy jne j om awianych 
zagadnień. P ow sta ła  w  ty m  celu 
m iędzym in is te ria lna  C entra lna  Ko­
m is ja  Bezpieczeństwa i H ig ie n y  
Pracy, k tó re j zadaniem jes t p iano1' 
Wanię, organ izacja  i  Koordynacja 
a kc ji bezpieczeństwa' !  h ig ieny' prą-- 
cy. K o m is ji ■ te j pod legają 'kbrh is je-' 
bezpieczeństwa u ' h ig ieny : pracy-' 
p rży cen tra lnych  zarządach prze­
m ysłów ; w  sk ład  ¡ich ” wchodzą' 
przedstawiciele M in ; P racy i  O p iek i 
Społ.,' M in . Zidriowia, . Kona. C en ir. 
Zw iązków  Zawodowych oraz dane­
go cen tra lnego : zarządu przem ysltu

W ażnym  zadaniem M in . P racy t- 
O pieki Społecznej je s t a k c ja -z  a*” 
p o b i  eg a n i  a w  y  p a d k o f f l  p rz y  
pracy i  o h o  r  o b o m  i z a w o d  o-, 
w ym  w  ; przem yśle, górn ictw ie- h 
ro to ic tw ie ; Jednym  ż  ¡najnawoetze-,, 
śniejsżych środków- - stosowanych« 
w  te j a kc ji je s t ■Szkolenie-, w  zakre­
s ie - te c h n ik i: i  : o rgan izac ji - -.bezpies; 
c z e ń s tw a h ig ie n y -  p racy:' N a  tym : 
odcinku M in . P racy :i- O p ieki ¿Spok 
ro zw ija  energiczną .działalność, -o- 
bejm uj.ącą, urządzanym i, ..przez .się-., 
bie ku rsam i ko le jno  w szystkie^wą-’ 
żnięjiszę ośrodki przem ysłowe. Wr 
okresie ostatnich 6 m iesięcy prze­
szkolono około. 1.800 osób spośród 
k ie row n ic tw a  technicznego i  adm i­
n istracyjnego, re fe ren tów  bezpie­
czeństwa prący, m a js tró w  oraz 
członków rad  zakładow ych n a jro z ­
m aitszych 'zak ładów  pracy.

D la  spopularyzowania zagadnień, 
bezpieczeństwa i  h ig ieny  .pracy i. 
d la zaznajom ienia, szerokiego ogółu, 
p racow ników  z . os iągn ię tym i na 
tym  polu w y n ik a m i, M in . P racy  i 
O pieki Społecznej og łos iło . d rukiern  
szereg ważnych w ydaw n ic tw  z za­
kresu bezpieczeństwa i h ig ieny  p ra ­
cy d la  zakładów ' przemysłowych,' 
in s ty tu cy j i o rganizaćyj

W  ram ach a k c ji bezpieczeństwa; 
i  h ig ieny p racy przystąpiono w  
bieżącym •'' okresie do organizowa­
ni ;t : ośrodków leczniczo-badawcżych'



przy uibezpieęzalniaeh społecznych. 
'G śródkL tń  m a ją  za zadanie wcże- 
¿ne" r  w łaściw e “ 'rozpoznawanie 
schorzeń zawodowych, leczenie 
chorych oraz prze i;r  o w a tlzn n i o o- 
kresow ych badań kon tro lnych  sta 
nu  zdrow ia  pracow ników . Pozwoli 
to, poprzez wczesne i odpowiednie 
rozpoznanie cierpienia, skrócić 
czas niezdolności do p racy po­
w sta łe j z przyczyn zawodowych.

Systematyczna k o n tro la  stanu 
zdrow ia będzie działać p ro f ila k ­
tycznie i w ye lim in u je  z pewnych 
dziedzin pracy pracow n ików  b a r­
dziej skłonnych do chorób zawodo­
wych. O środki leczniczo - badaw­
cze sk łada ją  się z am bulatorium - 
przychodni, lab o ra to riu m  ana li­
tycznego i  oddziałów szpita lnych, 
posiadających razem co na jm n ie j 
10 łóżek. Ośrodki ta k ie  praewidzia- 
ne są we w szystkich m iastach w o ­
jewódzkich. i w iększych centrach 
przem ysłowych. Praca ośrodków 
związana jest ściśle z działalnością 
Inspekc ji Pracy. Lekarze przem y­
słow i, lekarze ubezpieczaini spo­
łecznych i lekarze inspekcy jn i k ie ­
ru ją  ta m  chorych i  podejrzanych 
"b choroby zawodowe. Ośrodki 
leczniczo - badawcze działają juz 
na terenie W arszawy i Łodzi, cho­
ciaż n ie  śą jeszcze całkow icie zo r­
ganizowane z- b raku  n iektó rych  u- 
rządzeń.

Szczególną troską otaczana jest 
p r  a c a k o b i e t  i  m ł o d o -  
e i  a n  y  c h. Specjalne inspek 
ta rk i, pracy czuwają s ta le  n a d , do 
k ładnym  w ykonyw aniem  przepi 
sów o ochronie te j ka te g o rii p ra  
cewników, a liczne zarządzenia 
o k ó ln ik i -Min. P racy  i O p iek i Spoi 
regu lu ją  w szystkie  kw estie  zw ią 
zane z ich zatrudnieniem . W p ierw  
szym okresie odbudowy gospodar 
częj państwa ze względu na b rak  
dostatecznej ilości rą k  do pracy 
dość częstym z jaw isk iem  by ło  za­
trudn ian ie  kob ie t w  nocy. O statn io  
zabroniono tego we w szystkich ga­
łęziach przem ysłu, prócz przem y­
słu w łókienniczego, dla któ rego ze 
względu na b ra k  w ystarcza jące j 
liczby w ykw a lif iko w a n ych  praco­
w n ików  zrobiono w y ją te k  na  czas 
przejściowy, do końca okresu P la ­
nu Odbudowy Gospodarczej: I n ­
spektorzy p racy o trzym a li., jednak 
polecenie, aby udz ie la li zezwolenia 
ńa pracę nocną kob ie t ty lk o  w  
najkonieczniejszych wypadkach, i 
to  zawsze po zasięgnięciu op in ii 
Zarządu .G łównego . Zw iązku Zawo­
dowego P racow ników  Przem ysłu 
W łókienniczego. ■ - •

' Ponadto zezwolenie inspektorów  
pracy może .być udzielane jedynie 
z zachowaniem następujących w a ­
runków:- zakazane jes t za trudn ia ­
nie w  nocy kob ie t m łodocianych, 
k o b ie t. „ c iężarnych . i m a tek m a ją ­

cych dzieci, do la t  3; ...istnieje obo 
w iązek - przeprowadzenia . badania 
lekarsk iego . przed dopuszczeniem 
do pracy nocnej ’ o iaz obowiązek 
dokonyw ania periodycznych badań 
lekarsk ich  (co na jm n ie j raz na 3 
m iesiące); zm iany nocne muszą 
być ruchom e (p rzyna jm n ie j raz na 
3 tygodn ie ); praca ¡nocna kobiet 
pow inna być ograniczona do nie­
zbędnego m in im um  i msoże być w y ­
konyw ana ty lk o  w  tych działach 
produkc ji, k tó re  n ie  są szkodliwe 
d la zdrow ia.

W ram ach a k c ji opieki nad 
m a tką  pracującą M in . P racy i O- 
piefci Społecznej podjęło in ic ja ty ­
wę przeprowadzania rozdawnictwa 
w ypraw ek dla n iem ow ląt przez 
ubszpieczalnie społeczne: akcja ta 
jes t już w  te ku  uzgadniania z za in­
teresow anym i resortam i. Oprócz 
zarządzeń doraźnie regu lu jących 
różne kw estie  związane' ze sprawą 
za trudn ian ia  kob ie t przygotow uje 
się rów nież p ro je k ty  zm ian usta­
wodawczych. W toku  opracowywa­
n ia  jest p ro je k t zm iany- ustaw y u- 
bezpieczenłowej celem przedłużenia 
zas iłku  połogowego z 8 na 12 ty ­
godni, oraz p ro je k t zm iany ant. 16 
ustawy z dp. 2 lipca  1924 r. w  
przedm iocie pracy kob ie t i m łodo­
cianych, p rzew idu jący n ieusuw al­
ność kob ie t ciężarnych z pracy 
przez cały okres ciąży.

M in . ¡Pracy i O pieki Spoi. w yda­
ło o kó ln ik  o przestrzeganiu obo­
w iązku nauk i dokształcającej oraz 
okó ln ik  o obow iązkowym  badaniu 
le ka rsk im  pracow n ików  m łodocia­
nych przed przystąpieniem  do 
współzaw odnictwa pracy. Ponadto 
podjęto akcję dożyw iania m łodo­
cianych W średnich szkołach pu­
blicznych.

Wspomnieć jeszcze należy o p la ­
nowym. zorganizow aniu kom ite tów  
do spraw  socja lnych w  przem yśle 
w łókienn iczym  i  budowlanym , je ­
szcze przed końcem bieżącego ro ­
ku.

O rganam i w ykonaw czym i M in. 
P racy i O p ieki Spoi. w  zakresie 
nadzoru nad w ykonyw aniem  prze­
pisów o ochronie p racy są inspek 
t-orzy pracy. Jest ogółem 16 okrę ­

gów i  ,94 .obwody, jn sp e kc ji pracy 
Ogólna .' liczb a  ~ . p racow n ików .. za­
trudn ianych  w ; in s p e k c ji'p ra c y -w y ­
nosi 535, w  ty-rjpi' 'inspektorów: o k rę ­
gowych 16, ; obwód owych .90, in ­
spektorek do spraw kob ie t ,i m ło ­
docianych 9, podinspektorów. 45, 
inspektorów  specjalnych 3,  ̂ asy­
stentów 4, lekarzy inspekcyjnych 
13, pracow ników  kance lary jnych 
348.

W' osta tn ich miesiącach położą 
no g iów ny nacisk na wzmożenie 
działalności w izy tacy jne j inspekto­
rów  pracy, oraz na uspraw nianie 
procedury, stosowanej przy za ła t­
w ian iu  za targów  ta k  indyw idua l­
nych, ja k  zbiorowych. W okresie 
od 1 stycznia do 31 października 
1947 inspektorzy pracy zw izytow a­
l i  około 17.680 zakładów  pracy, 
za trudn ia jących ogółem 1.6S9 tys. 
pracow ników .

Z w a ż n ie js z y c h  zadań .w ykona­
nych -ostatnio prez inspektorów  
pracy, w ym ien ić  należy udzia ł ich 
w  ankiecie, zorganizowanej przez 
M in  P racy -i Opieki Spoi. w  g łów ­
niejszych ośrodkach przem ysło­
wych, celem usta lenia budżetu ro ­
dzin robotniczych. Ponadto inspek­
to rzy ¡pracy na .Wybrzeżu, b ra li u- 
dzia ł w  pracach, m ających na celu 
rozw iązanie trudnego problem u 
zorganizowania pogotow ia ro b o tn i­
czego w  portach, potrzebnego do 
załadow yw ania i  roz ładunku okrę ­
tów  na w ypadek wzmożonego ru ­
chu w portach. Rozwiązanie tego 
prob lem u p-rzy udziale inspekto ­
rów  pracy pozw oliło  na zwiększę 
nie w yda jności naszych portów  i  
tym  ¡samym na  zm niejszenie ko ­
sztownego czasu . posto ju sta tków .

Tak- ¡się przedstaw ia w  ogólnych 
zarysach działalność M in . P racy i 
O pieki Spoi. ,na odcinku ochrony 
pracy. Celem je j je s t ..zapewnienie 
pracow nikom  ja k  na jbardz ie j h i­
gienicznych i  bezpiecznych w a ru n ­
ków  pracy, a przez to  podniesienia 
ich zdrow otności -i w yda jności p ra ­
cy, co z ko le i jest w a runk iem  po­
stępu ekonomicznego państwa i 
stopniowego w zrostu  powszechne­
go dobrybytu  w  k ra ju .

(Ł . D.)

PRZEGLĄD
IISTA\A/O»AWSTMy]r^iłSłH)IM!K!ZfG0

R ozporządzenie M in is tra  Pracy i  1.000 zł. dy na żonę (męża niezdolne- 
, Op oki' Spoecznej z 16 I 1948 o go do zarobkowania), je że li przysrn- 

■ ‘ guje zasiłek.na dzieci—500 zł, e) na
żonę (męża niezdolnego do zarobkQr 
wańia j, -jeżeli' 'nie przysługuje za­
siłek na dzieci — 300 zł.

Rozporządzenie M in is trów  A p i o- 
w iząc ji oraz Przemy f łw  i Handlu z

wysokości zasiłku rodzinnego (Dz.- 
U. R. P. n r 4, p.oz. 31) ustala, że .za­
siłek wynosi miesięcznie: aj na jed­
no dz -ecko 650 zł, b) na dwoje dzie­
ci 1.450 ził; c) na każde następne 
dziecko . poczynając od trzeciego
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22. X II 1947 o przemiale zbóż (Dz. U. mielonego zboża. W młynach i  ka- ce znowelizowane rozporządzenie t  
R. P. nr 5, poz, 33 z 1948 r.) ustala szamiach winny być prowadzone dn. 24 lutego 1940 r. (Dz. U. R. P: 
następującą najniższą dopuszczalną specjalne księgi przemiału. nr 10, poz. 72).
wysokość procentową przemiału: a) Pod pozycją 39 Dzienn ka Ustaw Dziennik Ustaw R. P. N r 6 pod
dla żyta 80‘/o, b) dla pszenicy 70%, c) R. P, n r 5, poz. 39 z 1942 r. zamiesz- poz. 41 zawiera rozporządzenie M i- 
dla jęczmienia na mąkę 70%, d) dla czone jest rozporządzenie M inistrów: nistrów: Rolnictwa i  Reform Rol- 
jączmienia na kaszę 65“/*. Rozkurz Odbudowy, Adm inistracji Publicznej nych oraz Sprawiedliwości z 15 I  
wraz z ostatecznym doczyszczeniem i Ziem Odzyskanych z 27 I  1948 w 1948 w sprawie zamiany gruntów, 
zboża na maszynach czyszczących sprawie naprawy budynków uszko- położonych w obrębię pól górniczych, 
nie może być wyższy niż 3°/o prze- dzonych wskutek wojny, stanowią- , __ (Szon)

PPZCOIAD ANICZNY
*■

N A  Ś W IA T O W Y M  R YN KU  W Ę G LA

W ia tach m iędzyw ojennych na k ra je  euro­
pejskie przypadało 97% światowego 

w ydobycia  węgla brunatnego i  50% —  węgla 
kamiennego. Poniższa tabela przedstaw ia św ia­
towe (bez ZSRR) w ydobycie  węgla kam iennego 
(w  m iln . ton):

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1929 1933 1938 1916 1917*

St. Z je d n o c z o n e 552,3 347,6 353,3 534,4 5 >4,0
K ra je  e u ro p e jsk ie  . 6(15,7 4 b4,4 571,0 413,3 4 5 ' ,0

A n g lia 262,0 210.4 230,6
186,2

191,7 198,0
N ie m c y 163,4 120,3-) 6>,6 80.0
P o lska 46 2 27,4 38,1 47,4 58,0
F ra  c ia 53.8 46 9 46,5 47,2 50.0
B e lg ia

K ra je  nad O c . S po-
26,9 25,3 29,6 22,8 24,0

ko jnym 1017 97,3 136,9 100,0 100,0
Inne k ra je 3 0 ,! 22,2 30,9 41,3 4 1 ,!

Razem 1290,9 931,5 1.092,1 1.038,9 1.156,2

Rozwój przem ysłu  węglowego w  tych  k ra ­
jach, ja k  w idać z tabeli, n ie  b y ł rów nom ierny. 
A n g lia  pozostawała pod ty m  względem w yraź­
n ie  w  ty le . N ie  do trzym yw a ła  ona k roku  me­
chanizacji, stopn iow i koncen trac ji i  w yda jności 
pracy w  innych  kra jach. Toteż w licza jąc także 
w ęgie l b ru n a tn y  (po przeliczeniu na w ęgie l ka­
m ienny) N iem cy prześcignęły w  r. 1938 A n g lię  
(około 231 m iln . ton) w ydobyw szy w  tym  roku  
b lisko 240 m iln . ton. Także w ydobycie  węgla w  
Polsce, ja k  w iadomo, wzrasta ło dość szybko.

W  w y n ik u  I I  w o jn y  św iatow ej w ydobycie  
węgla w  k ra jach  europejskich zeszło na poz om 
znacznie niższy an iże li w  latach przedw ojen­
nych. W  porów nan iu  z r. 1938 w ydobycie  węgla 
brunatnego w  r. 1946 zm nie jszyło  się o 22,5 
m iln . ton, a ogólne w ydobycie  węgla — o 165 
m iln . ton. N a jbardz ie j spadło w ydobycie  w  
Niemczech i  A n g lii.  W  r. 1946 w ydobycie  węgla 
kam iennego w  Niemczech by ło  o 90 m iln . ton 
niższe an iże li przed wojną, a w  A n g lii —  o 39 
m iln . ton.

>) Szacowanie
!) Łącznie z Zagłębiem Saary

K ro k i wdrożone przed rząd b ry ty js k i d la 
zwiększenia w ydobycia  węgla są ty lk o  w  m a łym  
stopniu skuteczne. W ypłacając bow iem  ogromne 
sum y b y łym  w łaścicie lom  kopalń n ie  dysponu­
je  on środkam i n iezbędnym i do przeprowadze­
n ia  g run tow ne j przebudowy przem ysłu węglo­
wego. Rząd W. B ry ta n ii dosyć późno zam ów ił 
urządzenia i  sprzęt d la m odern izac ji kopalń, a 
am erykańskie monopole, byna jm n ie j n ie  zain­
teresowane zwiększeniem w ydobyc ia  węgla w  
A n g lii,  celowo przedłużają te rm in y  dostaw,

Co się tyczy  N iem iec to  w ydobycie  węgla 
kam iennego pow inno by ło  w  r. 1947 osiągnąć 
około 80 m iln . ton  wobec 156 m iln . ton  w  r. 
1938 (bez Śląska). W ydobycie węgla w  N iem ­
czech, p rzy  jednoczesnym z likw id o w a n iu  ich 
p rzem ysłu  wojennego, m ogłoby powiększyć za­
soby węgla przeznaczone na eksport. Jednakże 
am erykańscy m onopoliści w  swych planach od­
budow y gospodarki n iem ieckie j zm ierzają do 
tego, aby w zrost w ydobycia  w ęgla w  N iem ­
czech n ie  przewyższał zapotrzebowania w ew ­
nętrznego, gdyż w  przec iw nym  razie zm nie jszy­
łaby  się zależność k ra jó w  europejskich od im ­
po rtu  węgla ze St. Z jedn.

Również w  eksporcie węgla k ra je  europejskie 
odg ryw a ły  w ie iką  ro lę  w  latach m iędzyw ojen­
nych. O bro ty  św iatowe węglem  (łącznie z bun­
krem ) w  r. 1938 w ynos iły  123,5 m iln . ton, z cze­
go przypadało (w  m iln . ton) na:

kraje europejskie 101.5
St. Zjednoczone 11,0
Daleki Wschód i inne kraje 11,0

Położenie kopalń węgla na kontynentach 
pozaeuropejskich u tru d n ia ło  przewóz węgla na 
większe dystansy, co do pewnego stopnia nada­
w ało tam tejszem u eksportow i charakter lo ka l­
ny. W ęgla np. w ydobywanego na D a lek im  
Wschodzie praw ie  n ie wywożono poza obszar 
basenu położonego nad Oceanem Spokojnym . 
Na 11 m iln . ton  węgla eksportowanego rocznie 
ze St. Z jedn. 10,1 m iln . ton  szło do Kanady. Na 
100,1 m iln . ton  węgla eksportowanego w  r. 1938 
z k ra jó w  europejskich ty lk o  13 m iln . ton  k ie ro ­
w a ło  się do k ra jó w  nieeuropejskich, g łów nie  do 
A m e ryk i Połd. i  północnej A fry k i.  E ksport wę-
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gla do A m e ry k i Połd. pochodził g łów n ie  z A n ­
g lii,  gdzie ładowano węgie l na s ta tk i udające się 
do A rg e n tyn y  po zboże i  inne p roduk ty  żywnoś­
ciowe.

Eksport węgla kam iennego z k ra jó w  europej­
skich w  latach m iędzyw ojennych i  po w o ‘ n e 
przedstawia ‘) poniższa tabela ( w  ilościach bez­
względnych i  procentow ym  udziale w  całości 
węgla kam iennego eksportowanego z Europy):

K r a j e

1931 1938 1946

m iln
to n %

m iln
to n

0//o
m iln
to n %

A n g lia 52,6 57,5 46,6 45,8 3,0 10,0

N ie m c y 18,1 20,1 29,6 29,1 11,7 39,0

P o lska 9,4 10,3 11,7 11,5 13,5 45,0

In n e 11,1 12.1 13,8 13,6 1,8 6,0

91,5 . 100,0 101,5 160,0 30,0 1 10° ’° l

Niem cy w y p a rły  w  ty ch  la tach A n g lię  z w ie ­
lu  je j pozyc ji eksportowych. W  ciągu 1. 1933

1938 pow iększyły one swój eksport z 18,4 m iln . 
ton  do 29,6 m iln . ton. W  tym  samym czasie eks­
po rt węgla z A n g lii obn iży ł się z 52,6 m iln . t „ n  
w  r. 1933 do 46,4 m iln . ton  w  r. 1938. W  prze­
dedniu w o jn y  N iem cy za ję ły  pierwsze m e j- 
sce w  szeregu państw  zaopatrujących k ra je  
europejskie w  węgie l kam ienny. Eksport węgla 
z A n g lii u trzym a ł się na w ysok im  poziom.e t y l ­
ko dzięki tem u, że bardzo w ie le  sta tków  zaopa­
tryw a ło  się w  portach angie lskich w  bunk ie r 
oraz dlatego, że op ła ty  na statkach angielskich 
idących w  k ie ru n ku  A m e ry k i P łdn. b y ły  n  skie.

G łów nym i im porte ram i węgla w  Europie b y ­
ły :  Francja , W łochy, Szwecja, Szwajcaria, Da­
n ia  N orwegia i  F in land ia . F rancja , k tó re j zu­
życie węgla by ło  duże, pokryw a ła  im portem  
29% swego zapotrzebowania, W łochy 92,1/0 
Szwecja —  93,5%, a Dania, Szwajcaria, F in ­
land ia  i  inne k ra je  b y ły  ca łkow icie  zdane na 
w ęgie l zagraniczny. . . .  i

Poniższa tabela przedstaw ia im p o rt węgla 
kam iennego do k ra jó w  europejskich w  r. 1938 
i  r. 1946 (w m iln . ton):

9

K ra je  im p o r tu ją c e

K r  

A " o l ia

i e e k s |  

N ie m c y

o r  t  u  i ą 

P o lska

c e

St. Z je d n .

C a ły
im p o r t

19 ¡8 1946 1938 1916 193« 1916 19 (8 1946 1938 1946

F ra n c ja  . ...................................................................
"  l o c h ą ....................................... •
H o la n d  a ...................................................................
S z w e c ja  .......................................
B e lg  a ................................................ .........
N ie m c y ..............................................................................
D a n i a .............................................................................
h / . u a i c a r i a ................................................
F n l a n o i a ................................................
N o m  e g ia  . • • • • •
C /.e c h o - ło tn a c ja  . ...........................
H is z p a n ia  . • • • • •  
in n e  k ra je ; . ............................. *

6.2
2.3 
0,9
2.7 
o,7
3.7
3.0 
0,3
1.1
1.4

1,0
3.5

0,7
0,1

0,1

0,6

0.1
1,4

5.4
7.4
5.8
0,7
2.4

0,6
1,0

0,1
0,8 
1 ,1
1.5

3.4
0.6
1,6

3,0

1.5

0,6

1 1,0

1,6
1,6
0. 4 
2,4 
0,2
1, " 
0.3 
0,1 
0,3 
O .t 
0,5

1,3

0,5
0,1

1,7

0,6
0,2
0.1
0,3
0,1

1,0

0,01 4.5
4,2
1,4
0.8
0,8

0,9
0,3
0,2
0,7

0.5

18.5 
1 1,6

7.6 
5,8
4.6
5.4 
3,n 
2,2
1.4 
1,0
1.3 
1,1
6.4

9.5
5.0
3.0
2.5 
3,9

3.6 
1,2

1.6 
0,1

4,8

C a iy  im p o i t  e u ro p e js k i * 26,8 3,6 | k5 ,8 | H ,7
1

10,1 4,0 | 0,01 14,3 71,7 35,2

W  ciągu 8 m iesięcy r. 1947 k ra je  im p o rtu  ące 
o trzym a ły  9,8 m iln . ton  węgla z zachodnich 
N iem iec i  Polski. Ze St. Z jedn. p rzyby ło  do Eu­
ropy w  ciągu tych  8 m iesięcy 20,2 m iln . ton 
węgla, czy li 60% ogólnego europejskiego im ­
portu  węgla. W  r. 1947 im p o rt węgla am erykań­
skiego do k ra jó w  europejskich osiągnął p ra w ­
dopodobnie przeszło 30 m iln . ton, cały zaś im ­
p o rt węgla z k ra jó w  europejskich osiągnął w  
tym  roku  około 20 m iln . ton. Zatem łączn e im ­
p o rt węgla do k ra jó w  zachodnio -  europejskich 
w yn iós ł w  r. 1947 około 50 m iln . ton, co n ie po­
k ryw a ło  ca łkow icie  ich  zapotrzebowania.

Im p o rt węgla amerykańskiego ogrom nie ob­
ciąża k ra je  europejskie. Przeciętna cena węgla 
za 1 tonę fob po rty  St. Z jedn. w ynosiła  6 41 doi. 
w  r. 1946, a w  I  pó łr. r. 1947 osiągnęła 7.78 dcl. 
Koszta dostawy 1 tony węgla ze St. Z jedn. do 
E uropy w aha ły  się w  r. 1946 m iędzy 11 a 13

*) Liczby za lata 1933 i 1938 wg danych „M inera ł 
Industry ', liczby za r. 1946 — wg danych Ł. C. O.

doi. W  ten sposób tona węgla kosztowała euro­
pe jskich konsum entów 18 —  20 doi. N aw et po 
zniżeniu stawek frach tow ych  jesienią r. 1947 
europejscy konsumenci p ła c ili za w ęgie l ame­
rykańsk i 16 do 18 doi., czy li p raw ie  3 razy 
w ięcej an iże li przed w ojną. Toteż euro­
pejscy konsumenci w yda ją  na w ęgie l am ery­
kański około 500 m iln . doi. rocznie. Obok zboz ) 
dostawy węgla kam iennego stanowią jeden ze 
środków nacisku w yw ieranego przez St. Z jedn. 
na Francję , W łochy i  inne k ra je  europejskie. 
Toteż w  St. Z jedn. w praw dzie  głoszą kon ecz- 
ność podnoszenia w ydobycia  węgla w  k ra jach  
europejskich i  dek la ru ją  pomoc w  te j dz.edzi- 
nie, ale faktyczn ie  przeszkadzają w  lik w id a c ji 
g łodu węglowego. W ystarczy tu  zaznaczyć, ze 
po zjednoczeniu angie lskie j i  am erykańskie] 
s tre fy  okupacyjne j w  Niemczech eksport węgla 
z tych  s tre f znacznie się zm niejszył.

i) Patrz „Gospodarka Planowa“  n r 1 r. 1948, art. pt. 
„Światowy rynek zbóż w r. gosp. 1947/48 .
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W ydobycie węgla w  Europie (bez’ ZSRR).w r. 
1947 szacuje się na około 450 m iln . ton, podczas 
gdy w  r. 1938 osiągnęło 571 m iln . ton, Im ­
p o rt węgla d la  E uropy w  r. 1938 w ynos ił b lisko 
78 m iln . ton, a w  r. 1947 w edług szacunku —  50 
m iln . ton. Zatem  w ydobycie  węgla w  Europie w  
r. 1947 by ło  mniejsze o 120 m iln . ton, a im p o rt 
do E uropy— o 28 m iln , ton. L iczby  te jednak nie 
określa ją  jeszcze całkow icie europejskiego de­
f ic y tu  węglowego w  roku  ub ieg łym . Zapotrze­
bowanie .bowiem na w ęgie l w  Europie znacznie 
zw iększyło się po w o jn ie  w sku tek w zrostu prze­
wozów ko le jow ych oraz p ro d u kc ji e lektryczno­
śc i i  s ta li —• w  porów nan iu  z la tam i przedwo­
jennymi.-

Jak przedstaw ia ją  się perspektyw y na r. 
1948? Odbudowa w ydobyc ia  węgla w  kra jach  
deficy tow ych, we F ranc ji, B e lg ii, H o land ii z b li­
ża się ku  końcow i; znaczniejszego w zrostu  w y ­
dobycia w  tych  k ra jach  trudno  oczekiwać. W y ­
dobycie węgla w  Polsce będzie nadal wzrastać. 
W ed ług  oświadczenia przedstaw icie la rządu 
b ry ty jsk iego  eksport węgla z A n g lii osiągnie w  
r. b. 6,5 m iln . ton  (bez. bunkru).

W  sumie de ficy t węgla w  k ra jach  zachodnio­
europejskich będzie w  roku  bieżącym n ie u n ik ­
n iony. W  tych  w arunkach ceny węgla na 
rynkach  zachodnio -  europejskich u trzym a ją  się 
na obecnym poziomie. D n ia  1 września 1947 r. 
zostały podwyższone ceny węgla eksportowane­
go z zachodnich s tre f okupacyjnych w  N iem ­
czech do 14,5 —  15 doi. za jedną tonę fob -n ie ­
m ieckie po rty . Świadczy to u u trw a la n iu  się cen 
węgla w  Europę na poziom ie b lis k im  kosztów 
węgla amerykańskiego c if p o rty  europejskie. 
Spadek cen w ęgla  w -E urop ie  może nastąpić t y l ­
ko w  w ypadku obniżenia stawek frachtow ych.

S ta ra

. M E T A LE  N IE Ż E L A Z N E  PO W O JN IE

Z aw iod ły  wszelkie przew idyw an ia  co do po­
wojennego kszta łtow ania się ¡cen na jw aż­

nie jszych m e ta li n ieżelaznych, ja k  cyna, m iedź 
a lum in ium , cynk, ołów i  antym on. Spodziewa­
no się w ie lk iego spadku cen, k tó re  podczas w o j­
ny  osiągnęły w ysok i poziom z powodu ogran i­
czonej podaży i  jednocześnie w ie lk iego zapo­
trzebowania na te m etale w  przem yśle w o jen ­
nym . Zapowiadano, że zmniejszenie się potrzeb 
k ra jó w  i  w olna w ym iana  tych  p roduktów  p rzy ­
czyni się do obn iżk i cen i, że nastąpi dostoso­
wanie do icen innych  a rtyku łó w  w  stosunku 
przedwojennym .

Zapow iedzi te się nie- spe łn iły , p rodukcja  bo­
w iem  n ie  podniosła się w  tym  stopniu, ja k  się 
tego spodziewano, nawet w  kra jach, k tó re  n ie 
u c ie rp ia ły  przez wojnę, ja k  w  Chile  i  Kongo 
(miedź) oraz w  N ig e rii i B o liw ii (cyna). A  w  
kra jach  zniszczonych p rodukc ja  cyny na M a la ­
jach a np. cynku i  o łow iu  w  k ra jach  europej­
skich daleko jeszcze jest od poziomu przedwo­
jennego, przede .wszystkim  w- B e lg ii, F ra n c ji

f  Ita lii,, W zniszczonych k ra jach  Europy brak 
jest poza ty m  rąk  do pracy, b rak  węgla i. p rą ­
du. P opyt zaś na w ym ienione m etale nię 
zm nie jszy ł się dotychczas, gdyż zna jdu ją  one 
¡coraz większe zastosowanie w  gospodarce każ­
dego kra ju .-

Tym  samym wzrasta ją i  ceny, tym  bardzie j, 
że do lar am erykański i fu n t .angielski nie są 
w a lu tam i s ta łym i.

Co do c y n y  to angielskie urzędowe ceny 
m aksym alne , zostały w  ostatnich miesiącach 
dwa razy ' podwyższone; 17 X I I  1947 podw yż­
szono dotychczasową cenę z 437 fu n tó w  szter. 
na 510 fu n tó w  szter, za d ł. tonę, a 6 stycznia b.r. 
podwyższono tę ęenę o dalsze 9 fu n tó w  szter. 
loico angie lski skład odbiorczy. Odpowiednio 
podwyższyła się cena cyny w  St. Z jedn. z 80 
centów za lb. na 94 centów, co odpowiada cenie 
525 fu n tó w  szter. za d ł. tonę. Powyższe ceny 
cyny stanow ią rekord. Najwyższą przed w ojną 
cenę notowano w  r. 1920 w  wysokości 419 fu n ­
tów  szter. 10 szylingów  za dł. tonę, a podczas 
w o jny , cena nie w ynosiła  w ięcej n iż  200 —  230 
fu n tó w  szter.

M im o tego wysokiego stanu trudno  pow ie­
dzieć, czy na jw yższy poziom został ju ż  osiąg­
n ię ty ; raczej należy przypuszczać, że nastąpi 
dalsza zwyżka, a lbow iem  m alajscy producenci 
tak ie j zw yżk i już  dziś się domagają. Powodem 
zw yżk i jest mała p rodukc ja  tego m eta lu  i  w y ­
sokie koszta p rodukc ji. Św iatowa produkcja  
osiągnęła p unk t ku lm in a cy jn y  w  r. 1941, do­
szedłszy do ,¿41.700 ton. W  r. 1946 w yn o s la  
ty lk o  90 tys. ton, w  r. 1947 wahała się m iędzy 
110 a 115 tys. ton.

Toteż cyna stanow i jedyny  m eta l podlegają­
cy kontygentow aniu . P rzydz ia ł na r. 1927 w y ­
nosił d la Polski 950 ton, a na I  pó łr. 1928 r. 
przyznano Polsce 510 ton. C y fra  ta nie p o k ry ­
wa zapotrzebowania kra jow ego na ten metal, 
wobec, czego staram y się otrzym ać drobne iloś­
ci cyny w  drodze zakupu złom u i stopów cy­
nowych.

Również cena m i e d z i  w ykazu je  znaczne 
zw yżk i. Dzisiejsza cena urzędowa w  A n g lii w y ­
nosi 132 fu n ty  szter., a w  Am eryce 21,50 centów- 
za lb., czy li 373 doi. za tonę. Cena eksportowa 
jest wyższa i  wynosi w  te j c h w ili 22,50 centów 
za lb. w irebrass, czy li 495 doi. fos p o rty  am ery­
kańskie. I  tu  stosunkowo niska produkc ja  i  sta­
le wzrastające zapotrzebowanie spowodowały 
stosunkowo bardzo Wysoki poziom ceny. W  po­
rów nan iu  z r. 1935 podniosła się praw ie  o 200%.

P rodukcja  św iatowa m iedzi przed w ojną w y ­
nosiła 1.961.600 ton, w  r, 1946 —  1.815 tys. ton, 
w  r. 1947 pozostawała na tym  samym poziomie, 
gdy tymczasem konsum cja św iatowa przekra- 
czyła 2.200 tys. ton.

Trudności w  zaopatryw an iu  się w  miedź w y ­
n ika ją  u  nas z b raku  odpow iednich partnerów  
clearingowych, co zmusza nas do-, zakupu tego 
m eta lu  na w o lnych  rynkach. Na ogół można 
jednak uważać, że zaopatrzenie' w  miedź jest 
u nas zadowalające. , - , .
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A l u m i n i u m  jest jednym  z m eta ii pó ł­
szlachetnych, którego cena w  ciągu ostatn ch 
25 la t jest p raw ie  stała. T y lko  w  r. 1946 nastą­
p iła  mała podwyżka ceny z 70 na 80 fun tów  
szter. M ów i się w praw dzie  i  dziś o pewnej 
zwyżce cen a lum in ium , jednak p rodukc ja  św:a- 
M etale nieżelazne po w o jn ie  2
towa tego m eta lu  wzrasta znacznie. P rodukcja  
F ranc ji, S zw ajcarii, N orw eg ii, Jugosław ii, Wę­
gier przyczynia się do u trzym an ia  rów now agi 
m iędzy popytem  a podażą. Św iatowa produkcja  
a lum in ium  wynosiła  w  r. 1929 około 282 200 
ton, w  r. 1939 około 579.900 ton, a w  r. 1947 sa­
me St. Z jedn. p rodukow a ły pcnad 600 tys. ten.

W zrastające w  Polsce zapotrzebowanie na 
m etal jest w  dostatecznej m ierze zaspokajane.

Cena c y  n ku podniosła się w  ostatnich 
dniach o 1,5 centów za lb., czy li o 33 doi. za to ­
nę, tak że cynk hu tn iczy  kosztuje obecnie 264 
doi. fob po rty  am erykańskie. W  A n g lii obecna 
cena kontro low ana (w Londyn ie  giełda meta­
lowa nie jest jeszcze o tw arta , a urzędowe ceny 
m aksym alne usta liło  M in is te rs tw o  Zaopatrze­
nia stosunkowo wysoko, powyżej cen św iato­
w ych w  celu należytego zaopatrzenia ry n k u  
angielskiego w  metale) wynosi 70 fu n tó w  szter. 
Tak wysoka cena jest w  te j c h w ili um otyw ow a- 
na brakiem  dostaw natychm iastowych, a to 
dlatego, że wobec kurczenia się zapasów St. 
Z jedn. i A ng lia  zakupują większe ilości cynku 
na w o lnym  rynku .

P rodukcja  St. Z jedn., K anady i M eksyku stoi 
na w ysokim  poziomie. P rodukcja  St. Z jedn  w y ­
nosiła w  r. 1946 i  1947 około 730 tys. ton. Św ia­

towa produkc ja  (w  r. 1938 około 1.613 tys  ton), 
w  r. 1947 osiągnęła 1.630 tys. ton, p rzy  czym 
Belgia, Polska, W łochy i Jugosławia nie osiąg­
nę ły  jeszcze poziomu przedwojennego.

Podobne skoki w ykazu ją  także ceny o ł  o- 
w  i u. Bardzo w ysokie ceny m aksymalne w  
A n g lii spowodowały zwyżkę także na innych  
rynkach. Dzisiejsza cena rynkow a wynosi 15,25 
centów za lb., czy li 335 dolarów  za tonę fob 
p o rty  am erykańskie. W ie lk i b rak  rud  o łow ia­
nych ham uje produkcję , tym  samym podaż o- 
ło w iu  będzie zawsze ogran czona. Św iatowa 
produkc ja  o łow iu  w ynosiła  w  r. 1938 oko'o 
1.845 tys. ten, w  r. zaś 1946 nie by ła  wyższa n iż  
1.105 tys. ton.

K ra jow a  produkcja  Polski n ie pokryw a cał­
kow ic ie  zapotrzebowania; dlatego ołów  w  za­
sadzie eksportu jem y sporadycznie.

A n t y m o n  jest również bardzo poszuki­
wany. Cena obecna wynosi około 190 —  193 
fu n tó w  szter. i  tendencja jest zwyżkowa. Zao­
patrzenie Polski w  ten m eta l jest zadowalające.

S t .  Z j e d n .  i  K a n a d a  w p r o w a ­
d z a j ą  z w a ż n o ś c i ą  o d  1 m a r c a  
r. b. l i c e n c j o n o w a n i e  e k s p o r t u  
w s z y s t k i c h  m e t a l i ,  co spowoduje 
dalszą tendencję zwyżkową w  kszta łtow an iu  
się cen m eta li ko lorow ych. Należy ró w n :eż 
nadm ienić, że rządy St. Z jedn. oraz A ng l i k u ­
pu ją  duże ilości nieżelaznych m eta li, rc b :ąc re ­
zerwy. Transakcje te są przeprowadzane pouf­
nie, a ilośc i i  ceny n ie  są publikowane.

D r  J. U.

W. BRYTANIA
B ILA N S  IIA N D L U  

ZAG RANICZNEGO W R. 1947.
|V  ozwój ') wolumenu e k s p o r t u  

przedstawiał się w  poszczegól­
nych kw arta łach r. ub. ja k  następu­
je (przyjm ując r. 1938 jako =  100):

IV  kw . 1946 111
I  „  1947 101

I I  „  1947 102
I I I  „  1947 114
IV  1947 117

Prowizorycznie obliczony wskaź­
n ik  wolumenu eksportu za ca y rok 
1947 wynosi 108 (przy podstawie 
1938 — 100). Spadek wskażn ków  w 
I  : I I  kw arta le  r. 1947 w  porównaniu 
z IV  kw a rta ’em r. 1946 spowodowa­
ny zosta przez kryzys węglowy w 
zimowych m esiącach r. ub.

W ed'ug planu eksportu na r. 1947
wskaźnik wolum antu eksportu pow i­
nien by ł w  grudniu tego roku osią­
gnąć liczbę 140. Rzeczywiście osią­
gnięty wskaźn k na u ltim o  grudn a 
r. ub. wyniósł 120, zatem by ł o 14% 
niższy od planowanego.

Wartość dóbr eksportowanych w
r. 1947 osiągnęła sumę przeszło 1.137 
m iln . fun tów  szter., czyli 2,5 raza 
W.ęcej niż w  r. 1938.

Cechą charakterystyczną lis ty  to­
w arów  eksportowanych w  r. 1947 
stanowi wzrost udziału w yrobów 
metalowych w ca'okszta'cie ekspor­
tu, natom iaslt udział procentowy tka ­
n in i innych towarów mało zm ienił
s. ę w  porównaniu z r  1946. Ilu s tru je  
to poniższa tabela, w  k tó re j zesta­
w iono udz a! g ównych grup towa­
rowych w  wartości ca ego eksportu 
w  r. 1947 (w %"/»):

UdziaĆ g'ównych tow arów  w  w a r­
tości ca'ego eksportu w  1947 ilu s tru ­
je pierwsza tabela na str. 176 (w W/o).

Rzucą się w  oczy obn żenie eks­
portu  w yrobów  żelaznych i stalo­
wych w  porównaniu z r. 1946, a jesz­
cze bardziej gw ałtowny spadek eks­
portu węgla w  latach powojennych 
w  porównaniu z r. 1938 oraz trw a ­
nie tendencji zn żkowej w  r. 1947.

Eksport rozkładał się ja k  nastę­
puje (w m iln . fun tów  szterl.): 

k ra je  b ry ty jsk ie  600
„  obce 537

razem 1.137

Rozwój wolumenu i m p o r t  u 
w  poszczególnych kw arta łach r. 1947 
przedstawia! się jak  następuje (p rzy j­
m ując r. 1933 jako =  100):

G ru p i tow arów 1933

A ry tk u 'y  żywnościowe 
używ ki i tytoń

Śurowce i art. g łówn!e niep-zerob. 
W yroby gotowe lub głównie gotowe 

w  tym  metalowe 
» trks ty lne  
„  inne

7.6
lv . i
77.6 
37 .H 
2 .5 
18,8

1946 1 . ó lr .  
19l7

7.0 
3.6  

8« 3 
44.2 
Vd 4 
21,7

5.4 
37 

81,5 
47 0 
20 5 
2 ,0

II pń łr. 
19*7

f  .9 
V,4 

88 I 
4 9.5 
19.2 
19,4

IV kw. 1946 70
I >» 1947 66

I I »» 1947 76
I I I »» 1947 88
IV w 1947 74

Prow izorycznie obliczony wskaź­
n ik  wolumenu im portu  za ca y  ros 
1947 wynosi 76 (przy podstawie

i )  W g Board of Trade Journal z 24 i 31 
stycznia 1947,
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Grupa towarów

Maszyny
Samochody, wagony, lokom otywy, 

s ta tk i i samoloty 
Żelazo stal, i w yroby 
Przędza i w yroby bawełn'ane 
Różne w yroby gotowe lub  g ównie 

gotowe
W yroby chemiczne, farmaceutyczne, 

b a rw n ik i i fa rby 
Przędza i wyroby, w en iane  
W yroby elektrotechniczne i aparaty 
W ęge l
Metale n'eżelazne 
Inne w yroby tekstylne 
Inne tow ary

/

1938 =  100). Spadek wskaźnika im ­
portu  w  .1 kw arta le  r. 1947 w  porów­
naniu z IV  kw arta łem  r. 1946 mia! 
charakter sezonowy i spowodowany 
.został przez zmniejszenie s ę ruchu 
portowego w  w yn iku  ostrej zimy. 
Spadek w skaźnka im portu  w  IV  kw. 
1947 w  porównaniu z I I I  kw . tego 
roku  stanowi! w y n ik  re s trykc ji rzą-

1038

12.3

9,5
8.9 

10,6

6,1

4.7
5.7
2.9
7.9 
4.4
5.2
7.3

1946

12.5

12.6
1.7 
1,9

6,2

7.2 
4 8
4.1 
1,0
7.1
8.7 
7,5

1917

15,9

11,8
7,4
0,8

6,0

5.9 
5,1 
4,3 
0,2 
6,7
7.9 
7,0

du w  stosunku do przywozu dóbr z 
obszarów dolarowych.

Wartość dóbr im portowanych w  r. 
1947 osiągnęa. sumę 1.787 m :ln. fu n ­
tów  szter., czyli b lisko 2 razy w ięk­
szą niż w  r. 1948.

S truktu rę  towarową im portu 
przedstawia poniższa tabela (w %' <> 
ogólnej wartości cae'go im portu):

Rodzaj towaru 19 8 1946 19 f7 .

A rty k u ły  żywnościowe, napoje i  ty ­
toń

. Surowce i art. (g'own'e) nneprzerob.
W yroby gotowe lub  główn.e gotowe

Im port artykułów  żywnościowych i 
wyrobów gotowych spadł w r. 1947 ton 
znacznie w porównaniu z r. 1933. a w  
wzrósł import surowców. n:

468
27,0
25,4

Jdz'a.1 gov, 
vanych w  \> 
r. 1947 ilust 

(w  °/»%):

49,0 
30 0 
18,9

mych towa 
rartości ca' 
ru je  ponlżs

471
31.1
22,3

rów  im por- 
ego im portu 
ze zestawie-

Rodzaj towaru 19 8 1916 1947

Mięso
Różne a r ty k u y  żywnościowe 
Zboże i mąka 
P rodukty mleczarskie 
Nasiona oleiste, oleje itp .
DrzeWo
Oleje, tłuszcze, żywica -  przetworzone 
U żyw ki i p-zetwory kakaowe 
ftw feże owoce i  ja rzyny 
Metale nieżelazne i w yroby 
We'na surowa, odpadki, szmaty 
Bawełna surowa, odpadki, szmaty 
Tytoń
Tnne a rtyku ły  żywnościowe
Inne surowce
Inne w yroby gotowe

9,9
6,2
8,1
8.7
8.3 
47
4.8
5.1
4.1
4.4 
4.0
3.2
2.5
2.2 

1 '.2 
16,2

10,7
7.1 
69 
0.0 
4 8
4.2
6.3
4.7 
3,9 
8.1
3.1 
3,6
5.8
1.2 

14 3
9,5

8;2
8,1
7.0
7.0 
6,6 
t i, ' l
5.2
5.0
4.7
4.4
3.5
3.3
2.7
1.5 

U,9 
12,7

B i l a n s  
tów  towarowych z

h a n d l o w y  obro- 1947 przedstaw a pomższa tabela (o- 
r . krągło w  m lln . fun tów  szter.):zagranicą w

K o k Im p o r t E k s p o r t R e e k s p o rt N i dm . 
im p o r t .

1938 919 471 61 387

1946 l.S O l 915 50 333

1947 1.787 1.137 50 591

W r. 1946 eksport pod względem 
wartości dotrzym ywa. k roku  unpor- 
tow i. Na przełom.e r. 1946,194/ na­
stąp ło znaczne skurczen.e s;ę eks­
portu, gdy jednoezesn.e im po*t 
wzrasta, szybko pod wzg.ędem uooci 
i  wartości tak,, ze nadwyzKa ¿raportu 
nad eksportem osiągnę.a w  i i i  k w a f-  
ta.e l a ł /  r. reko ru jw ą  (zarazem i 
groźną) nadwyżkę w wysokości b l.- 
sko 204 mion. fun tów  sztcr.„ , czyli 
przeszło dwa razy w.ększą n.ż w  I  
kw arta le  r. 194/. W w yn .ku  ostrych 
re s trykc ji im portowych dokona, s.ę 
w  l.stopadz.e i grudn.u r. u d . zw ro t 
we wzajemnym stosunku wartości 
im portu  do wartość, eksportu, tak że 
nadwyżka im portu  nad eksportem 
spad a w  końcu kw a rta łu  IV  do 119 
m lln . iwntów  szter.

(m )

PLAN EKSPORTU N A  R. 1943

Jak wynika z poprzedniego artykułu 
nadwyżka importu brytyjskiego nad 
wartością eksportu wyniosła w r. 1947 
blisko 600 min fur.tów szterl. Ponie- 
w aż w wyniku wojny ogromnie 
zmniejszyły s ę dcchody W Brytanii 
z kapitałów inwestowanych za grani­
cą oraz z przewozów okrętowych i in_ 
r.ych usług wykonywanych dla zagra, 
i.icy, możliwie najszybsze zrówno­
ważenie b lansu handlowego zostało 
przez rząd labourzystóWsk; uznane za 
najważniejsze zadanie gospoda cze.

Zmirejszenie pasywów bilansu han 
dlowego z zagranicą zamierza rząd 
bryty jski esiągnąć przez dalsze ogra­
niczanie importu, szczególnie — arty . 
kułów żywnościowych, używek, ty ­
toniu i produktów naftowych oraz 
przez zwiększanie eksportu wyrobow 
k ra jrw ych  kosztem konsumeji wew­
nętrznej.

Już we wrześniu r. 1947 opubliko­
wano w A ng lii liczby kontrolne planu 
eksportu na r. 1948. W pianie tym 
przewduje się zwiększenie eksportu 
o 43"A w połowie r. b „ a o 64°/o przy 
końcu r b. — w porównaniu z r. 1933. 
M esięczny eksport osiągnął średnio 
w IV  kwartale r 1947 wart; ść około 
93 milo. funtów szter: w czerwcu r.b. 
przeciętny eksport m es ęczny ma 
dojść do przeszło 114 mlln. funtów 
szterl., a w grudniu — do blisko 132 
mlln. funtów szterl.

Poniżej p dajemy tabelę, w  której 
zestawiono liczby kontrolne, określa­
jące wadość, jaką średnio osiągnąć 
ma miesięczny eksp rt w po łow ę i 
przy końcu r. 1948 w porównaniu z 
r 1938 (tabela na str 177).

Podane liczby ko n-trolne nie zo­
stały przez rząd uzgodni- ne z przed­
stawicielami p-zemyshi. Po ogłosze- 
n u planu eksportu w yrazili się oni 
sceptycznie o możliwości jego zreali­
zowania

O W g ,,W nieszn:aja Targow la” n r 1. 
1943.
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...— - ..... #  l ł i i l ł i iB n ió T r  s itsT ■’s k rż n it :  r :3 3  100

B ry t .  p la n  e k s p o r tu D o łn ira  

r. «48

k o n ie c  
r .  19 *

p , ło n  a 
r. 1938

k o n ie c  
r  1948

C a ły  e k s p o r t

A r t y k u ły  ż y w n o ś c io w e ,

114,3 131,6 143 164

u ż y w k i,  t y to ń  ....................... 6,9 7,7 117 130

S u ro w c e  . . . . . 4,1 5,0 41 50

ż e la zo , s ta l i w y r o b y  z n ic h 6,5 7.0 104 111

M e ta le  k o lo r o w e  . . . . 3 2 3 2 196 196

P rz y b o -y  i  in s t r u m e n ty 3 0 3 1 202 212

W y r o b y  e le k t ro te c h n ic z n e 4,2 4,3 210 215

M a s z y n y  ....................... 195 22 0 224 254

S -o d k i t ra n s p o r to w e  . . 18,3 22,4 258 316

T k a n in y  b a w e łn ia n e  • • 7,5 9,1 56 69

T k a n in y  w e łn ia n e  . . . 7,0 8,7 146 132

T k a n in y  je d w a b n e  . . • 2 8 3,3 180 245

T k a n in y  in n e  . • • • 2,5 2,7 93 106

W y r o b y  k o n fe k c y jn e  . . 3.1 3 8 167 205

C h e m ik a lia  .......................... 6,8 7,5 188 205

W y r o b y  c e ra n fc z n e  . . . 3 2 3,7 194 223

S k ó ra  i  w y r o b y  s k ó rz a n e 1,0 1.1 125 138

P a p ie r  i  w y r o b y  p a p ie ro w e  . 1,4 1,7 116 140

W y r o b y  g u m o w e  . . . . 1,0 1,2 340 425

( m )

FRANCJA
S K U T K I  D E W A L U A C J I  F R A N K A

C  k u tk i dewaluacji 
dne. zależnie od

będą różnorc- 
tego, czy kon­

tra k ty  kupna -  sprzedaży przez fra n ­
cuskich dostawców i odb:orców za­
wierane opiewają na frank i czy na 
w abitę sztywną. W wypadku k o n ­
trak tów  kuipna -  sp-zedaży zawiera­
nych we frankach francusk'ch de­
waluacja spowoduje obn'żenie cen 
tych towarów  w  stosunku do zagra­
nicznych konkurentów. Nabywca za— sj.a-e s,ę 
graniczny zyska otrzym ując tow ar 
tańszy, dostawca zagraniczny straci 
otrzym ując za swój tow ar m nie j w a­
lu t, nóż nrzew 'dyw ał w  memencie 
zaw 'eran!a transakcji sprzedażnej.

W wypadku kon traktów  kupna- 
sprzedaży w  walucie sztywnej (nu. 
dolarachl ceny francuskiego dostaw­
cy pozostaną dla odbiorcy zagran'cz- 
nego bez zm!an, zagraniczny zaś to­
w ar zdrożeje dla odbiorcy francu­
skiego. Teoretycznie może to sno-

waluacja pociągnęła za sebą we 
F ranc ji wzrost cen wewnętrznych. 
Sytuacja wewnętrzna nie sprzyja 
w ytw orzeniu  atmosfery zaufana, a 
niedobory żywności i surowca trze­
ba pokrywać importem. Należy s'ę 
w'ęc liczyć ze zwichnięciem dotych­
czasowej równowagi wynr.sny z za- 
gran’cą. W tych warunkach wśród 
francusk’ch eksporterów pcjaw 'ć s;ę 
może tendencja podnoszen!a cen i 
w strzym ywania się od wykonywania 
kontraktów  opiewających na fra n k i 
sprzed dewaluacji. Różnica utargu 

poważną, gdyż poprzedni 
kurs w yn o s i za 1 doi. 119,4 fr . fr., 
obecny zaś kurs o fic ja lny  wynosi 
214 4 fr . fr., a dopuszczony kurs gieł­
dowy waha się np. około 310 fr. Ir.

To zestawienie kursów  wymaga 
jeszcze dodatkowego n a św ie tle n i. 
Przy sprzedażach na ry n k i o w a lu ­
cie sztywnej eksporter francuski o- 
trzym uje 50 proc. należności po k u r­
sie o fic ja lnym  214 4 fr . fr. za 1 do­
lara, a 50 proc. należności ma p ra-

wodować jeżeli przyjm iem y u trzym a- wo sprzedać na giełdzie. P rzyjm ując
cen wewnętrznych na pozienre 
sprzed dewaluacji, ogran: czen!e im ­
portu obcych tow arów  do Francji. 
Tak więc dla strony francuskie j w  
wypadku utrzym ania cen wewnętrz­
nych na niezmienionym p,-z'cmie 
korzystniejsze byłoby posiadanie 
kontraktów  kupna -  sprzedaży we 
frankach n ’ż — w  dolarach. K on­
tra k t bow'em we frankach zapewma 
tan ą dostawę z ;agran 'cy i wzmo- 
żen e ponytu na taniejące tow ary 
fra n c u s k i.

W praktyce sytuacja przedstawia 
się inaczej. Jak już wiadomo, de-

kurs. g e1 dowy 310 fr. fr . za dolara, 
dochodzimy do wniosku, że przepro­
wadzona transakcja daje eksporte­
ro w i francuskiem u średnio za 1 do­
lara  262,2 fr. fr. Jest to natura ln ie 
liczba przykładowa, zależna od w a­
hań kursu g'eldowego, ale przykład  
ten potrzebny nam jest do dalszych 
rozważań.

Rozpatrzmy pewną określoną sy­
tuację. K on trak ty  kupna -  sprzedaży 
zawierane są w  walucie sztywnej. 
Powoduje to dla handlu z zagranicą, 
przy założeniu wzrostu cen, zacho­
wanie niezmienionych stosunków

w ym iany,. Ceny. obu. stron .podnoszą 
s:ę automatycznie do poz'omu za­
kreślonego przez o fc ja ln y  kurs. W y­
daje się. że wynTana z tego powodu 
n !e powinna ulegać w pływ om  dewa­
luacji. Tymczasem właśnie dopusz­
czenie kursu giełdowego poza o f c ia l- 
nym  kursem i przeliczanie według 
tych dwóch kursów  avoirów  pocho­
dzących z eksportu do k ra jó w  o wa­
lucie sztywnej -— stwarza preferen­
cję dla eksporterów wywożących to­
w ary  do takich kra jów . K ra je  o w a­
lucie manipulowanej przestaną w ięc 
być atrakcyjne dla eksportu francu­
skiego.

Na podstawie tych uwag spróbu­
jem y przewidz'eć skutki, jak ie  może 
w ywołać dewaluacja francuska dla 
w ym iany towarowej polsko-francu­
skiej. M am y k ilka  grup kontraktów  
kupna-sprzedaży. K on trak ty  na do­
stawy z F ranc ji opiewające na fra n ­
k i francusk'e, kon trak ty  na dostawy 
z Polski rów neż  na fra n k i francu­
skie oraz kon trak ty  na dostawę wę­
gla opiewające na dolary. Prócz tego 
istn ie ją kon trak ty  m  dostawy o cha­
rakterze du g o te rm ’ nowym. Część 
tych um ów opiewa na fra n k i, cześć 
zaś stanowi umowę kompensacyjną 
wiązaną. N atura ln ie  wykonanie u- 
m owy kompensacyjnej w iązanej nie 
powinno w  zasadzie być dotknięte 
skutkam i dewaluacji, chyba, że na 
skutek wzrostu cen powstame po­
ważna dysproporcja w  wartości to ­
w arów  w ynren ianych w  handlu 
kompensacy j  nym.

K on trak ty  na fra n k i pow inny być 
wykonane przez ob'e strony, gdy 
dotyczą dostaw tow arów  gotowych. 
W tym  w ypadku sposób w ype 'n 'e - 
nia zobowiązań zależy od scldneści 
kontrahentów. Inaczej przedstawia­
ją się zamówienia inwestycyjne, dla 
k tó rych  zmiana w arunków  na ryn ­
ku może dać podstawę do żądania 
zmiany w arunków  dostaw. Tuta j 
k ry ją  się najpoważniejsze niebez­
pieczeństwa. M am y we F ranc ji du­
ży portfe l zamówień o charakterze 
inwestycyjnym , które zostały poczy­
nione i zadatkowane na podstawie 
udzielonych nam kredytów  rządu 
francuskiego. Obecnie zgodme z u- 
mową kredyty  zostały zrewaloryzo­
wane, mamy więc zwiększone zobo- 
w ’ązania, za które jeszcze n'e o trzy­
maliśmy towarów. Może w ięc powr 
stać paradoksalna sytuacja, że bę­
dziemy w yrów nyw a li należności wg 
nowego parytetu za tow ary jeszcze 
nie otrzymane, za które wpląciFśmy 
-zaliczki stanowiące podstawę zadłu­
żenia i ęw. podlegające zw rotow i wg 
starego paryte tu  rozl'czeniowegQ. 
N atura ln ie, dopiero po upływ ie pew­
nego okresu czasu można będzie o^ 
cen'ć rzeczywisty zasięg skutków  de­
w a luac ji w  stosunkach wymiennych 
F ranc ji z zagranicą.

Tadeusz Gliw ic
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Z PRASY KRAJOWEJ

W  numerze 4 (1948) „Życia Gocpo. 
darczego’ ' Brr nislaw M inc w artyku­
le pt. „Perspektywy rozwoju przemy­
słu polskiego w r. 1918" omawia za. 
sadi icze zagadnienia, przewidziane w 
pian e inwestycyjnym na rok bie­
żący.

Dwa p ’erwsze lata (1945— 1947) 
przeznaczone by ły  na cdbudowę fa­
bryk i obiektów przemysłowych; 
stworzyły one podstawę materialną 
dla rozwoju naszego przemysłu w  r. 
194.8 i cast W miarę odbudowy wzra. 
stała orodukcja, tak że w k r ńcu r. 
1947 wartość produkcji przemysłowej 
w znacznym stooniu przewyższała 
prżec'ętna produkcję miesięczną z 
r. 1938 W vdobycTe węgla w r. 1947 
osiągnęło 156 proc. poziomu z r. 1938, 
p-odukcja zaś stali i odlewów stalo­
wych — 109 proc poziomu z roku 
1938 Inwestyc;e w bieżącym roku 
przewidują budowę nowych zakładów 
przemysłowych na sku‘ ek czego 
wzrośme wartość produkc:i o około 
23 prrc. w  porównaniu z r. 1947.

Zestawiając tempo wzrostu produk_ 
c ji polskiej z radziecką i amerykan, 
eką dochodzi autor do w yniku; „W y ­
sokie tempo wzrostu przemysłu p i l ­
skiego, założone w planach na rok 
1948, jest całkowicie realne, gdyż 
plany p szczególnych gałęzi przemy­
słu opierają się na bilansach mate­
ria łowych i dokładce; ocenie zdolno, 
ści p-odukcyjnej maszyn i urządzeń. 
Stopień realn śc; planów przemysło­
wych na r. 1943 jest daleko wyższy 
n'ż planów na r. 1947, a tym bardziej 
niż planów na r. 1946".

Wachlarz produkcji przemysłu roz­
szerzy się ca nowe artyku ły dotych­
czas niewytwarzane. bądź wytwarza­
ne w nieznacznych ilościach. Przewi­
duje się produkcję parowozów po­
śpiesznych. wagonów tramwajowych, 
samolotów szkolnych, nowe typy o- 
brab'arek, maszyny włókiennicze.

S pśród  nowych obiektów, które 
będą uruchomione w b. r., autor w y­
licza; 2 w ie lkie piece. 3 piece mar- 
tenowskle. 3 zespoły walcownicze na 
dwóch hutach, 2 koksownie. 3 gazo- 
lin ia riiie . fabrykę żarówek, zakłady 
azotowe, fabrykę superfosfatu, fabry­
kę celulozy słomowej. fabrykę tektu­
ry  surowej, 2 cukrownie. Jedną z ra j 
większych inwestycji planu trzy le t­
niego będz'e uruchomiepie fabryki 
samochodów ciężarowych w Staracho 
wicach

Rozbudowany w  tych rozmiarach 
przemysł zatrudni dodatkowo ponad

100 tys pracowników a przez współ­
zawodnictwo w pracy podriesie się 
je j wydajność o 9— 18 proc. w porów. 
nan’u z r. 1947.

W  końcowe; ezęśc; artykułu oma­
wia aut~r kszta łtow an i sie produk­
c ji podstawowych artykułów  przemy­
słowych w r. b w porównaniu z '*a- 
tami 1937 — 33 i pisze: .Ponad 178 
proc. poziomu przedwojennego osią- 
gn'e produkcja węgla kanr.eoneoi- 
energii e’ektryczne!, maszyn i narzę­
dzi rolniczych, motocykli. rowerów, 
tkanm ln ranvcb 7anałek P-odukcja 
parowozów osiągn:e bksko 890 prr c... 
a p-odukcm wagonów towarowych 
ponad 2 0°0 proc poziomu przedwo­
jennego. W  r. 1943 polski przemysł 
wvproduku:e w'ększa ilość traktorów 
w onole P"zed w o:ną niewvtwarza- 
nnch” . Pnnad n ‘ 7:nrrt nr-ptwn-pnTiy 
w  ooó’ e przed wojną n:e w ytw arza- 
rozwlnieta zostanie równ'eż produk­
cja artykułów  chemicznych, przemy­
słu ciężkego. wyrobów w łókienni­
czych, papieru, cementu itip.

a. z.)

Z PRASY ZAGRANICZNEJ

T ygodnik ..Nowoje W rem ia“  z 18 
lutego b.r. zamieścił artyku!' pt. 

. Plan Marshalla a kraje skandynaw­
skie“ .

Dn a 9 lutego r.b odby'a się w 
Sztokholm e konferencja prem ierów 
trzech państw skandynawsk'ch; od­
rzucono na nie j sugestię anglo-ame- 
rykańską o udziale w  bloku zacho­
dnim, wyrażając jednak gotowość 
dalszego uczestniczenia w  tzw. pla­
nie Marshalla. Jakko lw iek o fic ja lne­
go kom unikatu  me ogloszcno i chc- 
c'aż uczestnicy konferencji w yraz ili 
się bardzo oględnie wobec prasy, 
można stanowisko zajęte w Sztok­
holm ie uznać jako zasadniczo nega­
tywne i odmowne.

W ciągu ostatnich m'esięcy społe­
czeństwa k ra jó w  skandynawskich 
mogły w yrob ić sobie jasny pogląd 
na istotne cele tzw. planu Marshalla. 
Sprzyja ły temu szczególn e ca łk:em 
jawne oświadczenia amerykańskich 
m ilita rys tów  i  m ektórych dzaiaczy 
tamtejszych, szczególnie Borucha, 
k tó rzy bez ogródek domagają się, 
aby s iły zbrojne państw uczestni­
czących w  tzw. planie M arshalla 
s tanow fy  n iejako jedną „leg  ę cu­
dzoziemską“  w  służbie amerykań­
skiego im perializm u.

Toteż rzu t oka na prasę skandy­
nawską z ostatnich m esięcy pozwa­
la stw ierdzić ewolucję, jaka  odbyła

s:ę w  oo in :i pub'icznej trzech państw 
północno-europejskich. N 'e brakło  
wprawdzie w  te j prasie także gło­
sów sceptycznych już, podczas obrad 
pierwszej konferencji 16 państw w  
Paryżu. Jednakże większość prasy 
pokładała przez d ługi czas nadzieję 
na wydatną pomoc dolarową.

W Sztokholnre spodz'ewano s'ę, 
że plan Marshalla u ła tw i Szwecji za­
opatrywanie się w  węgiel i umoż­
l iw i je j podniesienie poziomu prze­
mysłu metalowego i elektrotechmcz- 
nego . oraz budowę statków. Liczono 
tam również na zwiększenie zbytu 
szwedzkich w yrobów  przemysło­
wych.

W Kopenhadze' n iektóre kota lan ­
sowały z dużym optymizmem myśl 
o możności uzyskania pasz i surow­
ców przemysTowych, tak  bardzo po­
trzebnych Danii.

W Norwegii snuto p ro jek ty  stwo­
rzenia w 'asnej bazy przemysłu że­
laznego, rozbudowy produkcji a lu - 
n rn h im  oraz odbudowy tonażu flo ty  
handlowej.

N aiw iecei iednak liczono we wszy­
stkich kra jach skandynawskich na 
otrzymanie dostaw zboża z ty tu łu  
pomocy amerykańskiej.

Pod w pływem  tych nadziei pań­
stwa te od samego początku uczest­
n iczyły w  obradach nad tzw. planem 
M arshalla i pomocą amerykańską, 
choć ich przedstaw'ciele podkreś’ a li 
swoją niezależność, a na pierwszej 
konferencji w  Paryżu w yraz ili nie­
zadowolenie z powodu pośp'echu o~ 
bmd, a nawet wysunęli propozycję, 
aby powołany do życ’a ..Korrrtet 
Europejskiej Współpracy Ekonomi­
czno)“  u trzym yw ał łączn^ś' z ..Euro­
p e jk ą  Kom isją Ekonomiczną“  przy 
ONZ.

Po 6 miesiącach nadzieje począt­
kowo pokładane w  planie M arshalla 
przeważnie się rozw iały. Jak.w iado­
mo, pierwsze zapotrzebowanie 16 
państw europejskich opiewało na 29 
m ild. doi., z czego na k ra je  skandy­
nawskie przypaść m 'a ło około 5 m ild. 
doi. W końcu r. ub. w yjaśn iło  się, że 
przedstawiony Kongresowi w a rian t 
planu M arshalla przew idyw ał ty lko  
pomoc w  wysokości 6,8 m 'ld . doi.; 
rozumie się, że także zapotrzebowa­
nia k ra jów  skandynawskich zostały 
odpowiednio zredukowane.

Jeszcze większe było rozczarowa­
nie programem ' am erykańsk!m do­
staw towarowych w  ramach pomocy 
amerykańsk''ej. Pierwsze miejsce 
wśród zaprojektowanych dostaw za 
ję ły  papierosy, ty toń  i  samochody.
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Szwecji np. postanowiono dostar­
czać co miesiąc około 100 m iln . pa­
pierosów, a Duńczykom — ty le  sa­
mochodów lekkich  w  ciągu 15 m ie­
sięcy, ile  im  trzeba na przeciąg la t 5.

Jak w.adomo, wszystkim  trzem 
kra jom  skandynawskim  potrzebny 
jest przede wszystkim  węgiel. Tym ­
czasem w  amerykańskim  projekcie 
pomocy nie pozostał nawet ślad ich 
zapotrzebowania w  te j dziedzinie. 
Konserwatywny „Spectator“  pocie­
szał państwa skandynawskie w ido­
kam i na węgiel angielski...

Zesz! oroczny nieurodzaj pogorszył 
i tak już niepomyślną sytuację żyw­
nościową kra jó w  skandynawskich. 
Tymczasem wspomniany w arian t 
sprawę dostaw ziarna dla tych k ra ­
jów  pozostawia otwartą. N ie zabez­
piecza cn również dostaw żelaza i 
stali, a przew iduje natomiast znacz­
ne dostawy gotowych w yrobów  me­
talowych dla Szwecji i Danii. Dania 
mus.ała się pogodzić poza tym  z u- 
tra tą  nadziei na otrzymanie ze Sta­
nów Zjedn. pasz skoncentrowanych, 
szczególnie makuchów i  w ytłoków . 
Norweski p ro jekt stworzenia bazy 
dla przemysłu metalurgicznego od­
łożono i  n ie wprowadzono go wcale 
do programu pomocy dolarowej. Nie 
spieszyło się również amerykańskim 
l angielskim spółkom alum iniowym  
do rozbudowania w  N orwegii prze­
mysłu aluminiowego. Co do odbudo­
w y tonażu, zaprc-ponowano Norwegii 
zakup starych zużytych statków  a- 
m erykańskich typu „L ib e rty “ . Szwe­
cja zaś ma wywozić przede wszyst­
k im  surowce i pó łfabrykaty i zaopa­
trywać Zagłębie R uhry w  rudę że­
lazną.

W w yn iku  tych rozczarowań mó­
w i s!ę ostatnio w  Kopenhadze, Sztok­
holmie i Oslo coraz częściej o kon ie­
czności zrewidcxvania stosunku do 
tzw. planu Marshalla, a nawet o w y ­
cofaniu się z niego. Jeżeli tym  sie­
wom dotychczas nie towarzyszyły 
jeszcze odpowiednie czyny, jeżeli 
państwa skandynawskie biorą nadal 
udział w  pracach nad tzw. planem 
Marshalla, jeżeli nawet na ostatniej 
konferencji w  Sztokholmie wyraża­
no się w  te j sprawie dosyć m iękko, 
to przyczyna tk w i we wzrastającym 
od pewnego czasu w p ływ ie  kap ita ­
łów  amerykańskich na rynkach 
skandynawskich. W imporcie do 
tych k ra jów  amerykańskie tow ary 
zajmują pierwsze m :ejsce osiąga­
jąc 20 do 32 proc. Norwegia i Dania 
już zadłużyły się w  bankach ame­
rykańskich, a w  Szwecji zanosi się 
na to. Am erykański kap ita ł zawład­
ną! znaczną częśc'ą niemieckich ak­
tyw ów  w  kra jach skandynawskich. 
Dzięki temu uzyskał on poważne 
znaczenie, np. w  przemyśle celulo­
zowym i papierowym oraz w  prze­
myśle górniczym.

Toteż w  ostatnim czasie zwolen­
nicy tzw. planu M arshalla znacznie

wzmogli swoją aktywność w  k ra ­
jach skandynawskich. Rozpowszech­
n ia ją  cne myśl, że St. Zjedn. pop e- 
ra ją  koncepcję u n ii celnej między 
k ra jam i skandynawskim i. P róbują 
oni nie dopuścić do właściwego ule­
żenia się stosunków handlowych 
między Szwecją, Danią i Norwegią 
a k ra jam i Europy wschodniej.

Jednakże rozwój wypadków  nie 
sprzyja działalności ' zwolenników 
tzw. planu Marshalla. Im peria lis ty ­
czny jego charakter staje się coraz 
bardziej jasny mimo w ys iłków  pro- 
pagandystów amerykańskich i ich 
przyjació ł w  Skandynawii. Szerokie 
kola Szwecji, N orwegii i D anii coraz 
lepiej zdają sobie sprawę z tego, że 
w  tzw. planie M arshalla cele wo- 
jenno-polityczne są nierozerwalnie 
związane z jego celami ekonomicz­
nym i, co nic dobrego nie wróży k ra ­
jom  skandynawskim.

W czasopiśmie „Les Nouvelles Eco­
nomiques“  z 13 lutego br. znajduje­
m y a rtyku ł pt. „G dy W a ll Street s'ę 
b ron i“ .

K ryzys na gie dach St. Zjednoczo­
nych przeistacza się w  zaciętą bitwę 
w  obronie dolara i „boom u“ , w  k tó ­
re j biorą udział zarówno banki ja k  
i rząd.

B ia ły  Dom w ykupu je  państwowe 
papiery wartościowe, skupuje su­
rowce i czuwa p iln ie  nad tranzakcja- 
m i zbożowymi, aby nie dopuścić do 
dalszej zniżki. Banki zg, aszają za­
potrzebowanie na akcje przcds.ę- 
b orstw  przemys owych, k tó rym i S-ó 
interesują, i w yw ie ra ją  nacisk na 
rząd, aby zrzek. się zamierzeń m ają­
cych na celu identyfikację  p ryw a t­
nych avoirow europejskich,, gdyż po­
derwałoby to zaufanie do dolara i 
spow odow ałby ucieczkę do złota, 
którego kurs nielegalny coraz bar- 
d ze j zwyżkuje.

Bessa doprowadziła kursy do po­
ziomu z maja 1946 r., t j.  najniższego 
od czasu zawieszenia broni. Kursy 
akcyj n iektórych przedsiębiorstw 
wytwarzających dobra konsumcyjne 
obniżyły się dotychczas o 10°/«; spa­
dek akc ji innych przedsiębiorstw 
by by osiągnął ogromne rozm iary, 
gdyby nie in terw encja banku i rzą­
du.

Bessa ob jęa  również ceny towa­
rów  w  hurcie. Ilość towarów  w  ma­
gazynach hurtow ych os iągną ł nie­
prawdopodobne rozm iary, gdyż da- 
ta liści, stw ierdzając zmniejszenie się 
si y kupna k lien tów  wstrzym ują się 
cd zamówień.

Tendencja zniżkowa przechodzi 
powoli z handlu hurtowego, do han­
dlu detalicznego. Lever Bros np. ob­
niży! cenę mydła o 5°/». Jednakże ob­
niżka towarów  n e  może objąć pro­
duktów  ostatnio wyrobionych, gdyż 
urządzeń'a i sprzęt do ich fab ryka­
c ji zakupiono po wysokich kursach i

ponieważ po lityka  drogiego p ienią­
dza nie dopuszcza do masowej defia- 
c ji w  zakresie wyrobów przemysło­
wych i rolnych.

Dalsza zniżka cen zmuszałaby do 
sprzedaży poniżej kosztów w  asnycn. 
Innym i s.owy, nastąpi yby zaburze­
nia w  równowadze, z których rodzi 
się klasyczny kryzys „nadprodukcji“ .

Gospodarka amerykańska weszła 
w  stad.um, w  którym  koszta pro­
dukc ji są wyższe aniżeli ceny hur­
towe, a ceny hurtowe wyższe aniże­
l i  ceny detaliczne. Jeszcze jeden 
wstrząs zniżkowy może spowodować 
skutki, które nie dadzą się łatwo i 
prędko napraw.ć. W r. 1929 bezpo­
średnią przyczyną kryzysu były w y ­
darzenia europejsk-e, w r. 1943 — 
zniżka cen zboza. A le bezpośrednia 
przyczyna nie jest przyczyną istotną.

Być może, że bessa zostanie opa­
nowana, być może, że uda się prze- 
d użyć okres boomu na jeszcze k i l ­
ka miesięcy, jakko lw iek  wydaje się 
to rzeczą nleprawdobodoną. W każ­
dym razie rozw.a' się m it de f.n ityw - 
nej i niewzruszalnej prosperity ame­
rykańskie j.

W YDAW N IC TW A NADESŁANE

asndy księgowości i  ka lku lacji fa­
brycznej — Dr Zygmunt W itków , 

ski. Księgarnia W ł. W-.ak w Pozna­
niu. Poznań 1347 r. Sir. 136.

Planowanie przesizzecine, region lu - 
beickl I — Wyclawn ctwo M inister­
stwa Odbudowy, Główny Urząd Pla­
nowania Przestrzennego. Warszawa 
1947 Str 121. Skład główny: T.zaska 
Evert i M ichalski oraz wydawnictwo 
E. Kuthan.

Zasady przestrzennego kształtowa­
nia iiiw e .iy c ji ;.oUiiiawcwych —• Ka. 
zim'eirz. Dziewoński. W ydawnictwo 
M inisterstwa Odbudowy, Główny U- 
rząd Planowania Przestrzennego. Stu­
dia teoretyczne 1. Warszawa 1943. 
Str. 155 Skład główny: Trzaska, E- 
vert i M ichalski — Warszawa, Mar­
szałkowska 51.

Cegielnie pcIowe i rolnicze — Prof.
inż. Józef Gaier. W ydawnictwo M i­
nisterstwa Odbudowy. Warszawa 
1947. Str 141. Skład główny: Trzaska, 
Evert i M ichalski oraz wydawnictwo 
E. Kuthan.

Sprawozdanie z krajowej konferen­
c ji odbudowy wsi — Praca zbiorowa 
Związku M l dzieży W iejskie j „W ic i" . 
Warszawa 1945. Str. 1S2.

M iernictwo na usługach inżynierii 
—- Inż. Zof'a Warchalowska — Kie- 
tlińska. Wydawnictwo Ministerstwa 
Odbudowy. Warszawa 1947. Str. 305. 
Skład główny: Trzaska Evert i M i­
chalski craz wydawnictwo Eugeniusz 
Kuthan.

Tablice ■ termiczne fconstnikcji bu­
dowlanych' — W. Sk rasMwski i W- 
Karnas. W ydawnictwo Ministerstwa
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Odbudowy. Warszawa 1945. Str. 40. 
Skład główny: Księgarnią Trzaska 
Evert i Michalski.

Ogniotrwałe budownictwo na wsi— 
M enandr Łukaszewicz. W ydaw n ic tw o 
M in is ters tw a O dbudowy. W arszawa 
1945. Str. 48.

Projekty zagród wiejskich — W y­
dawnictwo M inisterstwa Odbudowy. 
Warszawa 1946. Wstęp 11 stron p lus 
39 rysunków i opisów technicznych.

instalacja ciepłej wody — Inż. Jó­
zef Kamler. W ydawnictwo M iniste i- 
stwa Odbudowy. Warszawa 1947. 
Str. 212. Skład główny: Trzaska, E- 
yert j  M ichalski oraz wydawnictwo 
Eugeniusz Kuthan.

Miasteczka polskie jako zagadnie­
nie urbanistyczne — Kazimierz W ej- 
chert (jr). W ydawnictwo Ministerstwa 
Odbudowy. Warszawa 1947. Str. 305. 
Skład główny: Trzaska, Evert i M i­
chalski oraz wydawnictwo E. Kuithan.

Katalog sprzętu budowlanego 
przełożyli inż. K. Rodkiewicz i  W. 
Skoraszewski. W ydawnictwo M in i­
sterstwa Odbudowy. Skład główny: 
Trzaska, Evert i M ichalski oraz wy­
dawnictwo E. Kuthan. Warszawa
1947. Str. 60.

Physical Planning and Housing in 
Poland 1940 — Warsaw 1946 for the 
M in istry of Reconstruction — Trza­
ska, Evert i M ichalski i E. Kuthan. 
Str. 160.
Tecbnicka literami służba k°vodelne- 
ho a strojirenskeho prumyslu — Ing. 
Sava Medonos. Dokumentacni aktua- 
lity . Praha 1947. Str. 11.

Desetinne Trideni Hutnicke Litera­
tury — Sava Medonos. Knihovnicke 
Aktuality. Praha 1947. Str. 28.

Dokumentace A Knih°vny — Sava 
Medonos. Knihovnicke A ktua lity . Do. 
kumentacni A ktua lity  Praha 1947. 
Str. 30.

Technicke dokumentacni stredisko—
ing. Sava Medonos. Dokumentacni 
A ktua lity  Praha 1947. Str. 22.

S P R O S T O W A N IE

W tabe li na s tr. 30 num eru 1 f .  
19Ą8 pow inno być 4 0 0  tys. kom ple­
tów  oraz 230 m  fry z  dębowych, a 
nie 4 0 0  kom ple tów  i  430 m  fry z  
dębowych, ja k  om yłkow o w ydruko ­
wano.

A dres R edakc ji i  A d m in is tra c ji: W a r­
szawa, u l. N a rb u tta  n r  7 m . 11, I I I  p. 
te l. 4.37-89.

K o n to  P KO . — 1-1043.

Prenum erata w raz z p rzesy łka  poczto­
wą, w yn o s i: no rm a lna  (d la  in s ty tu c ji,  
¡przedsiębiorstw , sam orządów itp .)  k w a r­
ta ln ie  zł 360.— ; pó łrocznie zł 720.— ; rocz­
n ie  zł 1.440.— ; u lgow a (d la  p racow ników  
i s tudentów ) k w a rta ln ie  z ł 240.— ; za gra­
nica k w a rta ln ie  z ł 450.— .

Ogłoszenia: 2-a i  3-a s trona o k ła d k i zł 
25.000; 1/2 s tro n y  — 13.000; 1/4 s tro n y  — 
7.000; 4-ta s trona  o k ła d k i —  z ł 30.000; 
1/2 s tro n y  — 16.000; za tekstem  1 s tro ­
na — zł 20.000; 1/2 s tro n y  — 11.000;
1/4 s tro n y  — 6.000; 1/8 s tro n y  — 3.500.

„Gospodarkę Planowa” w yd a je  i reda­
g u je  K o leg iu m . Adres R e d a kc ji: W arsza­
wa, Senacka 3.

R e d a k to r naczelny p rz y jm u je  we w to rk i, 
ś rody  i  c zw a rtk i od godz. 11 do 13.

S e k re ta ria t R eda kc ji czynny je s t co­
dziennie, te l. 8-94-40, w ew n. 550.

A dres A d m in is tra c ji;  W arszawa, u l. D a­
szyńskiego 18, te l. 8-59-66.

K o n to  w  P K O  N r  1-4831.

Cena numeru 4 — 5 jako po 
dwójnego wynosi 140 zł.

D R O G O W N IC T W O
czasopismo pośmięcone zagadnieniom

T E C H N I K I  DROGOWE), MOSTOWEJ I PRZEMYSŁU DROGOWEGO

W  N-RZE 1 -  2 (STYCZEŃ -  LUTY) 1948 r.
j e s t  p r z e d s t a w i o n y

DOROBEK POLSKIE! GOSPODARKI DR0 G0W EI
in latach 1944 — 1947

lu ramach realizacji planu odbudoruy gospodarczej

12 7 w y k re s ó w  i fo to g r a f i i  9 6  s tro n  C en a zeszytu: 3 5 0  zł

D rukarn ia  „R o bo tn ik " Nr. i  —  Sp. W yd. „W iedza B— 48621


